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P R Z E D  M O W A A U T O R A .

Praca n iniejsza po raz trzeci rusiłu je być pierwszym „ele­
m en tarzem ” dla tych, którym.jToznanie gleby leży na sercu.

Jest to w ydanie  trzecie'p ierwszej próby tego rodzaju (nie- 
ty lko  w  literaturze naszej, ale i obcej zagranicznej), mającej  
ju ż  za sobą tradycję i doświadczenie]

Celem jej —  ułatw ienie  i um ożliw ienie  praktycznego zapo­
znania  się z glebą zarówno rolnikom zawodowym , jak i szero­
kiem u ogółowi, a także tej naśzej młodzieży, która się garnie  
do nauk przyrodniczych.

W yczerpanie wydań I-go i Ii-go św iadczy o potrzebie w y ­
dania Iii-go. Hołdując zasadzie stopniowego przygotowywania  
czyte ln ików  do korzystania z nauk mniej wśród ogółu spopula­
ryzowanych, starano się zbytnio nie przeładowywać dziełka ca­
łokształtem  tego, coby obecnie w  sprawie badań gleby w polu  
m ożna było powiedzieć.

Autor nie widzi, od czasu ukazania się wydania  Ii-go, istot­
nych  zmian w środowiskach, dla których je napisano.

O pracowując wydanie II-gie, przedstawiał on sobie rychłe  
ukazanie się wydania  IH-go, już w  postaci bardzo pokaźnego  
tomu, przeznaczonego, poza celem praktycznym, głównie do ce­
lów naukow ych teoretycznych dla naszych przyrodników. P o­
w inn i on i być obznajmieni dokładnie z nauką o glebie, jako ze 
zw o rn ik ie m  i punktem  stycznym  w szystk ich  nauk przyrodni­
czych.

Niestety, —  dla n a u k i  o g l e b i e ,  to jest o c u- 
d o w n e m  ś r o d o w i s k u ,  w  k t ó r e m  z m a r t  w y c h 
s k ł a d n i k ó w  m i n e r a l n y c h  p o w s t a j e  ż y  w  a 
t k a n k a  o r g a n i z m u ,  a o b u m a r ł y  o r g a n i z m  
p r z e c h o d z i  s t o p n i o w e  s t a d  j a  r o z k ł a d u  
a ż  d o  z u p e ł n e j  m i n e r a l i z a c j i  w s z y s t k i c h  
s w y c h  c z ę ś c i  s k ł a d o w y c h  —  zabrakło m iejsca  
na Uniwersytecie W arszaw skim .
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Katedrę skasowano, zanim ją obsadzono.
Mało tego, naw et Szkoła Główna Gospodarstwa W iejsk iego  

n ie  zdobyła się na o s o b n  ą katedrę gleboznawstwa, udzielając  
temu lak ważnem u a dla rolnictwa podstaw ow em u przedmioto­
wi zaledwie m izerny kącik przy katedrze Mineralogji i Gcologji.

To też w  w arunkach  tak n ienorm alnych nie w zrosła  zna­
jom ość gleb ani wśród naszych przyrodników, ani wśród na­
szych rolników, z niemałą szkodą dla ich w arsztatów  rolnych. 
Stwierdzam to nieustannie, z wielką przykrością, podczas m ych  
corocznych badań w  polu.

Niemniej jednak ramy książki niniejszej zostały  pow ięk­
szone. Dodano cały rozdział (II) z w iadom ościam i uzupełniają-  
cemi, do klucza gleb, dotycząccmi: profilu gleby, jego budow y  
i struktury, s tosunków  w odnych, kw asow ości gleby (stężenia  
w  glebie jon ów  w odorow ych) i gleb „chorych”.

N ajw iększy  postęp w  znajom ości gleb zrobili od czasu po­
jaw ien ia  się. w ydania  Ii-go, taksatorzy P. Banku Rolnego. W  ich 
to głównie rękach przeszedł przez ogień próby obowiązujący  
w  Polsce (do r. 1935) system  k lasyfikacyjny  gruntów ornych  
podany w  w ydaniu Il-cm (na str. 106— 118 w łączn ie) .

Po poczynieniu  w  nim (na mocy porozumienia się z Mini­
sterstwem  Rolnictwa i Reform R olnych),  przez autora książki 
niniejszej, pewnych, drobnych zresztą, zmian, system  ten, 
w  swej nowej postaci, stał się nadal obowiązującym  w  Polsce.  
Podajem y go w  Rozdziale V-ym.

Pow yższy  system  k lasyfikacyjny  (n iezm ieniony zasadniczo,  
lecz nieco skrócony),  przyjęło M inisterstwo Skarbu, jako obo­
w iązujący  przy zamierzonem przeprowadzaniu nowej taksacji,  
m ającej być podstawą podatku gruntowego, jednolitego dla ca­
łego obszaru Rzeczypospolitej Polskiej.

I jego tekst znajduje się w  publikacji niniejszej.
Unikając zbytecznego balastu teoretycznego, autor starał się  

jaknajbardziej przystosować wydanie, III-cie do dzisiejszych po­
trzeb: rolnika, ogrodnika, meljoratora, taksatora ( instytucyj  
kredytow ych pryw atnych i p ań stw ow ych ) oraz komisyj parce- 
lacyjnych , zcaleniow yćh i podatkowych.

Sł. M.

Zakład  G leb o zna w s tw a  
P oli techn ik i  W a rsza w sk ie j .



W S T Ę  P.

Gleboznawstwo —  jedną z g łów nych  podstaw' rolnictwa  
um iejętnego —  dopiero od kw ietn ia  r. 1909 1) uzna­
no oficjalnie  za naukę samodzielną, choć faklycz- Znaczenie

i l  • • * e r l e b o z n a w -m e było nią ono juz wezesniej. stwa
Do tego czasu traktow ano p o w sz e c h n ie 2) gle­

boznaw stw o jedynie, jako jeden z działów rolnictwa, uprawy  
roli, meljoracyj rolniczych, chem ji rolniczej, bądź geologji.

Dziś byłoby to anachronizm em  nic do (tarowania.
Zdawałoby się na pozór rzeczą drobną, czy dana nauka jest  

u w ażan a .za  samodzielną, czy też nie, aby tylko rozw-ój jej był  
szybki i norm alny, w  istocie jednak tak nie jest. Błędne wyobra­
żenie o tcm, czem jest  nauka pom ieniona, tam uje jej rozwój,  
a co gorsza, gdy się ona pom im o przeszkód rozwija, jej rozpo­
w szechnienie  i w łaśc iw e  zrozu m ien ie3).

Nie dziw przeto, że ogół, jeś li  ma o gleboznawstwie jakie  
wyobrażenie, to tylko błędne lub przynajm niej chw iejne. Nieła- 
tw’o mu rozstrzygnąć przynależności nauki o glebie na korzyść  
którejkolw iek  z um iejętności wyżej przytoczonych, w ięc w ch o­
dzi na błędną drogę przypisyw ania g leboznawstwu zadań i celów  
zupełnie m u obcych, a czem ono jest  istotnie, tego nie wie. Może 
je raczej lepiej określić potrafi ten, co o żadnej z um iejętności  
pom ienionych nie słyszał.

Czem tedy jest  gleboznawstwo?
Jest to nauka o glebie. A w ięc  należy do niej wszystko, co­

kolwiek o glebie w iem y, niezależnie od sposobu, w  jaki w iado­
m ości te zdobyliśm y: czy to drogą obserwacji bezpośredniej, czy 
pośredniej, bądź drogą badań polow ych lub też laboratoryjnych  
w  pracowni nad próbkami gleb; dalej —  w szystk ie  doświadcze­
nia czynione z glebą w  polu i w  pracowni i t. d. i t. d., a zatem  
wszystko  to, co się da powiedzieć o glebie i co prowadzi do jej 
poznania w:raz z w nioskam i, w yprow adzonem i z badań.

1) Na pierwszym międzynarodowym zjeździe gleboznawców w Bu­
dapeszcie r. 1909.

2) Prócz w  Rosji.
:!) Jak się to dzieje choćby w Polsce, gdzie nawet S.G.G.W., Wy­

dział Rolny Uniw. Jagiell. i Dublany nie posiadają samodzielnej katedry 
gleboznawstwa.
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J a k n a jd o k ła d n ie js ze  poznanie  g leby  —  to jest  j e d y n y  cel, 
jaki sobie stawia gleboznawstwo, i nie żaden inny. Na tym punk­

cie m usi raz na zawsze stanąć ten, kto chce istotę  
C e l  g l e b o -  gleboznawstwa zrozumieć.

Oczywiście, poza gleboznawstwem  teoretycznem  
istnieje i g leboznawstwo stosow ane, m ające na względzie cele 
praktyczne. To ostatnie zależy całkowicie od pierwszego. Roz­
wój pierwszego decyduje o wartości drugiego.

To drugie ma swój cel w łasny: na podstawie znajom ości  
naturalnych własności gleby w skazać  w arunki,  w  k tó ry c h  g leby  
danego kraju lub danych krajów dadzą  m a x im u m  u rodza ju  p r z y  
m in im u m  nakładu  (względnie pracy i w yczerpania).  Na podsta­
wie tych w skazań nauka mechanicznej upraw y roli powinna  
orzec, jak  w arunki żądane wytworzyć, zaś zadaniem  stacyj do­
świadczalnych  jest  w ykazać opłacalność stworzenia tych w arun­
ków  dla każdej poszczególnej m iejscow ości, a w ięc  określić  ga­
tunek ziarna siewnego, ilość  (opłacalną) naw ozów  sztucznych  
oraz koszt odpowiedniej uprawy. Opłacalność niezawsze idzie  
w  parze z najw yższym  plonem, a przecież rolnika obchodzi głów­
nie nie m ax im u m  plonu, lecz m axim um  dochodu, co w  w ysokim  
stopniu  zależy od konjunktur handlow ych i w arunków  k om u n i­
kacyjnych, te zaś gleboznawcę nic nie obchodzą i obchodzić nie  
pow inny. Zbadanie opłacalności jest  zadaniem  stacyj rolniczych.

Z w iększenie  w ydajności gleb nie da się nieraz osiągnąć bez 
przeprowadzenia meljoracyj (np. drenowania i t. p .) ,  których  
potrzebę i w łaśc iw ość  musi także wskazać gleboznawstwo. Nie  
dokona s i ę t e ż  rozumnej kom asacji ani parcelacji bez dokładne­
go teoretycznego zbadania gruntów scalanych, bądź parcelowa­
nych, ani w ypracuje  dobrego kadastru dla celów podatkow ych  
lub kredytowych.

A w ięc  gleboznawca zbada gleby i określi ich typ i charak­
ter, m eljorator je  ulepszy (o ile potrzeba), stacja doświadczalna  
w skaże w łaśc iw e  rodzaje i sposoby upraw y oraz opłacalność sto­
sow ania  odpowiednich gatunków  ziarna siewnego, sadzonek  
i ilości s tosow anych  naw ozów  sztucznych, zaś rozważny rząd, 
w prow adzając  rozsądnie rozumną reformę rolną, czy podatko­
wą, weźmie to wszystko  pod uw agę przy scalaniu i parcelacji, 
aby m óc tworzyć jednostki nie doktrynersko-potworkowatc, sła­
be i kalekie, lecz silne, zdrowe i zdolne do intensyw nego, sam o­
dzielnego życia gospodarczego.

W  tym porządku i tylko w  tej kolejności m ożna wogóle  
rozwiązywać zagadnienia rolnicze i podnieść racjonalnie pro­
dukcję krajową, i dlatego każdy z tych badaczów, zakładów i in- 
stytucyj m usi m ieć swój cel jasno  określony i plan ściś le  w y ­
tknięty. Rzucanie się na w szystko  będzie zaw sze cechą dylctan-  
tyzmu, który okaże się w  skutkach zawsze bardzo długo prowa­
dzącym do celu i zawsze najdroższym.
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T y lk o  to, co dobrze  zn a m y , m a dla nas w artość  u ży tk o w ą  
is to tna.  To też czynnością najpierwszą i najw ażniejszą jest do­
kładne poznanie gleby i jej w łasności.  Znając glebę i jej w y m a ­
gania, o wiele łatwiej potrafim y się do nich stosować tam, gdzie 
to jest  m ożliwe, aniżeli próbując im zadość uczynić na chybił  
trafił, po omacku.

Uwagi powyższe kreślę  na początku książki niniejszej g łów ­
nie w celu zwrócenia m yśli czytelnika, względnie przyszłego ba­
dacza, je d y n ie  na glebę. Niech zapom ni on, badając glebę, o is t­
n ieniu innych  nauk przyrodniczych lub, co najwyżej, niech je  
sobie przypom ina tylko o tyle, o ile w danej chwili, narazie, bę­
dą mu one pom ocne do w yjaśn ien ia  zagadnień, dotyczących gle­
by badanej.

Jeśli nieraz posłużym y się geologją, to nie dlatego, żeby  
gleboznawstwo miało być geologją, tylko że gleba jest składową  
częścią skorupy ziemskiej, nierozerwalnie z nią 
związaną, a w ięc  bez znajom ości pew nych działów G le b o -

geologji, jako w  danym przypadku nauki pomoc- ;Z geologją
niczej, ob ejść  się nie m ożem y; o ile posłużym y się  
fizyką, chem ją lub biologją i t. p., to nie dlatego, by gleboznaw­
stwo było którąkolwiek z nauk pom ienionych, jeno dlatego, że 
z glebą i w  glebie zachodzą przeróżne procesy chemiczne, fizycz­
ne, biologiczne i t. p., a w ięc  pewna znajom ośść  tych nauk zno­
wu jest  dla nas nieodzowna. Zawsze jednak i wszędzie będziem y  
mieli na m yśli  glebę i tylko glebę, i odrzucimy w czasie badań  
gleby zagadnienia naw et najciekawsze, o ile one bezpośrednio  
lub pośrednio gleby nie dotyczą. Tylko tym duchem przejęci m o­
żem y się jąć badania gleby w  polu.

Niech nam  będzie ona św iatem  zazdrośnie zam kniętym .
W tedy  dopiero uda się nam zauważyć w iele  zjaw isk  obec­

nie przez wielu  przeoczanych, w tedy dopiero z łatwością  dostrze­
żem y i zrozum iem y to, co narazie jest  dla nas, jeśli nie niepo­
jęte, to często niewiarygodne.

Kto chce "zrozumieć, czem jest  gleba, musi przcdewszyst-  
kiem gleby rozmaite zobaczyć i spróbować je badać w  polu.

Nauczyć się na serjo gleboznawstwa jedynie z książki —  
niepodobna. Jak bow iem  wyobrazić sobie to, czego się nie w i­
działo i czego niem a z czem porównać, bo w szystko, cokolwiek  
zna ogół, jest  do tego niepodobne. Na podstawie znajom ości  
tylko książkowej wiele rzeczy rozumie się jedynie pozornie.

Aby gleby rozumieć, trzeba ich widzieć dużo, bardzo dużo. 
Z najom ość sam ych próbek nie pomoże, bo gleba w  woreczku to 
nie jest  ta sam a gleba, co na polu, to jakgdyby
jej „trup” . Tylko jej części składowe pozostają B a d a n i e
pozornie prawie te same, prawie —  bo woda w ysy- ]"le.b w p°" 
cha, powietrze w ychodzi i zostaje zastąpione przez ra\orjum°' 
inne (atm osferyczne) ,  o innym  składzie chem icz­
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nym ilośc iow ym , bakterje bądź przerywają, bądź osłabiają  
swą działalność. Budowa, w łasności fizyczne i chem iczne tar- 
kich gleb w próbkach zm ieniają się, a jej ciężar gatunko­
w y (zm ienny —  objętościow y) ulega zm ianie. Gleba w  polu  
i próbka tej samej gleby w  pracowni to dwa zupełnie odm ien­
ne środowiska. Fakt ten przyczynia się niemało do zamętu w  po­
glądach na glebę i jej w łasności.

Badacze bowiem gleb, poza w yjątkam i bardzo zresztą nic- 
licznemi, są trzech rodzajów: 1) bądź tacy, co dużo gleb w i­
dzieli (chociaż takich jest  nawet na całym  świecie  bardzo mało) 
i badali je zazwyczaj powierzchownie, posługując  się metodami  
geologicznemi, a w ięc dla gleby nieodpowiedniemi, a próbki,
o ile je brali, odsyłali do opracowania kom u innem u i nigdy
z niemi doświadczeń nie robili ani w  polu, ani w  pracowni;
2) bądź tacy, którzy w cale  nie widzieli gleb w  polu, a w razie
najlepszym  bardzo mało i powierzchownie, ale za to badali je  
w pracowni bardzo starannie. Pojęcia i wyobrażenia obu tych 
rodzajów, nawet jeżeli dotyczą tych gleb, których próbki brał 
jeden, a drugi te sam e próbki analizował, są tak różne i odm ien­
ne, a zawsze tak jednostronne, że zestaw ione nietylko nie dają  
pojęcia, czem są gleby badane, ale nawet utrudniają wyrobienie  
sobie o nich pojęcia w łaściwego. Jest jeszcze trzeci rodzaj ba- 
daczów. Ci ostatni badają glebę i w  polu, i w  pracowni i poddają  
ją rozm aitym  próbom i doświadczeniom, ale tylko jedną jakąś  
glebę na jednym  i tym sam ym  terenie. Ci znają swoją glebę, cho­
ciaż jednostronnie, ale brak im  tego szerokiego poglądu, jaki w y ­
robić może jedynie znajom ość wielu gleb widzianych na wielu  
różnych terenach. Trudno badaczom powyżej w zm iankow anym  
w ytw orzyć sobie prawidłowe pojęcie i wyobrażenie o glebie.

Należy przyjąć za zasadę: w pracowni ma badać próbki 
gleby ten, co je brał w  polu i w  polu obserwował, bądź leż taki, 
który zna tego typu gleby z badań polowych. Oczywiście, nie 
m ów im y tutaj o pewnych m asow ych analizach gleby, przedsię­
branych przez g leboznawców specjalistów  zaw odow ych dla ce­
lów specjalnych, których zasada powyższa obow iązyw ać nie m o­
że. Z estaw ienie  takich notatek z badań polnych z rezultatami  
badań w  pracowni jest  niezwykle cenne, ale m usi ono być doko­
nane przez jedną i tę samą osobę, aby osiągnąć ich  zgodność.

Dla rolnika-praktyka, leśnika, meljoratora i gleboznawcy  
początkującego m ają w iększe  znaczenie badania polne, aniżeli 
laboratoryjne, bo tylko one um ożliw iają  m u poznanie warsztatu,  
na którym pracuje. W praw dzie  rolnik-praktyk ciągle styka się 
z rolą, ale tyle tylko, że się z nią styka. On jej nie widzi, bo pa­
trzeć na nią nie umie. Tym czasem  jest  rzeczą pierwszorzędnej  
wagi, aby rolnik um iał określać typ gleby.
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T y p  g l e b y ' )  jest  to dotychczas prawie jedyna, ale zato bar­
dzo doniosła rzecz, która w  gleboznawstwie ma 
znaczenie praktyczne. Ty?y. .gleb

M ówimy zazwyczaj o glebie, określam y jej ce- 1 101 
chy, sprawność, braki lub zasoby pokarm owe, de­
cydujem y o uprawne i t. d. i t. d., najczęściej tego nie czując, że 
ta gleba, om aw iana przez nas z lekkiem sercem, to jakaś nieist­
niejąca gleba idealna, że to jest  warsztat rolniczy, który nie ist­
nieje, którego niema. Jednocześnie r o zw ią zu je m y  ( ! )  pytania  
czysto realne, praktyczne, dotyczące tej gleby nierealnej: co 
siać, jakie  dawać naw ozy i ile i t. p. Oczywiście, jest to robota  
dokonywana po omacku, a co sm utniejsze, m a ona w szelkie  po­
zory obliczenia, którego tu być nie może, bo obliczenie musi mieć  
realne podstawy, a tu ich niema.

R olnik , ogrodnik , leśn ik  i m e l jo ra to r  m oże  m ów ić  ty lko
0 typ ie  gleby.  Tylko co do danego jasno i śc iśle  określonego
1 wyodrębnionego typu gleby można dać wskazówki, co w  danym  
przypadku stosować.

Na to m oże otrzym am  odpowiedź, że tak robiono zawsze, 
że, czy w  poradach pism  rolniczych, czy też w  ustnych, w  spra­
w ozdaniach rolniczych stacyj doświadczalnych, zawsze podaje  
się typ gleby.

Jest to nieporozumienie i nic więcej. Nie podajem y typu  
gleby, pisząc: „typ gleby piaszczysto-gliniasly , lub gliniasto-  
piaszczysty”, lub też, co też się często zdarza: „typ gleby glin- 
kowrnty”, a są to określenia najbardziej m oże utarte. Jeżeli nie 
wszystkie , to conajm niej trzy czwmrte gleb na całem terytorjum  
ziem polskich zaliczyć można do typów  pom ienionych. Gdzież 
tu zatem m am y wyodrębnienie  gleby om awianej z pośród gleb 
innych? A przecie w  ramach tych określeń mieści się cała ser ja  
typów gleb bardzo różnych.

Niezawrsze jest podaniem typu gleby wyszczególnienie  jej 
nazwy, np. szczerk, bielica, rędzina, borowina, loss i t. p., bo 
gdybyśm y przejrzeli uważnie naszą literaturę g leb ozn aw czą3), 
to u w iększości autorów' pod jedną i tą sam ą nazwą można od­
naleźć kilka typów gleby, lub naodwrót, kilka nazw stosuje  się 
do jednego i tego samego typu.

4) Nie typ glebotwórczy, co oznacza jeno zespól warunków przy­
rodzonych kształtowania się typu gleby, będącego tego zespołu konkret­
nym wynikiem.

5) Pamiętnik Fizjograficzny T. XX. Spis bibliograficzny rozpraw, 
dziel i artykułów dotyczących gleboznawstwa ziem Polskich zebrał S ł a ­
w o m i r  M i k l a s z e w s k i  od r. 1835 do 1909 włącznie oraz 
W a l e r y  S w e d e r s k i :  Bibljografja doświadczalnictwa polskiego
i pokrewnych gałęzi nauk przyrodniczych do 1 stycznia r. 1927. Zwią­
zek Roln. Zakł. Dośw. Sekcja Botaniczno-Rolnicza, r. 1927.
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I nie dziw. Nasze s łow nictw o gleb dotyczące nie jest  jeszcze  
dostatecznie ustalone. Istnieje około trzystu nazw gleb, a typów  
m am y około dwudziestu. Jeśli dodam y do tego uwagę, że wiele  
nazw  w  różnych okolicach kraju znaczy co innego, to c h a o s 0), 
jaki tu panował, w cale  nas nie z a d z iw i7).

To też, badając gleby nasze, postąpiłem w  sposób następu­
jący. W ybrałem  nazw y najczęściej używane i nazwałem niemi 
gleby najczęściej u nas spotykane w  ich postaciach czystych.

Stąd w iększość  rolników istotnie nazwie dane typy gleb 
tak, jak ja je nazywam. Ale m oje  typy i tak niezawsze są temi  
sam cm i typami, które odróżniają rolnicy-praktycy lub badacze  
inni. One się tylko do tych ostatnich zbliżają, lecz, jako ściśle  
wyodrębnione, m ają znaczenie bardziej specjalne. Szczególnie  
dotyczy to typów n ieczystych o m ieszanem  pochodzeniu i w łas­
nościach, które ja  ściśle wyodrębniam, inni zaś zazwyczaj nie 
odróżniają od typów czystych.

Na zupełną sam odzielność moich typów gleb zwracam u w a­
gę jedynie dlatego, by rolnik-praktyk, czytając m oje opisy i cha­
rakterystyki gleb, zapom niał na chwilę o tern, co w ic o typacłi  
tak samo nazw anych  u innych, bo w opisie niezawsze może zna­
leźć zgodność, dla w zględów  wyżej wyłuszczonych, a co za tern 
idzie, tego, co piszę, dobrze nie zrozumie.

Utrzymałem dla gleb nazw y ludowe m iejscowe, może ze  
szkodą trudniejszego spopularyzowania moich typów gleb.

Zapewne łatwiej byłoby przekonać i nauczyć odróżniać ty­
py o nazwach sztucznych; nie mogłem się jednak odważyć na  
tworzenie neologizm ów (najczęściej niezdarnych) tam, gdzie  
m am y utarte nazwy, piękne i zgodne z duchem naszego języka.  
Pochlebiam  sobie, może mi się uda powoli p rzyzw ycza ić8) rol­
n ików stosow ać nazw y wybrane, jedynie do typów gleb przeze  
m nie ustalonych i tym sposobem zczasem nowe pokolenie rolni­
ków używać je będzie w  przeświadczeniu, żc je tak od wieków  
nazywano i wyodrębniano. Narazie jest to ham ulcem  do ich ra­
cjonalnego rozpowszechnienia.

Książka niniejsza ma na celu pouczyć, jak badać i na co 
zwracać uwagę, aby typy gleb z pośród innych wyróżnić, jako  
o so b n ik i”).

°) Od czasu ukazania się I-go wydania książki niniejszej nazwy 
właściwe i odpowiednie ich stosowanie znacznie się upowszechniły.

7) Nprz. w Galicji madę nazywają rędziną; glebę torfową boro­
winą. W dawnej Kongresówce (i w światowej międzynarodowej litera­
turze gleboznawczej) gleba wapniowcowa nazywa się rędziną, a w Lu­
belskiem (województwie) rędzinę kredową nazywają borowiną, zaś w Ga­
licji rumoszem. W czasach ostatnich pojawiła się praca dotycząca stano­
wisk leśnych, w której bielice przezwano niezdarnie „popiołoziomami” 
t. j. nazwą w Polsce niespotykaną.

s ) Częściowo stało się tak istotnie.
°) Ob. S ł a w o m i r  M i k l a s z e w s k i :  Les types d es . sols et 

leur importance. Comptes Rendus de la Il-e Conference Agrogeologiąue
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T y p e m  g leby  n a zy w a m  glebę w yodrębn ioną  z  pośród  gleb  
innych  jed yn ie  na po d s ta w ie  cech n iezm iennych .  Cechy zm ien­
ne, choćby napozór ważniejsze, zawsze stawiam  na miejscu dru- 
gicm. Należy pam iętać o dogodności w yodrębniania typów  gleb.

Nie istn ieje  dotychczas żadna klasyfikacja , któraby w  zu­
pełności mogła zadowolić gleboznawców. Nie wiem, czy prędko, 
a raczej czy w ogóle  k iedykolwiek taka klasyfikacja  będzie. Każ^ 
da k lasyfikacja  jest sztuczna i spełnia swą rolę se­
gregatora dotąd, póki nie zostanie w ym yślona  no- Klasyfikacja 
wa, lepsza lub choćby tylko praktyczniejsza. Ale 
typy  gleb, czy je tak uszeregujem y, czy inaczej, czy je w łożym y  
do jednej „szufladki”, czy do drugiej, zawsze pozostaną jedne  
i te sam e. One się nie zmienią, bo zm ienić  się nie mogą. Pogląd  
na nie może się nieco odmienić, ale sam e typy pozostaną te sa­
me, o ile tylko są one naprawdę wyodrębnione na podstawie' 
cech niezm iennych.

W  książce niniejszej posłużę się klasyfikacją  najprostszą,  
mającą znaczenie praktyczne, nie taką może, jakąbym  podać  
chciał, a jaka się jeszcze obecnie skleić nie da, ale to nic prze­
szkadza, że typy będą zaw sze te same, a o to najwięcej chodzi.

Klasyfikacja ta, a zarazem sposoby badania gleb, dotyczą  
jedynie gleb ziem  polskich, co znaczy, żc są one przystosowane  
do w arunków  badań na ziemiach polskich.

Nie wzoruję się na żadnej z książek zagranicznych, choćby  
dla tej prostej przyczyny, że żadna tego typu nie istn ieje  w m ię­
dzynarodowej literaturze gleboznawczej. Nie wzoruję się też na 
znanych przepisach K e i 1 h  a c k a, m ających na celu u łatw ie­
nie badań geologicznych w  państw ie niem ieckiem , bo, jak to już  
w yjaśniałem , badania geologiczne nie są identyczne z badania­
mi gleboznawczemi, a w ięc  dla gleboznawcy posiadają m ałą w ar­
tość, zasłaniając m u innem i zagadnieniam i cel jego badań, i p i­
szę, jak  zresztą w szystko  cokolwiekbądź dotychczas o glebie na­
pisałem, j e d y n ie 10) na podstawie m oich trzydziestopięcioletnich  
badań osobistych. Niestety, nie w szystko  da się opisać. Narazie  
nie w szystko  naw et daje się pokazać. Znany jest dowcip studenc­
ki, „o, to specjalista, on zobaczy i to, czego n iem a”. I n iew ąt­
pliw ie specjalista widzi jasno i dokładnie to, co dla niespecjali-  
sty  nie istnieje, bo on tego zobaczyć nie umie, jak nie istnieje

à Stockholm (17 —  25 sierpnia r. 1910), (tylko po fran c.); tegoż: Les 
sols comme individus. Mémoires sur la nomenclature et la classification  
des sols. Nr. 16. Helsingfors r. 1924. W ygłoszona na Zjeździe międzyna­
rodowym gleboznawców w Rzymie, 1924 (tylko po franc.) oraz tenże: 
Gleby, jako (indywidua) osobniki. „Gleby Polski”, wyd. III, str. 40.

10) Znam jednak i biorę pod uwagę całą międzynarodową litera­
turę gleboznawczą i wszystkie metody badań polnych w obrębie prawie 
całej Europy i Stanów Zjednoczonych A. P. a częściowo i Kanady, gdzie 
je porównywałem z mojemi. Brałem też czynny udział we wszystkich 
międzynarodowych zjazdach gleboznawczych.
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dla krótkowidza napis zadaleko um ieszczony. Jeżdżąc (jeszcze  
przed w ojną) przez czas dłuższy na badaniach z jednym  z m oich  
uczniów, a późniejszym asystentem , zdum iewałem  się z począt­
ku, jak m ógł on wielu cech drugorzędnych przeze mnie w skazy­
w anych  nie dostrzegać, a przy końcu badań, po m iesiącu przeszło  
codziennego oglądania kilku typów gleb w  rozmaitych m iejsco­
w ościach sam mi w skazyw ał na subtelne różnice, które uprzed­
nio nietylko byłyby przezeń niezauważone, lecz których pokazy­
w anie  wydałoby się dlań prostą stratą czasu. Sprawdziłem to 
w ielokrotnie  i na innych. Teinbardziej wskazówki ogólne, jak  
gleby badać należy, są nam bardzo potrzebne. Nie zastąpią one  
wycieczek, prowadzonych przez specjalistę, ale może się jednak  
przyczynią do uważniejszego przyglądania się glebie, a co za 
tern idzie, łatwiejszego rozum ienia tego, co się o glebie pisze. 
Może książka niniejsza zachęci zarazem tych, co m ają do czy­
nienia z glebą jedynie w pracowni, do obejrzenia jej w  naturze  
w  innej, ale to nieraz w  zupełnie innej, postaci.

Um iejętność oznaczania typów gleb jest dla rolnika najcen­
niejsza. Każdy rolnik pow inien  znać typy główne, w ystępujące  

na jego folwarkach, i stosow ać do nich w skazania  
P r o g r a m  pól doświadczalnych, prowadzonych przez stacje,
p r a c  g le -  ]eżące na tych sam ych typach, bo tylko takie do-

czyclT' świadczenia  stacyjne mają dla rolnika wartość
prawdziwą. W ażne  jest i dokładne wykreślenie  ich  

granic ( ich  zasięgu).
Tego jednak sam i gleboznawcy zrobić nie będą w  stanie, 

w  skali potrzebnej dla rolnika. Mam nadzieję, rychło nadejdzie  
czas, a w ykreślanie typów na mapie będą uskuteczniali geom e­
trzy. Geometra, z typami gleb obeznany, będzie mógł, robiąc po­
miary, wyznaczyć granice typów, w skazanych  m u przez w ezw a­
nego na jeden dzień specjalistę (co już s to sow ałem )11).

T ypy  są oznaczone i sprawdzone, m aterjał porównawczy  
jest bardzo obfity, należy szeroko stosow ać praktycznie nasze  
zdobycze badań trzydziestopięcioletnich. Znalazło to wyraz  
w  planowaniu i zakładaniu sieci ognisk  kultury r o ln icze j12), za­
ham ow anych obecnie przez kryzys.

11) Geodeci w Politechnice a w P. Szkole Mierniczej słuchacze prze­
chodzą kurs gleboznawstwa. Niestety żadna z naszych wyższych uczelni 
rolniczych niema osobnej katedry nauki o glebie.

Pola doświadczalne, są już od r. 1903 zakładane z moim współ­
udziałem w celu wybrania czystego i jednolitego typu, a zarazem celem 
ścisłego jego stwierdzenia.

Dane otrzymane z tych pól doświadczalnych śą miarodajne dla 
wszystkich takich samych typów na polach oddzielnych folwarków oko­
licznych. Czas zużytkowania znajomości typów gleb już dziś nadszedł 
w całej pełni.

12) S ł a w o m i r  M i k l a s z e w s k i .  Sieć ognisk kultury 
rolniczej. „Wiedza Rolnicza” Nr. 3, r. 1921.



ROZDZIAŁ I.

BADANIE GLEB W POLU.

1. PRZYGOTOW ANIE SIĘ DO BADAŃ.

Jak się należy ubrać, o tem tylko bardzo krótko wspominam, choć 
i to jest rzeczą bardzo ważną, ułatwia bowiem lub utrudnia badania. 
Kostjum specjalny nie jest rzeczą konieczną. Ubranie po­
winno być takie, aby się nie trzeba było obawiać zmok- Ubiór,
nięcia i błota, a także chodzenia po rozmiękłej ziemi i mo­
kradłach. Zasada ogólna: ubranie wełniane, nawet w lecie, lekkie, ale 
dość ciepłe. Peleryna (nieprzemakalna niepraktyczna) średnio gruba 
i grube o możliwie grubych podeszwach obuwie. Długie buty w razie 
zmoknięcia są niepraktyczne. Trudno je suszyć i trzebaby mieć kilka par 
na zmianę, co jest rzeczą niemożliwą. Lepsze są angielskie bandaże, które 
łatwo wysuszyć można. Inaczej trzeba się ubrać, jeśli się ma jeździć, 
inaczej, jeśli chodzić. Każde kilo nadmiaru daje się po pewnym czasie 
piechurowi we znaki. Oto wskazania ogólne —  resztę pozostawiam upo­
dobaniom indywidualnym.

Narzędzia, które badacz z sobą w  pole zabrać 
musi, są dwu kategoryj. N a r z ę d z i a .

1) N arzędzia  niezbędne.
A. M ały szp a d e lek  z dobrej stali Scheffie ldowskiej (rys. 1). 

Jest on bardzo lekki i bardzo w ygodny  do noszenia. Nie cięższy  
od ciężkiej laski. W ypróbow ałem  go, zarówno w  Europie, jak  
w  Afryce i Ameryce, i zawsze mi oddawał doskonałe usługi. 

•Oczywiście, do kopania lepszy jest  szpadel duży, ale nosić go 
ciągle z sobą niepodobna. Mały szpadel jest w pieszych w yciecz­
kach nieoceniony. Nadaje się bardzo dobrze do kopania dołów  
i brania próbek.

Na folwarkach i wsiach, gdzie można dostać robotnika, na­
leży zarazem postarać się i o szpadel duży. W tedy m ały  służy  
podczas przejazdów lub przejść z jednego m iejsca  zatrzymania  
się na drugie. Szpadel dobry do celów gleboznawczych nie pow i­
nien być wygięty. Im prostszy, tem lepszy. Nic pow inien  też być  
zaostrzony lub zaokrąglony, tylko prostokątny.

B. M ło tek  geo log iczny  średniej w ielkości (rys. 2 ) ,  niezbęd­
ny do odbijania kaw ałków  skały  m acierzystej, z której niektóre  
gleby u nas powstały. Zwracam uwagę na jego wym iary, które
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nic pow inny być zbyt małe, jeśli m a on służyć zarazem do w bi­
jania dłuta. Przy braniu m onolitów najlepszy jest młot 3-kilowy  
(ob. na sir. 43) .

C. D łuto  s ta low e  (rys. 3 ) ,  które bywa pomocne zarówno  
przy odłupywaniu  kaw ałków  skały  macierzystej, jak i przy w y­
bijaniu cegiełek g le b y 13) zeskorupionej i skamieniałej podczas  
susz lub przy braniu próbek gleb słonych, zbyt twardych, aby  
je m ożna było wziąć za pomocą szpadla. Zastępuje ono dosko­
nale, jak się o tern dowodnie przekonałem w  Afryce, drąg że-

Rys. 1. 
Szpadelek podręcz­
ny. Długość szpa­
delka —  89 ctm. 
Długość łopatki 
metalowej —  15,5 
ctm. Szerokość ło­
patki metalowej 

10 ctm.

Rys. 2 i 3.
Rys. 2. Długość młotka 
z rączką 42 ctm. Długość 
młotka metalowego—  10 
ctm.; szerokość w miej­
scu najszerszem— 2 ctm. 
Rys. 3. Długość dłuta 
stalowego —  26 ctm.; 
szerokość ostrza u do­
łu —  2,2 ctm.; średnica 

dłuta —  1,5 ctm.

Rys. 4. 
Świder amerykań­

ski talerzowy.

lazny lub oskard, którym przy braniu prób gleb s łonych posłu­
gują się gleboznawcy rosyjscy. Oskard jest zbyt ciężki i zadużo  
zajm uje miejsca, aby go z sobą nawet wozić, nietylko nosić. D łu­
to jest  jaknajbardziej praktyczne. U nas najczęściej da się. sto­
sować przy braniu niektórych rędzin v. borowin, a także zwar­
tych, nieprzepuszczalnych, zeschłych glin. Cegiełka przezeń od­
bita nie kruszy się i zachow uje swą budowę. Przy braniu m ono­
litów rędziny posługuję się zazwyczaj t. zw. „nacinakam i”, t. j. 
dłutami do nacinania kam ieni m łyńskich.

13) Do wypreparowywania drobniejszych warstewek i konkrecyj 
oraz do rozdzielania stykających się lub spojonych z sobą utworów, które 
chcemy wyosobnić, należy mieć dłutko delikatniejsze lub odpowiedni scy­
zoryk.
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2) N arzędzia  n iekonieczne.
• ś w id e r  (rys. 4 i 5 ) .  Istnieje bardzo dużo rodzajów świdrów.  

Używ ać ich warto tylko wtedy, jeśli się przez czas dłuższy bada  
teren stosunkow o niewielki. Trzeba m ieć przytem stałe locum  
i robotnika. Podczas badań pieszych, w ycieczkow ych nosić  św i­
dra z sobą niepodobna, jest bowiem  zbyt ciężki i k łopotliw y  
w  stosunku do tego, co daje pod względem użytkow ym . Okre­
ślać typu gleby na podstawie w iercenia  nie radzę, szczególniej  
badaczowi początkującem u. Każdy świder zmienia na swój spo­
sób wygląd i strukturę produktu, w ydobyw anego niezawsze, nie­
stety, w  stanie czystym . Kto nie jest dostatecznie obznajm iony  
z badaniami tego rodzaju, ten się zdumieje, porów nyw ając np. 
glinę, wydobytą świdrem, z tą sam ą gliną, obnażoną w dole, ko­
panym  szpadlem. Pierwsza wyda m u się o wiele cięższą i bar­
dziej plastyczną. Piasek, naodwrót, ze świdra będzie mniej spój­
ny  i lżejszy, św ider  oddaje cenne usługi tylko tam, gdzie trzeba

Rys. 5.
Świder belgijski Didion’a. Długość świdra (ŚW .) 50 cmtrów, samej 
spirali —  25 ctm. Długość sztangi (ST)  1 metr. R. —  rękojeść 
świdra, która może być przesuwana i zakładana w dowolnem miej­

scu sztangi.

cotrochę sprawdzać grubość i tożsam ość pokładów w  szczegól­
ności lodowcowych, w  m iejscow ościach, gdzie typy już usta lil iś­
my, kopiąc doły na 2 metry. Oszczędza on dużo czasu, ale może  
też być przyczyną wielu pom yłek. P o d  ża d n y m  po zo rem  nie 
należy  brać ze  św id ra  p ró b e k  gleb do badań w  p ra c o w n i; są one  
bow iem  p ra w ie  za w sze  zan ieczyszczan e  w  czasie w yc iągan ia  ś w i ­
dra  w s k u te k  tarcia o bok  o tw o ru .  Lóss i glina osadow a w ilgot­
na, na której leży piasek, w ydobyw ane świdrem, m ogą zawierać  
w  próbce świdrowej spore ilości grubego piachu, który, w ykaza­
ny później w analizie m echanicznej, da nam  zupełnie  błędne po­
jęcie o typie gleby. Najlepszy w użyciu jest świder belgijski sp i­
ralny D id ion’a (rys. 5 ) .  Ma tę wadę, że jest d r o g i14) i ciężki, 
składa się bowiem  z półm etrowego żądła, spiralnie skręconego  
w  dolnej części (25 c tm .) ,  do którego za pom ocą specjalnej śru­
by m ufowej m oże być przytwierdzona sztanga żelazna, długości  
metrowej. Do tej ostatniej m ożem y przyśrubować szlangę dru­

14) Z futerałem i po ocleniu kosztował przed wojną około 400 zł. 
R o z p o z n a w an ie  g le b  w  p o lu .  2
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gą, do drugiej —  trzecią i t. d. O ile przykręcim y więcej sztang, 
aniżeli cztery, użycie  świdra staje  się. bardzo utrudnione (wyitia- 
ga kilku ludzi) i w iercenie odbywa się bardzo powolnie. Bardzo 
dowcipnie pom yślana jest rączka świdra belgijskiego, m ożna ją 
bowiem założyć i um ocować w każdem m iejscu  sztangi. Jeden  
bok rękojeści (ob. rys. 5) daje się otwierać, co um ożliwia zało­
żenie jej na sztangę, a po zam knięciu  specjalna śruba pozwala  
na bardzo silne przykręcenie rączki, św ider  op isyw any  jest  bar­
dzo dobry i mocny, ale nie do w szystk ich  celów7 przydatny i do 
noszenia zbyt ciężki, zaś g łów ną jego wadą jest zm ienianie  cha­
rakteru w yjm ow an ych  przezeń próbek.

O wiele gorszy, ale z w ie lu  względów7 praktyczniejszy i bar­
dziej dla ogółu polecenia godny, jest zw yczajny  świder amery­
kański talerzowi]  (ryc. 4 ) .  św ider  taki pow inien  się znajdować  
w  każdem gospodarstwie rolnem, gdzie oddać może nieocenione  
usługi przy sadzeniu drzewek i w7ogóle przy badaniu podłoża pól 
ornych.

Jest on lekki i tani. (Taki święler talerzowy, długości pół­
torametrowej, kosztow7ał przed w7ojną około 25 z ło tych ) .  Jest 
bardzo prosty; naprawi go lada kowal. Do stałego noszenia jest  
on jednak jeszcze zaciężki. Pracuje wolniej i gorzej od belgij­
skiego i ma tę sam ą wadę, że zm ienia  i zanieczyszcza próbki.

Prócz tych świdrów istnieje w iele  innych, które mogą być  
używ7ane do celów specjalnych, np. świder torfow y o końcu cy­
lindrycznym, dla tern łatw iejszego w y jm o w a n ia  próbki torfu  
i t. p. W szystk ie  one jednak są niepraktyczne do badań ogól­
nych, bo tylko do pew nych celów7 użyć się dadzą. Na nasze zie­
mie, głównie lodow7cow7e, lub też powstałe  ze zwietrzenia twar­
dych skał, a w ięc  bardzo kamieniste, najodpow iedniejszy  jest  
świder belgijski, bo w7e w szystk ich  przypadkach może być użyty  
z powodzeniem , oczywiście, przy pewnej um iejętności obcho­
dzenia się z nim. Po nim  zaraz na pierwszem  miejscu postawić  
należy świder talerzow7y, już jednak nic nadający się do bada­
nia gleb bardzo kam ienistych. O innych nie wrspom inam , bo pod 
względem  praktyczności ustępują  znacznie św idrom  powyżej opi­
sanym .

Laski t. zw. „sztechery” nie nadają się do badań poważnych.
Należy też zabrać z sobą w pole k w a s  solni]  10-procentowy  

(HC1 —  10%) do w ykryw ania  w różnych w arstw ach  gleby w ę­
glanu w apn iow ego  (CaCOs) i oznaczania na oko

Kwas względnej jego ilości (zanotować: dużo, m a ło ) .
W prawdzie  w praw ny badacz i bez kw asu  solnego  

potrafi to nieraz uskutecznić  na oko, czasem  jednak trudno jest  
odróżnić węglan w ap n iow y  od gipsu, który byw a doń łudząco  
podobny. Gips polany kw asem  solnym  nie burzy się w7 przeci-  
wieństwńe do w ęglanu wapniow ego, który w7ydziela pęcherzyki
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bezw odnika kw asu węglowego (COc). Byw a leż i zam askow any  
w ęglan  w apniow y.

Kwas solny m ożna nosić  bądź w  zwykłej flaszeczee, co do- 
godnem  nie jest, bo łatwo n im  splam ić i zniszczyć ubranie, bądź 
o wiele praktyczniej w specjalnem  naczyńku (rys. 6 ) ,  z którem  
się zapoznałem (w  r. 1909) u g leboznawców węgierskich. Przy  
pewnej uwadze można w  niem  nosić kwas so lny  całem i m ies ią ­
cami bez obawy rozlania kwasu i sp lam ienia  ubrania. Ma ono  
jeszcze tę zaletę, że, posługując  się niem, zużyw am y mało kw a­

su, a więc zapas jego starczy na długo. Naczyńko pom ienione  
m ożna napełnić kw asem  solnym , jedynie w staw iając  jego cienki  
koniec otworem  na dół w  szklankę, napełnioną kwasem  solnym ,  
po uprzedniem rozgrzaniu boków probówki nad palnikiem , za­
palniczką benzynową, a naw et świecą i zapałką. W  stygnącym  
przyrządziku wytwarza się próżnia, wobec czego kwas so lny  zo­
staje  w essany.

Do badania kw asow ości gleby dobrze jest zabrać z sobą 
przyrząd K ii h n a, t. zw. reakcjometr. (ob. na str. 75) .

Pozatem  należy zabrać z sobą c z y s t e 15) gotow e w o reczk i  
z dobrego gęstego płótna.

Rys. 6. Rys. 7.
Naczyńko szklane (N) 
do noszenia kwasu solne­
go (HC1 —  10%) ,  obok 
czapeczka gumowa (C),  
służąca do zamykania na­
czynia. Może być zwykła 
rurka gumowa, zamknię­
ta szklaną pałeczką lub

Pudełko cylindryczne bla­
szane (E ) do brania 
próbek gleby. A —  przy­
krywki (wieczka) pudeł­
ka. C —  otwór w dnie. 
Wysokość pudełka bez 
przykrywek 20 ctm., śre­

dnica —  10 ctm.
drewnianą.

15) Jeśli były w nich nawozy sztuczne, to woreczki muszą być pra­
ne, bo próbka nie byłaby zdatna do analizy.
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W ym iary  najpraktyczniejsze w ynoszą: dłu-
Woreczki gość 35 ctm., szerokość nie mniej, niż 20 ctm. w o-  
p ocienne. recz]ia  j uz uszytego. Najlepiej szyć woreczki na 

m aszynie francuskim  ściegiem. Woreczków' należy zabierać z so­
bą nadm iar; nie szkodzi nieraz dwa razy tyle, ile się m a zamiar  
w'ziąć próbek. Jako lekkie i mało zajm ujące  miejsca, nic obar­
czą, a gdy w oreczków  w  polu zabraknie, to zawrsze bieda.

W oreczki m uszą być gęste, bo inaczej przez otworki ziem ia  
drobna będzie się przesypywała (odsiew ała) .  Gleby bardzo drob­
ne odsiew ają  się zawTsze i zm ieniają  swój skład m echaniczny, nie­
raz bardzo znacznie, naprzykład, loss, bielica nadrzeczna i t. p. 
Niema tak gęstego płótna, aby się nie przedostał przez nic p y ł  
piaskowy. Ale i temu m ożna łatwo zapobiec, bądź m ocząc w  wo~ 
dzie wmreczek przed w sypan iem  doń ziemi (o ile ziem ia podczas  
brania próbki jest mokra, to, oczywiście, zabieg ten jest  zby­
teczny),  bądź w kładając  do woreczka płóciennego torebkę pa­
pierową, nieco w iększą (m niejsza pęka pod naporem ziemi) od 
woreczka, aby go szczelnie w ypełn iła  (nadm iar torebki można  
zagiąć). Potem dopiero m ożna sypać ziemię. Poza w oreczkam i  
płóciennem i i papierowem i należy zabrać z sobą dostateczną  
ilość mocnego, lecz dość cienkiego szpagatu, biorąc na woreczek  

conaj mniej po 20 ctm., do zaw iązyw ania  próbek  
W°L*k pobranych. Jest też rzeczą praktyczną m ieć z so- 
pTećak’ kilka lub przynajm niej jeden w o rek  duży

i mocny. Najlepsze są worki od cukru. W orek  taki 
zaw sze przydać się może, bądź do przewożenia próbek gleby, je ­
śli badania uskuteczn iam y jeżdżąc, bądź do w yśfąn ia  w  nich 
pobranych próbek z najbliższej stacji kolejowej, do której przyj­
dziemy, jeśli prow adzim y badania pieszo. O ile w ypadnie  nosić  
próbki gleby, to należy je brać m ożliw ie najm niejsze i zaopa­
trzyć się w' w o rek  a lpe jsk i ,  t. zw. plecak, w którym  wygodnie  
i bez zm ęczenia  m ożna nosić  nawet duże ciężary.

Przed w ojną  wypadało najtaniej w ysy łać  próbki upakow a­
ne w  duże worki, pociągiem  tow arow ym  za frachtem, p łacąc ta­
ryfę za „ziemię, zw yczajną”. Taryfa ta była bardzo niska.  
W  obecnych drogich warunkach transportowych trzeba się urzą­
dzać, jak się da, stosow nie  do okoliczności. Co można —  zabierać 
z sobą w  plecaki, nadmiar wysyłać, stopniowo w miarę pobiera­
nia, w  skrzynkach, jako przesyłkę pocztową. Nie w ypada to ta­
nio, ale nie drożej, niż koleją, a odebranie paczki jest łatwiejsze. 
Jeśli w oreczków  jest  niewiele, to poza załadowaniem! do pleca­
ka, m ożna je zabrać z sobą do wagonu, zw iązując po kilka ra­
zem  sznurkiem  na podobieństwo ciężarków gim nastycznych .

Jeśli dodam y do rzeczy, które zabrać z sobą należy, n o ta t­
n ik  tej wielkości, aby łatw o wrchodził do bocznej 

N o t a t n i k ,  kieszeni ubrania, i m a ły  blok  (10 c tm .X 6  c lm .) ,  
m ający  nam dostarczyć kartek, w kładanych  do
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woreczków, w  celu dokładniejszego oznaczenia branych próbek, 
to będziemy mieli wszystko, co nam do badań polnych jest naj­
bardziej nieodzowne, ż e  trzeba wziąć z sobą s c y z o r y k  i o łówek,  
to się sam o przez się rozumie.

Zbytnie obładowanie się rozmaitemi przyrządami jest  za­
w sze niepraktyczne, bow iem  badacz, zm ęczony ich noszeniem, 
z braku sił, o ile może, unika ich użycia, nawet  
wrazić potrzeby. Innej

Najlepszym  jest zawsze przyrząd prosty, nie- Przyrz  ̂ y- 
skom plikow any, mocny, niełatwo psujący  się i lekki, z którym  
m ożna się nie rozstawać. Celem użycia każdego przyrządu przy 
badaniu gleby jest obnażenie lub wydobycie  próbki ziemi w sta­
nie czystym, tak, aby się jej można było przyjrzeć, a pobrać ją 
w  razie potrzeby. Najłatwiej można cel ten osiągnąć, kopiąc  
doły szpadlem.

Gdyby nam  chodziło o pobranie próbek do badań fizycz­
nych własności gleby i jej budowy-struktury, to do tego m u sie­
libyśm y używać przyrządów najrozm aitszych. W szystk ie  one są 
trudne w  użyciu i nic na każdym terenie badaniow ym  możliwe  
do stosow ania. Przytem  próbka, nawet odpowiednio pobrana, 
rzadko kiedy da się tak przewieźć, aby nie straciła swej s truktu­
ry i w łasności fizycznych z budową tą związanych. Dlatego też 
op isyw ać  ich nie będę. Stosuje się je tylko przy badaniach spe­
cjalnych.

Najprostsze i najpraktyczniejsze do tego celu jest pudełko  
cylindryczne (rys. 7) blaszane, podobne do puszki od kakao  
(może być nawet z niej zrobione) z otworem w dnie i z dw ie­
ma szczelnemi przykryw kam i (ol). rysu n ek ).  Pudełko takie 
wkręca się w  ziemię i, po podcięciu i w yjęciu  szpadlem z gleby; 
starannie  zestrychow uje  i zrów nyw a z iem ię u obu otworów, na­
stępnie zaś zam yka nakryw kam i i tak przewozi. Num er porząd­
kowy, odbiły na pudełku, n o tujem y w notatniku, zaznaczając  
jednocześnie , gdzie próbkę pobrano, jak, w  jakich  warunkach  
oraz w  jakim  celu.

Uprzedzić muszę, żc pudełko nadaje się jedynie do gleb nie 
zawierających kam ieni i żwiru, np. lóssów, bielic nadrzecznych, 
mad, iłów i t. p. W  gleby kam ieniste  pudełko bądź w kręcić  się 
nie da, bądź w kręcone zmienia budowę gleby. Zabieranie z so­
bą większej liczby pudełek jest utrudnione ze względu na ich 
objętość.

Badania gleb fizyczne (prócz oznaczenia ciężaru gatunko­
w ego zm iennego i niezmiennego, zbiorowej objętości przestwor-  
ków  i t. p.) rzadko mogą być uskutecznione w  pracowni na prób­
kach uprzednio w  polu pobranych. Trzeba je robić na miejscu  
w  polu, dlatego też są one utrudnione, bo w ym agają  dużej ilości 
czasu i specjalnych zabiegów.
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Ogromnie u łatwia badania dobra m a p a  topograficzna ,  któ­
rą także w pole zabrać z sobą należy. Oczywiście,  

M a p a  to- m apa pow inna mieć m ożliwie dużą skalę i war-  
p o g r a f i c z -  s tw ice> to jest linje, które w skazują wyniesien ie  

nad poziom morza, oraz konfigurację wzniesień  
(pagórków) i obniżeń (dolin) terenu. Przytem  m apa pow inna  
być przejrzysta. Przedw ojenna mapa sztabu rosyjskiego w  skali  
1:126.000, to jest  3 w iorsty  w  calu, m a skalę w ielkości dosta­
tecznej, nie grzeszy jednak wyrażnością, a więc i przejrzysto­
ścią. O wiele przejrzystsze, chociaż w  m niejszej skali, są m apy  
a u str ja ck ie10) lub pruskie (g łów nie  te osta tn ie ) .  Szczególnie do 
badań pieszych są polecenia godne dwa rodzaje map, które przed 
w ojną  dostać było można w  naszych księgarniach, a m ianow i­
cie: 1) R avenstein-L iebenow ’s Radfahrer u. Autom obilkarte von  
Deutschland und Mittel-Europa w  skali 1:300,000, w  164 sek­
cjach. Frankfurt a. M. W ie landstrasse  31, 2) Topograph. Spe­
cialkarte von Mitteleuropa (w ydaw ana przez oddział kartogra­
ficzny Królewskiego pruskiego zakładu topograficznego) heraus­
gegeben von der kartographischen Abtheilung der Königl. 
Preuss. L andesaufnahm e w  skali 1 :200,000.

Pierwsza, naklejona na płótno i złożona w  książeczkę, w ie l­
kości zwykłego, sporego notesu kieszonkowego, była ogromnie  
w ygodna do noszenia i posługiw ania  się nią bez potrzeby przy­
stawania. Szosy i g łówne drogi oznaczone są linjami czerwone-  
mi, a czerwone liczby oznaczają odległość w kilometrach od jed­
nego punktu do drugiego. Ma jednak ta mapa jedną wadę, m ia­
nowicie kończy się na wschodzie  b. Królestwa Polskiego, dzięki 
czemu nie obejm uje pow iatów  najbardziej w schodnich.

Druga m apka o skali większej jest nieco mniej w ygodna do 
noszenia, bo nie jest w ydana w  formie książkowej. Arkusze jed­
nak, z których się składa, nie są zbyt wielkie, a w ięc  w  użyciu  
nietrudne i niekłopotliwe. Do badań bardziej ścis łych  najw ła­
ściwszą jest  mapa w  skali 1:25.000, 1:15.000, 1:10.000 lub na­
wet do w ypracow ania szczegółów 1:5.000 (t. zw. mapa pom ia­
rowa k ad astra ln a) .

Obecnie m am y dobre m apy w  skali 1:300.000, 1:200.000  
i 1:100.000, opracowane przez nasz P ań stw ow y  Instytut Karto­
graficzny.

2. BADANIE W  POLU.
A) OGÓLNE WYTYCZNE ROZPOZNAWANIA GLEB.

Zanim  przystąpim y do pracy w  polu, m usim y sobie prze- 
dew szystkiem  uprzytom nić cel naszych badań i od niego te  
ostatnie uzależnić. Inaczej prowadzić je m usim y, chcąc jedynie  
oznaczyć same typy gleb, rozrzucone na badanym  obszarze, ina­

10) Zresztą mało dokładne.
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czej —  wykreślając  ich granice; inaczej, gdy nam chodzi przy 
oznaczaniu gleb typowych tylko o typy czyste, wreszcie inaczej,  
jeśli chcem y zbadać zarazem i gleby przejściowe. Bądź jak bądź, 
jednak w  każdym z przypadków pom ienionych p r ze d e w szy s t -  
kiem  m u s im y  ustalić , ja k ie  t y p y  w y s tę p u ją  na d a n ym  terenie.

Ponieważ gleby, jako m etam orficzne skały-środowiska, po­
w sta ły  i powstają na powierzchni skorupy ziemskiej (pod w p ły ­
wem  energji słonecznej za pośrednictwem  atmo-  
hydro- i b iosfery),  zróżnicowanej i różniącej się K r a j o b r a z ,  
geologicznie, przeto każda z nich posiada sw oisty  
charakter krajobrazowy i morfologiczny. Podczas badań glebo­
znaw czych już nieraz zdaleka m ożem y sądzić o w ystępow aniu  
innego typu gleby. Krajobraz ten jest zw iązany bądź ze sposo­
bem w ystępow ania  skał glcbotwórczych, bądź też ze sposobem  
ich wietrzenia i rozm yw ania przez wody opadowe atm osferycz­
ne. Np. rędziny kredowe cechują wzgórza płaskie, o bardzo dłu­
gich rozwleczonych spadkach, tęsknych i sm utnych, w y w ołu ją ­
cych w  badaczu wrażenie przygnębiające. Takie są części po­
w iatów  Krasnostawskiego (okolice T urobina),  Janowskiego,  
Chełmskiego, Jędrzejowskiego, W łoszczow skiego i Radomskow-  
skiego, Radziechowskiego i innych, gdzie w ystępują  rędziny vel 
borowiny kredowe. Pom im o znacznej przepuszczalności mar-  
glów wapiennych, m iejscow ości takie są zazwyczaj malaryczne,  
zapew ne w skutek  wielkiej porowatości skał wapiennych  form a­
cji kredowej. Chłonność hygroskopow a tych wapieni, jako ma-  
terjału budowlanego, w pływ ając  na w ilgotność mieszkań, odbi­
ja się naw et na cerze m ieszkańców , zaludniających rędziny, 
i na ich usposobieniu , pozbawionem  zwykłej naszemu ludowi  
wesołości,  a raczej apatycznemu W  okolicach tych rzadziej s ły ­
szy się piosenkę, aniżeli w  m iejscow ościach  przyległych, na in­
nych typach gleb.

Krajobraz, w ytw arzany przez lóssy  głębokie, jest jeszcze  
bardziej w yraźny, i jeś li  nie bardziej od rędzinowego charakte­
rystyczny, to łatwiej u ch w ytn y  i rzucający się w oczy. Cechują  
go drobno (zazwyczaj) sfa low ane pagórki, porznięte w ym ytem i  
w ąw ozam i o ścianach pionowych. W ąw ozy  te m ają rozgałęzie­
nia prostopadłe do k ierunku w ąw ozów  głównych.

Moreny końcow e tworzą (często już dziś poprzerywane  
i częściowo zam askow ane) łańcuchy pagórkowatych wzgórz  
o nieczystej linji profilowej, zakłóconej w ystępow aniem  gniazd  
żwirowych, sk ładów  kam ieni i wielkich głazów na lub w pobli­
żu ich powierzchni i t. p.

W yrobienie  w  sobie przez obserwację um iejętności chw yta­
nia jednym  rzutem oka tych w łaściw ości cech krajobrazowych  
morfologji makro i mikro-rzeźby (często decydującej o w ystę ­
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powaniu odm ian pewnego typu gleby) terenów studjow anych  
niezmiernie ułatwia badania p o ln e 17).

Poza zauważeniem  krajobrazu w łaściw ego danem u typowi  
gleby, badacz m a skrzętnie notować:

1) stosunek gleby do podglebia i do podłoża
C e c h y  oraz sposoby przechodzenia jednej z tych w arstw
g le b .  w drugą, a także ściślejszego różnicowania się

drobniejszych poziomów tych w arstw  zgóry nadół;
2) strukturę każdej z w arstw  pom ienionych: ziarnistą, 

orzechowatą, w arstw ow aną, niewarstwowaną, zbitą, luźną, spę­
kaną (poziomo lub s łupow o), szczelinową, skorupkową i t. p. 
(ob. na str. 70).

3) obecność konkrecyj (np. t. zw. ortsztajnów, laleczek  
lóssow ych  i i łow ych ),  białych oczek i temu podobnych utworów, 
zarówno w  glebach w  m iejscach  ich w ystępow ania, jak  i wyluź-  
nionych (przez wodę lub inne procesy wietrzenia) z w arstw  
gleby;

4) obecność soczew kow atych  lub innych wtrąceń piasku  
lub żwiru, gniazd w apiennych  lub żwirowych, a także w  w ap ie­
niach t. zw. „kieszeni lodow cow ych”, t. j. w gniecionego w  w a ­
pienie przez lodowiec materjału m orenowego;

5) w ystępow anie  w arstw  t. zw. i luw jalnycli,  wzbogaconych  
drogą w m yw ania  w  nie (m echanicznie  lub chem icznie) cząstek  
glin iastych , w apiennych , żelazistych i próchnicznych, pochodzą­
cych z wyżej położonych w arstw  gleby, oraz w arstw  lub plam  
t. zw. g lejowych, gdzie dzięki procesom aerobiotycznym (odtle-  
niającym ) związki żelazowe przeszły w żelazawe (ob. na str. 56) .

6) obecność roślin i zwierząt (np. ich gn iazd), charaktery­
stycznych  dla danego typu gleby;

7) spękania, spow odow ane w ysychaniem  gleby lub rozsa- 
dzającem  działaniem korzeni;

8) budowę gleby, zsiadłej po deszczach i zmienionej przez 
mróz, ew entualnie  jej z lew ność pod w pływ em  naw alnego de­
szczu ;

9) budowę, zależną od takiej lub innej uprawy każdego 
typu gleby z osobna;

10) barwy zarówno gleby, jak  i poszczególnych jej sk ład­
ników, np. próchnicy, zw iązków  żelaza (szarych, s inych  i zie­
lonkaw ych  —  żelazawych, a żółtych przez pom arańczowe do 
czerwonych i czerwonawo-brunatnych —  ż e la z o w y c h );

11) sposób zakorzeniania się i wzrostu roślin na rozmai­
tych typach gleb;

12) sposób rozmywania, sp łókiw ania  i w płók iw ania  w  gle­
by różnych części sk ładow ych gleby;

17) Sławomir Miklaszewski. Przyczynek do sposobu występowania 
typów gleb na ziemiach polskich. Pani. Fizjograficzny, T. XXII, Dział II, 
r. 1914.
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13) obecność pseudom orfoz, np. korzeniowych (żelazistych  
i w ap iennych) oraz t. zw. pseudom ycelium  (grzybnia rzekom a),  
powstającego z w yk w itów  precypitatu węglanu w apnia w chod­
n ikach drobnych korzonków roślin;

14) stosunki hydrologiczne m iejscow ości oraz sposobu  
krążenia w ody  w  poszczególnych warstw ach  gleby i t. p.

Pierw szym  zabiegiem, u ła tw iającym  badania, jest rzut oka  
na m apę topograficzną i rozejrzenie się, czy niem a jakich w ą­
wozów, u rw isk  i t. p. odsłonięć naturalnych. W  braku mapy, co 
zawsze, szczególniej początkującym , utrudnia ba- Badania
dania, należy przynajm niej ustnie dowiedzieć się n a t u r a l -
o istnieniu lub nieistn ieniu  takich urw isk  i w ąw o- n y c h  p r o -  
zów i w skazane  starannie obejrzeć. Częstokroć są f d o w .  
to profile w arstw  skorupy ziemskiej o wiele głębsze od dostęp­
nych dla najdłuższego świdra, a zatem mogą nam dać w skazów ­
ki co do stosunku w arstw  jednej do drugiej, co do stosunków  
w odnych i t. p. Co zaś najw ażniejsze, w idzim y w tedy naraz, jak ­
by w  zestawieniu, wiele w arstw , gdzieś w  okolicy  kolejno w y ­
chodzących na pow ierzchnię i dających początek różnym gle­
bom, dla których są skałam i m acierzystem i glebotwórczemi.  
Różnice pom iędzy temi skałam i łatwiej w padają nam w oczy  
w takim  profilu, gdzie m am y m ożność ich współczesnego  po­
równania i ustalenie ich cech, aniżeli w razie oglądania każdej 
ska ły  oddzielnie w  w ychodniach, rozrzuconych na dużym ob­
szarze bez możności takiego zestawienia . O sobliw ie trudno jest  
w  tym ostatnim  przypadku porów nać barwę w arstw  badanych,  
co dla gleb ma duże znaczenie. Szczególnej wagi nabiera taki 
profil, jeśli m am y do czynien ia  z form acjam i starszemi, ponie­
waż odrazu nas poucza, czego szukać i co znaleźć spodziewać  
się należy. Sprawa odrazu się w yjaśn ia  i znakom icie  uproszczą, 
w  danym  bowiem przypadku chodzi jedynie  o wynalezien ie  w y ­
chodni skał zauw ażonych w  profilu i wykazanie, w  jakie  gleby  
przeobrażają się, bądź przeobraziły widziane sk a ły  w  m iejsco­
w ych  w arunkach  wietrzenia. W  każdym razie zn am y już ma- 
terjał, u legający wietrzeniu, zam iast go dopiero zgadywać z pro­
duktów  wietrzenia. Oczywiście, sam sposób w ietrzenia staje się 
w ów czas o wiele ła tw iejszy  do wyśledzenia, bo znane nam są 
produkty początkow y \  końcowy, a w ięc i skała, z której gleba 
powstała, i gleba, w którą się skała przeobraziła, chodzi tylko  
o w yodrębnienie faz przejściowych. Tylko taki profil może nam  
w yjaśnić  naturę niektórych gleb p ie r w o tn y c h 18), na p ierwszy

1S) G l e b ą  p i e r w o t n ą  nazywamy taką glebę, która powstała
na miejscu (in situ) drogą zwietrzenia pierwotnej skały, leżącej w jej 
podłożu dla niej m acierzystej; glebę leżącą nie na skale pierwotnej ma­
cierzystej t. j. leżącą nie na tej skale, z której wietrzenia powstała, lecz 
przyniesioną przez rozmaite czynniki glebotwórcze, jak woda, lodowiec 
i  t. p., zowiemy g l e b ą  n a n i e s i o n ą .
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rzut oka bardzo zaw iłych  i niezrozum iałych. Chcę w spom nieć  
tutaj dla przykładu o glebach, pow stających  ze zwietrzenia roz­
m aitych skał bardzo od siebie różnych (np. glina, piaskowiec, 
wapień, ił, p iasek i t. p .) ,  wychodzących  w skutek  swoistego upa­
du 1B) na powierzchnię tuż obok siebie. Każda w arstw a jest  za­
sadniczo i b iegunowo różna, a w ięc  każda z nich daje inną gle­
bę, ale grubość tych w arstw  jest  nikła, np. około pół metra, 
więc m am y tuż obok siebie w ąskię  paseczki gleb rozm aitych:  
luźnych bezw apiennych piasków, w apiennych  rędzin, spoistych,  
ciężkich iłów  i t. p. Jeśli w eźm iem y pod uwagę, że gleby te, przy­
najm niej częściowo, zostają przez p ług pom ieszane przy upra­
wie, to łatwo m ożem y sobie wyobrazić, co za potworna m iesza­
nina i co za cudaczna gleba tw orzy się z tego w rezultacie. N ie­
ma takiego gleboznawcy, któryby potrafił określić  glebę tylko  
co opisaną bez uprzedniego w idzenia  profilu w arstw , z których  
ona powstała. Podobne gleby spotykałem  na ziem iach polskich  
w  Karpatach. Rzut oka na profile urw iska  w yjaśn ia  w szystko  
i pozw ala na usta len ie  takiego typu mieszanego, nieczystego.

Form acje  młodsze, a m am  tu na m yśli  g łów nie utw ory lo­
dow cow e i aluwja, mniej się tłomaczą w  obnażeniach natural­
nych, bowiem praw idłow ość układu utw orów  lodow cow ych w ie­
le pozostawia do życzenia. To też w  tych razach w ychodnie, ja ­
ko niezależne zarówno od upadu (o ile on je s t ) ,  jak  i od k on fi­
guracji gruntu, najczęściej nic dadzą się przewidzieć. Niemniej  
jednak obejrzenie takiego urwiska m oże być dla badacza pun­
ktem w yjśc ia , pozostaje  mu bowiem  znaleźć przypadkowe w y ­
chodnie tych skał, które znalazł w  profilu, i zbadać, w jakie  gle­
by one się przeobrażają. Najczęściej w  tych razach gleboznaw­
ca w szystk ich  typów gleb nie wyczerpie, profil bowiem, jako  
czysto przypadkowy, nie zobrazuje m u dokładnie w szystkich  
ska ł m acierzystych, z których p ow sta ły  gleby okoliczne.

Najtrudniejsze, a w łaśc iw ie  najm ozoln iejsze  do badania są 
tereny nie faliste lecz płaskie, niepożłobione przez wody, bez 
urwisk i rozpadlin. Tam  z konieczności trzeba stwarzać profile  
sztuczne, kopiąc. W  tym  razie, wobec n iem ożności kopania  na 
każdem m iejscu , łatw o przeoczyć jakąś w arstw ę wkładkow ą,  
biorącą udział w  pow staw aniu  gleby, lecz ukrytą pod w arstw ą  
w ierzchnią jednostajną . Do w ykryw ania  takich w arstw  przypu­
szczalnych bardzo się nadaje op isany  powyżej świder belgijski  
D i d i o n ’a. Naturę takiej w arstwy, znalezionej świdrem, lepiej 
jest później dokładniej zbadać, kopiąc dół szpadlem.

Bądź jak  bądź, zawsze obowiązkowo badać m u sim y  glebę 
w całym  jej profilu  naturalnym  (czy w  odsłonięciach, czy też

18) Upadem nazywamy pochylenia warstw skorupy ziemskiej tam, 
gdzie warstwy nie idą poziomo lecz pochyło. Mierzymy go kątem, jaki 
tworzy kierunek pochylenia warstw skorupy ziemskiej z płaszczyzną po­
ziomu.
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w dołach k op an ych ),  a w ięc  około dwu m etrów wgłęb, taka bo­
wiem w arstw a powierzchowna skorupy ziemskiej składa się naj­
częściej na w ytw orzenie  typu gleby.

Nazwa gleba m a dwa znaczenia: jedno zbiorowe, drugie  
szczegółowe. P ierwsze oznacza w szystk ie  w arstw y, biorące udział 
w  budowie gleby w profilu mniej więcej d w u m e tr o w y m 20),

Rys. 8.
Schemat profilu natu­
ralnego bielicy pojezier- 
skiej, z nad jeziora Cho- 
deckiego, na Kujawach 
borowych, wskazujący, 
jak przechodzi gleba w 
podglebie [eluwjum (E) 
+  iluwjum ( I ) ] ,  a pod­
glebie w podłoże (chudą, 
piaszczystą, lodowcową, 
zwałową, glinę czerwo­
ną).  K —  kamień zwa­

łowy.

drugie —  tylko w arstw ę najbardziej powierzchowną i najbar­
dziej próchniczną. Oto profil przeciętnej gleby lodowcowej (ob. 
(rys. 8 ) .  Cały ten profil jest glebą w znaczeniu lego wyrazu,  
jako pojęcia zbiorowego. Na samej powierzchni leży gleba, jako  
pojęcie szczegółowe, pod nią podglebie, a jeszcze niżej —  pod­
łoże. Utwory przejściowe pom iędzy  glebą i podglebiem oraz pod­
glebiem i podłożem brane, jako w arstw y, nie są ani glebą, ani 
podglebiem, ani podłożem, tylko ich m ieszaniną, a w ięc  i jed- 
nern i drugiem naraz.

Dopiero po obejrzeniu profilów  naturalnych, czy też, o ile 
teren jest  płaski i równy, po bezow ocnem  ich poszukiw aniu ,  
przystępujem y do badań za pom ocą kopania  lub 
w iercenia  świdrem . Z aczynam y poszukiw ania  od pian°bada- 
m iejsc  najwyżej położonych, potem  przychodzi ko- nia.

20) Głębokość gleby wahać się może od 10 cm do 4 metrów, prze­
ciętna głębokość naszych gleb wynosi około 120— 150 cmtr.
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lej na spadki, na niziny, dalej na kotliny i zaklęśnięcia, w resz­
cie na łąki i koryta rzeczne. Jest to jedyna racjonalna kolejność  
badania gleb. Robimy to przedewszystkiem  w  celu zapoznania  
się z m aterjałem  skalnym  czystym , a ten znaleźć m ożna jedynie  
na szczytach wzgórz. Gleba w łaściw a może być z nich zmyta, ale 
skała  macierzysta, która się wynurza z pod zmytej w arstw y  p o­
w ierzchow nej, skała, z której dana gleba powstała, obcych do­
m ieszek zawierać nic będzie. Badam y tę wynurzoną skałę m a­
cierzystą i staram y się przekonać, cz3’ jest ona rzeczywiście pod­
łożem dla gleb, spotykanych na całym  tym terenie. Jeśli tak, 
to stopniow a próbujem y w yjaśn ić , jak gleba pow staje  ze skały,  
będącej ich w spólnem  podłożem, obserwując ją w  tych miejscach,  
gdzie produkt, pow stający z jej wietrzenia, inaczej mówiąc, gle­
ba z niej powstająca, nie jest zm yw ana, lecz pozostaje ną m iej­
scu, nie otrzym ując jednocześnie  żadnych obcych produktów  
zmycia. Jest to n a jczyśc ie jszy  typ gleby dla całej okolicy, cho­
ciażby nie zajm ow ał największego obszaru. Zazwyczaj gleba ta­
ka leży dość w ysoko i nie posiada spadków' naturalnych, lub 
bardzo małe. Następnie p ow in n iśm y  zobaczyć, o ile zm ienia  się  
ona i odbiega od typu tylko co określonego, i spróbować odm ia­
nę powyższą wyodrębnić. O czywiście, na spadkach bardzo du­
żych cała gleba ulega zm yciu; im spadek m niejszy, tein i zm y­
cie jest m niejsze, aż nareszcie zm yw ania  wcale nie widać. Nie­
raz daje się zaobserwować cały szereg przejść od zm ycia całko­
witego do zachow ania gleby bez zm iany. N astępnie przechodzi­
m y do terenów  niżej leżących. Tam  w  podłożu jest ta sam a ska­
ła macierzysta, co wyżej, ale gleba jest o wiele głębsza i zm ien io­
na, bo zm ieszana lub tylko pokryta przez produkt zm yty  
z w arstw  wyższych. Oto jeszcze jeden powród rozpoczynania ba­
dań od m iejsc  w yższych. Chcąc odróżnić dom ieszkę od produktu  
pow stającego na miejscu, należy wiedzieć, jaką  być może ta do­
mieszka, a to da się w ykryć jed yn ie  przez badanie uprzednie  
m iejsca , z którego ta dom ieszka jest zm yw ana. Część rozsorto-  
wanej gleby wyżej leżącej wejdzie do składu gleby, spoczyw ają­
cej poniżej pod spadkiem. Jednem słowem , czysty  typ zasadni­
czy, pow stający  w danej m iejscow ośc i  ze skały  charakterystycz­
nej dla danej okolicy, ulegnie na spadkach spiaszczeniu i da 
nam  spiaszczoną odm ianę typu podstaw ow ego; w nizinach, —  
otrzym ując produkty zmycia, a w ięc  głównie pył p iaskow y i gli­
nę, —  da nam odm ianę bardziej drobną, aniżeli typ zasadniczy,  
g łów n ie  wzbogaconą w  części pyłowe. Typ zasadniczy jest  stały  
na ziem iach polskich dla w szystk ich  równych, w ysoko położo­
nych terenów, na których w ystępuje  na powierzchnię op isyw a­
na skała macierzysta. Cechy jego są stałe zawsze i wszędzie. Tak  
sam o sta ły  —  i skład m echaniczny tej gleby. Obie odm iany typu  
zasadniczego mają charakter i cechy mniej stałe. W ahania  tych  
cech  zależą od kąta spadku i jego długości, a w ięc  od siły  z m y­
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w ania  i nam yw ania  gleby. Im w iększy  jest spadek i im dłuższy, 
tern bardziej krańcowo różnią się gleby pom ienione, zarówno od 
siebie, jak  i od typu zasadniczego. Im w iększe zm ycie, a w ięc  
spłaszczenie gleby wyżej leżącej, tern w iększe ńam ycie, niżej po­
łożonej. D om ieszkę nam ytą zwą n a s z o r e m .

Nie od rzeczy będzie podać tutaj kilka term inów  oznacza­
jących  rozmaite sposoby sortow ania gleby przez P r o d u k t y  
wodę. Stosują się one do gleb w szystk ich . Te ter­
m iny łacińsk ie  niezawsze dadzą się szczęśliwie  
przełożyć na język  polski.

Podaję je w porządku alfabetycznym  (ob. rys. 9 ) .
1) A b lu w iu m  (obnażenia i zm ycia) jest to produkt pozo­

stały  po zm yciu  i sp łukaniu  na spadkach przez w odę a tm osfe­
ryczną cząsteczek drobniejszych, a w ięc  jest to spiaszczona gle­
ba lub obnażona skała  m acierzysta podłoża.

s o r t o w a ­
n i a  g l e b  

p r z e z  w o ­
d ę .

A bluw ium  K o luw ium  Gleba n ie z m y w a n a  D e luw ium  A luw ium

Rys. 9. Schemat występowania w przyrodzie: abluwjum, aluwjum, 
deluwjum i koluwjum.

2) A lu w iu m  (nam uły)  jest  to produkt w ypłukany  ze ska ł  
i gleb, n iesiony przez rzekę lub rzeczkę i w czasie ich w ylew ów  
osadzany w  korycie rzecznem. Takiem i są  nasze piaski, mady  
i w iele ziem łąkow ych nadrzecznych.

3) D elu w iu m  (produkt zm ycia) jest to ca ły  m aterjał w y ­
płukany i spłukany, a potem zniesiony i osadzony niżej.

Nie należy m ieszać nazw y deluw ium  z dyluw ium , co ozna­
cza utwory lodowcowe (d y lu w ia ln e ) .

4) E lu w iu m  —  produkt pozostały po w ym yciu , w ypłukaniu  
i w y ługow aniu  z niego wgłąb cząstek rozpuszczalnych i n iektó­
rych zawiesin.

5) I lu w iu m  (ob. rys. 10) —  produkt w m ycia  w g łą b 21), 
w płukania , np. związki żelaza w yługow ane z w arstw  wyżej le­
żących do w arstw  głębiej położonych i osadzone pod postacią

21) Po polsku możnaby I l u w i u m  nazwać w s i ą k i e m ,  o ile 
zaś osadzanie się wmytych pierwotnie związków następuje wskutek pod- 
siąkania, wtedy można nazywać to p o d s i ą k i e m. Przy podsiąkaniu 
powstają zazwyczaj warstwy g l e j o w e  (odtlenione).
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(koloidalną) galaretowatą, które, naprzykład, niektórym  w ar­
stw om  lóssu nadają cechy gliniaste. Loss taki nazyw am y ze- 
szlam ow anym .

6) K o lu w iu m  są to u tw ory  nam yte, zniesione siłą wody, 
spływającej ze w szystk ich  zboczy wyżej położonych w  kotliny  
bezodpływowe lub rynny odpływ ow e o m ałych spadkach, jak  to 
w idzim y w  łączkach sm użnych. Jest to w ielostronnie zm yte de- 
luwium.

1 V V V V y  V" V V V-
•V V V v v v  V- v v  v

-y -V v  -V V  -v -V.

■ w * /

Rys. 10.
Schemat eluwjum i iluwjurrr. 
G —  gleba; warstwy podgle­
bia: wyługowana eluwjalna
PE i iluwjalna PI. PŹ —  pod­
łoża: glina, skała macierzysta. 
Czarne plamy —  konkrecje że- 

laziste.

Rys. 11.
Schemat profilu gleby w po­

wiecie Konstantynowskim. 
Wtrącenia b. drobnego ilu 

warstwowanego.

Każda gleba, zależnie od położenia, m oże być normalną, 
przez wodę niezm ienioną, albo też być częściowo lub całkow i­
cie aluwialną, abluwialną, deluwialną i koluwialną. N atom iast  
naw et norm alna gleba zawiera w pew nych sw ych  w arstw ach  
i poziom ach produkty iluwialne, choćby tylko węglan w apniow y  
i związki żelaza.

W  przypadku przez nas wyżej rozpatrzonym, prócz gleby  
zasadniczej, n iezm ienionej, m am y na spadkach spiaszczoną gle­
bę abluwialną oraz narnytą (naszorow ą) deluwialną lub delu- 
wi a 1 no-ko 1 u wi a 1 n ą.

B) PRZEKRÓJ GLEBY I BADANIE JEJ PROFILU.

W szystk ie  typy  gleb —  zasadniczy i jego odm iany —  na­
leży rozpatrzeć osobno. W  tym celu m u sim y  je zbadać do głę­
bokości około 2 m etrów (jeżeli w idzim y taki typ poraź pierw­
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szy, w  przeciw nym  razie w glebach o profilu płytszym  m ożna  
się nieraz zadow olić  i m niejszą  głębokością, a niemniej typ gle­
by jasno  i ściśle  określić) , aby mieć przed oczami ca łkow ity  
obraz wietrzenia  skały  macierzystej. Mówiąc topograficznie, ję ­
zykiem  gleboznawczym , m usim y zbadać dokładnie: g l e b ę ,  
p o d g l e b i e  i p o d ł o ż e  gleby.

Na w szystk ich  terenach w ystępow ania  typów gleb i ich od­
m ian w ybieram y na polu m iejsca  najrów niejsze  i na oko naj­
bardziej jednolite  i na każdem z nich kopiem y dół, poczynając  
od m iejsc  najwyżej położonych, a potem na spadkach i na n i­
zinie (ob. rys. 12).

Rys. 12.
Dół, z którego bierzemy próbki gleb. Czworokąty z napisami wskazują 
miejsca, gdzie po wykopaniu dołu należy wycinać cegiełki gleby, podgle­
bia i podłoża. Litera n oznacza warstwę przejściową pomiędzy glebą 
a podglebiem. Litera o oznacza miejsce przejściowe między podglebiem  
a podłożem, które przy braniu próbek należy ściąć szpadlem i odrzucić. 
Litery a, b i c oznaczają stopnie, zrobione przy kopaniu dołu. Szerokość 
dołu zr, gk i ed musi mierzyć 2— 3 szerokości szpadla. Długość zg i rk 

zależnie od potrzeby, to samo głębokość ze i rd.

Jak w szystko  zaw sze i wszędzie, p ow in n iśm y  to w ykonać  
najekonom iczniej , to jest tak, aby otrzym ać jaknajlepszy  i jak- 
najgłębszy profil kosztem  m in im um  pracy, s iły  i czasu, użytem  
na kopanie dołu. Da się to osiągnąć tylko wtedy, jeśli będziemy  
kopali dół podłużny (w  żadnym  razie nie okrągły lub o w aln y) ,  
szeroki na dwa do trzech szerokości szpadla, a długi wedle po­
trzeby. Kopać należy stopniowo. Trzy śc iany dołu 
z  r d  e, r cl k  i z e  g, m ają być pionowe. Czwarta K o p a n i e
ściana i dno muszą być schodkowato wycięte  
a, b, c i t. ]>. Naprzód w ybieram y ziem ię nad m iejscem  e cl a do­
tąd, póki szpadlem  m ożem y sięgnąć. Gdy szpadel już się nie m ie­
ści, w ycin am y nim i obniżam y stopień a b i znów  kopiem y
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w m iejscu  e d  a dopóki się da. N iebaw em  szpadel znów  się m ie­
ścić nie chce, w tedy znów  obniżam y stopień a b i w ycinam y no­
w y stopień b c, co nam pozwala na dalsze głębsze kopanie  
w m iejscu  e d  a i l. d. Stopniowo kopiem y coraz głębiej w  dole  
coraz głębszym, z coraz w iększą liczbą stopni dotąd, aż nadam y  
dołowi dostateczną głębokość, co nastąpi w  chwili dotarcia  
i w kopania  się przynajm niej na szpadel wgłąb skały, dla na­
szej gleby macierzystej, a już nie zmienionej przez czynniki w ie­
trzenia. N otujem y przytem starannie głębokość od powierzchni  
do podłoża, którem jest  ta skała, oraz głębokość, na jakiej po­
jaw ia  się węglan w apniow y, w yługow any z górnych w arstw  do 
podłoża. O ile grubość skały  m acierzystej, poczynającej się na 
pewnej głębokości od powierzchni (zazwyczaj od 50, 60, 70 der 
100 i 150 cm tr.) ,  dochodzi wgłąb do dwu m etrów lub przewyższa  
dwa metry, to m am y do czynienia  z glebą o jedn en i podłożu .
0  ile w arstw a skały  macierzystej jest cienka i o ile pod nią na  
głębokości, nie przenoszącej dwu metrów, leży skała inna, od­
m ienna od tej wyżej leżącej, to m u sim y  ją też zbadać i nazwać  
pod łożem  drąg iem .

W  glebach mocno w yługow anych  często oznaczam y m ia­
nem I podłoża skałę m acierzystą, pozbawioną węglanu wapnia, 
zaś podłoża II —  też skałę macierzystą, ale z w ęglanem  wapnia.

M iejscowe małe w kładki i wtrącenia p iasku w  glinie jedno­
litej lub gliny w  piasku jednolitym , nie dosięgające grubością  
10 cent., poprzerywane, a nie stanow iące  w arstw y  ciągnącej się 
przez cały  profil, należy bagatelizować, bo one na ogólny cha­
rakter gleby nie w pływ ają . Jeśli jednak w arstw y  p iasku i gliny  
są naprzem ianległc kolejno i w całym  profilu, to należy sobie 
przerysować do notatnika całą tę budow ę profilu i zwrócić na 
niego specjalną uwagę, bo taka gleba będzie miała specjalne  
krążenie wody, zasadniczo różne od krążenia w ody w innych  
glebach. Można jednak nie brać próbek ze w szystk ich  tych w ar­
stewek, o ile w arstew ki g liny  i piasku nie różnią się na oko m ię­
dzy sobą (zależy to jednak od celu, dla którego pobieram y prób­
ki) ,  tylko wziąć osobno piasek a osobno glinę, jako charaktery­
styczne dla w szystk ich  w arstew ek jednocześnie. Grubość w ar­
stewek należy starannie zanotować.

Po w ykopaniu  dołu, w chodzim y doń i rozpatrujem y cały  
profil w celu ustalenia, czy gleba rzeczywiście  pow stała  ze ska­

ły, na której leży i która jest jej podłożem, czy też 
R ° z P a-  j e s t  ona na {0 ostatnie tylko naniesiona lub po-

lproGhi'e chodzi ze zwietrzenia innej skały. W  pierwszym
przypadku m am y typ czysty, w drugim m ieszany.  

W  obu razach fakt ten starannie notujem y i przystępujem y do 
w yodrębnienia i ustalenia granic między glebą, podglebiem
1 podłożem. W  wielu razach nie jest to bynajm niej tak łatwe,  
jakby się napozór zdawało. Glebę w yróżnia  zazwyczaj bardziej.
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ciem na barwa, pochodząca od próchnicy. W  glebach bardzo  
czynnych, gdzie próchnica spala się nader szybko, oraz w gle­
bach suchych  to zabarwienie jest  słabe, czasem  nawet bardzo  
słabe, a przytem, gdy przepuszczalność gleby i jej przew iew ność  
są dobre i nie pozostawiają  nic do życzenia, to zabarwienie za­
nika nie odrazu, lecz stopniowo. Zanikanie to nie da się określić  
l injam i równoległem i, lecz linją zębatą, co jeszcze bardziej 
utrudnia uchw ycenie  wyraźnej granicy pom iędzy glebą i pod­
glebiem. Tylko w  glebach niskich, mokrych, z im nych próchni­
ca ma barwę bardzo ciemną, co ją jaskraw o odcina linją prostą  
od bardziej jasnego lub też, w glebach bardzo mokrych, od bar­
dziej czarnego (storfia łego zupełnie) podglebia. Jest to jednak  
cecha gleb w adliw ych, w ym agających  koniecznie drenowania.

dl G!

T T
w p

G !  •

'm w w \
i

w p ,

P ż

Rys.13. 
Branie próbki gle­
by. d— darń, którą 
ścinamy i odrzuca­
my. G1 —  cegiełka 
gleby, którą nale­
ży wyciąć i wziąć 

do woreczka.

Rys. 14.
Branie próbki podglebia, 
d— darń; G1— gleba oraz 
wp— warstwa przejścio­
wa między glebą i pod­
glebiem są ścięte i od­
rzucone (miejsce, gdzie 
one były, oznaczono 
kropkami). Pb —  cegieł­
ka pod glebą, którą na­
leż}' wyciąć i wziąć do 

woreczka.

Rys. 15.
Branie próbki podłoża, 
d —  darń; G1 —  gleba; 
wp —  warstwa przej­
ściowa między glebą a 
podglebiem; Pb —  pod­
glebie oraz wpi —  war­
stwa przejściowa między 
podglebiem a podłożem  
są ścięte i odrzucone. 
Miejsca, gdzie się one 
znajdowały, oznaczono 
kropkami. Pż —  cegieł­
ka podłoża, którą naieży  
wyciąć i wziąć do wo­

reczka, jako próbkę.

Tylko w tych razach niem a trudności w  oznaczaniu gru­
bości w arstw y  gleby w  centym etrach. Należy to uczynić z do­
k ładnością  do 2,5 centymetra. Naprzykład, w arstw ę grubości  
dwudziestu dwu centym etrów  notujem y: Gleby =  20 cm; w ar­
stwę grubości dwudziestu trzech centymetrów' notujem y: Gle­
ba =  25 cm. Taka dokładność najzupełniej wystarcza, nigdy  
bowiem  wTarstwa gleby na całem  polu nie ma grubości zupełnie  
jednakow ej, w ięc  w ym ierzanie  na m ilim etry  lub z dokładnością  
do jednego centym etra byłoby tylko dokładnością pozorną.
R o zp o z n a w an ie  g leb  w po lu .  3
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W  razie n iewyraźnego przejścia orl gleby do podglebia, za 
glebę uważać należy jedynie  w arstw ę jednostajną. W arstw y  
przejściowej n (ob. rys. 12) ani brać jako próbki, ani uważać  
za glebę nie należy.

O kreśliwszy i zanotow aw szy  grubość gleby, zdzieram y szpa­
dlem (nadcinam y) jaknajpłyciej darń i odrzucam y ją, poczem  

bierzemy szpadlem cegiełkę gleby (ob. rys. 13).
P o b i e r a n i e  Cegiełkę tę w kładam y do woreczka, odrzucając, 

'gleby* 0 Si*’ kam ienie  w iększe  od orzecha włoskiego  
(jednocześnie  m u sim y  zanotow ać ich obecność, ich 

w ielkość  na oko i przypuszczalną ilość na całem polu).
NB. Nie m ożn a  brać p ró b k i  g leby  inaczej,  j a k  w yc in a ją c  

z  n ie j  cegiełkę w  je d n e m  m iejscu .
Drobne wtrącenia (ob. rys. 11), psujące jednolitość cegieł­

ki, nie p ow inny  się w  niej znajdować. W  razie ich obecności  
w  pew nych  poziom ach gleby trzeba je wypreparow ać dłutem lub 
nożem i schow ać osobno, notując poziom, m iejsca  i sposób w y ­
stępow ania  wtrąceń i ich zespołu z masą ogólną danej w arstw y  
gleby. Dla wtrąceń kruchych i sypkich nadają się do tego n aj­
lepiej pudełka w ypełn ione sieczką lub watą, zależnie od rodzaju  
wtrąceń lub konkrecyj.

Metoda zbierania ręką gleby po całem  polu dla osiągnięcia  
p r z e c i ę t n e j  (?!) próbki, s tosow ana w  sw oim  czasie przez 
Niem ców, w prost przeraża sw oją  bezm yślnością, otrzym ujem y  
bow iem  w tedy do badań w  pracowni próbkę takiej gleby, jakiej 
niem a wcale w  danej m iejscow ości. Jest to gleba urojona, dzika 
m ieszanina gleb w  danem  polu istn iejących, dohrzc jeszcze, jeśli 
podobnych. Z badań takiej próbki żadnych  rozum nych w n io ­
sk ów  wyprowadzić  nie można. Jest to w prow adzanie się w  błąd 
sam ochcąc.

Przy chowaniu  gleby nie zawadzi też przyjrzeć się jej 
próchnicy, a w ięc  jej barw ie lub jeszcze lepiej, m ów iąc po ma-  
larsku, określić, jaki ton m a jej b a rw a : z im ny czy ciepły. Jeśli 
zim ny, to gleba jest  z im na i byw a nieprzewiewna, jeśli ciepły, to 
gleba jest  ciepła, czynna, przewiewnia i dostatecznie sucha. P o­
twierdzenia tej obserwacji szukać należy zarazem i w  podglebiu  
i w  podłożu. Pow yższe obserwuicje polne można sprawdzić  
w  pracowni na próbkach. W ogóle  badania laboratoryjne po­
w in n y  dopełniać obserw acje polne i składać się na zupełny  
obraz i dokładne pojęcie o typie i naturze gleby badanej. Poza- 
tem należy przyjrzeć się, czy próchnica oblepia dokładnie czą­
steczki gleby, tak że ich barwę i rodzaj odróżnić trudno, czy też 
zupełnie luźno leży ona, piomieszana z z iarnam i gleby.

W pierwszym  przypadku m am y do czynienia  z próchnicą  
dobrze rozłożoną, w drugim —  z próchnicą surową, która 
cechuje gleby leśne i piaszczyste, zbyt suche. Trzeba też zwrócić  
mvagę na strukturę gleby (ob. na str. 70).
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W zięta  próbka pow inna w ażyć średnio od 1 do 2 kilogr., 
zresztą ilość pobrana próbki zależy od celu, w jakim  ją bierze­
my. Naogół próbki mniejsze, niż wagi ł klgr., są niepożądane.

Do woreczka k ładziem y kartkę z bloczka z notatką: jak  się  
nazywa m iejscow ość, w  której próbkę bierzemy, wraz z bliż- 
szem  oznaczeniem  sam ego m iejsca brania próbki, nazwę gleby  
m iejscow ą lub ludową, oznaczenie w arstw y  pobranej wraz z w y ­
szczególn ien iem  jej grubości w  centym etrach, rodzaj zboża, ja ­
kiem gleba jest pokryta, lub rosnących na niej okopowych,  
w zględnie  innych ziem iopłodów; jeś li  bierzemy próbę z ugoru, 
to należy to także zaznaczyć; czy brana na sucho, czy na m o ­
kro; czy najbliższy okres poprzedzający branie próbki był su ­
chy, czy m okry; czy leży ona nisko, czy w ysoko i t. p. W szystko  
to pow inno być zanotow ane w  notatniku, a na kartce najw aż­
niejsze z nich i najcharakterystyczniejsze  dla danej gleby. Oto 
wzór takiej kartki:

folw. W ó lk a  pow. W arszaw ski,  
pole Nr. 7 niedaleko stodół.

Gleba ( W .  O.)  22) =  20 ctm. Bielica podlaska.
Ciemna, próchniczna, stortiała, ton zimny.

Mokra. Nisko położona. Owies.
W apnow ana w  r. 1929. żu ż le  T hom asa  w r. 1930.

Pogoda. Próbka sucha.
Kartkę składam y we czworo napisem  do środka (w tedy tyl­

ko napis się nie uszkodzi, nawet, jeś li  gleba jest  m okra) i wgnia-  
tamy lekko w ziem ię, znajdującą  się w  woreczku, poczcm wore­
czek starannie  wiążem y. W  notatniku prócz tego, co jest na 
kartce, zap isu jem y m ożliwie jak najwięcej obserwacyj, poczy­
n ionych nad glebą, a więc m iędzy innem i i nad stanem pulchno-  
ści gleby, jej m orfologją  (zlewność, zeskorupienie, dobra, zła  
struktura i t. p .) ,  przewiewnością, przepuszczalnością, kam ieni-  
stością, w ielkością  spadków  i t. p. Im więcej tak ich  notatek, tern 
pełniejszy obraz, przedstaw iający glebę.

Następnie b ierzem y podglebie (rys. 14) 2S).  W  dole kopa­
nym  m am y puste m iejsce po zdjętej darni (d) i po wziętej ce­
giełce gleby ( G l ) 2*1). Pod tą ostatnią  znajduje się 
w arstw a przejściowa (w p) pom iędzy glebą a pod- Pobieranie 
glebicm, warstwa, która nic jest ani jedną ani pirĉ iebia°d" 
drugicm, a w ięc  n iecharakterystyczna i która 
jako próbka brana być nie m o ż e 25). W obec tego zbieramy szpa­

k i  W.O =  warstwa orna.
2:i) Dla uproszczenia opisuję pobieranie próbek na fikcyjnej glebie, 

której podglebie składa się tylko z jednego poziomu. Oczywiście próbki 
należy brać ze wszystkich wyróżnionych poziomów gleby.

21) Wszystko, czego już niema, oznaczono na rycinie linjami krop-
kowanemi, przerywanemi.

23) Chyba że warstwa przejściowa składa się z plam gleby i pod­
glebia, lub podglebia i podłoża, wówczas scyzorykiem wycinamy poszcze­
gólne plamy i bierzemy je, jako próbki, do osobnych woreczków.
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dlem tę w arstw ę aż do obnażenia czystego podglebia, poczeni  
w ycin am y znów cegiełkę podglebia tak, jak  to już raz uczyniliś­
m y z gleb;}.

W  notatniku notujem y, jak  przechodzi gleba w  podglebie, 
czy m am y wyraźną linje  graniczną m iędzy temi w arstw am i, czy  
też przejście norm alniejsze i częściej spotykane, w  którem obie  
te w arstw y  zachodzą w  siebie zębato i łą c z ą .s ię  lin ją zygzako­
watą. P ierwsze cechuje gleby zbyt mokre, drugie —  gleby z w il­
gotnością  norm alną.

Do woreczka z podglebiem znowu w kładam y kartkę z na­
pisem.

folw. W ó lk a  pow . W a rsza w sk i ,  
pole Nr. 7, niedaleko stodół.

Podglebie'20) — od 20 ctm. (z głębokości 30 c tm .) .
Nieco próchniczne. Ton zimny, odcień  barwy zielonkawej.

Trafiają się ortsztajny.
Tak sam o postępujem y i z podłożem (rys. 15). W  czasie  

brania próbki podłoża nie m a m y  już w dole ani darni (d ) ,  ani  
gleby (Gl), ani w arstw y  przejściowej m iędzy  gle-

P°bran>e bą a podglebiem (w p ) ,  ani podglebia (P b ) ,  jest
podłoża tylko w arstw a przejściowa (w p) pom iędzy podgle­

biem a podłożem, którą starannie śc inam y (w  spo­
sób opisany przy podglebiu), obserw ując jednocześnie , czy jest  
ono dla pobranej gleby skałą  macierzystą, czy też tylko podło­
żem, na które obca gleba i podglebie zostały  naniesione. T ak  
naprzykład: bielica nadrzeczna, loss lub piasek mogą leżeć n a  
skale w apiennej;  piasek może być naniesiony na glinę, a n ie  
pow stać z jej zwietrzenia i t. p. W szystko  to zanotow ać należy.  
Z chw ilą  obnażenia czystego podłoża m ożem y je brać do w o ­
reczka i w łożyć do tego ostatniego kartkę z napisem , jak  niżej:, 

folw. W ó lk a  pow. W arszaw ski,  
pole Nr. 7 niedaleko stodół.

Podłoże  (m acierzyste) =  od 70 ctm. (z głębokości 80 c tm .) .  Ton  
zimny. Glina piaszczysta sino-zielonawa z p lam am i c iem no­

brunatnem u  
Sporo kam ieni.

Tak zbieram y próbki w szystk ich  gleb, jeżeli chcem y okre­
ślić ich typ i m ieć całkow ity  profil gleby. Gdybyśmy na głęboko­
ści, nic dochodzącej do dwu m etrów, znaleźli pod tylko co po- 
branem podłożem skałę inną, to należałoby z niej w ziąć próbkę  
do woreczka, uważając ją za podłoże drugie, a skalę wyżej le­
żącą za podłoże pierwsze.

Co do brania próbek, to m u sim y  postawić parę zastrzeżeń, 
czego robić nie należy. A w ięc  nie trzeba brać gleb świeżo na­

20) Ewentualnie: aluwium lub eluwium.
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wiezionych  czy to obornikiem, czy też naw ozam i sztucznem i:  
superfosfatem , żużlami, kainitem  i t. p.

Próbki takie nie nadają się  zupełnie do analiz, szczególniej  
chem icznych. Nie należy też brać próbek z row ów  i z burt ro­
w ów , bo tam m am y ziemię bądź nam uloną, bądź w yrzuconą  
z w arstw  n iższych i wobec tego sztucznie przemieszaną, zupełnie  
niepodobną do gleby, zajm ującej całe pole.

Nie należy też brać próbek przy sam ych  drogach, tylko  
w  pewnej odległości.

W  notatniku dla przejrzystości notatek  oraz dla oszczędno­
śc i czasu można notować w  skróceniu.

Oto kilka przykładów notow ania'27):
II.I.

B

P r o w a d z e n i e
n o t a t e k .

B
Gl — 20 cm łr .;

Pb e =  od 20 c.; 
i -  od 35 c.;

P ż  — Gc =  od 60 c.; 
C a C 0 3 —  od 80 c.;

III.
L d-płów .  

Gl — 20 cm tr .:

P n  =  5,5 
P H — 5,5 
P n  =  5,9

P , i  =  M
P n  =  5,5

Gl =  20 cm tr .;

Pb
e =  od 20 c.; 
i — od 30 c.; 
Br ~  od 50 c.;

P ji - 5 , 5  
P n  =  5,i  
P n  =  6,0

P i l  =  Gc—od 55 c.; P n  =  6,8 

P ż u  =  p  =  0({ 90 c.; P H =  7,6 

CaCOs =  od 70 c.;
IV.
(Iz.

Pn i= 6,6
P b  =  od 20 cm tr .;  P H — 6,8

Gl =  20 cm tr.;  

P b .c z .= o d  20 cm tr.;
P n  =  5,2 

P n  =  5,5
P i  =  K W = o d  50 c.; P H =  8,5 P ł . zó ł t e  =  od 70 c.; P H =  6,5 

C a C 0 3 ~  od 40 c.; z  C a C O s od 120 c-; P H =  8,4

Tak sam o notuje się i profile, otrzym yw ane drogą św idro­
wania. Dla braku m iejsca  nie będę tu opisyw ał, jak  wiercić na­
leży, zaznaczę tylko, że nie m ożna świdra odrazu wsadzać w  zie­
mię, lecz uprzednio należy zrobić m ały  kwadratow y dołek na 
25 ctm. głęboki. Bez tego otwór ten zasypie luźna ziemia, styka­
jąca się na powierzchni ze skrętam i świdra.

27) Znaki można sobie dobierać dowolnie. Użyte w przykładach 
znaczą, co następuje: Gl =  gleba; Pb =  podglebie; Pż =  podłoże; B =
bielica; B =  b. piaszczysta; B =  b. pyłowa; G c =  czerwona chuda glina 
piaszczysta; Br =  bruk (kamienie jakby ułożone ręką ludzką, spotykane
w bielicach nadrzecznych); P =  piasek żwirowy; Lo =  loss; Lo-płów. =  
loss płówka; KW =  kamień wapienny; P =  piasek; e =  eluwjum piaszczy­
ste ; e =  el. pyłow e; i =  iluwjum pyłow e; i =  iluwjum ; cz =  czarnoziem  
naiłowy; CaCOs =  węglan wapniowy. Liczby oznaczają poziom, od któ­
rego wgłąb zaczyna się dany utwór.
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Jest rzeczą niezm iernie w ażną próbować kw asem  solnym  
10% obecność i względne ilości węglanu w apn ia  

Badanie w  glebie, podglebiu i podłożu.
wapnT ^  naszy m klimacie (prócz rędzin) żadna gle­

ba na powierzchni, normalnie, n igdy  węglanu w ap­
nia nie zawiera, przynajm niej takiego węglanu wapnia, który  
m ógłby wchodzić  w  reakcję chem iczną z roztworam i w glebie  
zawartemi, to znaczy w  stanie bardzo rozdrobnionym, a nie pod 
postacią kaw ałków  wapienia , zachow ujących  się. jak gdyby m i­
nerały bezwapienne. Jeśli spotykam y węglan w apnia  w  glebie  
niew apnow anej, to pow inn iśm y zbadać stosunki w odne i spo­
sób krążenia w ody w  danej glebie. Będą one zaw sze n ienorm al­
ne i ciekawe. W  glebach przepuszczalnych i przew iew nych w ę­
glan w apnia m oże być dopiero w  niektórych podglebiach, a n aj­
częściej dopiero w  podłożach. Głębokość, na której spotykam y  
węglan w apniow y, należy bardzo starannie zanotować. Badania  
najczęściej w ykazują, żc leży on gniazdam i lub też cieniutkic-  
mi w arstew kam i mniej lub więcej przerywanem u W  tych po­
ziomach jest go najwięcej, bo są to m iejsca, do których w y ­
płukała go woda z w arstw  wyżej leżących. Jest to średn ia  rocz­
na g łębokość  przes iąkan ia  i o sc y la c j i  w o d y  w  da n e j  glebie,  
a więc poniekąd tłum aczy nam stosunki w odne danej gleby. 
Dopiero poniżej tego poziomu spotykam y węglan w ap n iow y  
w ilości m niejszej, ale rozsiany równom ierniej, który w  prze­
kroju wygląda, jak gdyby hieroglify białe na tle żółtej lub bru­
natnej gliny lub lóssu. Nie należy szukać węglanu wapniowego  
na stokach rowów, bo naw et w  glebach n iew apiennych  może on  
tam być na burtach w  zależności od ich w y staw y  słonecznej  
(np. południowej lub południow o-zachodniej) .

N astępnie rozpatrujem y poszczególne w arstw y  profilu w e ­
dług planu podanego powyżej (str. 24 ) ,  a więc notujem y m iej­

sce i g łębokość w ystępow ania  w arstew ek  żelazi-
Konkrecje stych rudawców ( o r ł s z ta jn ó w ) 2S) ,  dalej barwę

' glebWa w arstw  - poziom ów  gleby g łów nych  i podrzęd­
nych, a w łaśc iw ie  nie tyle barwę, ile ton  barwy:

zim ny lub ciepły i t. d. i t. d. Gleby przepuszczalne, czynne, do-

28) Najczęściej spotykane rudawce (ortszta jn y): a) zasobny
w próchnicę i części organiczne łatwo rozsypujący się; b) twardy, jak 
kamień, brunatny aż do czarnego, średnio zasobny w próchnicę i c) rdza­
wy lub brunatny bardzo twardy. Zazwyczaj posiada wielką miąższość 
i leży pod warstwą ortsztajnu miększego i jaśniejszego.

W glebach bielicowych bardziej piaszczystych, a więc łatwiej prze­
wiewnych i bardziej przepuszczalnych, ortsztajny tworzą równomierne 
warstewki, wtrącenia, żyły; w cięższych, mniej przewiewnych i przepusz­
czalnych, duże nieprawidłowej postaci konkrecje; w glebach jeszcze mniej 
przepuszczalnych oddzielne mniejsze bryłowate konkrecje o średnicy mniej 
więcej od 1 do 10 milimetrów a czasem większe, nieraz podobne do ziarnek 
pieprzu.
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bre maj;i zawsze barwę żółtą lub czerwoną, względnie brunatną, 
ton ciepły; gleby mokre, w  których odbywają się procesy od- 
tlenienia, mają przeważnie barwy niebieskawe, szarawe, z ie lon­
kawe, a ton z im ny (te należy drenow ać).  O ile chodzi o dreno­
wanie, to barwa gleby jest  cechą ważniejszą, aniżeli skład m e­
chaniczny. i

Jeśli gleba powstała  ze skały  macierzystej, takiej jak; w a­
pień, granit, p iaskow iec, dolomit, kw arcyt i t. p., to podglebie  
jest zazwyczaj m ocno kam ieniste  i zawiera mało  
m iału. W ted y  m usi być wzięta w iększa  próbka, bo Typ sleby 
m u sim y  m ieć pewną ilość ziemi drobnej do ana- czystej. 
lizy. Z podłoża należy w ziąć kilka sporych kaw ałków  skały  
m ożliw ie  najm niej zwietrzałych. W  glebach niedostatecznie w y ­
robionych podglebie jest zazwyczaj żle rozwinięte, a czasem  na­
wet może być zupełnie nierozwinięte i w tedy gleba leży bezpo­
średnio na podłożu, a podglebia albo niema, albo tak m ało (k il­
ka m ilim etrów ), żc go pobrać w cale  nie można. W szystko  to na­
leży skrzętnie zanotować.

D om ieszki obce do gleb, utworzonych (in s ilu ) na miejscu  
ze skały  macierzystej, zdarzają się w  glebach naszych dość czę­
sto; np. dom ieszka m oreny lodowcowej do rędzi­
ny. która tw orzy się przez w ietrzenie  w apienia  Typ gleby 
marglowego. W ted y  m am y typ nic czj'sty, a mie- mieszany- 
szany. W ykryć  tę dom ieszkę i zanotow ać jej obecność należy już  
w polu, a w pracowni przy badaniu próbek prawdziwość obser­
w acji udowodnić lub sprostować. Łatwo w ykryć domieszkę, je ­
śli zawiera ona m inerały  takie, jakich  n iem a w  skale m acierzy­
stej, to też te rędziny, w  których znajdziem y głazy narzutowe, 
granity lub inne ska ły  w ybuchow e, a w  ich cząsteczkach drob­
nych skalenie, m uszą zawsze zawierać w sobie dom ieszkę lo­
dowcową. Taki typ m ieszany odbiega od typu m ieszanego in n e­
go, w  którym nie różne cząsteczki, razem zm ieszane, leżą w  w ar­
stwie jednego i tego samego poziomu, lecz w arstw y  różnych po­
ziom ów  należą do skał rozmaitych, np. lóss na wapieniu. Pierw­
szy typ m ieszany m u s im y  nazwać np. biclico-rędziną, drugi —  
bielicą narod zin ow ą28). Są to typy pochodne bielicy i rędziny, 
a jednak każdy z nich inny.

Gleby pogrzebane pod innem i glebami nazyw am y glebami  
k o p a l  n e m  i.

Oto są główne zabiegi przy badaniach gleb w  celu oznacze­
nia ich typów. Metody sam e przez się są bardzo proste i powin­
ny być bardzo proste, samo zadanie —  mniej proste i nie zawsze  
ła tw e do uskutecznienia . Ale przecie i w rzeźbiarstwie nie rodzaj 
szpachli tylko u m iejętność  posługiwania się tern narzędziem de­
cyduje o wartości rzeźby nią w ykonanej.

20) Oczywiście dlatego, że bielica pomieniona leży na rędzinie.
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Jeszcze raz wyliczę, na co zwrócić  uwagę należy. A więc:
na krajobraz każdej glebie w łaśc iw y; na skałę macierzystą,
z której wietrzenia gleba p o ch o d z i; na sposób pow stania  gleby  
(wietrzenie, naniesienie  przez wodę, lodowiec, wiatr i t. p . ) ; 
przynajmniej na trzy w arstw y: glebę, podglebie i podłoże, 
a w razie potrzeby i ich poziom y zróżnicowane; na rodzaj próch­
nicy (kw aśna, s łod k a);  na barwę w szystk ich  w arstw  gleby i na 
ich ton (zim ny, c iep ły );  na poziom wód gruntow ych; na śred­
nią głębokość przesiąkania w ody; na ilość w ęglanu wapnia
w  każdej glebie; na jej odczyn (k w a so w o ść );  na jej skład m e­
chaniczny i t. p. Dopiero na tej podstaw ie m ożna decydować
0 typie gleby. W p raw n y  badacz w szystko  to prawie odrazu 
okiem  ogarnie i postawi prawidłową diagnozę.

Chcąc wykreślić  szczegółową m apkę gleboznawczą, m u si­
m y robić wiercenia  św idrem  dla przekonania się o zasięgu ty- 

. pów, ustalonych przez kopanie dołówr i m ożliwie do-
lercema. ^¿¿[nie wykreślić  odpowuednie linje na mapie to­

pograficznej. W iercenia  należy robić nie jakbądż i nie w pew ­
nych z góry określonych odległościach, lecz tam, gdzie oko na­
sze zdaje się w yk ryw ać zm ienność  typu gleby.

Jestto metoda jedynie  racjonalna, zwana 111 e t o d ą p r z  y- 
r o d n i c z ą .  Metoda siatkowa, zw ana s t a t y s t y c z n ą ,  po­
legająca na wierceniu, co pewną ilość metrów, na przecięciach  
linij do siebie prostopadłych, daje m aterjał przypadkowy, z któ­
rym sobie n iefjeboznaw ca nie poradzi, a którego gleboznawca  
nie potrzebuje. Sposób badań —  mozolny, bałam utny, kosztowny
1 nie dający dobrych wyników .

W iercenie  przekonyw a nas o s łuszności lub niesłuszności  
naszego przypuszczenia. Gleboznawca początkujący bez w ielu  
wierceń  nic nie zrobi, w praw ny —  w terenach dobrze sobie zna­
nych może wykreślić  mapkę naw et bez licznych wierceń 80) . W y ­
jątek  stanow ią wszystkie  utwory aluwialne i łąki, torfowiska,  
m ad y i t. p., gdzie co łokieć może być co innego, co nie zawsze  
da się przewidzieć. To też a luwia należy badać w odstępach 25, 
a naw et 10-metrowych, jeśli chcem y ich mapę należycie w y ­
kreślić.

Próbkę gleby do badań bakterjologicznych w ziąć m ożem y  
bardzo łatwo, w pychając  w ziemię w yja łow ioną  probówkę i na­
stępnie zatykając ją korkiem tak sam o wyj u łow ionym .

Rozm iary książki nie pozwalają  mi na roztrząśnięcie po­
szczególnych przypadków, częściej podczas badania gleb spoty­
k a n y c h 31). Zadaleko by to nas zaprowadziło. Postępując podług

30) Oczywiście, nie bez kopania dołów zasadniczych.
31) Dla meljoratorów i praktyków drenujących swoje pola może 

służyć uzupełnieniem książki niniejszej praca Sławomira Miklaszewskiego: 
„Jakie gleby należy u nas drenować? „Wiedza Rolnicza”. Nr. 1. War­
szawa, oraz tegoż: „Gleby Polski”, wyd. III, r. 1930, na str. 456 i dalej.
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za sa d  ogólnych,  tylko co w skazanych, i posługując  się załączo­
nym  niżej kluczem, łatwo m ożem y w yróżnić  i wyodrębnić  zasad­
nicze typy gleb.

Trudniejsze i k łopotliwsze jest pobieranie w zorców  glebo­
w ych , t. zw. m onolitów . Um iejętność  tego pobierania jest  nie­
zm iernie  ważna, bow iem  zbiory m onolitów  pow inny  posiadać  
szk o ły  rolnicze, w ydzia ły  sejm ikow e, województwa, urzędy par- 
celacyjne i kom asacyj ne dla ułatwienia , u jednostajnienia  
i uspraw nienia  swej pracy oraz urzędy skarbowe dla kadastru.

3. POBIERANIE MONOLITÓW GLEBOWYCH.

Każde Muzeum Rolnicze pow inno posiadać zbiory gleb, po­
zw alające  na zorjentow anie się w  w arunkach  przyrodzonych  
w arsztatów  rolnych, pośw ięconych  tej lub innej produkcji ro­
śl innej .  Oczywiście, zbiory powyższe m uszą być ułożone podług  
pewnego planu i tak dobrane, aby charakterystyka g leboznaw ­
cza całego kraju, czy też pewnego m niejszego obszaru, była moż­
liw ie  najbardziej wyczerpująca.

M onolity dają m ożność zapoznania się z wyglądem  ze­
w n ętrzn ym  rozm aitych gleb w  ich stanie naturalnym , n iezm ie­
nionym, gdyż stanow ią  one s łupy naturalne gleby, wycięte  w  po­
lu, w m iejscach najbardziej dla n ich  charakterystycznych.

Jak te m onolity  p o b iera ć32), na to odpowiedź znaleźć m oż­
na w obszernej literaturze, przeważnie rosyjskiej, poświęconej  
temu zagad n ien iu /k tó rej  rozpatrywanie nie jest  celem publika­
cji niniejszej. Sposób pobierania m usi być, oczywiście, dostoso­
w an y  do potrzeb i w aru n k ów  lokalnych danego Muzeum Rol­
niczego.

Chodzi tu przedewszystkiem  o w ym iary  skrzynek m onolito ­
w y ch  i taką ich budowę, aby wzięcie nienaruszonego słupa zie­
m i nastręczało trudności jaknajm niejsze .  Ze 
w zględu na ła tw ość  ustaw ienia  i estetykę zbiorów S k r z y n k i

, . , i ł / , i m o n o l i t o w e .m uzealnych  w ym iary  skrzynek muszą byc stałe —  
zaw sze jednakowe. Stąd płyną pew ne utrudnienia, bo jedne w y ­
m iary są bardziej korzystne dla profilów  głębszych, aniżeli dla 
płytk ich  (np. rędzin, których pobranie do długich skrzynek jest  
bardzo, bardzo k łopotl iw e) ,  inne dla glin i iłów, aniżeli dla pia­
sk ó w  i t. p.

To też wybranie odpowiednich w ym iarów  dla skrzynek m o ­
n olitow ych  jest zgoła niełatwe.

Po dokładnem  rozważeniu teoretycznem i na podstawie w ie­
loletniego doświadczenia w  praktyce autor niniejszego ustalił  
dla Muzeum Przem ysłu  i Rolnictwa w ym iary  skrzynek monoli-

32) ob. S ł .  M i k l a s z e w s k i :  Pobieranie monolitów glebowych. 
„Dośw. Rolnicze” T. IV, cz. III, r. 1928, oraz tegoż: Gleby Polski, wyd.
III, r. 1930, na str. 430.
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towycli aa sto centym etrów  długości, dwadzieścia centym etrów  
szerokości i dziesięć centym etrów  grubości —  w  świetle.

W y m ia ry  pow yższe autor uważa w  naszych w arunkach  za 
najw łaściw sze , ponieważ: 1°) dają one m ożność przedstawienia  
całkowitego profilu gleb w szystk ich  typów  gleb, w ystępujących  
na ziemiach polskich. W  glebach o profilach głębszych m ożna  
zawsze wybrać takie m iejsce, gdzie ten profil nic będzie prze­
nosił 100 cmtr., zaś z w yjątkow o głębokich pobrać jeszcze jeden  
m onolit  z w arstw  głębszych od 100 —  200 cmtr.; 2°) w aga ta­
kiego m onolitu  (wraz ze skrzynką w agi około 7 klgr.) w yn osi  
najwyżej 50 klgr. (gleby lóssowe około 37 klgr.) ,  a w ięc mogą  
być one przeniesione przez jednego człowieka i staw iane deli­
katnie na ziemię, gdy cięższe, jak  mi lo w iadom o z doświad­
czenia, są na kolei rzucane i u legają często uszkodzeniu; 3°) w o­
bec długości skrzynki 105 cmtr. mieści się ona na poprzek w  sa­
mochodzie, a w  bryczce na koźle nie obciera się o koła, co nie­
zmiernie u łatw ia  przewożenie; 4°) szerokość skrzynki jest  do­
stateczna, aby już m ożna było zobaczyć na m onolic ie  budowę  
i strukturę gleby; 5°) grubość skrzynki nic jest nazbyt w ie lka  
a jednak wystarczająca, aby się w nią dało w ziąć m onolit  z gleb 
luźnych piaszczystych; 6°) są to w ym iary  najm niejsze, przy  
których widać w szystk ie  najcharakterystycznicjsze cechy mor­
fologiczne gleby, a zarazem największe, przy których pobiera­
nie, przewóz i rozm ieszczenie w Muzeum, bez obawry  nadm ier­
nego obciążenia podłogi, nie nastręcza trudności specjalnych.

Taka skrzynka ma być zrobiona z dobrego nie nazbyt m ięk­
kiego drzewca sosnowego i sk łada się z ramy spojonej na t. zwr. 
„ cyn k ” (m usi on być ukośny, bo inaczej podczas n a s im a n ia  ra­
my na m odelowaną glebę może pu śc ić ) ,  której bok dłuższy ma  
w ym iar 105 cmtr. X 10 cmtr., a grubość deski 2,5 cmtr. ’ ) i z dna 
oraz pokryw y o wym iarach  25 cmtr. X 105 cmtr., grubości m niej­
szej od 2,5 cmtra a pozatem prawie dowolnej, przykręcanych  
do ramy zapom ocą 10 śrub, rozm ieszczonych w jednych i tych  
sam ych  m iejscach we w szystk ich  skrzynkach, tak, żeby można  
było przykrywy przykręcać do każdej z ram. Jest bardzo polece­
nia godnem przybijanie gwoździkami do jednej ze stron ram y (od 
strony mającej być dla m onolitu  licową) l istew ek 2,5 cmtr. sze­
rokości, a grubości 1 cm trowcj. Po pobraniu m onolitu  i przy­
wiezieniu go do Muzeum, zdejm ujem y listew kę i m am y m ożność  
wryrów nania nożem  monolitu, gdyby uległ w  drodze uszkodzeniu.

Dla u łatw ien ia  m odelow ania słupa ziemi w w ykopanym  
dole s łuży t. zw. „dusza m onolitow a”, zrobiona z dychty  

(20 cm X 100 cm ) z podłużną listwą, obrobioną pół- 
P r z y b o r y  okrągło dla tern w ygodniejszego jej ujęcia i trzy- 

i narzędzia. m a n ja p0cjczas obcinania nożami i form owania  
monolitu.

*) Bok krótszy 25 cmtr. X 10 cmtr.
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Pozatem przy braniu m onolitu  m u sim y  prócz dobrego  
(m ożliw ie  prostego, a nic wygiętego przy sty lisku)  szpadla pro­
stokątnego, a nie zaostrzonego lub zaokrąglonego w  części szty­
chowej, m ieć narzędzia następujące: 1°) specjaln ie  dopasow a­
ną do śrub m onolitów  (śrubokręt) odkrętkę lub jeszcze lepiej 
dwie odkręlki; 2°) nacinak taki, jakich  używ ają do kam ieni  
m łyńskich, lub kilka takich nacinaków, n ieodzow nych przy rę­
dzinach i przy glebach, leżących na podłożu skalncm , do rzeź­
bienia w  niem słupa m onolitow ego; 3°) m łotek do pobijania  
nacinaków, wagi około 200 do 250 gram ów (sam o żelazo);  
4°) noże conajm niej cztery z jaknajzw yklejszej  i jaknajgorszej  
stali (takie mniej się szczerbią o kam ienie) o ostrzu długości  
22 cm i 25 cm a także około 33 cm oraz około 6,5 cm. Noże 
duże (22 cm ) służą do w ycinania  słupa ziem i; nóż 25 cm trowy  
do obcinania  ziemi wystającej z ramy, po osadzeniu tej ostat­
niej na w ym odelow anym  m onolicie; nóż 33 cm do w yrów n yw a­
nia profilu gleby w  Muzeum po zdjęciu listewek nakładkowych,  
noże 6,5 cm do podcinania s łupa gleby od spodu i w ycinania  
kam ieni, w yd łubyw ania  konkrecyj i t. p., gdzie w iększe noże 
nie mieszczą się lub zawadzają; 5°) duży młot wagi co najm niej  
2,5 k lg r .33) (sam o żelazo) do nabijania ramy skrzynki na w y ­
m odelow any słup ziemi w  razie trudności w  nasunięciu  jej rę­
kami. Młot ten pow inien  być osadzony na stylisku krótkiem, aby  
w  w ąskim  dole nie zawadzał; 6°) naczyńko z 10% kw asem  sol­
nym  typu węgierskiego, do w ykrycia , na jakiej głębokości za­
czyna się węglan w apniow y (C aC 03); 7°) woreczki płócienne  
w  większej liczbie do próbek gleby z poszczególnych w arstw  pro­
filu gleb; 8°) bloczek kartkow y do notow ania  danych dotyczą­
cych gleby i ich etykietowania. Kartki w kłada się do worecz­
ków; 9°) kłębek sznurka do wiązania  w oreczków  i 10°) ołówki,  
z których jeden atram entow y do w ypisania  nazwy gleby i m iej­
scowości pobrania monolitu  na stronie licowej skrzynki oraz  
adresu, dokąd ma on być w y s ła n y 34).

Tak zaopatrzeni przystępujem y do kopania d o łu 35), do cze­
go dla uniknięcia  straty czasu lepiej użyć dwu ludzi.

33) Młot obecnie używany przez autora waży 3 klg. i ma kształt 
obucha (tępy po obu stronach). Większa waga nie jest potrzebna i przy 
jazdach niepożądana, chociaż przy wbijaniu skrzynki tylko ciężki młot 
nie rozbija ramy i nie powoduje uszkodzeń drzewa, ani obrywania się 
monolitu. Wadę tę w wysokim stopniu posiadają młoty lżejsze od 2,5 klgr.

31) Przyrząd do oznaczania kwasowości gleby ( Pu)  nie jest ko­
nieczny, bo można zrobić te oznaczenia już w Muzeum w pobranych 
próbkach, ale bardzo pożądany dla ustalenia poszczególnych poziomów 
gleby i ich przejść (ob. na str. 75) .

35) Wybór miejsca pobierania monolitu jest właściwie sprawą naj­
trudniejszą i wymaga dobrej znajomości gleb danego terytorjum, to- sa­
mo da się powiedzieć i o braniu próbek z danego słupa ziemi, którego 
profil i uwarstwienie trzeba umieć rozpoznać.
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Rys. 17.
Dół wykopany dla wzięcia monolitu.

nieraz wielkiej zręczności a nawet s iły  fizycznej, to też odbywać  
się •powinno w  w arunkach  jaknajbardziej sprzyjających.

30) ob. Sł. Miklaszewski: „Gleby Polski” .

K o p a n i e  Nie należy k o p a ć 3fl) dołu zbyt wielkiego, bo
d o ł u .  t0 zajm uje  zbyt wiele czasu i bczpotrzebnie zuży­

wa cnergję robotników, ani zbyt małego, szczupłego, utrudnia­
jącego swobodę ruchów podczas brania m onolitu , które w ym aga

Rys. 16.
A

* ' ______j
f  &

£  O.S’’- ' F
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Każdy dół m usi mieć w ym iary  odpowiadające w ym iarom  
skrzynki m onolitowej.

Dla w ym iarów  wyżej podanych  najw ygodniejszym  będzie  
dół m ierzący (ob. rys. 16) 2 m etry długości i tyleż szeroko­
ści, głęboki na 1,5 m. o ścianach p ionow ych (g łów nie  ACEI)  
ze stopniam i (u łatw iającem i wchodzenie  do dołu, w ycinan ie  
i w ynoszenie  m on o litu ) ,  z których stopień pierwszy F N K  m a być  
oddalony od ściany ACEI  o pół metra. Bliższy tam uje  ruchy  
podczas schylan ia  się, odsunięty  dalej nie nadaje się do siedze­
nia, bo nie s ięgniem y w ygodnie  do słupa gleby podczas jej m o ­
delowania. Bez stopnia pom ienionego m odelow anie  m onolitu  
odbywa się w  postaw ie  przykucniętej, co, o ile trwa kilka godzin  
(przy rędzinach —  dwa dni czasem w ięce j) ,  nadmiernie męczy, 
na czem najgorzej w ychodzi sam m onolit. Następne stopnie m a­
ją znaczenie podrzędniejsze, a ich szerokość, a także i liczba, są 
dowolne, bo na jakość  m onolitu  nie wpływają.

Do pionowej ściany ACEI  przykładam y w  pobliżu jej środ­
ka, w  m iejscu , gdzie profil w ydaje  się nam najtypow szy  i naj­
ładniejszy, w spom nianą  powyżej „duszę m onolito­
w ą” nieco niżej od linji SZ W Y  (względnie AC)  Wycinanie 
a zawsze poniżej darni żywej (jeśli  gleba jest po- mono 1 u- 
rośnięta) i nożem  oznaczam y kontury przyszłego m onolitu  śc i­
śle  20 c. X 100 c. O trzym ujem y wów czas kontur X Z V W .  Od- 
jąw szy  „duszę” , zaznaczam y nożem ze stron zew nętrznych linję  
równoległe do linij konturu w  odległości około 8 cm s t  i yR  i w y­
cinam y ziem ię (na rysunku oznaczoną czarno) po obu stronach  
tych linij na szerokość jak ich  40 cmt. a na grubość 20 cmtrów.  
O trzym ujem y w ówczas słup ziemi szerszy aniżeli nam  potrzeba. 
Dopiero po tern obciosaniu słupa ziemi zgruba m odelujem y go 
dokładnie nożem, w edług  w ym iarów  skrzynki, posługując  się  
przytem „duszą”. W yciąć  odrazu słup ziemi o wym iarach  w ła ­
śc iw ych  niepodobna. W  końcow ym  w yniku  o trzym ujem y (ob. 
rys. 17) m onolit  gefbdca  stojący w niszy ck n h ef im ld b .  W ów czas  
śc inam y darń żywą lub jeden, dwa centym etry najpowierzcho-  
wniejszej w arstw y  słupa ziemi, m odelując jego wierzch abdc,  
i, jeszcze raz zm ierzyw szy długość wyciętego monolitu, podcina­
m y  go od dołu na linji gef.  Szerokość w arstw y  wyciętej pod 
m onolitem  musi w yn osić  około 4 cmtrów. Jest  to najniebez­
pieczniejsza chw ila  dla całości słupa ziemi. Często, zwłaszcza, 
gdy podłoże jest piaszczyste  lub żwirowe, uryw a się on i trzeba 
m odelow anie zaczynać na nowo. Monolit pewnego szczerku lek­
kiego na podłożu żwirowem , pozbawionem  wszelkiej spójności,  
uryw ał się, kiedyś, autorowi 9 razy i dopiero za dziesiątym ra­
zem udało się go wziąć bez zarzutu. To też należy podcinać słup  
gleby bardzo spokojnie  i ostrożnie.

Po udatnem  podcięciu nasuw am y ram ę skrzynki m onolito­
wej na w ym odelow any  m onolit. Rama pow inna być znaczona
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nprz. lilerą A  z jednej strony a literą B z drugiej. Takie same  
litery m uszą być napisane i na pokryw ach ramy, z których NB  
nie należy w yjm o w a ć  śrub, lecz pozostawić je w  otworach. Cho­
dzi o to, by przy przykręcaniu dobrze pasow ały  pokryw y i śru­
by, ponieważ, szam ocząc się z opornemi, łatw o m ożem y urwać  
m onolit. N asunięcie  ramy rękami, o ile słup ziemi m a szczelnie  
w ypełn iać  skrzynkę i nie jest w ym odelow any  zamały, nie na­
leży do rzeczy łatw ych , to też zazwyczaj pom agam y sobie m ło­
tem, pobijając ramę skrzynki dotąd, dopóki słup ziemi nie w y ­
sunie  się z ram y nazewnątrz. W ów czas, przytrzym ując ramę, 
podtykam y pod spód ram y gef  g liny lub ziemi, tak aby rama  
była podparta od dołu a nie jedynie  w isia ła  na w ym odelow anym  
słupie gleby, i nożem  w iększym  (25 cm trow ym ) śc inam y ziemię  
monolitu  równo z ramą (ob. rys. 17), poczem przykręcam y po­
k r y w ę -d n o .  (ob. rys. 18).

N astępnie odcinam y zawarty w skrzynce słup ziemi od śc ia ­
ny kcdlg,  w pychając  nóż pod kątem rozwartym acQ  i bclQ w  kie­
runkach cQ  i dQ  raz przy razie od góry do sam ego spodu m ono­
litu, poczem nagłym  ruchem odryw am y m onolit  od ściany, prze­
chylając w ierzch monolitu  abdQ c  w ty ł  i k ładziem y m onolit  na 
przykręconej pokrywie. N ależy to czynić  śm iało  ale spokojnie,  
by nie w yrw ać m onolitu  ze skrzynki. W  razie pom yślnym  m am y  
nadmiar ziemi m onolitowej w ysta jący  ponad ramę. W y n o sim y  
m onolit  z dołu i s taw iam y na jego (dołu) krawędziach, najle­
piej w  kącie D  lub B, i, siedząc na stopniu HML  (najw ygodniej)  
śc in am y s t o p n i o w o  nadmiar ziemi nożem 25 emir. z a- 
w s z e  w  kierunku od gleby ku podłożu, śc in a ją c  odrazu całą  
w ystającą  z ramy glebę, narażam y się, zwłaszcza przy suchych  
glebach gliniastych, na w yryw anie  z m onolitu  całych brył (od­
pow iadających naturalnym  spękaniom  gleby),  a nic zachow u­
jąc podczas ścinania  w łaściw ego kierunku, m ożem y zanieczyścić  
glebę i podglebie lepką gliną podłoża. To też nóż pow inien  się  
posuw ać w  kierunku wietrzenia i ługow ania gleby. W y rów n aw ­
szy ładnie powierzchnię monolitu, co już nie stanow i żadnej 
specjalnej trudności i m usi się zaw sze udać przy pewnej dozie  
cierpliwości, przykręcam y drugą pokrywę i m am y monolit goto­
w y  do przewozu. Pozostaje tylko zwilżyć lekko pokryw ę i napi­
sać na niej o łówkiem  atram entow ym  „strona licow a”, aby w ia ­
domo było, z której strony należy skrzynkę otworzyć, i adres 
m iejsca  przeznaczenia. O ile skrzynka m onolitow a ma w sp o ­
m niane wyżej nakładki-listwy, to ten p ierw szy  napis jest zby­
teczny, bo zawsze otwiera się skrzynkę od strony nakładki a po 
jej zdjęciu jeszcze raz w yrów n yw a powierzchnię monolitu.

Jeśli m onolit  m a być um ieszczony w Muzeum, to dla este­
tyki i zabezpieczenia od kurzu i uszkodzenia skrzynkę polituru-  
je się i zaopatruje w ramę ze szkłem  i tabliczkę na napis oraz
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ewentualne dane analityczne, poczem stawia się na specjalnych  
podstaw ach 37).

Chcąc opatrzeć m onolity  danemi analitycznem i, należy po­
brać próbki, ze w szystk ich  różniących się w arstw  profilu, w ilo­
ści co najm niej 1 klgr. każda. Liczba próbek zależy od pro­
filu gleby. W  zbiorach m uzealnych, pobranych przez autora, 
w aha się  ona od czterech do siedm iu. Konkrecje należy brać 
osobno.

3T) ob. Sławomir Miklaszewski: „Gleby Polski”, wyd. III, r. 1930, 
wkładka kredowa Nr. XC.

38) ob. International Society of Soil Science. British Empire 
Section. Raport of Annual General Meeting hald at St. Pancras Hotel 
on Wednesday. 11 December 1929.

Pobieranie monolitu gleby (ob. na str. 46) .  Skrzynka mono­
litowa, nasunięta na wycięty nożami slup ziemi, zrównany 
z krawędziami ramy, przed odcięciem monolitu od ściany gleby.

Na kartkach etykietow ych  próbek należy podawać w cen­
tymetrach głębokość znajdow ania  się poszczególnych warstw. 
N apisy  na kartkach naw et w  mokrej glebie pozostaną czytelne, 
jeśli  kartki będą wielokrotnie  złożone i w gniecione w  ziemię  
a nie luźno wrzucone do woreczka.

Oto sposób pobierania m onolitów  i ich przedstawienia, w y ­
pracowany przez autora dla Działu Gleboznawstwa Muzeum  
Przem ysłu  i Rolnictwa w  W arszaw ie  i przyjęty jako wzorcowy  
przez Oddział Brytyjsk i Międzynarodowego T ow arzystw a Glebo­
znawczego 38).



ROZDZIAŁ II.

B U D O W A  I W Ł A S N O Ś C I  
ZASADNICZYCH PR O FIL Ó W  GLEB POLSKI.

1. PRO FILE GLEBY.

A) OGÓLNE WIADOMOŚCI O PROFILU GLEB.

Pod w pływ em  czynników  glebotwórczych, w ychodząca na  
światło  dzienne skała glebotwórcza —  dla powstającej gleby m a­

cierzysta —- przeobraża się stopniowo wgłąb, dzięki 
Znac?.‘rn,i! procesom wietrzenia.  

pro 1 u‘ P ierwotnie  w  całej swej m iąższości jednolita
i jeszcze, jako typ gleby, niedojrzała, różnicuje się ona w  roz­
maite poziom y (h o r y z o n ty ) , gdzie, z biegiem czasu, staje  się, 
dojrzewając, coraz mniej podobna do sk a ły  macierzystej, z któ­
rej powstała.

Taki zestrój (kom pleks) zróżnicowanych poziom ów gleby, 
będący w yn ik iem  i w ypadkow ą procesów glebotwórczych  
i kształtujących glebę, zw iem y p ro f i lem  gleby.

Oczywiście, jak w yn ik a  z powyższego, profil pom ieniony  
może być naw et w  glebach jednego i tego samego typu mniej  
lub więcej dojrzały, a w ięc i mniej lub więcej w yraźny oraz ła ­
twy do zbadania.

Poznanie  profilu  gleby jest pierwszą i najw ażniejszą  czyn­
nością, do której m u sim y  przystąpić, chcąc na serjo istotnie  po­
znać glebę, a w ięc określić  jej typ i w łasności.

Profil bowiem, jako wytw ór procesów glebotwórczych, jest  
jakgdyby kroniką przeobrażeń, zachodzących w  glebie w  ciągu  
całego czasu jej istnienia, to też poznawać glebę, jako środowi­
sko (procesów: fizycznych, chem icznych  i b io logicznych —  
a każdy z nich w yciska  na glebie sw oje  piętno) m ożna jedynie  
na podstawie badań profilowych.

W szakże i obecny szybki rozwój nauki o glebie datuje się 
od czasu w ysun ięc ia  na p ierw szy  plan, przy rozwiązywaniu za­
gadnień gleboznawczych, badania profilu gleby dla ustalenia  na  
jego podstaw ie w łaściw ego dla nich punktu widzenia i k ierunku  
szczegółowych poszukiwań.
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Tylko przy badaniu ś w i e ż e g o  profilu gleby m am y do 
czynienia z „żyw ą” glebą (jako z utworem , m ającym  w iele  cech  
żywego organizm u) i tylko w tedy  m am y m ożność zaobserwowa­
nia stopnia sharm onizow ania  części sk ładow ych gleby i jej bu­
dow y w  ram ach indywidualnego (osobniczego) typu gleby.

Jest to szczególnie ważne przy ustalaniu  t y p ó w  g l e b o -  
t w ó r c z y c h 1) g l e b  i t y p ó w  g l e b ,  bow iem  najsilniej, 
oczywiście, w yciskają  piętno czynniki glebotwórcze przemoż­
ne —  kształtujące glebę —  co przedewszystkiem  odbija się na 
budowie i na w łaściw ościach  profilu gleby.

Badając profil gleby w  jego przekroju, należy brać pod 
uw agę zarówno sam e zróżnicowane w a r s t w y  - p o z i o m y  
gleby, jak i ich t o p o g r a f  j ę p r o f i l o w ą .
Topografja profilowa jest zwłaszcza ważna tam, Topografja 
gdzie zachodzi trudność w  scharakteryzowaniu prieb'1U 
i ustalenie w arstw y  - poziomu słabo lub niewy­
raźnie wykształconego, bo w ów czas, nie mogąc w łaśc iw ie  na­
zwać w arstw y-poziom u gleby, oznaczam y przynajmniej m iejsce  
jej znajdow ania się w profilu gleby.

Ogromne usługi oddaje nam  przy badaniach podział topo­
graficzny profilu  gleby na: g l e b ę  [za którą w glebach upraw­
nych najpraktyczniej jest uważać warstw ę orną, 
a w  glebach dzikich w arstw ę (akum ulacyjną) na- G l e b a ,  

gromadzenia się próchnicy (śció łkę lub darnio- PpocUoie0’ 
wą) ] ; p o d g l e b i e ,  t. j. warstwę, wzgl. warstwy,  
leżące pom iędzy glebą a podłożem, i p o d ł o ż e ,  t. j. niezmie­
nioną lub, słuszniej, bardzo m ało zm ienioną bądź skałę glebo- 
twórczą, dla danej gleby m a c i e r z y s t ą ,  która jeszcze nie  
zatraciła sw ych  m acierzystych cech pierwotnych, bądź skałę  
p o d ś c i e l a j ą c ą  (n ic  mającą pochodzeniem  nic  wspólnego  
z wyżej leżącą nad nią w stropie skałą dla danej gleby macierzy­
stą, całkowicie  przeobrażoną w poziom y glebow e).

Za przykład mogą tu służyć płytkie  n iecałkowite  bielice, 
których małej miąższości chuda, czerwona, lodowcowa glina  
piaszczysta  —  dla nich m acierzysta, leżąca np. na 
obcym  jej pochodzeniem wapieniu  kredowym  —  S k a ł a  m a d ę -  
uległa całkowitem u zwietrzeniu i tak silnem u rz.ys.lt  i pod‘

. . . .  . . .  . . s c i e i a j ą c a .
przeobrażeniu, ze zatraciła sw e pierwotne cechy  
chudej piaszczystej g liny czerwonej.

1) T y p  g l e b o t w ó r c z y  jest to zespół warunków przyrodzo­
nych powstawania i kształtowania się t y p u  g l e b y ,  który jest kon­
kretnym wynikiem tego zespołu.

Ob. S ł a w o m i r  M i k l a s z e w s k i :  Gleby Polski. Wyda­
nie III, r. 1930, na str. 38 i dalej. Rozdział: „Typ gleby” oraz tamże na 
str. 40 i dalej (zwłaszcza na str. 42) rozdział: „Gleby jako (indywidua) 
osobniki”.
R o zp o z n a w an ie  g leb  w  polu .  4
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W  tym  przypadku w arstw y  gleby i podglebia takiej bielicy  
leżą na podłożu podściełającem  (w ap ień ) ,  dla nich nie macie-  
rzystem.

Możność oznaczania, w słow nictw ie  profilowem, pomienio-  
nych  trzech topograficznych odcinków gleby, jest tylko udzia­
łem Polski, dzięki jej językowi, posiadającem u odpowiednie w y­
razy. W  słow nictw ie  innych  narodów m am y, niestety, tylko na­
zw y na glebę (po angielsku: so il;  po francusku: sol;  po h iszpań­
sku: su e lo ; po italsku: suolo;  po n iem iecku: Grund  (Boden)  
i po rosyjsku: poczw a ,  a podglebie: sub-soil, sous-sol, so tto-suolo ,  
U n terg n in d  (U nterboden), p o d p o czw a  i t. p .) .

Na podłoże brak w tych językach odpowiednich wyrazów,  
wobec czego bardzo często w opisach gleb w  językach obcych  
trudno jest się zorjentować, czy m ówi się o podglebiu, czy też 
o podłożu, o ile nie podkreślono, że chodzi tu o skałę macierzy­
stą (roche-mère, m atierinskaja poroda i t. p .) ,  lub podścielają­
cą (roche sous-jacente, podstiłajuszczaja  poroda i t. p .).

Gleboznawstwo rosyjskie  wprowadziło do oznaczania topo- 
grafji profilów glebowych znakowanie A, B, G, C i D. Naśladuje  
to nieraz i g leboznawstwo międzynarodowe, nie zawsze z pow o­
dzeniem, bo, zwłaszcza w  podziałach drobniejszych (A 0, A x, A2, 
A3, to sam o z B Ł, B2, B3 i t. p.) n iem a zgodności w sam em  gle­
boznawstwie rosyjskiem . Znakow anie  literowe uważam za nie­
praktyczne i niezawsze jasne, dlatego leż go nie używam .

Nie wątpię, że gdyby w  językach obcych były odpowiednie  
wyrazy, to polska, nom enklatura profilowa topograficzna była­
by stosow ana powszechnie. Obecnie pod w pływ em  literatury ob­
cej (g łów nie n iem ieckiej) nawet u nas praktycs'-rolnicy często  
m ówią i piszą podglebie, m yśląc o podłożu.

Przy badaniu profilu, poza oznaczeniem topografji warstw-  
pozioinów gleby, m am y za zadanie nierównie trudniejsze w yod­
rębnienie poszczególnych warstw-poziom ów, a na tej podstawie  
oznaczenie typu glebotwórczego gleby i typu gleby.

Trudność polega na niejednakowej dojrzałości profilów  
gleby, wobec czego cechy, służące do wyodrębnienia  poszczegól­
nych warstw-poziom ów, niezawsze są wyraźne, oraz na nieobec­
ności pew nych w arstw  profilu zasadniczego w  glebach-destruk-  
tach (zm ytych  częściowo lub zw ian ych ).

Niepodobna w ramach publikacji niniejszej przytoczyć pro­
file w szystk ich  gleb, w ystępujących  na całym obszarze Polski, 

to leż podałem tylko opis profilów  zasadniczych,  
W a r s t w y ,  uzupełniając je pewnem i wskazaniam i na cechy  
PglZeby!Y specjalne dopiero w samej k lasyfikacji gleb w  od­

powiednich działach.
Chociaż klimat Polski nie jest całkowicie  jednolity , bowiem  

średnie roczne opady na tym obszarze w ahają się od nieco 
mniej, niż 400 mm. do 1.200 mm., a średnie roczne temperatu­
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r y - )  od nieco mniej, niż 6° C aż do 9° C, niemniej jednak klim a­
tycznie cała Polska leży w  strefie typu glebotwórczego bielicowe-  
go i zasadniczym  rysem glebotwórczym klim atu Polski jest jego  
działanie bielicujące.

Jeśli efekt i wynik  tego bielicowania jest nieraz nikły, albo 
też, jeśli  piętno przezeń w yciśn ięte  na niektórych glebach jest  
bądź słabe, bądź zgoła niewidoczne, to powodem  takiego stanu  
rzeczy jest bądź n iejednakowa energja i nasilenie b ielicowania  
na całym obszarze naszej Rzeczypospolitej, bądź obciążenie dzie­
dziczne pew nych gleb (np. czarnoziemy stepowe) przez inny typ 
glebotwórczy (s tep ow y),  bądź nader znaczna oporność pew nych  
skał (wapienie, wapienie m arglowe i inne) na czynniki glebo- 
twórcze bielicujące, bądź też niedojrzałość pew nych gleb bardzo 
jeszcze m łodocianych (m ady).

Odbija się to na profilach gleb i dlatego nie  w szystkie  gleby  
są  bielicami i mają norm alnie rozwinięty profil bielicy, chociaż, 
z m ałem i w yjątkam i, każda z nich nosi pewne piętno i cechy  
w iększego lub m niejszego zbielicowania.

Nasilenie b ielicowania zwiększa się (poza Karpatami) na 
obszarze Polski w kierunku z południo  - zachodu na północo-  
w schód 3) .

W  naszych obecnych w arunkach klim atycznych, o ileby nie  
było człowieka, cała Polska przedstawiałaby naogół jeden wielki  
las, bo tylko człowiek, w ycinając  roślinność  drzewiastą, a hodu­
ją c  trawiastą, nadaje naszem u krajowi na ‘/s jego obszaru w y ­
gląd sztucznego stepu.

B) PROFILE WAŻNIEJSZYCH TYPÓW GLEB.

1. P ro fi l  b ie licow y.

Bielice są glebami przedewszystkiem  leśnemi, a obsiew ro­
ś linnością  trawiastą osłabia cechy i w yrazistość ich bielicowego  
profilu.

T ypow y profil bielicowy jest następujący  (ob. schem at na 
str. 52) .

Powyższe zestawienie profilów  bielicy leśnej, łąkowej i pol­
nej uprzytom nia ich różnice zasadnicze w poziomach w yższych  
i ich identyczność w  poziomach niższych, które wyróżnia:

1, 2 i 3) barwa szara, czarno-szarawa do czarnej lub brunat-  
no-szara do brunatno-czarnej (niektóre w pewnem oświetleniu  
mają odcień lekko fijo łkow y) o najrozm aitszych przejściach

2) Ob. S ł a w o m i r  M i k l a s z e w s k i :  Gleby Polski, wyd. 
III, r. 1930, na str. 24 i dalej i mapki: I, II, III, IV, V, VI, VII, 
VIII, IX, X, XI i XII.

3) Ob. S ł a w o m i r  M i k l a s z e w s k i :  Mapa gleb Polski 
(barwna) w skali 1:1.500.000. Wydawn. Ministr. Ref. Roln. r. 1929.
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i odcieniach; 4) barwa biała, biaława, szara lub b. lekko żółtawa;
5) barwa od jasno-żółtej i pomarańczowej przez w szystk ie  ich  
odcienia  do czerwonej lub brunatno-brudno-czerwonej, w ystępuje  
rzadko jednolicie, częściej, zwłaszcza w  bielicy polnej, centkam i  
i p lam am i na  tle białego eluw jum , szczególniej w  w yższych  czę­
ściach tego poziomu, gdy w  dolnych jest  bardziej jednolita.  
W  w arstw ie  lej w idzim y nieraz konkrecje  żelaziste lub żelazisto-  
próchniczne rudawca (or ls te in ) ,  lub też cała w arstw a jest  tw ar­
dym, zbitym rudawcem rdzawo-czerwonym  lub rdzawo-brudno-  
czarniawym ; 6) barwa zielonawa, niebieskawa lub brudno-szara, 
najczęściej niejednolita w  całej swej m iąższości, lecz w ystępują­
ca p lam am i na tle żółtawo-rdzawo-czerwonego poziomu rudaw-  
co w e g o .

Nie w szystk ie  bielice m ają w  profilu w ykształcone w szystkie  
poziom y podane powyżej. W  glebach suchszych, pozbawionych  
w ody zastojowej, zazwyczaj brak w arstw y  glejowej, która, zw ła­
szcza jako plamy, n iekoniecznie zawsze w ystępuje  tylko w  spą­
gu w arstw y-poziom u rudawcowego, a w  stropie skały  macierzy­
stej lub podścielającej. P lam y glejowe pojaw iać się mogą na 
każdem m iejscu  p r o f i lu 4), gdzie panują w arunki beztlenowe  
(anaerobiotycznc), a więc gdzie działają odtleniające drobno­
ustroje b e z t l e n o w e .

1) Ściółka leśna, zazwyczaj grubości kilkocentym etrpwcj,  
budową sw ą przypomina w ojłok utworzony z liści, igieł, małych  
suchych gałązek i t. p., jakgdyby zszytych grubemi 
szaro-białemi n ićm i grzybni grzybków - pleśni. Jest C h a r a k t e r y -  
ona przepuszczalna dla w ody i przewiewna, sprę- styka p o s z c z e -  
żysta  i nieraz bardzo spójna. Leży zawsze na war- go .nycl? po". . . . . .  z i o m o w .
stw ie  eluwjalnej.

2) P o z io m  darniowi)  bielicy łąkowej leży zawsze pod ż y- 
w ą  d a r n i ą  (tworzą ją  nadziem ne części traw) i w łaściw ie  
jest  tą częścią poziomu cluwjalnego, w  którcm następuje nagro­
madzanie się (akum ulacja  —  stąd poziom ten nazyw am y też 
poziom em  akum ulacyjnym ) próchnicy, powstającej z rozkładu  
obum arłych korzeni traw. W arstw a darnjowa jest  zbita i zw ię­
zła, dzięki przenikającym  i przeszywającym  je splotom  korzon­
ków  roślinnych, które, rosnąc i zw iększając  swą objętość, utła- 
czają cząsteczki gleby i tak się z niem i silnie spajają, że czasem  
łatw iej jest urwać korzonek, aniżeli oddzielić gruzełek glebowy  
od korzenia. Im więcej korzonków przerasta tę warstwę, tern 
bardziej staje się ona ścisłą, n icprzewiewną i n ieprzepuszczalną  
dla w o d y 5).

4) Ob. S ł a w o m i r  M i k l a s z e w s k i :  Gleby Polski, wy­
danie III, r. 1930, na śtr. 353 i dalej opis bielico-iłu w Bazylpolu, w  któ­
rym 30-centymetrowa warstwa glejowa, wytworzona w dolnej warstwie 
eluwjum, spoczywa na warstwie iluwjalnej.

5) Staje się to powodem kwaśnienia ląk. Ob. S ł a w o  m i r M i-
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3) P oziom  pse i id o d a rn ió w y  b ielicy polnej, dzięki corocznym  
orkom (przy wieloletnich koniczynach co dwa lata, rzadko rza­
dziej) nie może wytw orzyć zbitej, ścisłej w arstw y  darniowej. To 
też ma on budowę luźną, przepuszczalną i przewiewną. Nagro­
madzanie się w nim próchnicy (akum ulacja) przebiega bardzo 
słabo, bo dzięki upraw om  próchnica rozkłada się szybko, o co 
zresztą stara się sam rolnik, bo to zwiększa urodzajność gleby.

Jak widzim y, w łasności fizyczne poziom ów akum ulacyjnych  
bielic są różne, wobec wysokiej przewiewności i przepuszczalno­
ści ściółki i w arstw y pscudo-darniowej —  luźnych i nieści­
słych —  zaś słabej przew iew ności i przepuszczalności w arstw y  
darniowej bielicy łąkowej —  ścisłej i zbitej.

4) Budowa poziom u  e luw ja lnego  jest we w szystk ich  bieli­
cach luźna, a więc poziom ten odznacza się przewicwnością  
i przepuszczalnością. Jest to w arstw a w ym yw ania  rozpuszczal­
nych składników  pokarm ow ych roślin, a w ięc  jest  ona system a­
tycznie ubożona i ługow ana prądami wody zstępującej. Stopień  
tego w yługow ania  daje się z łatwością  zauważyć w  profilu  ty lko  
dzięki w ęglanow i w apnia i związkom  żelaza, których w ypłuk i­
wanie do w arstw -poziom ów  niższych stanow i podstaw ow ą cechę  
bielicowania.

D ziałając na warstw ę eluwjalną kwasem  solnym  10% (ob. 
na str. 19), stw ierdzam y brak burzenia się, co św iadczy  o nie­
obecności węglanu w apniow ego (C aC 03), zaś badając jej bar­
wę, w idzim y brak związków żelaza, których obecność w  tej w ar­
stw ie przewiewnej zabarwiłaby ten poziom na żółto-rdzawo. Im  
bielsza jest  w arstw a eluw jalna  (barwa pochodzi od krzemionki,  
która jest  najtrudniej w y p łu k iw an a) ,  tern s iln iejsze jest zbieli-  
cowanie.

Struktura eluwjalnego poziomu jest nieco porowata, przy- 
czem cząsteczki gleby są zazwyczaj rozproszone —  brak budowy  
gruzełkowatej —  i nieraz, jakgdyby warstw ow ane, co zazwyczaj 
łatwo daje się zauważyć. Odczyn w arstw y  eluwjalnej jest  zw y­
kle mniej lub więcej kwaśny.

5) P oziom  iluw ją lm j,  czyli w m yw ania , ma naogół, w  prze­
c iw ieństw ie  do w arstw y  eluwjalnej, budowę bardziej, niż w  ska­
le macierzystej, z b i tą “), ścisłą  i zwięzłą, spowodowaną nagro­

k l a s z e w s k i :  Powstawanie i kształtowanie się gleby. Warszawa. 
Księgarnia Rolnicza Nr. 27— 30. r. 1922 —  na str. 120 i dalej oraz 130
i dalej.

°) Struktura gleby daje więcej kombinacyj, aniżeli da się to ściśle 
rozróżnić w mowie polskiej (zresztą i w innych), to też znaczenie każ­
dego z użytych tu wyrazów musimy omówić. Struktura (budowa we­
wnętrzna) gleby może być l u ź n a  i ś c i s ł a .  Ta luźność i ścisłość 
nie będzie jednak jednakową dla gleb r ó w n o -  i r ó ż n o z i a r n i -  
s t  y c h, jako też dla gleb w stanie r o z p y l e n i a  i z g  r u ź 1 e- 
n i a, co wyrazi się niejednakowym ich objętościowym (zmiennym) c i ę ­
ż a r e m  g a t u n k o w y m .  Gleba różnoziarnista ścisła, t. j. taka
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madzeniem  się między cząsteczkami tej w arstw y strącających  
się tutaj związków żelaza i glinu, fosforu, wapnia, częściowo  
próchnicy i t. p., w y ługow anych  z poziomu eluwjalnego, oraz 
cząsteczek koloidalnych, przeniesionych m echanicznie  do tego 
poziomu z w arstw  wyższych. Koloidy nadają mu prócz zwięzło­
ści i p lastyczność, zm niejszając, w  miarę ich nagromadzania się, 
jego przepuszczalność i przewiewność, natom iast zw iększając  
jego w łasnośc i  absorpcyjne.

W  w arunkach sprzyjających cem entow aniu  się jej cząste­
czek w arstw a iluw jalna  kam ienieje , powodując pow stanie  r u- 
d a w  c a 7) (po niem. ortstein, po franc. alios, po ang. hard-pan,  
m oor-pan), przypom inającego cechami zewnętrznemi i barwą  
rudę. Zależnie od przewagi i natury spoiwa (lep iszcza), wyróż­
n iam y rudawiec żelazisty i próchniczny.

Prócz skam ieniałego rudawca, m am y jeszcze i p iaski ru- 
dawcowe mniej lub więcej scem entowane, mniej jednak zbite 
i luźniejsze. Rudawiec m oże w ystępow ać bryłami, czasem bardzo  
w iclkicm i, lub pod postacią jednolitych warstw , dochodzących  
do znacznej grubości oraz tworzących wstęgi i kieszenie ru- 
d a w c o w e 7). Konkrccje rudawcowe mogą mieć postać najroz­
maitszą, a w ie lkość  ich może być nieraz bardzo mała. Charakte­
rystyczne są, zwłaszcza dla w ojew ództw  p ó łn o c n o -w sc h o d n ic h ,  
konkrccje dokładnie kuliste, wyglądem  i w ielkością  przypom i­
nające ziarnka czarnego pieprzu. Dość twarde, jednak w  pal­
cach rozcierają się. W arstw a rudawe owa nic jest szkodliwa dla 
roślin s ), o ile nie w ystępuje  pod postacią zwartych w arstw  —

której cząsteczki lub gruzełki ściśle przylegają do siebie, będzie miała 
zawsze większy ciężar gatunkowy (objętościowy) od gleby ścisłej równo- 
ziarnistej. Objętość zbiorowa przestworków jest zawsze większa w gle­
bach równoziarnistych. Każda z nich, ściśle rozpylona, będzie miała cię­
żar gatunkowy większy, aniżeli taka sama ścisła zgruźlona. Budowa z b i ­
t a  (compacte) wyłącza gruzełkowatość budowy gleby i, (jako masywna) 
zwłaszcza przy glebach różnoziarnistych, zwiększa ciężar gatunkowy, 
który osiąga maximum swej wielkości dla danej gleby, gdy jej budowa 
posiada maximum zbitości. Budowę z w i ę z ł ą  cechuje głównie jej 
oporność na ucisk mechaniczny, co niezawsze idzie w parze ze zbitością
i nieprzepuszczalnością gleby, bo zależy głównie od natury lub ilości spoi­
wa wiążącego lub cementującego cząsteczki gleby. To też zwięzła gleba
miewa czasem budowę i mało ścisłą, a wówczas jej ciężar gatunkowy mo­
że być nieznaczny —  mniejszy od pozornie spodziewanego. Umiejętność
poznania w profilu gleby w polu struktury gleby i jej pomienionych wy­
żej odcieni daje możność dokładniejszego zdania sobie sprawy z ruchów
w glebie wody (i powietrza) i jej magazynowania.

7) Nazwa r u d a w i e c  (ortstein) i w a r s t w a  r u d a w c o -  
w a  (iluwjum ), wprowadzona przez autora niniejszego w r. 1922, przyjęła 
się w polskiej literaturze gleboznawczej; ob. S ł a w o m i r  M i k l a ­
s z e w s k i  : Powstawanie i kształtowanie się gleby, r. 1922, str. 115 
i dalej.

s ) Bowiem zawiera nawet sporo składników pokarmowych, do­
stępnych jednak dla nie wszystkich roślin w tym stopniu co dla koniczy­
ny, lucerny i wielu innych motylkowych. Dobry rozwój iluwjum decyduje
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w stęg  piasku rudawcowego i rudawca skam ieniałego. Duża ilość  
brył rudawcowych, zwłaszcza znacznych rozmiarów, jest też 
szkodliwa. Utwory te, zazwyczaj twarde, zbite, nieprzepuszczal­
ne dla w ody i korzeni roślin, pow odują zam ieranie lasów w ra­
zie w ystępow ania  rudawców na znacznych obszarach leśnych.  
Przez nie też giną nieraz i drzewka ow ocow e w  sadach.

Przez i luw jum  bardzo często przechodzą zacieki eluwjum .
Odczyn poziomu iluwjalnego gleby bywa rozmaity: kw aśny  

(w szystk ie  odcienie od słabo- do m ocno kw aśnego) ,  obojętny  
i rzadziej alkaliczny. Struktura dość różna: u góry poziomu nie­
raz p łytkow a, a niżej grubo-gruzłowato-pryzmatyczna. W  pryz­
m atycznych spękaniach  daje się zauważyć krzem ionkowa  
osypka.

6) P o zio m  g le jo w y ,  którego są pozbawione bielice suchsze, 
niezawsze w ystępuje  w profilu gleby (tylko w obecności wody  
zasto jow ej) .  W łaśc iw ie  jest  to warstwa, w której sk ładniki po­
karmowe, jak  i w  iluwjalnej, uwięzły, częściowo w ypłukane  
z w arstw  wyżej położonych, ale wobec poziomu w ody zastojowej,  
leżącej bezpośrednio pod tą warstwą i podsiąkającej, a w każ­
dym razie ham ującej dostęp powietrza, a w ięc  i tlenu, te skład­
niki pokarm ow e ulegają odtlenieniu pod w pływ em  działalności  
(anaerobów) drobnoustrojów - beztlenowców. Stąd zm iana bar­
w y  w porównaniu z w arstw ą rudawcową z żółtawo - rudawo - 
czerwonawej lub rdzawej (związki żelazowe, czyli wyższego  
utlenienia, m ają barwę żółto-czerwoną) na zielonawą, niebie­
skawą lub brudno-szarą (związki żelazawe, czyli niższego utle­
nienia, są niebieskie lub z ielone).

Struktura poziomu glejowego różni się od budowy poziomu  
iluwjalnego (rudawcowego) g łów nie  tein, że m okry  i rozmiękły  
zawiera on więcej cząsteczek w  stanie  koloidalnego rozprosze­
nia. To też poziom ten robi wrażenie dużo bardziej gliniastego, 
niż jest istotnie. W rażenie  to jest  zazwyczaj przesadne przy roz­
cieraniu grudki gleju w palcach. To też rolnicy-praktycy, do­
kopaw szy się do gleju, zazwyczaj są przekonani, że jest to jakiś  
utwór obcy chudej czerwonej lodowcowej glinie piaszczystej,  
z której zwietrzenia on powstał, i określają go jako w kładkę  
gliny bardzo mocnej i bardzo ciężkiej. Jednak po w ysuszen iu  
utwór ten okazuje się zazwyczaj mniej g lin iastym  od gliny pod­
łoża. W  bielicach mocno oglejonych glej w ystępuje  w  całym  po­
ziomie jednolicie, w słabo oglejonych, zależnie od stopnia  ogle- 
jenia  —  m niejszem i lub większem i plam am i w warstw ie  i luw ja l­
nej. Gdy p lam y glejowe zajm ują m niejszy  obszar w  profilu, ani-

o udawaniu się koniczyny nawet na glebach kwaśniejszych, brak dobrze 
rozwiniętej warstwy rudawcowej nie rokuje urodzaju koniczyny nawet 
na glebie wapnowanej. Koniczyna bardzo szybko rozjada warstwę ru­
dawcową i wówczas na takiej glebie nie udaje się. Jest to jedna z przy­
czyn t. zw. w y k o n i c z  y .n  i e n i a s i ę  gleby.
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żeli tło dolnej części poziomu rudawcowego, to w łaśc iw ie  m am y  
podpoziom ilu w ja ln y  z plam am i glejowem i, jeś li  zaś p lam y gle- 
ju  przeważają i stanowią tło dla plam iluw jum , to w ów czas m a­
m y  podpoziom glejow y z plam am i iluw jum . Poziom y te rnoż- 
naby dla krótkości nazyw ać glejo-iluw jum  i iluwjo-glejem . Od­
czyn poziom ów  glejowych bywa kw aśny, ale częściej, aniżeli 
w poziomie iluw jalnym , spotykam y odczyn obojętny, a nawet  
i alkaliczny. Częściej też węglan w apnia zawiera w arstw a gle­
jowa, aniżeli w arstw a rudawcowa.

Jednolita w arstw a  glejowa św iadczy o nieprzewietrzaniu  
gleby w  ciągu całego roku. To też, to jest  n a j l e p s z ą  w sk a ­
zówką dla meljoratora na k o n i e c z n o ś ć  d r e n o w a n i  a. 
P lam y glejowe świadczą o częściow em  przewietrzaniu gleby 
w  okresie rocznym. Im mniej plam glejowych, tern lepsze prze­
wietrzanie, wobec czego maleje, jeśli nie potrzeba, to przynaj­
mniej n i e o d z o w n o ś ć  drenowania, jednocześnie  też roz­
stawa sączków  może być w razie drenowania nieco szersza.

P lam y glejowe, w ystępujące  w  w yższych  poziom ach gleby, 
usunie dobra uprawa pow ierzchow nych w arstw  gleby. W  gle­
bach upraw nych plam y glejowe nigdy nie w ystępują  powyżej  
w arstw y  iluwjalnej.

7) W  spągu poziomu glejowego, a gdzie jego brak, to po­
ziomu iluwjalnego, leży ska ła  m ac ie rzy s ta  lub p o d ś c i e l a ­
j ą c a .  Poziom y gleby, leżące w  stropie ska ły  macierzystej, prze­
chodzą w  nią stopniowo, dając w przekroju łam aną lub falistą  
l inję  stykania  się z podłożem. Skała podścielająca odcina się za­
zwyczaj od warstw -poziom ów  na niej spoczyw ających  nagle, bez  
przejść, linją prostą.

Tak w  jednej, jak  i drugiej, należy, o ile w arstw y  powyżej  
leżące nie zawierają węglanu wapnia, zbadać, czy podłoże zaw ie­
ra węglan wapnia, czy też nie. W  razie jego obecności od samej 
góry w ystarcza nam jedna próbka podłoża, zarówno jak i w ó w ­
czas, gdy całe podłoże jest bezwapienne. W  razie obecności w ę­
glanu w apnia  w  podłożu nieco głębiej, m u sim y  uwzględnić dwa  
podłoża: I bez węglanu wapnia, II z w ęglanem  wapnia.

Głównym podłożem naszych bielic, najczęściej spotykanym ,  
jest  chuda czerwona lodowcowa glina piaszczysta. O ile brak 
warstw y-poziom u glejowego, to, jak mi to w iadom o z długolet­
niej praktyki, niezawsze rolnicy i badacze odróżniają tę glinę  
od spoczywającej na niej w arstw y  iluw jalnej, nieraz bow iem  za­
barwienie tych poziom ów  jest podobne. W p raw n y badacz dopo­
może sobie dotykiem. Chuda czerwona lodowcowa glina pia­
szczysta jest  zawsze przy zgniataniu w  palcach sztyw niejsza  
i bądź trudniej się rozpada od równie suchego iluw jum , bądź 
mniej się maże, gdy jest równie mokra.

Trudno to wyrazić słownie, lecz zwracając na te w łasności  
pilną uwagę podczas badań, rychło można dojść do w praw y
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w  leni odróżnianiu, trudnem zwłaszcza tam, gdzie zacieki 
iluw jum  sięgają m iejscam i głęboko w  skałę macierzystą.

Odczyn skały  macierzystej, bądź podścielającej byw a n aj­
rozmaitszy: od najbardziej kw aśnego do najbardziej alkalicz­
nego.

W szystk ie  w yszczególnione i opisane poziom y gleby rzadko 
kiedy w ystępują  w arstw am i, odcinającem i się l injam i prostemi 

lub choćby tylko lekko falistem i. Najczęściej po- 
P r z e n i k a m e  z i o n i y  gleby przechodzą jedne w  drugie linjami  
s ię  w a r s t w .  m ocno łam anem i, tworząc zębate zacieki, które 

nieraz przekraczają poziom y niżej leżące. Naprzykład zacieki 
lub p lam y eluw jum , przekroczywszy iluw jum , albo, o ile on jest, 
i glej, w chodzą do skały  macierzystej, to też ustalenie  g łęboko­
ści w ystępow ania  poszczególnych poziom ów gleby nie jest  takie  
łatwe i odnosi się tylko do zasadniczej ich miąższości. O czywi­
ście, że w tych  razach zbędnem jest  us iłow anie  w yrażania  głę­
bokości znajdowania się poszczególnych poziom ów lub ich gru­
bości z dokładnością (w  danym przypadku rzekomą) do części 
centymetra.- To w zajem ne przenikanie się poszczególnych po­
ziom ów  głębokiemi zaciekami, a stykanie się linją, eon aj mniej 
m ocno falistą, czyni b e z w a r t o ś c i o w e m  stosow anie  przez 
m eljoratorów t. z\v. s o n  d.

Próbki, w ydobyw ane z zawsze jednej i tej samej g łęboko­
ści gleby świdrem, wobec niezawsze jednakowej grubości 
w arstw  profilu gleby (naw et najbardziej jednakowej i jednoli­
te j) ,  a tembardziej wobec ich wzajem nego przenikania się (n ie ­
raz głębokiemi zaciekam i) nie m ają najm niejszej wartości po­
rów naw czej, bo trafiają (czego, operując świdrem, nic w idzi­
m y) to na eluw jum , to na iluw jum , to na glej, to na skałę  m a­
cierzystą bez węglanu wapnia, to na tę sam ą skałę, ale z węgla­
nem  wapnia. Najrów niejsza  i najjednolitsza, jako typ i profil, 
gleba w yda nam  się nierówną i n iejednolitą, a im więcej w eź­
m iem y  sond, tern fa łszyw szy  będzie obraz budow y tej gleby. Je­
den lub kilka dołów, w ykopanych  um iejętnie  w św iadom ie w y ­
branych odpowiednich m iejscach dadzą po przestudjow aniu  ta­
kiej gleby, mającej podlec meljoracji, stokroć lepsze podstawy  
kalkulacyjne, aniżeli setki m echanicznych sond o wartościach  
przypadkowych.

Profil op isany w ystępuje  w  całej pełni i z wielką w yrazi­
stością tylko w bielicach typowych. W  glebach mniej lub więcej  

bielicowatych, t. zn. m ających pewne, nieraz dość  
O d c h y l e n i a  słabe piętno zbielicowania, bądź dzięki zaczątkowo-  

° p^ófllu650 1 krótkotrwałości tego procesu (m a d y ) ,  bądź  
też m niejszej podatności na bielicowanie skały  m a­

cierzystej (szczerki; lóssy  zwłaszcza niektóre —  m am y tu 
w szystkie  przejścia od gleb lóśsow ych, silnie zbielicowanych, aż 
do wcale n iezb ie l icow anych; m ocne gliny i iły dla w iększości ob­
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szaru P o lsk i) ,  bądź też m niejszej sile  bielicującej klimatu (woj.  
poznańskie  i część pom orskiego) profil pom ieniony jest  nieraz 
wyrażony słabo i trudny do odczytania.

Czasem znów  na spadkach powierzchowne poziom y u legły  
zmyciu, wobec czego destrukcyjny  niezupełny profil w ym aga re­
konstrukcji z ocalałych szczątków dla zorjentowania się, z jaką  
glebą m am y do czynienia. Nieraz też gleby, położone pod pagór­
kami na m iejscach  niższych, zostały przykryte glebami dclu- 
w jalnem i (produkty zm ycia ) .  Mają one profil normalny, ale po­
grzebany, to też zw iem y je glebami k o p a 1 n e m i, bo, ażeby 
rozpoznać ich profil, trzeba się dopiero do nich dokopać.

Jeszcze jedną trudność spotykam y przy badaniu gleb bieli- 
cowych, których poziom e luw jalny  przedstawiał w  w arunkach  
naturalnych m ałą miąższość, np. 10 do 15 cmtr., a ich warstwa  
akum ulacyjna tyleż. Rolnik, wprowadzając głęboką orkę, np. do 
30 cmtr., a, orząc pługiem parowym  do 40 cmtr. i w ięcej, prze­
m ieszał całą w arstw ę eluw jalną z akum ulacyjną (a czasem na­
wet z częścią w arstw y  i lu w ja ln ej) ,  wobec czego pogłębił w ar­
stw ę akum ulacyjną (jednocześnie  rozcieńczywszy w  niej próch­
n icę) ,  a zniszczył poziom eluwjalny. W arstw a nagromadzania  
się próchnicy leży w ów czas bezpośrednio na w arstw ie  i luw jal­
nej, odbierając na oko profilowi cechy bielicy.

Gleba ta jednak jest bielicą, bo w  niej zachodzą wszystkie  
procesy bielicowania, jeno jej profil jest zepsuty. Sporo takich  
gleb m am y w  woj. poznańskiem  i woj. pom orskiem , gdzie pozio­
m y bielic mają naogół (dzięki suchem u klim atow i) m niejszą  
miąższość, zaś rolnicy stosują  głębsze uprawy. To samo widzi­
m y w  sąsiednich Niemczech, gdzie też gleboznawcy niemieccy,  
zupełnie niesłusznie, zowią je najczęściej B r a u n e r d e ,  glebą  
brunatną, obawiając się nazwać bielicami (podsol) gleby, po­
zbawione w  sw ym  profilu białego lub bardzo jasnego zabarwie­
nia, a mające zaraz pod w arstw ą orną barwę brunatną. Gleby te 
należy także zaliczać do bielic.

2. P ro fi l  czarnoziem u.
C z a r n o z i e m  s t e p o w y .

Czarnoziemy stepowe, w ystępujące  na ziem iach polskich, są  
dwu rodzajów: A) w ytw orzone na lóssic dla nich m acierzystym  
i B) naddniestrzańskie czarnoziemy podkarpackie, których ska­
łą m acierzystą jest ił.

Przeciętny typowy profil czarnoziemu lóssowego ma budo­
wę, dającą się sprowadzić do schem atu następują­
cego. C h a r a k t e r y -

1) P oziom  pró ch n ico w y  zasadniczy (0 —  50 p ro m ó w  
cmtr.) °) m a barwę czarną rozmaitych odcieni, za-

9) Głębokość czarnej warstwy czarnoziemów waha się od 40— 150 
(średnio 70 cmtr.), a czasem i więcej, wobec tego podane liczby mają 
jeno charakter orjentacyjny.



60 Rozpoznawanie gleb w polu Nr. 11-12

leżną od próchnicy. Struktura tego poziomu jest zazwyczaj ziar­
nista, bardzo luźna i sypka. W arstw a ta zawiera gęstą sieć drob­
nych korzeni. <

W  upraw ie polowej poziom ten różnicuje się na: a) w a r ­
s t w ę  o r n ą  (0 —  20 cm tr .) ,  wzruszaną przez narzędzia rol­
nicze, które zm ieniają  jej budowę a zwłaszcza jej luźność lub 
ścisłość. W arstw a ta, wobec lepszego przewietrzania, nabiera, 
przez szybsze spalanie próchnicy i ługow anie, barwy bardziej 
szarej, a, stając się mniej a b s o r p c y j n i e  n a s y c o n ą  
(ob. na str. 79) ,  traci częściowo lub całkowicie budowę ziarni­
stą (zwłaszcza w  czarnoziem ach mocno zdegradow anych), oraz 
b) w a r s t w ę  (w  danym przypadku od 20 —- 50 cm tr.) ,  za­
chow ującą strukturę ziarnistą.

2) Poziom prze jśc iow i]  (50 —  100 cm tr.) ,  barwy ciemnej,  
lecz niejednolitej, z c iem nem i językam i zacieków próchnicy  
w swej części dolnej. Struktura tej w arstw y  jest ziarnisto-orze-  
chowata, dołem bryłkowata, bardziej ścisła. .leszcze niżej w idzi­
my lekkie spękania  szczelinowe.

3) Poziom cem en ta cy jn o  - i lu w ja ln y  (100 —  150 cmtr.) 
barwy słom kowo-żółtawej z szarym odcieniem i z białemi pla­
m am i (konkrecje  w apienne: a) b u d o w y  l u ź n e j  rozsypu­
jące się w palcach „oczka”, zw ane przez g leboznawców ro­
syjsk ich  „biełogłazką” lub b) t w a r d e  z b i t e ,  nieraz znacz­
nej wielkości, spękane w środku, t. zw. „laleczki lóssow e” ). Po­
ziom ten prawie nie ma struktury; drobno - porowaty; lekko  
szczelinowy.

4) Poziom sk a ły  m a c ie r zy s te j  (od 1 5 0 + ) ,  którą jest lóss, 
barwy s łom kow ej, żółtawy, porowaty, rozcierający się w  pal­
cach, bez w yczuw ania  w nim cząsteczek grubszych (chyba by 
to była konkrecja w ap ien n a).

W  w arstw ie  3 i 4 może w ystępow ać t. zw. „Pseudom yce-  
l iu m ” (n itkow ate inkrustacje  węglanu w apnia  w  pustych  chod­
nikach drobnych, stlałych korzonków, przypom inające grzybnię  
grzybków -pleśni).

W  profilu czarnoziem ów w idzim y też zazwyczaj plamy  
okrągłe lub owalne, jaśn iejsze  lub ciem niejsze od tla ogólnego  
poziomów. Są to t. zw. „kretow iny” (zasypane chodniki gry- 
zoniów stepowych, głównie su s łów  i ch om ik ów ), odcinające się 
ostro i wyraźnie, o ile w  w yższych  czarnych poziom ach są w y ­
pełnione żółtawym  lossem, zaś w niższych, żółtych —  czarno- 
ziemem.

Grubość poszczególnych poziom ów jest bardzo różna. Na 
różnych też głębokościach spotykam y węglan w apniow y. Są 
czarnoziemy, które burzą się z kw asem  solnym  nawet już od 
samej powierzchni. W  innych węglan w ap n iow y  jest w y łu gow a­
ny do bardzo znacznych głębokości
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Poniew aż klim at obszarów, za jm ow anych  przez czarnozie- 
m y polskie, nic jest obecnie stepowy i działa biclicująco, przeto 
w iększość  naszych czarnoziem ów jest słabiej lub 
silniej zdegradowana (w łaśc iw ie  mniej lub więcej Zmiany
zbielicowana, bo degradacja idzie w kierunku bie- profilu,
l icow ania).  Odpowiednio do tego w ystępują  i zm iany  w  budowie  
profilu czarnoziem ów zdegradowanych.

W poziomie 1 części zdegradowane są bardziej szare od nie- 
zdegradowanych. Budowa pyłowa lub bryłkowo-pyłowa.

Poziom 2 m a strukturę orzechowatą, barwę bardziej bru­
natną. Przy stosunkow o słabej degradacji poziom ten jest czar­
niejszy od leżącego nad niem poziomu 1. Niższe w arstw y  tego 
poziomu mają budowę grubo-orzechowatą i pryzmatyczną.

Poziom  3 i 1 u w  j a 1 n o - c e m  c n t a c y  j n y  z języka­
m i zaciekowem i próchnicznemi o strukturze pryzm atycznej; n i­
żej jest on spękany i zawiera tlenki żelazowe, przyczem nieraz 
jest  on pozbawiony węglanu wapnia. W  odm ianach czarnozie­
mów silniej zdegradowanych w ystępuje nalot „osypk i” krze­
m ionkowej.

Poziom 4 s k a ł y  m a c i e r z y s t e j  jest lóssem  żółtym,  
zabarwionym  zazwyczaj bardziej intensyw nie, aniżeli w czarno- 
ziem ach niezdegradowanych.

W ęglan  w ap n iow y  i konkrecje w apienne bywają na róż­
nych głębokościach, ale tylko w  w arstw ach  niższych (w  4-ej, 
rzadko w 3-ej) .

W  profilu czarnoziem ów zdegradowanych piętno zbielico- 
wania wyraża się tem silniej, im degradacja jest  większa. Czar- 
noziemo-bielice, zwane przez g leboznawców rosyjskich  s z a r e -  
m i g l i n k a m i  1 e ś n e m i, są już bardziej bielicami, ani­
żeli czarnoziemami.

Zależnie od stopnia  degradacji m am y odm iany czarnozie­
m ów: 1) czarnoziem, 2) czarnoziem zdegradowany, 3) bielico- 
czarnoziem i 4) czarnoziemo-bielicę.

C z a r n o z i e m  i ło w y  p o d k a r p a c k i .

Profil czarnoziemu iłowego podkarpackiego napozór mało  
się różni od profilu czarnoziemu stepowego lóssowego. Budowa  
ziarnista w ystępuje  bodaj charakterystyczniej i typowiej, ani­
żeli w czarnoziemach lóssow ych, a w tych rzadkich przypad­
kach, gdy w drugiem podłożu skałą podścielającą jest gips albo 
wapień, w ów czas i rozkład węglanu wapnia, konkrecyj i „pseu- 
dom ycclium ” w poziomach trzecim i czwartym  nie odbiega od 
podanego wyżej szablonu profilu czarnoziemu lóssowego. Są tu 
jednak i różnice dość zasadnicze.

Poziom y 1 i 2 czarnoziemu podkarpackiego (naw et zaw ie­
rającego w  sw ym  profilu węglan w apniow y) są zawsze k w aś­
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niejsze od tych sam ych poziom ów  czarnoziemu iłowego. Skład  
m echaniczny w szystk ich  w arstw  czarnoziem ów iłow ych jest  
drobniejszy (cząsteczek o średnicy <  0,01 m/m około 50% ) od 
takiegoż składu m echanicznego czarnoziemów lóssow ych (czą­
steczek o średnicy <  0,01 m /m  —  około 25% ).

Bryłki i słupki w yluźnione z czarnoziem ów iłow ych zgnia­
tają się trudniej, aniżeli w yodrębnione z czarnoziemów lósso­
wych, są one oporniejsze, sztyw niejsze i łam ią się łatwiej i rów ­
niej w  płaszczyznach poziomych, aniżeli w  pionowych, w  prze­
ciw ieństw ie  do bryłek i s łupków  czarnoziem ów lóssowych.

Zasadniczo jednak czarnoziem y stepowe podkarpackie i ło­
we n i e  z a w i e r a j ą  (co jest  podziwu godne ze względu na  
ich strukturę) w  całym sw ym  profilu węglanu wapnia. Są one 
kwaśne, nieraz bardzo k w aśne  (P H= 5 ,0  w  całej m iąższości aż 
do 4,8) od góry do dołu. Pom im o to jednak (co jest trudne do 
w ytłum aczenia) posiadają gruzełkowatą typową ziarnistą budo­
w ę 10). Jako ilaste i bezwapienne, p ow in n y  być mniej przepu­
szczalne od czarnoziem ów lóssowych, tym czasem  jest odwrot­
nie: są one bardziej przepuszczalne.

Grubość ich w arstw y  próchnicznej, wchodzącej też zacie­
kami w podłoże, dorów nyw a grubości w arstw y  próchnicznej  
czarnoziem ów lóssow ych (średnia grubość ±  80 cm tr .) .  Ił podło­
ża ma barwę ciemno-żółtą o brudnym  odcieniu, posępniejszą od 
barw y utworów lóssowych. „K retowiny” nie różnią się od spo­
tykanych  w  czarnoziemach lóssowych.

C z a r n o z i e m y  b a g i e n n e  ( c z a r n e  z i e m i e ) .

Najm niej jednorodności posiada typ profilów c z a r ­
n y c h  z i e m ,  czyli gleb t. zw. „hydrogennych” (pow stających  
pod w pływ em  nadmiaru w ilgotnośc i) .

W  zależności od stopnia i rodzaju zabagnienia (teraz lub 
w przeszłości) cechuje je i charakteryzuje w iększy  lub m niejszy  

rozwój poziom ów, podanych niżej.
C h a r a k t e r y -  Poziom  1 ) utw orzony z napół rozłożonych,
p o z i o m ó w ,  częściowo slorfia łych, resztek żywej darni roślin­

nej, m ający  grubość od kilku do kilkudziesięciu  
centym etrów (w ystępuje  tylko w glebach n ie u p r a w n y c h );

2) poziom p r ó c h n i c o w y ,  c iem ny, często bardzo (w ę­
glowo) czarny;

3) ja sn y  lub jaśn iejszy  słabo zb ie l icow an y;
4) plam isty, rdzawy lub brunatny, ochrowaty, ochrowato-  

glejow y lub próchn iczno-ochrow aty;

10) Zgodnie z panującemi teorjami gleboznawczemi budowa ziarni­
sta cechuje gleby absorpcyjnie nasycone, a więc słabo alkaliczne (tylko 
nie od sody) i zbliżone do obojętnych, gdy te czarnoziemy (P h =  5,0) 
są mocno kwaśne i absorpcyjnie nienasycone.
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5) poziom g l e j o w y  —  szary, z ie lonaw y lub niebieskawy;
6) skała m acierzysta  bezwapienna lub m arglowa (margiel  

typu jeziorowego lub wapna bagienno- łąkowego) może być roz­
maita: piasek, glina, ił, pył p iaskow y i t. p.

Rzadko spotyka się obecność wszystkich  poziomów. U w ięk ­
szości rozwinęły się 3, a czasem naw et tylko 2 poziomy.

Grubość w arstw y  próchnicznej rozmaita. Stopień zbielico- 
wania, w yn ik ający  z degradacji tego typu gleb pod w pływ em  
odw odnienia  (naturalnego lub sztucznego) terenu  
zabagnionego, na którym powstały, jest bardzo W ł a s n o ś c i  
rozmaity. Odczyn nadzwyczaj rozmaity, raczej jed- tyc g e ' 
nak alkaliczny, aniżeli kw aśny, zwłaszcza w poziomach niż­
szych. U gleb, leżących na marglu bliskim  powierzchni, czarne 
ziemie są alkaliczne. Trafiają się i konkrecjc i to nietylko  
w czarnoziemach bagiennych, leżących na marglu jeziorowym. 
Urodzajność od najwyższej do najniższej.

Dobre kujaw skie  czarne ziemie mają dobrą gruzełkowatą  
budowę. Są one lekko kwaśne na samej górze, ale już bardzo 
blisko powierzchni w ystępują  pewne ilości węglanu wapnia. P o­
ziom w ody  leży zazwyczaj blisko powierzchni i on zazwyczaj de­
cyduje o profilu, odczynie i wartości tych gleb.

3. Profi le  gleb w a p n i o w c o w y c h  ( rę dz in ) .

Rędziny najbardziej charakteryzuje ich podłoże. Ich budo­
w a profilowa jest naogół prosta. W idzim y zazwyczaj 3 warstwy,  
które najprościej nazywać: glebą, podglebiem i podłożem.

Poziom 1) g l e b a  jest w arstw ą akum ulacyjną (nagrom a­
dzania próchnicy),  która zawsze prawie jest  zarazem warstwą  
orną. Poziom ten ma barwę: czarną, stalowo-czar-  
ną, szarą, szaro-b ia łą11), żółtą, czerwono-cegla- Charaktery- 
s t ą 12), fijo łkowo - czerwoną 13), cy n a m o n o w ą 14), styka 
brudno-zic lonkaw o-czarną15) . Zazwyczaj w glebie pozIomow- 
są okruchy skały  macierzystej, ale w  ilościach bardzo różnych,  
od p r a w e  śladów do kilkudziesięciu procent.

Struktura gruzcłkowata w ystępuje w dobrych odmianach  
rędzin, zasobnych w  próchnicę.

Poziom 2) p o d g l e b i e  jest przejściem do skały  m acie­
rzystej, zalegającej wgłąb coraz grubszemi płytkam i. Zazwyczaj  
cząsteczki zgruźlonej gleby (m niej lub więcej) w ypełniają  szcze­
liny m iędzy płytkami wapienia. Barwa ich albo nic odbiega od 
barwy poziomu wyższego, albo też brunatnieje (od związków

11) Z kredy piszącej.
12) Laterytowa na wapieniu jurskim.
13) Marmurowa.
14 ) Dolomitowa.
15) Gipsowa, o ile czysta gipsowa bez domieszki.
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że la za ) . W idać lo zazwyczaj w  rędzinach nieczystych, zawiera­
jących  m niejszą  lub większą ilość m aterjału lodowcowego,  
wgniecionego, roztartego, częściowo pomieszanego z okrucham i  
skały  wapiennej przez lodowiec. Czasem w ystępują  te dom iesz­
ki, jako „k ieszenie” lodowcowe, dobrze widoczne w profilu  ta­
kiej g le b y 1").

Rędziny nieczyste mają zaczątki poziomu iluwjalnego, 
a więc i pew ne cechy zbielicowania. Rędziny czyste piętna zbie- 
l icowania nie noszą.

Poziom  8) p o d ł o ż e  w ystępuje  w  czystych rędzinach bar­
dzo blisko powierzchni (przeciętna c z y s t a  rędzina ma podło­
że już na głębokości 40, 50 rzadziej 60 cmtr., w yjątkow o mogą  
być głębsze, np. laterytowa 120 —  1.50 cmtr. Rędziny nieczyste  
są nieraz głębsze i, im większa w  nich jest dom ieszka lodowco­
wa, tem więcej m ają cech zbielicowania.

Odczyn rędzin najw artościow szych dla rolnictwa jest pra­
wic obojętny, obojętny lub lekko alkaliczny. Są jednak i rędzi­
ny kwaśne. W artość rędzin zależy od natury skały  macierzystej  
każdej z nich.

Fotogram y wielu profilów naturalnych i krajobrazów gleb 
polskich (na  papierze kredowym ) znaleźć m ożna w  „Glebach 
P olsk i”, wyd. III, r. 1930, str. 640 +  XCII.

W  rejonie b i  c l i c o w y m  „życie” gleby charakteryzują  
dość łagodne, względnie, w arunki cieplne, brak okresów krytycz­
nych wilgotności, średnia lub m ała  aeracja, mała koncentracja  
roztworów w odnych  i azotanów.

W  rejonie c z a r n o z i e m n y  m  m am y w ielką amplitudę  
w ahań temperatury, rocznej i dziennej, suchy  okres w ilgotno­
ściowy, obecność bliskiego powierzchni poziomu wysuszania ,  
wielką aerację, w ielką m ineralizację roztworów’ i energiczną ni- 
tryfikację.

Gleby h y  d r o g c n n e odznaczają się przesyceniem w il­
gocią n iekapilarnych (niewłoskowTatych) przestworków przez 
czas dłuższy w  ciągu pór roku, słabą aeracja i chłodnym  środo­
w isk iem  wzrostu roślin.

10) Ob. S ł a w o m i r  M i k l a s z e w s k i  : Gleby Polski, wy­
danie III, r. 1930. Wkładka LXXIX na papierze kredowym. Fotogram  
B i e l i c o  - r ę d z i n y  z kieszeniami lodowcowemi w Niedzielsku, pow. 
Wieluński.
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2. ZACHOWANIE SIĘ POSZCZEGÓLNYCH PROFILÓW  
GLEBY WZGLĘDEM W ODY.

Zgodnie z tein, co w i e m y 17) z badań w profilu gleby n a j ­
w i ę k s z e j  m o l e k u l a r n e j  p o j e m n o ś c i  g l e b y  
w z g 1 ę d e m w o d y, wzrasta ona w profilu  
bielicy  ku dołowi, ku poziom om  niższym, zaś Czarnoziemy 
w profilu  czarnoziem u  —  odwrotnie. 1 bielłCe-

Chociaż w iększa pojem ność wyższych poziom ów czarnozie­
mu zależy n iewątpliw ie i od większej zawartości w  nich próch­
nicy (łatwo utrzymującej w od ę) ,  jednak w  profilu bielicy po­
ziom nagromadzania się (akum ulacji)  próchnicy nie jest po­
jem niejszy  względem  w ody od poziom ów niżej leżących. W idocz­
nie w ielkość największej m olekularnej pojem ności gleby w zglę­
dem wody zależy w  glebach nietylko od i l o ś c i ,  lecz także  
i od j a k o ś c i  próchnicy.

Gdy pow ierzchow ne w arstw y-poziom y gleb czarnoziem nych  
posiadają w iększą zdolność utrzym yw ania  wody, aniżeli takież  
poziom y bielic, to i w siąkanie ( in filtracja) i przesiąkanie w nie  
i w nich opadów atm osferycznych , nawet przy równej ilości  
tych ostatnich, pow inno być bardziej in tensyw ne w  bielicach, 
aniżeli w czarnozicmach.

Tein samem przem ywanie (ługow anie  przez opady atm o­
sferyczne składników  pokarm ow ych) i w szystk ie  procesy z nicm  
zw iązane muszą przebiegać energiczniej w bielicach, aniżeli 
w czarnoziemach, wobec czego i uruchom ienie  sk ładników  po­
karm ow ych jest w iększe  w bielicach, niż w  czarnoziemach.

W  rejonach bielicowych mają opady atm osferyczne więcej 
szans, aniżeli w rejonach czarnoziem nych, przesiąknięcia wgłąb  
gleby, dotarcia do gruntu i wzięcia udziału w powstawaniu  wód  
gruntowych.

Co do parowania w ody z czarnoziemów i bielic, to w tym  
przypadku niejednakow e rozm ieszczenie w poziomach profilu  
gleby największej molekularnej pojem ności gleby względem  
w ody stwarza warunki mniej korzystne dla czarnoziemów, ani­
żeli dla bielic.

W  bielicach, gdzie największa m olekularna pojem ność  
względem w ody i w spółczynnik  wewnętrznej zbiorowej po­
wierzchni (cząsteczek) gleby zwiększają się bardzo siln ie  wraz  
z głębokością (poziom ów gleby), ruch wody w łoskow atej (prą­
dów w stępujących z poziom ów niższych do w yższych) odbywa

17) Ob. cenną pracę jednego z najlepszych znawców stosunków 
wodnych gleby, prof. L e b i e d i e w a  i E.  E.  B a u k o w o j :  
Fiziczeskaja charaktieristika poczwiennogo profila. Trudy Instituta Agro- 
poczwowiedienia. Moskwa 1930 (Physical Characteristic of Soils Profile)
i inne, tego autora, wzmiankowane w tej pracy.
R o zp o z n a w an ie  g le b  w  polu . 5
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się  w  warunkach  znacznie mniej mu sprzyjających, aniżeli 
w w arstw ach-poziom ach profilu czarnoziemów.

To też parowanie wody z powierzchni czarnoziem ów jest  
bardziej intensyw ne, aniżeli —  z pow ierzchni bielic. [Zjaw iska  
suszy  na czarnozicm ach ].

Z m niejszenie największej molekularnej pojem ności gleby 
względem  w ody w  najbardziej powierzchownej w arstw ie  czar- 
noziem u m ogłoby zm ienić  na lepsze jego budowę hydrologiczną  
i ustrój w odny, w pływ ając na zm agazynow anie  wód opadowych  
z jednoczesnem  ich zachow aniem  na potrzeby roślin.

Bielica żle m agazynuje wodę, bowiem w a rstw y  niżej leżące 
odbierają wodę w arstw om  leżącym wyżej (mniej pojem nym  
względem w ody) 1S).

Czarnoziemy dobrze m agazynują w odę w  pow ierzchow nych  
(do podłoża) w arstw ach-poziom ach swego profilu, bo one, m a­
jąc w iększą pojem ność względem wody od poziom ów niższych, 
nie oddają, a raczej odbierają w odę poziom om  niższym . Nie za­
chow ują jednak w ody zm agazynow anej, w yparow ując ją dro­
gą podsiąkania tej wody pod postacią w ody w łoskow atej.

Gdyby najbardziej pow ierzchow ny poziom profilu czarno- 
ziem u m iał m niejszą m aksym alną pojem ność  gleby względem  
w od y  od w arstw  niżej leżących, a jednocześnie, jak  zresztą za­
zwyczaj bywa, gdyby i n. m. pojem ność gleby w zględem  wody  
podłoża była m niejsza od takiejże pojem ności w arstw  nad nim  
leżących, to m ielibyśm y doskonałe  w arunki wodne. W ody opa­
dów atm osferycznych  zostałyby wów czas zm agazynow ane i cał­
kowicie zachowane 1B) na potrzeby roślin w  w arstw ach  - pozio­
m ach profilu czarnoziemu, leżących w obrębie: najbliższego po­
ziom u powierzchni gleby i pierwszego poziomu podłoża.

Tem u też przypisuję w iększą nieraz urodzajność naszych  
czarnoziem ów  słabo zdegradowanych, od czarnoziem ów niezde- 
gradowanych.

W arstw a  orna takiego czarnoziemu, zawierając mniej 
próchnicy od czarnego poziomu podglebia, na którym spoczywa, 
jako posiadająca od niego m niejszą n. m. pojem ność  gleby wzglę­
dem wody, n ietylko m agazynuje  w ody epadowe, ale je i prze­
chow uje  do rozporządzenia roślin. Ma ona w ów czas ustrój w od­
ny lepszy od czarnoziem u nietkniętego degradacją, przytem  
czynniki glebotwórcze klimatu bielicującego, degradując czarno- 
ziem, w pływ ają  na uruchom ienie  jego składników  pokarm o­
w ych, robiąc go bardziej czynnym .

1S) Utwory drobniejsze i bardziej pojemne względem wody odbie­
rają (i nie oddają) wodę utworom grubszym i mniej pojemnym (ma­
jącym niższą największą molekularną pojemność gleby względem wody).

lu) Przez przerwanie u takiego czarnoziemu włoskowatego ruchu 
wstępującego prądu wody przy granicy dolnej najbardziej powierzchow­
nego poziomu gleby.
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Taka gleba jest  zawsze urodzajna, bo posiada aż trzy ele­
m enty  urodzajności:  żyzność (jako jeszcze m ało zdegradowana,  
a w ięc  i mało w yługow ana ze składników  pokarm ow ych), do­
bry ustrój w od n y  i czynność (szybkość procesów fizycznych,  
chem icznych i biologicznych; zapewniająca ciągłe szybkie uru­
chom ianie czynników  żyzności) .

Nietylko w cząrnoziemach, ale i w innych glebach warstwa-  
poziom podłoża, zawierający węglan w a p n io w y  (także i w  pro­
filu niektórych bielic, spiaszczonych niegłęboko, a m ających  do­
brze rozwinięte i lu w ju m ),  jest cenny g łów nie  z racji swej m n ie j­
szej m aksym alnej m olekularnej pojem ności gleby względem  w o­
dy, co sprzyja n ietylko zm agazynow aniu  wód opadowych, ale 
i ich zachowaniu  (bez strat parowania) w poziomach dostęp­
nych dla korzeni roślin, o ile powierzchowna warstwa orna jest  
spiaszczona lub w ogóle  m a powierzchnię zbiorową cząsteczek  
gleby mniejszą, aniżeli w arstw a i luw jalna  takiej gleby.

W  tym  razie w ystępuje  w artość węglanu wapniowego, jako  
czynnika zm ieniającego w  kierunku pożądanym w łasnośc i f i­
zyczne gleby.

Głęboka orka, wyrzucająca na powierzchnię warstwę-po-  
ziom iluwjalny, psuje na czas dłuższy dobry ustrój w od n y  gle­
by. Niemniej szkodliw ie odbija się na takiej glebie regulówka  
i to na czas bardzo długi 20).

Grupa gleb t o r f i a s t o -  b i e 1 i c o w y c h przedsta­
w ia  przykład największej zm ienności fizycznych własności po­
szczególnych poziom ów profilu glebowego i to n ie­
tylko u rozm aitych odm ian gleb, począw szy od G l e b y

czarnych ziem po przez cepuchy i mursze aż do bielicowe 
torfów, lecz i w  ramach jednego i tego sam ego pro­
filu każdej poszczególnej odm iany gleby.

W tych glebach ogrom ny w p ły w  wywiera poziom wód grun­
towych, nieraz bardzo bliski powierzchni. N ajw iększa  m oleku­
larna pojem ność  gleby względem w ody nie w ykazuje  w  po­
ziom ach tych gleb żadnej prawidłowości i ich  stosunek w zajem ­
ny m usi być ustalony dla każdego profilu  przygodnie.

R ę d z i n y  m ają  dużą m aksym alną m olekularną pojem ­
ność gleby względem w ody  w  poziom ie próchnicznym  i bardzo 
m ałą w  poziomie skały  macierzystej (podłoża).
W arstw a  przejściowa (podglebie) m a tę pojem- ę ziny' 
ność znacznie m niejszą, niż gleba (w arstw a  orn a),  zaś znacznie  
większą, niż podłoże (w ap ień ) .  W arstw a orna zbliża się  nieraz

,2°) Autor obserwuje jeszcze dotychczas (u siebie) zjawisko niż­
szych plonów na 2 morgach (szlaku płodozmiennego trzydziestokilkomor- 
gowego) dobrej bielicy pyłowej (kl. II), zregulowanych przez jego ś. p. 
wuja, dla dania zajęcia bezrobotnym, w r. 1905, w nadziei osiągnięcia 
kultury prawie ogrodowej. Te dwie morgi, nie różniąc się glebą, odbijają 
stale od całego szlaku, jako gorsze, czego przed regulówką nie było.



68 Rozpoznawanie gleb w polu Nr. 11-12

swą budową (grużełkowatą) i pojem nością  względem  w ody do 
czarnoziemu. M agazynuje ona wodę, ale zachow uje  ją znacznie  
gorzej naw el od czarnoziemu, wobec czego, dla tych sam ych po­
wodów zresztą, co czarnoziem, w ysycha, ale o wiele szybciej, 
i zsycha się na powierzchni, chciw ie chłonie wodę opadową  
i m okra maże się (wobec wielkiej pojem ności względem  w o d y ) .  
Profil rędziny i jego budowa doskonale  tłumaczą szybkie zm ia­
ny jej stanów  fizycznych przy w ysychaniu  i zam akaniu.

3. STRUKTURA GLEBY.

A) BUDOWA WEWNĘTRZNA POSZCZEGÓLNYCH POZIOMÓW
GLEBY.

Poniew aż struktura gleby ma duże i różnorodne znacze­
nie dla rolnika, przeto załączam tu rysunek, uw idoczniający  
rozmaite typy tej struktury (ob. str. 70). Od charakteru tej 
struktury zależy taka lub inna porow atość gleby, a także jej 
przepuszczalność i przewiewność. Od nich zależy urodzajność  
gleby i całe usiłowanie racjonalnej uprawy jest sk ierowane do 
nadania glebie struktury ziarnistej i drobno-gruzełkowatej, a za­
biegi nawozowe (w apnow anie) i p łodozm ianow e (naw ozy  zielo­
ne) na pozbawienie gleby pyłowej budow y rozproszonej lub 
blaszkowatej.

Na takie części sk ładowe łam ie się gleba w  palcach, w zględ­
nie się rozsypuje pod szpadlem i narzędziami, używ anem i do 
badań. Częściowo strukturę w yraźnie  w ystępującą  widać gołem  
okiem  już w  sam ym  profilu.

B udow ę ziarnistą mają g łów nie pow ierzchow ne w arstw y  
gleb, zasobne w próchnicę, ale już pozbawione w ęglanu w apnia  

i pewnych soli, chociaż słabo niedosycone. A więc, 
ziarnista* czarnoziem y norm alne i niektóre zdegradowane,  

niektóre czarne ziemie i niektóre rędziny w  stanie  
naturalnym , zaś inne (co do typu) gleby ogrodowe i polne w  w y ­
sokiej kulturze, dzięki odpowiedniej uprawie i nawożeniu. T y­
powe ziarna są podobne do śrutu swoją czarną barwą z poły­
skiem  i sw oją  m asyw nością . Na sucho łatwo się rozpadają, two­
rząc „paciorki”, nanizane na przerastające je korzenie. Dodatek  
w ęglanu w apnia przeobraża je w gruzełki i gruzły.

Budowa - struktura orzechowata charakteryzuje zazwyczaj  
poziomy gleby, które pierwotnie  wzbogaciły  się. w m ytem i w nie 

St związkam i glinu i żelaza, następnie zaś uległy do
orz ech chwata. Pewnego stopnia  ługow aniu  i b ielicowaniu.

„Orzeszki” poszczególne są wyraźnie  odosobnione,  
a na powierzchni m ają nieraz biały nalot, t. zw. „osypkę” 
z pyłu krzem ionkowego, który jest  w ynik iem  procesów bielicu- 
jących. To też struktura orzechowata cechuje górne poziom y
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m ocno zdegradowanych czarnoziemów, poziom y iluw jalnc bielic  
i głębokie poziom y w yługow anych  czarnoziemów.

Struktura słupow a najtypowiej w ystępuje  w zsiadłym , zbi­
tym poziom ie gleb słonych, który, pozbaw iony węglanów, zaw ie­
ra znaczne ilości koloidów w odorotlenków  żelazo­
wych i g l inow ych  oraz próchnicow ych  i, pęcznie- ¡¡lupowa* 
jąc w  czasie mokrym, zm niejsza bardzo silnie  swą  
objętość w czasie suchym . Słupki w ieloboczne charakteryzuje  
zaokrąglona główka, przytem m ają one w łasność  rozpadania się 
na części drobniejsze: orzechowate i pryzm owate. Pryzm owata  
budowa bywa u nas i w  lóssach i w iłach. Lossowe pryzmy łam ią  
s ię  łatwiej p ionow o, dając równe, gładkie ścianki (p ion ow e),  ani­
żeli poziomo, śc ian k i poziom e m ają przełom nie gładki, lecz 
z zadziorami. Pryzm y iłowe zachow ują  się wprost przeciwnie.  
Zadziory pow stają  na płaszczyznach przełom u pionowego, śc ian­
ki ich przełomu poziome są równe.

Struktura p ły tkow a jest w łaśc iw a poziom om  m ocno w y ­
ługow anym  zbielicowanym , często zaś w zbogaconym  w krze­
m ionkę. W  przypadkach bardzo rzadkich daje się 
zauważyć w górnych poziom ach b ielicow atych de- płytkowa* 
l ikatną budowę blaszkowatą (łatwo się  rozpada 
i n iełatwo ją w  próbce zachow ać) .  W id zim y  ją w  glebach mocno  
zbielicow anych. Niżej ta struktura przechodzi w blaszkowatą  
i w  płytkową. W ów czas  powierzchnia  płytek i w arstew ek jest  
nierówna, chropowata, „brodaw kow ata” i pstro - zabarwiona.  
W  jej górnej krawędzi daje się odróżnić powierzchnia  biaława,  
um ączona „osypką” krzem ionkową, jej krawędź najniższa ma  
barwę brunatno-burą od t lenków  żelazowych i związków próch­
nicowych. Budow a p łytkow a jest charakterystyczna dla w yż­
szych poziom ów  gleb bielicowych, a także brunatnych gleb n ie ­
których „so łon ców ” i „so łod i” .

Strukturę łuskow atą  charakteryzują krótkie płytki, nieco  
wygięte w  kierunku poziom ow ym . Jest ona w łaściw a najbar­
dziej pow ierzchow nym  poziomom gleb brunat­
nych, „ so łońców ” i innych, daje się też zauważyć )Usi^,wat* 
na powierzchni niektórych gleb, zoranych na „zię­
b ię ” i na m ocniejszych madach.

B) OBJAŚNIENIE TERMINÓW DOTYCZĄCYCH SKŁADU  
MECHANICZNEGO.

Znaczenie term inów, używ anych w kluczu (oh. rozdz. IV) 
przez autora w  celu zcharakteryzowania gleby pod względem  
jej składu mechanicznego, jest następujące:

ż  w  i r —  utwór posiadający dość znaczne ilości cząsteczek  
grubych, których w ym iary  w ahają się od 0,5 m/m do kilku m i­
lim etrów średnicy.
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P i a s e k  —  utwór sypki, gruby, luźny, który zawiera prze­
szło 50% cząsteczek w iększych  od 0,1 m/m (głów nie od 0,1 —  1 
m/m) średnicy.

O ile nie w yczuw a się w  nim cząstek gliniastych, jest  on 
s z c z e r y m  p i a s k i e m, czyli s z c z c r k i e m ,  gdy ma  
zdolności nagrom adzania próchnicy. To też szczerk jest  zazwy­
czaj piaskiem  grubym.

Dlatego też naw et gleby żwirowe nazywam , o ile mają zdol­
ność gromadzenia próchnicy, s z c z c r k i e m  ż w  i r o w  y  m, 
ale nie odważyłbym  się nazw ać gleby pyłowej s z c z c r k i e m  
p y ł o w y m ,  bo to jest contradiclio  in adjecto.

Szczery p iasek nic może być pyłow ym . Przy rozcieraniu  
w  palcach —  szorstki.

G l e b ą  p y ł ó w  ą nazyw am  utwór równoziarnisty, któ­
rego przynajm niej 50% składa się z cząsteczek m niejszych  od 
0,1 m/m, przyczem najwięcej jest w  niej cząsteczek o średnicy  
od 0,05 —  0,01, zaś cząsteczek koloidalnych jest mało w e  frakcji 
pyłu  p iaskow ego z gliną ( <  0,01 m /m  śr .) .  Nprz. lóss typow y  
(0,05 —  0,01 m /m  —  64% i 25% cząsteczek <  0,01 m /m ),  bie­
lica pyłowa (0,1 —  0,05 —  16,0%; 0,05 —  0,01 in/m —  36% 
i <  0,01 m/m —  17% ). Przy rozcieraniu w palcach nie w yczuw a  
się szorstkości.

I ł  —  utwór bardzo drobny, m ający  powyżej 70% cząste­
czek m niejszych  od 0,05 m/m, z przewagą cząstek średnicy  
<  0,01 m/m. Trudniej się rozciera w  palcach od poprzedniego  
i posiada zw ięzłość obcą utworom pyłow ym . Zwięzłość ta jest  
jednak mniejsza, aniżeli w  glinie. Paznokciem  poleruje się.

G l i n a  —  utw ór różnoziarnisty, zawierający  obok piasku  
znaczne ilości cząsteczek o śr. <  0,01 m/m i to pod postacią ko­
loidalną. Zwięzły, p lastyczny, zawiera bardzo m ało cząstek py­
łow ych  (od 0,05 m/m —  0,01 m /m ).

Piasek w  nim jest  w yczuw alny , nawet na p łaszczyznach  
w ypolerow anych  (bow iem  t. zw. tłuste gliny, zawierające znacz­
ną ilość koloidów' —  polerują się, chude —  nie) .

Objaśnienie do rys. 19 (str. 70).

Typ I. —  1) grubo-gruzłowata, 2) średnio-gruzłowata, 3) drobno- 
gruzlowata (gruzełkowata), 4) pyłowa, 5) grubo-orzechowata, G) orze- 
chowata, 7) drobno-orzechowata, 8) grubo-ziarnista, 9) ziarnista, 10) pro­
szkowata, 11) „paciorki” z ziarn gleby przerośniętych korzeniami.

Typ II. —  12) słupowa, 13) słupowata, 14) grubo-pryzmatyczna, 
15) pryzmatyczna, 16) drobno-pryzmatyczna, 17) mikro-pryzmatyczna.

Typ III. —  18) łupkowata, 19) płytkowata, 20) blaszkowata, 21) 
grubo-łuskowata i 22) drobno-łuskowata.
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4. ODCZYN GLEBY.

Odczyn gleby —  kw aśny, obojętny i zasadow y (alkalicz­
ny) —  zw any  też, jednostronnie, k w  a s o w  o ś c i ą lub k w  a- 
s o t ą gleby, zależy od s t ę ż e n i a  (koncentracji)  j o n ó w  22) 
w o d o r o w  y c li w w odnych  w yciągach glebowych lub m ie­
szaninach gleby z wodą.

Stopień tego stężenia jonów  w odorow ych w yrażam y w skaź­
nikiem  S drcn ser ia  (PH, pH lub P b ) ,  czyli l o g a r y  t m e m  
k o n c e n t r a c j i  j o n ó w  w  o d o r o w  y  e h z o d-  
w  r o l n y m  z n a k i c  m, a m ianow icie:

P H — 5 oznacza, że w  wyc. m am y ( 1 0 ~ 5)
czyli 0,00001 gm jonów  wodoru (H) w  1 litrze.

P H =  7 oznacza, że w  wyc. m am y (10 —7)
czyli 0,0000001 gm jonów  wodoru (H) w  1 litrze.

P H — 0 oznacza, że w  wyc. m am y (10—°)
czyli 0,00000000i gm jonów  wodoru (H) w 1 litrze.

Rozróżniamy’ trzy postacie kw asow ośc i:  1) c z y n n ą  (ak ­
tywną, aktualną) w  roztworach i zaw iesinach  wodnych, 2) w  y- 

m i e n n ą, w ystępującą  podczas działania na glę- 
k  R o d z a j e  roztworu obojętnej soli, 3) h y d r o ' l i t y  ć  z-

w  a s  o w o  sc i. n oznaczoną drogą działania na glebę roztwora­
mi soli o s i lnych  zasadach i słabych kw asach  (k w aśn ym  octa­
nem sodu, kw aśnym  octanem  w ap n ia) .

22) Cząsteczki (molekuły) rozpuszczonych elektrolitów (ciał prze­
wodzących prąd elektryczny) rozszczepiają się (dysocjują) na jony ma­
jące ładunek elektryczny (jedne +  katjony, drugie —  anjony), np. chlo­
rek potasu

KC1 < ‘ K +  +  C1-
Woda (H*.>0) podlega słabej jonizacji (HzO, >H + - ( - O H —) i jej stała 
dysocjacji wynosi: C h. C o h =  10-7-O7.10-7.o7== 10*14.14= Kw [gdzie: C o h  i Ch 
są normalnemi koncentracjami aktualnych jonów wodorowych i wodoro­
tlenowych. Kw — stałą dysocjacji w od y]. Zwiększenie stężenia jonów wo­
dorowych (H ) powoduje tern samem zmniejszenie stężenia jonów wodo­
rotlenowych (OH) ,  przytem zmniejszenie wskaźnika P h  i naodwrót. Przez 
dodanie do wody soli obojętnej, a więc nie wprowadzenie ani jonów H +  
ani jonów ( O H ) _ ,  nie zmieniamy stężenia jonów wodorowych i pozosta-

N
je ono równem 7,07. Jeśli dodamy kwasu HC1 aż do stężenia — — otrzyma­

my P h  =  1,08 (zaś P o h  =  13 ,06), dodajac ługu sodowego NaOH do stę- 
N

żenią — , otrzymamy P h =  13,07 (zaś P o h =  1,07).  N —  roztwor nor­

malny zawierający w litrze tyle gramów kwasu lub ługu, ile wynosi ich 

ciężar atomowy; ~  —  roztwór dziesiętny jest dziesięciokrotnie słabszy.

Ciężar atomowy: Na =  23; 0 =  16; H =  1, razem =  40; H =  1; Cl =  
35,5 razsm =  36,5 czyli N (normalny roztwór ługu sodowego zawiera 
40 grm. NaOH w litrze a normalny roztwór kwasu solnego 36,5 HC1 
w litrze.
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K w asow ość czynną i w ym ien n ą  m ożem y oznaczyć i w polu, 
kw asow ość  hydrolityczną —  tylko w  pracowni.

Gleby o w skaźniku  Pj, m niejszym  od 7 są kwaśne, tern k w a­
śniejsze, im m niejszy  w skaźnik; gleby o PH =  7 są obojętne;  
gleby o PH w iększym  od 7 są alkaliczne:

PH =  3, 4, 5, 6 . . . 7 . . . 8, 9, 10, 11, 12.
kwaśne obojętne alkaliczne

Stężenie jonów  w odorowych zależy:
1) od temperatury. Im wyższa temperatura, tern dysocja-  

cja jest większa;
2) od bezw odnika kwasu węglowego ( C 0 2).

W oda pochłania  z powietrza zaw ierającego '0,03% C z y n n i k i  
objętości C 0 2 w  temperaturze 18°C, na każdy litr k s z t a ł t u j ą c e  

w ody po 0,00054 gr. bezwodnika kwasu węglowe- Wgie<b y ° SC 
go, wobec czego P H =  5,72. Z atm osfery czystego  
(100% ) C 0 2 litr w ody pochłania  1,787 gm bezwodnika kwasu  
węglowego, wobec czego stężenie jonów  w odorow ych w ynosi  
w ówczas PH =  3,95;

3) od gliny (z którą jon w odorow y jest związany bardzo 
m o c n o ) ;

4) od kw asów  próchnicow ych, zwłaszcza próchnicy lasów  
ig la s ty c h ;

5) od w ydzielin  korzeni roślin;
6) od soli o słabych zasadach i m ocnych kwasach, nprz.:  

A1C13 +  3 H . O H ;  * A l (O H )3 +  3HC1 (w o ln y  k w a s) .

NB. Sole o słabych kwasach a m ocnych zasadach mają od- 
czyn alkaliczny, np rz .:

2CaĆÓ3 +  2H . O H < ! C a(H C 0 3)2 +  C a (O H )2 (a lk .) .

7) od przejścia w ęglanów  w kw aśne węglany:

CaC03 +  H 2C 0 3 , -C a (H C 0 3) 2,

przyczcm w temperaturze 16°C w artość P H m oże się zmienić  
w granicach od 10,23 aż do 6,13 23).

Znaczenie odczynu środow iska glebowego jest  bardzo w ie l­
kie. W p ływ a  on zarówno na m ikroflorę (drobnoustroje) , jak  
i na makroflorę (rośliny w y ż s z e ) . Azotobacter nie 
rozmnaża się w  glebach kw aśniejszych , aniżeli Z n a c z e n i e  

Ph = 6 ,2  —  6,4. Na procesy n itryfikacji  kw asow ość  ^ e b y 11 
gleby zdaje się nie w pływ ać, lecz ich optim um  le­

23) Wszystkie liczby powyższe cytuję z prof. dr. G e o r g a  
W i e g n e r a :  Anleitung zum quantitativen agrikulturchemischen
Praktikum. Berlin, r. 1926, str. 152— 3 54.
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ży około P h =  7,0. A ktynom icety  są w rażliw e na odczyn gleby. 
Liczne badania usta liły  w p ły w  odczynu środowiska glebowego  
na rozm ieszczenie zarówno roślin dzikorosnących, jak  i szla­
chetnych uprawnych.

Optimum rozwoju w iększości roślin upraw nych leży w po­
bliżu odczynu obojętnego, środow iska  alkaliczne lub kw aśne  
szkodzą roślinom. To szkodliwe oddziaływanie potęguje się  
¡szybciej przy w zrastaniu  zasadowości, aniżeli przy zw iększaniu  
się kw aśności.  Szkodzą tu, być może, nie jon y  H lub (OH) bez­
pośrednio, lecz jakieś oddziaływanie pośrednie na żywienie  się 
rośliny. Brak jednak prostej i bezwzględnej korelacji między  
wielkością (P H) stężenia jonów  w odorow ych w  glebie, a wzro­
stem roślin.

W  krajach k lim atów  um iarkow anych  w ilgotnych  bierze się  
głów nie  pod uw agę stopień kw aśności gleby. Mniej szkodzą kw a­
sy organiczne, aniżeli mineralne. Rozmaite rośliny n iejednako­
wo znoszą kw aśne środowisko. Jęczm ień jest w yjątkow o wrażli­
w y na kw aśny  odczyn g le b y 21), pszenica —  m niej;  owies i żyto  
dostosow ują się  dość łatwo do kw aśnego środowiska. Optimum  
rozwoju buraków cukrow ych przypada na środowisko o odczy­
nie b lisk im  do obojętnego. Z iem niaki lubią raczej k w aśn ie jszy  
odczyn środow iska glebowego. Na glebach alkalicznych łatwo  
dostają parcha. Motylkowe, zwłaszcza esparceta i lucerna są 
wdzięczne za odczyn alkaliczny. Mak nie lubi kwaśnego środo­
wiska.

Gleby uprawne są zazwyczaj, jak  w ykazały  badania, nieco  
kw aśniejsze od takich sam ych gleb nieuprawnych, oczywiście,  
o ile n ie  są one Wapnowane lub naw ożone naw ozam i alkalicz­
nemu

N ajkw aśniejsze  (w  w arunkach  naturalnych, norm alnych)  
są w ierzchnie poziom y gleby, najzasobniejsze w  próchnicę. l in  
niżej, tern bardziej słabnie kw asow ość, aż w  podłożu w pozio­
mie w ystępow ania  węglanu w apnia odczyn staje się w yraźnie  
alkaliczny.

K w asow ość aktyw na naszych gleb, zgodnie z m ojem i bada­
n ia m i25), zm ienia  się w  cyklu rocznym z porami roku, to też 
sporządzanie m ap kw asow ości gleb nie jest racjonalne. Do ana-

24) Chociaż, jednocześnie, może się rozwijać w pożywkach, których 
stężenie jonów wodorowych dorównywa wielkością glebom najkwa­
śniejszym.

28) Ob. : 1 )  S ł a w o m i r  M i k l a s z e w s k i  i W ł a d y ­
s ł a w  R e y c h m a n: Stężenie w glebach jonów wodorowych (P h)
w związku z zagadnieniami rolniczego doświadczalnictwa polowego. „Do­
świadczalnictwo Rolnicze”. T. I —  Rok 1925. Warszawa. Str. 63.

2) C i ż s a m i :  Zmienności stężenia jonów wodorowych (Pu) 
w cyklu rocznym. „Dośw. Roln.”. T. II, cz. I —  Rok 1926. Str. 94.

3) K. D. G l i n k a :  Poczwowiedieńje. Sielchozgiz. Moskwa —  Le­
ningrad. r. 1931. Str. 285.
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logicznych w niosków  dla gleb rosyjskich doszli później H e m -  
in e r 1 i n  g i inni badacze rosyjscy.

Pobieranie próbek do badania kw asow ości gleby nie nastrę­
cza trudności specjalnych. Kilkadziesiąt gram ów  ziemi, pobra­
nej m ałą  szufelką (najlepiej rogową lub szklaną),  
z odpowiedniej w arstw y-poziom u profilu gleby, OznaczanieJr wacnwftcri
w kładam y do czystej, nieużywanej torebki papie­
rowej, na której notujem y pochodzenie próbki. Takie próbki,  
ułożone w  w iększym  woreczku p łóciennym  lub w pudełku, dadzą 
się przewieźć do pracowni bez zm iany swego odczynu. Należy  
się w ystrzegać dotykania palcami pobieranej ziemi, bowiem  pal­
ce mogą być spocone, a w ięc  alkaliczne. Należy też skrzętnie  
chronić próbki od zam oknięcia, zetknięcia się z kw asam i lub łu­
gami (np. z m ydłem  w  w alizce) .

Rys. 20. Reakcjometr dr. St. K ii h n a do oznaczania stężenia jonów  
wodorowych w glebie.

Oznaczam y PH bądź elektrometrycznie, bądź kolorym etrycz­
nie. W  ostatnich czasach obm yślono  sporo przyrządów, pozwa­
lających na oznaczania kw asow ości gleby w  polu. Początkowo  
były to m etody jedynie elektrom elryczne (np. przyrząd T r e ­
li e 1 a, tak um ieszczony w skrzynce, że dość łatw o m ożna go 
nosić  z sobą) .  Obecnie najbardziej rozpow szechnionym , bo n aj­
tańszym, najm niej k łopotliw ym , lekkim do noszenia, a jedno­
cześnie ła tw ym  w użyciu i dającym dokładne w ynik i  oznaczeń
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jest kolorym etryczny reakcjometr, zbudowany na podstawie m e­
tody dr. St. K i i h n ą 20) .  (ob. rys. 20).

Przyrząd pow yższy  daje liczby, których wartości leżą w gra­
nicach liczb, o trzym yw anych  potencjom etrycznie  przy stosow a­
niu elektrody wodorowej (dającej liczby nieco w yższe) i e lek­
trody chinhydronowej (dającej liczby nieco n iższe).  Samo ozna­
czenie trwa parę minut. (ob. rys. 21).

Ze względu na swą prostotę i dokładność oznaczeń metoda  
pow yższa jest  polecana do badań przez M iędzynarodowe T ow a­
rzystwo Gleboznawcze.

. .  Na podstawie oznaczeń stężenia jonów  wodo-
a wapnowanie, rowyeh gleby możemy podzielić gleby na:

gdy P h równa się: wówczas gleby są:

3.0 —  4,5 =  bardzo silnie kw aśne , wymagające wapno.
4.0 o,5 — s iln ie  k w a śn e  1 wania wapnem palo-
5.5 —  6,0 =  kw aśne 1 nem mielonem.

6 , 0 -  6,8 =  słabo-kw aśne
6,8 —  7,2 =  obojętne lub blizkie

obojętnym
7,2 —  8,0 =  słabo-alkaliczne ) nie wymagające
8.0 —  8,5 =  alkaliczne
8.5 —  9,5 =  silnie alkaliczne
9.5 —  12,0 =  b. s ilnie  alkaliczne — wymag. gipsowania.

Stężenie jonów  wodorowych w  naszych najlepszych glebach
{n icw apnow anych, lecz w stanie naturalnym ) waha się (PH) od 
6,2 —  6 ,8 .

Nic należy się też zbytnio kwapić z ich w apnow aniem .  
W naszym  klim acie  norm alna gleba m usi być chociażby lekko  
kw aśna. Alkaliczna reakcja gleby w skazuje  na nienorm alne w a­
runki krążenia w niej wody, niezdolnej do ługow ania  z gleby  
węglanu wapnia. Oczywiście, w szystko to odnosi się do naszego  
klimatu.

W klimacie pustynnym , półpustynnym , a nawet suchym  
stepow ym  może być i jest  inaczej. Rolnik polski powinien ro­
zum ieć, że kwaśną glebę można powapnować, o ile jest ona zbyt  
kwaśna, ale na glebę alkaliczną nieczynną niema nieraz rady.  
W yjątek stanow ią  rędziny, które, nawet zlekka alkaliczne w w ar­
stwie powierzchownej, są glebami norm alnem i i czynnem i. Obec­
ność w ęglanu w apnia i reakcji alkalicznej jest pożądana i cenna  
tylko w niższych poziomach profilu gleby.

wapnowania.

-°) Przyrząd ten można nabyć jedynie w mającej patent na jego 
wyrób, firmie: Heinrich Juränv, Budapest, VI., Andrässy—  üt 28, a je­
go nazwa: Reaktiometer. Tragbarer Apparat zur Bestimmung der Reak­
tionszahl (Pu)  von Böden im Felde und im Laboratorium nach der 
Methode von di*. St. K ü h n .  Do przyrządu dodają jego opis i sposób 
użycia.
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Rys. 21. Stosunek ilości gleby, barwnika (7  kropli) 
i siarczanu barytu, jaki powinien być zachowany przy:
a) ziemiach piaszczystych, b) pyłowych i g lin iasto- 

piaszczystych i c) gliniastych i ilastych.



78 Rozpoznawanie gleb w polu Nr. 11-12

O. A r r h e n i u s  podaje, dla gleb Szwecji południowej,  
następujące wartości (P H) stężenia jonów  wodorowych, sprzy­
jające rozwojowi roślin uprawnych:

dla pszenicy o z i m e j ........................ 6,7 — 7,6
dla żyta ................................................ 5,0 -— 6,0
dla buraków cukrowych . . . . 7,0 — 7,5
dl a z i e m n i a k ó w .................................... 4,7 — 5,6
dla owsa (zależnie od odm iany) 4,7 — 7,9
dla koniczyny czerwonej 5,9 — 6,5
dla lucerny .......................................... 7,4 — 8,2

Liczby te mogą być m iarodajne i dla Polski, z zastrzeżeniem  
co do buraków cukrowych, na których przy pow yższych nor­
m ach kw asow ości, przechylających się ku alkaliczności środo- ' 
wiska, w  lata suche w ystępuje  sucha zgnilizna liści serco­
w ych -7) .

Na podstawie moich wieloletnich badań i obserwacyj zm ie­
niłbym  te norm y dla w szystk ich  gleb Polski (dla buraków cu­
krow ych) na P H =  6,2 — 6,8. Tylko dla rędzin m ogłyby pozostać  
norm y szwedzkie lub do nich zbliżone P H =  6,8 —  7,2.

W p ły w  odczynu gleby na porażenie suchą zgnilizną liści 
sercow ych buraków cukrowych:

B u r a k i  p o r a ż o n e  s u c h ą  z g n i l i z n ą 5) Loss płytki na wapieniu: Ph
l i śc i  s e r c o w y c h . (płówka) 

Gleba 0— 20 cmtr. 7,6
L ö s s o - b i e l i c a : P h od 20— 60 cmtr. 7,6
Gleba 0— 20 cmtr. glęb. 7,6 poniżej 60 cmtr. 8,5

od 20—-70 cmtr. glęb. 6,8 B. B u r a k i  n i e p o r a ż o n e  s u c h ą z g n i -
poniżej 70 cmtr. glęb. 6,6 l i z n ą  l i ś c i  s e r c o w y c h .

L ö s s : P h 1) Loss płytki na wapieniu: Ph

Gleba 0— 20 cmtr. 
od 20— 60 cmtr. 
poniżej 60 cmtr.

7,6
7.4
8.5

Gleba 0— 20 cmtr. 
od 20— 90 cmtr. 
poniżej 90 cmtr.

6,2
6,8
8,5

2) Losso-bielica napiaskowa: Ph
L ö s s : P h Gleba 0—  20 cmtr. 6,0
Gleba 0—  20 cmtr. 7,6 od 20—  50 cmtr. 6,2

od 20—  60 cmtr. 6,0 od 50—  90 cmtr. 6,4
od 60— 100 cmtr. 6,0 od 90— 150 cmtr. 6,1
poniżej 100 cmtr. 6,0 3> Czarnoziem zdegradowany Ph

L ö s s :
wołyński:

P h Gleba 0— 25 cmtr. 6,6
Gleba 0—  20 cmtr. 7,2 od 25— 50 cmtr. 7,6

od 20—  65 cmtr. 7,4 od 50— 70 cmtr. 8,0
od 65— 100 cmtr. 8,5 poniżej 70 cmtr. 8,5

27) Ob. S ł a w o m i r  J J i k l a s z . e w s k i :  W ystępowanie su­
chej zgnilizny korz. bur. cukr. w związku z naturą gleb. Warszawa, 
r. 1931. Osobne odbicie z Nr. 8 r. 1931 „Gazety Cukrowniczej” oraz tam­
że ob. A n d r z e j  C h r z a n o w s k i :  Wartość użytkowa buraków 
cukrowych wobec zgorzeli liści sercowych i suchej zgnilizny korzeniowej.
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Przytoczone dane dotyczą zarówno gleb alkalicznych z natu­
ry (Nr.Nr. 4 i 5 ) ,  jak i przealkalizow anych (przew apnow anych)  
przez człowieka (Nr.Nr. 1, 2 i 3 ) ,  w  których wbrew naturalnem u  
oddziaływ aniu  naszego klim atu (w ym yw an ie  węglanu w apnia  
i  zasad wgłąb) pow ierzchow ne w arstw y  gleby są bardziej alka­
liczne od w arstw  niżej leżących. T ym  sposobem oznaczenie (PH) 
k w asow ości w szystk ich  poziom ów  profilu gleby pozwala na od­
różnienie gleb w apnow anych  od n iew apnow anych.

Oznaczenie stężenia jon ów  w odorow ych w glebie (P H), 
zwłaszcza t. zw. k w a s o w o ś c i  w  y m i e n n e j (ob. na 
str. 72) daje nam  m ożność zorjentowania się ćo do stopnia  n i e- 
n a s y c e n i a  g 1 e b 2S) . Gleba n ienasycona jest tein bardziej 
kw aśna, im bardziej —  nienasycona, gleba całkowicie  nasycona  
jest  zupełnie obojętna. A lkaliczność gleby św iadczy  o znajdow a­
niu się w  niej soli alkalicznych, jak węglan wapniow y, węglan so­
dow y (w  glebach słonych sod ow ych ).  Nadmiar tych soii alkalicz­
nych jest  szkodliwy, zwłaszcza obecność w ęglanu sodu, p ow o­
dującego nietylko nicurodzajność, ale często całkowitą nieprzy­
datność takiej gleby do uprawy. (U nas niem a gleb sod ow ych ).

To też trzeba gleby kw aśne w apnow ać ( P H =  od 3 ,5— 6,2), 
ale nie przew apnow yw ać, jak to często w idzim y w  woj. poznań-  
skiem  i pomorskiem.

Najlepsza naturalna kw asow ość  naszych gleb, najurodzaj­
n iejszych  z natury, leży w  granicach P H= 6 ,2  —  6,8. W a p n u je­
my na cały szereg lat, przeto dodanie na zapas pewnego nad­
miaru w apna podczas w apnow ania  jest  wskazane. W p ły w  dobro­
czynny w apnow ania  na kw aśnych  bielicach i lóssach trwa za­
zwyczaj lat osiem. Oczywiście, zaraz po zwapnow aniu  [w  ilości 
około 8 q (kw inta li)  na morgę now opolską  (300 p rętów ), czyli 
około 14 q na hektar, co jest  najnorm alniejszą dawką przy w ap­
now aniu  gleb, których P H w aha się od 5— 6], gleba będzie lek­
ko alkaliczna, ale już po roku lub dwu nadmiar węglanu w ap­
niowego ulegnie w ypłukaniu , a odczyn gleby, bliski w ów czas do 
obojętnego, staw ać się będzie z każdym  rokiem coraz kw aśn iej­
szym.

Normowanie dawek wapna według- obliczeń, stosowanych przez 
wielu chemików rolnych niemieckich i innych, wzorujących się na nich, 
nie jest ani racjonalne, ani polecenia godne, a wskazówki zbyt częstego 
wapnowania gleb prowadzą do ich przewapnowywania z wielką szkodą

28) Glebami nienasyconemi nazywamy takie gleby, w których nie 
wszystek wodór (H ) jest zastąpiony przez zasady (m etale); w przeciw­
nym razie są to gleby nasycone. Gleby nienasycone są kwaśne i, jeżeli 
niedosycenie jest znaczne, to takie gleby są nieurodzajne. Najurodzaj­
niejsze są gleby prawie zupełnie nasycone. Najłatwiejszym sposobem na­
sycenia gleb jest ich wapnowanie, przez co wzrasta ich urodzajność. Nie 
jest jednak pożądane, aby w glebie całkowicie nasyconej był znaczny 
nadmiar węglanu wapniowego, choćby dlatego, że taka gleba nadmiernie 
wysycha.
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dla rolnictwa. Stąd wiele gleb jest chorych, a co za tem idzie, i nieuro­
dzajnych.

Głównym błędem jest analizowanie tylko powierzchownych warstw 
gleby i wyciąganie wniosków tylko z danych dotyczących jedynie 30-cen- 
tymetrowej warstwy ornej. Ta też tylko warstwa bierze się pod uwagę 
w przeliczeniu potrzebnej ilości wapna na hektar dla osiągnięcia nasyce­
nia gleby, co jest błędne.

Tymczasem, nawet już przytoczone wyżej, profilowe dane kwaso­
wości gleb (ob. str. 78) wskazują dowodnie na większą łatwość odkwa­
szenia środowiska glebowego gleby Bi, zużywając na to mniej wapna 
(w profilu PH =  6,2; 6,8; 8,5),  aniżeli przy glebie Ba (w profilu 
P h = 6,0; 6,2; 6,4; 6 ,1), bo chociaż ich powierzchowne warstwy trzy- 
dziestocentymetrowe prawie się nie różnią co do kwasowości, to jednak 
Ba w całej swej miąższości jest o wiele kwaśniejsza i przytem nie zawie­
ra wcale węglanu wapnia, gdy Bi ma go już na głębokości 90 centyme­
trów. Oczywiście, wynik jednakowego w danym przypadku wapnowania 
musi być różny. Należałoby tutaj albo bardzo silnie powiększyć dawkę 
nawozową wapna, albo też przewidzieć i przygotować się na koszt powtór­
nego wapnowania gleby Ba, wcześniejszego —  aniżeli gleby Br, bo i wy­
ługowanie (nadmierne) wapnia z gleby Ba nastąpi o wiele wcześniej. To 
samo, zresztą, widać w przewapnowanych glebach Ar, Aa i Aa. Gleba 
Aa wogóle nie powinna była być wapnowana, wobec Pn== 7»4, poniżej 
20 cmtr. głębokości, zaś P H= 8 , 5  —  poniżej 60 cmtr. Wapnowanie tej 
gleby, to wyrzucone pieniądze. Byłoby to dopuszczalne i opłaciłoby się 
tylko pod lucernę.

Gleba Ai, z natury mniej kwaśna (w profilu P H=  7,6; 6,8; 6,6) —  
niezależnie od tego, jaka była przed wapnowaniem kwasowość jej war­
stwy ornej —  została, przy takiem samem wapnowaniu, bardziej nasyco­
na, aniżeli kwaśniejsza od niej z natury (w  profilu PH = 7 , 6 ;  6,0; 6,0; 
6,0) gleba As, której podglebie i podłoże, wyraźnie kwaśne, także bie­
rze udział w absorbowaniu wapnia. Gdyby na glebie A3 zasiano nie bu­
raki cukrowe, tylko pszenicę, groch, wykę, peluszkę, mieszankę, koniczy­
nę lub mak, a dopiero po roku lub dwu buraki cukrowe, to już wówczas, 
nie wystąpiłaby sucha zgnilizna liści sercowych, bo już w tak krótkim 
czasie warstwa powierzchowna przestałaby być alkaliczną. Na glebie Ai 
wypłókiwanie wapnia miałoby przebieg wolniejszy.

Bez brania pod uwagę wszystkich warstw - poziomów gleby nie ma­
my dostatecznych podstaw do obliczania dawki wapna, wystarczającej do 
nasycenia gleby, a zwłaszcza normowania częstości wapnowania.

Działanie wapna zależy w znacznej mierze od postaci, w jakiej go 
dodajemy. Węglan wapnia (CaCO.i) w obecności wody i bezwodnika kwa­
su węglowego (CO- w atmosferze gleby) przechodzi w kwaśny węglan 
wapniowy [Ca(HCOa)- łatwo rozpuszczalny w wodzie], który absorbowa­
ny, nawet w znacznej ilości, nie wywołuje szkodliwego przealkalizowania.

Wapno palone (CaO) gaszone [C a(O H )-] działa daleko energicz­
niej, zastępując jon wodorowy ( H) ,  powodujący kwasowość gleby, wobec 
czego może wywołać znaczną alkaliczność środowiska glebowego. Tem 
się tłumaczy różnica w działaniu wapna palonego i wapieni (węglanów
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wapnia). Niemniej i wapno (CaO) nie pozostaje w tej postaci i zazwy­
czaj szybko przechodzi w węglan wapniowy.

Z dwu gleb, skądinąd jednakowych, szybciej absorbuje wapno ta, 
która jest mniej nasycona.

Na podstawie obserwacyj autora, zdaje się być sprawą drobniejszej 
wagi ilość wapna, użytego do wapnowania, aniżeli jego jakość.

Dla gleb, których kwasowość wynosi PH > 6 , odpowiedniejszy po­
winien być węglan wapniowy, dla gleb o wskaźniku P u < 6  —  wapno pa­
lone mielone.

Ze względów gleboznawczych, jako też i opłacalności rolniczej, gle­
by wyraźnie kwaśne należałoby wapnować raczej mocno, lecz rzadziej.

0  stosowaniu i wielkości dawek wapna powinny rozstrzygać do­
świadczenia polowe. Autor niniejszego od wielu lat porusza tę kwestję 
na posiedzeniach doświadczalników. Doświadczenia te nie są tak łatwe, 
jakby się to napozór zdawało, i, pomimo chęci, nasze zakłady doświad­
czalne nie mogły się dotąd zdobyć na ich racjonalne przeprowadzenie, 
chociaż kierownicy stacyj doskonale rozumieją wagę i potrzebę ich 
podjęcia.

Tylko normy ustalone na podstawce badań polowych na rozmaitych 
typach gleb mogą mieć istotną wartość dla naszego rolnictwa.

1 nawozy sztuczne pomocnicze, dane w większej ilości, mogą wpły­
nąć na zmianę odczynu gleby. Naprzykład chlorek lub siarczan amono­
wy zakwaszają glebę, to samo gips, ale tylko na glebach bardzo ubogich 
w wapno. Saletra sodowa i wapniowa, żużle Thomasa, supertomasyna 
i t. p. alkalizują glebę. Superfosfat narazie zakwasza glebę, lecz pod 
wpływem roślin, w miarę pobierania przez nie z niego fosforu, alkali- 
zuje glebę.

Jcsl  rzeczą uwagi godną, żc wiele gleb nisko położonych, 
nadmiernie w ilgotnych  (zw anych  bardzo często przez rolników  
kwaśnem i, bo w w arunkach  naturalnych rosną na nich t. zw. 
kw aśne trawy) ma odczyn a l k a l i c z n y .  Łąka w miejscach  
m okrzejszych ma odczyn zazwyczaj bardziej zasadowy, niż 
w m iejscach suchszych, w yższych.

Z pozoru zadziwiającym  jest fakt, w ystępujący  z wielką  
wyrazistością, zwłaszcza na terenach falistych, że łąki sm użne  
lub po zanikłych jeziorach są zazwyczaj alkaliczne, jeśli otacza­
jące ich gleby polne są kw aśne, i naodwmót. Jeśli zaś i łąki i ota­
czające pola są kwaśne, to łąki są nieco mniej kw’aśrie. Ten po­
zorny paradoks tłomaczy się bardzo prosto. Gleby przepuszczal­
ne są wyługowanie z węglanu wapnia, który, w yp łukany  z pól 
(m iejsc  w y ższy ch ) ,  znalazł się wraz z wrodą przesiąkającą  
w m iejscach niższych (na łąk ach ).  Gleby nieprzepuszczalne lub 
bardzo mało przepuszczalne zachow ały  swój węglan w'apnia, nie  
dając m u się w ybić  wraz z wodą w  m iejscach  niższych.

Stwierdziłem to raz jeszcze w roku ubiegłym, podczas ob­
jazdu badawczego, na terenie całej Rzeczypospolitej.

R o zp o zn aw an ie  g le b  w p o lu . 6



ROZDZIAŁ III.

KLASYFIKACJA OGÓLNA GLEB.

Dla unaocznienia s tosunku, w  jak im  znajdują się gleby na­
sze do gleb całej kuli ziemskiej, podaję k lasyfikację  prof. m ona­
chijskiego R a m a n n ’a oraz k lasyfikację  prof. M urgoci  i Glinki.  
Pierwsza z n ich  wyraża obecny przeciętny pogląd k lasyfikacyjny  
gleb św iatow ych , druga jest próbą ujęcia gleb z punktu widzenia  
profilowego i genetycznego. Obie m ają  charakter klimatyczny,  
bo tylko z tego punktu  widzenia  można ująć gleby całego św iata  
w pewien system  mniej lub więcej racjonalny. Nasze polskie  
gleby stanow ią tylko część gleb św iatow ych i zgrupowane w e ­
dług załączonej mojej k lasyfikacji dadzą się z łatw ością  rozmie­
ścić w ram ach zarówno system u jednego, jak  i drugiego. Roz­
ważanie zalet i braków przytoczonych system ów  klasyfikacyj­
nych  przekracza ram y celu niniejszej pracy, to też poprzestaję  
jedyn ie  na zaznaczeniu ich nicwystarczalności na przyszłość.  
Obecnie są one jednak w największeni użyciu z pośród innych  
im podobnych.

1. KLASYFIKACJA GLEB NA KULI ZIEMSKIEJ.
A) KLASYFIKACJA PROF. DR. E. RAMANN’A O -
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Gleby miejscowe: tundra 
torfu wysokiego (wyżyn­
nego). 2

Szpicbergu,

3. Regionalne: Rum osze2), 
Gleby pastwiskowe gór­
skie, G. torfowe górskie 
i na wapieniu: G. próch- 
niczne alpejskie.

Regionalne:
i
Pustynie i wyże Azji.

i

O ob. Bodenbildung und Bodeneinteilung. —  System der Boden. 
Prof. Uniw. Monach. E. R. r. 1918.

-) Gleby druzgoty powstałe dzięki kruszącej działalności mrozu.
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GLEBY WILGOTNE
GLEBY SUCHE
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b) Bielice,
c) Szare ziemie leśne.

G l e b y  m i e j s c o w e .
1. Gl. podwodne:

a) G. mineralne pod wodą,
b) Madowate lub gl. szlam.,
c) Gleby próchniczne:

a) torfowe niskie (nizin .),
b) „ leśne,
c) „ wysokie (w yż.),
d) mursze.

2. Gl. znajdujące się wpływem  
wody gruntow ej:

a) glejowe,
b) łąkowe,

: c) żelazisto-rudoląkowe,
|j 3'. Gl. ze stałym dopływem 

materjału glebotwórczego:
| a) Mady właściwe i-zeczno,
; b ) „ morskie (m arsze),

4. Gl. słone dziedzin gleb 
szarych.

5. Gl. napływowe (Skandynaw­
s k ie )  i kurzawki ( żygaw ce): 
¡'Regionalne: Szare gleby posta­

ci różnej.

B. GLEBY BRUNATNE
Liczne miejscowe typy gleb 
zależne od skały macierzystej: 

i a) wybuchowe,
' b) łupkowe, 
i! c) piaskowcowe,
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2) szare zie­
mie stepowe.

3) Nasze szczerki lekkie.
4) Nasze rędziny.
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W szystk ie  powyższe rzędy gleb należy podzielić:
1) w edług grubości ziarn (składu m echanicznego) na gleby: 

piaskowe, gliniaste, pyłowe, iłowe;
2) podwodne,
3) próchnicowe,
4) niestałe (w ydm y, piaski lotne, pyły  lo tne),
5) gleby ze sta łym  dowozem m aterji: np. łąkowe.
Prof. Dr. E. R a m a m i  zaopatrzył tę k lasyfikację  (w r. 11)18) 

uwagą, że „przedstawia ona pogląd i jest  wyrazem dzisiejszej  
naszej wiedzy, dotyczącej form i postaci gleb” .

W  zestawieniu z m oją  k lasyfikacją  gleb ziem polskich  w i­
dać, że nasze gleby mieszczą się w  II A i częściowo II B, i że 
u m nie są one szczegółowiej rozklasyfikowane, aniżeli to podaje  
przedstaw iony schem at E. R a m a n n ’a.

B) KLASYFIKACJA GLEB NA PODSTAWIE PROFILU AGRO- 
GEOLOGICZNEGO (PROF. MURGOCI) °).

A. Gleby skaliste  i szkieletowe (rum osze) z agrogeologicz- 
nym profilem lub bezprolilowe.

5) Znak zapytania prof. Ramann’a.
°) Komisja V. Nr. 26. App. Extrait des „Mémoires sur la Nomen­

clature et la Classification des sols”. Helsingfors, r. 1924 i Nr. 18 „Con-
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I. Skały  lub gleby bardzo młode:
1. Świeże osady: a. rozmaite a luwja; b. spławy;  

c. pyłowe.
2. Produkty przeniesienia: a. koluw ja; b. prolu- 

wja; c. eoliczne (lóssy, p iaski) .
II. Skały  twarde (rum osze szkieletowe) : zbite, porfi- 

rycznc, szkliste i t. p.
III. Szlamy (m a d y ):  m ady morskie (m arsze) ,  jezioro­

w e i rzeczne i t. p. „Gytja” i t. p.
B. Gleby z profilem pow ierzchow nym  (Gleby i rum osze):

I. A I z więcej lub mniej posuniętym  procesem glc- 
botwórczym  (stare osady) .

II. Skorupy na skałach w pustyni i w suchych  stepach  
(rum osze szk ie letow e).

III. Twarde skały  z ich okrucham i:
1. Piaskowce, skały  porfiryczne i t. p.
2. W ybuchow e, osadowe, m etam orficzne skały.
3. Jedno-m ineralnc lub w ie lo-m ineralnc skały.

IV. Ziemie i skały  luźne lub gleby (ruchom e), poru­
szane przez:
1. grawitację (dzięki re ljefow i) ,  z gliną i p ia­

skiem, jako skałą macierzystą,
2. przez wodę lub deszcz,
3. wiatr (gleby p iaszczyste) .

V. Suchy szlam  (m ada) m arszów, jezior i rzek etc.
IV. Torfy  w stanie rozkładu (mszary, torfy etc. „Gv- 

tja” ).
C. Gleby z głębokim profilem, dobrze zachow anym :

I. Zonalne (poziom e i p ionowe zony, szerokościowe  
i r e l j e fo w e ) : Ich odm iany  zgodnie z: a. ich pocho­
dzeniem geo log iczn em ; b. z budową petrograficz­
ną ska ły  m ac ierzy stej; c. z klim atem  i czasem etc.
1. P iasek pustynny; 2. P iasek i lóss półpustyni;  
3. Lateryt; 4. Szaroziem i gleby słone; 5. Terra  
rossa; 6. Białoziem; 7. Czarnoziem: 8. Leśne gleby;  
9. Bielice; 10. Gleby Alpejskie  (górskie) i t. p.

II. Azonalnc gleby spow odow ane: 1. skałą m acierzy­
stą, naturą petrograficzną, 2. budową m ineralogicz­
ną i chem iczną:

a. krzem ionkowe; b. gliniaste; c. wapniowcowc,  
Rędzina; d. żelaziste; e. b itum iczne i t. p. f. s ło ­
ne (suche) i alkaliczne i t. p.

3. wodą: a. parą wodną; b. pow ierzchniow ą i opa­
dami: czarnoziem zdegradowany i leśny, bielica, 
błotna gleba, mada i t. p.

sidérations concerning the Classification and Nomenclature of Soils”. 
Prof. G. Murgoci; Bucuresti. Romania, r. 1924.
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D. Gleby z jaw n ym  (w yraźnym ) profilem, ale nie dobrze  
zachow anym  (częściowo rum osze).

I. R uchom e gleby i ziemie (B. IV) z powodu: a. gra­
w itacji;  h. opadów w odnych; (ześlizgiw ania s ię ) ;  
c. wiatru.

II. Gleby rum ow iskow e, zniszczone:
1. przez człowieka: a. rolnictwo ( in tensyw ne, w in ­

nice i t. p .) ,  prace techniczne i t. p.
2. przez zwierzęta: m rówki, gryzonie na stepie, ow ­

ce i t. p.
3. przez kataklizm y (p r z e w r o ty ) : trzęsienia ziemi,  

meteoryty, w ojnę  i t. p.

U w a g a :  A, B, C, D —  Klasy; I, II, III i t. d. —  T ypy;  
1, 2, 3... —  Rodziny; a, b, c... —  Rodzaje.

Dla T ypów  C. I, prof. G. Mnrgoci, może być przyjęta:

K la sy f ik a c ja  gleb prof. K. D. G l i n k  i, w ed ług  c zy n n ik ó w  
gleb o łw ó rczych  7) .

,A. GLEBY EKTODYNAMOMORFNE (Kształtujące się pod wpływem  
czynników zew nętrznych):

Gienetyczne (klimatyczne) 
odmiany

Odmiany zależne 
od skały 

macierzystej

O dm iany  
z a l eż n e  od 
s k ł a d u  m e ­

c h a n icz ­
ne go

e- °  i 1. Lateryt z granitu, diorytu, Glina,
<D ) 2. Terra rossa (Glina czerwona) djabazu, łupków piasek

. -+-» t—t d ' 3. Żółta ziemia i t .d. i t. p.
1. (Ramann’a) „Braunerde” glina lodowcowa,

(przejście do laterytu) loss, djoryt, łupki ii
2. Bielice pierwotne: i t. p.£o a. bielica leśna iio b. bielica łąkowa }f ii

'o c. bielica glejowa (przejście
3  , do torfowej) ii ii
Cb 3. Bielice wtórne: ii a>»Eh a. bielice wtórne ziarnisto -

warstwowane, zdegradowane „ iihH►—i b. gleby jasne » ii
c. gleby ciemne ii ii
d. czarnoziem zdegradowany.

” ii

7) Prof. G l i n k a  wyrzekł się oficjalnie swej klasyfikacji gleb, 
opartej na podstawie wodno-wilgotnościowej (podanej w wyd. II tej pu­
blikacji), w r. 1924 na Zjeździć gleboznawczym w Rzymie, zastępując 
ją przytoczoną poniżej. Commission V. C. I. P. Nr. 26 App.
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Gienetyczne (klimatyczne) 
odmiany

Odmiany zależne 
od skały 

macierzystej

j O dmiany 
j z a leż n e  od  
s k ła d u  m e ­

c h a n i c z ­
n e g o

>»
ii
oao

a

w

>i
i
o

a>>
fr>

1. Czarnoziem:
a. czarnoziem przemyty
b. czarnoziem tłusty
c. czarnoziem zwykły
d. czarnoziem średni
e. czarnoziem Azowski.

2. Gleba kasztanowa:
a. jasna
b. ciemna.

3. Gleba brunatna stepów zachod­
nich :

a. jasna
b. ciemna.

4. Gleby szare (szaroziem y):
a. jasne
b. ciemne.

5. Gleby czerwone stepów pu­
stynnych podzwrotnikowych.

1. Sołoniec:
a. kolumno\vy
b. pryzmatyczny
c. orzechowaty.

2. Gleby podobne do solońca
(sołońcokształtne).

1. Gleba torfowa (w ścisłem zna­
czeniu tego s łow a):

a. Gleby wód słodkich
b. Gleby t. zw. „marsze” 

(m orskie).
2. Sołonczak:

a. sołonczak

B.

OrS

w ę g la n o w y  
s i a r c z a n o w y  
h a to id o w y  (ch lo r -  

1 kow y)
gleby podobne do sołoncza-|| 
ka (sołonczakokształtne). i „

GLEBY ENDODYNAMOMORFNE (Kształtujące się pod wpływem  
czynników wewnętrznych).

Rędziny

2. ZARYS KLASYFIKACJI (PROW IZORYCZNEJ)
GLEB P O L S K I8).

[Cechy charakterystyczne i właściwości tych gleb zależą od (gie- 
nezy) pochodzenia i natury, głównie ich cząstek mineralnych. Gleby te, 
naogół, poddają się i ulegają bielicowaniu, lecz różnią się stopniem in­
tensywności tego poddawania się i ulegania].

8) ob. S ł a w o m i r  M i k l a s z e w s k i :  „Gleby ziem polskich”. 
Wyd. I, r. 1906; wyd. II, r. 1912 oraz wyd. III. „Gleby Polski”, r. 1930.
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I. Gleby krzemianowe*1) .

A. GLEBY BEZ GLINY KOLOIDALNEJ WYRAŹNEJ.
1. Gleby grube  i róźnoz iarn is łe .

a) grupa piasków:
1) gleby żwirowe:

a) przepalczyska [VII, VIII] VI10) F.
b) ciekiętnie [VII, VIII] VI. F.

2) gleby piaskowe:
A. głębokie całkowite:

a) piaski wydmowe lotne [VII,
VIII] VI. F.

b) piaski suche [VI] VI.
c) piaski mokre i sapy [VI] VI.
d) przypiaski [V ] V.
e) szczerki lekkie [V, IV i III]

V, r v  i III.
B. płytkie niecałkowite:

a) szczerki mocne [IV, III i II]
IV, III i II. (czyli piaski nagli- 
no w e).

b) przyrędzinki [V  i III] V i III.
c) piaski nawapieniowe [VI i V]

VI i V.
d) piaski nabielicowe [III i V ] III 

i V.
e) piaski nalossowe [III i V ] III 

i V.
f )  piaski nażwirowe [VI i VII]

VI.
b) grupa bielic:

1) piaski kwarcowe:
a) piaski kwarcytowe [VI] VI.

(Ś-to Krzyskie i t. p.)
2) bielice w łaściwe:

a) b. podlaska (glejowa) [IV, V 
i II] IV, V i II.

b) b. pojezierska (piaszczysta)
[III, IV, II] III, IV i II.

2. Gleby  rów n oz iarn is te .
c) b. nadrzeczne (pyłow e):

A. głębokie całkowite:
1) b. n. normalna [III, II i V]

III, II i V.

formacja lodowcowa 

lub aluwjum

formacja lodowcowa, lo- 
dowcowo-trzeciorzędowa, 
łod.-kredowa, lod. jurska, 

lod.-tryjasowa i t. p.

formacja lodowcowa

formacja dewońska

formacja lodowcowa

°) Podział szczegółowy tych gleb oparłem bądź na pochodzeniu 
skały macierzystej gleby, bądź stratygrafji ich profilów, bądź na ilości 
wody, plastyce terenu (reljefie-krajobrazie), bądź formacji geologicznej 
a częściowo i na składzie mechanicznym.

10) Liczby rzymskie oznaczają, do jakiej klasy szacunkowej grun­
tów ornych mogą należeć dane gleby. Klasy podane wcześniej, spotykają 
się częściej w danym typie gleby. Liczby w nawiasie podano zgodnie 
z klasyfikacją dotychczas obowiązującą, bez nawiasu z nową (prawie 
zresztą niezmienioną prócz redukcji klas z VIII na VI +  F nieużytki).
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B. płytkie niecałkowite:
1) b. nażwirowa [VII, VI i VIII] 

VI, V, P.
2) b. napiaskowa [VI, V i III] 

VI i III.
3) b. na glinie czerwonej [III, 

IV, V] III, IV i V.
4) b. na glinie mocnej [IV i II] 

IV i II.
5) b. naiłowa [IV i II] IV i II.
6) b. nawapieniowa [VI, III] VI 

i III.
(kredowa, jurska i t. p.)

7) b. naredzinowa [III i II] III, 
II i V."
(kredowa, jurska i t. p.)

8) b. nalossowa [III i V ] III.
9) b. podlossowa [III] III.

10) b. nagipsowa [II, III i V ].
11) b. napiaskowcowa [II i III].

3) losso-bielice11) [IV i II],
c )  grupa lossów:

1) bielico-lossy [IV, II] IV, II.
2) lossy-właściwe:

A. I. głębokie całkowite:
a) loss normalny [II, III, I]

II, III, I.
B. I. płytkie niecałkowite:

a) 1. nażwirowy [I, II, III, V i VI] 
II, III, V, VI.

b) 1. napiaskowy [I, II, III, V i VI]
I, II, III, V, VI.

c) 1. na glinie czerwonej [II i IV]
II, IV.

d) 1. naiłowy [IV i II] IV, II.
e) 1. na glinie mocnej [IV, III] IV,

III,
f )  1. nawapieniowy kredowy (kre­

dowy, jurski i t p.) [II, III, IV,
VII] II, III, VI.

g) 1. narędzinowy (kredowy, jur­
ski i t. p.) [II, III] II, V.

h) 1. napiaskowcowy [II i III] II,
III.

i) 1. nakwarcytowy [III]
j) 1. nabielicowy [II, IV] II. 

(pojezierski II, podlaski IV, nad­
rzeczny II).  

k) 1. podbielicowy [IV, II, III] III.

1

}■ formacja lodowcowra

)

form. lodowcowo - kredo­
wa, lodowcowo - jurska 

i t. d.

formacja lodowcowa
form. lod. - trzeciorzędo­

wa, lod.trjasowa

formacja lodowcowa

form. lod.-kredowa, lod.- 
jurska i t. p.

form. lod.-tryjasowa 
form. lod.-dewońska

formacja lodowcowa

11) W nazwach: bielico-loss, losso-bielica, bielico-rędzina, rędzino- 
bielica, rędzino-lóss, losso-rędzina, rędzina piaskowcowo-marmurowa i t. p. 
rzeczownik oznacza główną cechę lub główną część składową, zaś przy­
miotnik cechę drugorzędną lub tylko domieszkę. Więc bielico-loss, to jest 
lóss stosunkowo mało zbielicowany, zaś losso-bielica oznacza lóss bardzo 
mocno zbielicowany lub nieczysty (np. przeławicony, który się bielicuje 
łatw iej). W rędzinie piaskowcowo-marmurowej domieszką jest piasko­
wiec, marmur częścią zasadniczą.



90 Rozpoznawanie gleb w polu Nr. 11-12

aluwjum

1) 1. nagipsowy [II, III, V I]. fo ™ '
d) grupa mad:

1) mada Naspa (piaszczysta) [III, V]
III, V.

2) mada chuda [II, I, III] II, I, III.

B. GLEBY Z GLINĄ KOLOIDALNĄ 
WYRAŹNĄ:

1. Gleby róiunoziarnlsle .
3) mada tłusta (ciężka kotlinowa)

[VII, VI, V] VI, V.
e) grupa iłów:

1) iły piaskowcowe:
a) ił piaskowcowy i ił łupkowy

karpacki [IV, II, III, VI] IV,
III, VI.

2) iły właściwe:
a) lodowcowe [IV, II] IV Dziśnień- 

skie) i inne.
b) trzęciorzędowe [IV, III] IV, III.
c) kredowe [IV, II] IV.
d) pasowe trjasowe [FV] IV.
e) jurskie [IV] IV.

2. Gleby  różnoz iarn is te .

f )  grupa glin:
a) glina czerwona [VI] VI.
b) glina ciężka [IV, II i V] IV,

II, V.
c) glina ciechanowska [IV, II, V]

IV, II, V.
d) glina pstrego piaskowca [IV]

IV.

II. G l e b y  w a p n i o w c o w e  12) .

[Nie poddają się bielicowaniu w sensie nabierania zasadniczych cech 
bielic, lecz mu się przeciwstawiają bardzo silnie i skutecznie własnościami 
swych skał macierzystych; poddają się natomiast działaniu klimatu w ten 
sposób, że tylko w klimacie bielicującym przeobrażają się w rędziny, 
natomiast w klimatach cieplejszych powstaje „terra rossa” lub lateryt”. 
Cechy swe zawdzięczają pochodzeniu od skał wapniowcowych].

form. trzeciorzędowa

form. lodowe, trzecio­
rzęd., kredowej, jur- 
skiej, trjasowej i t. p.

formacja lodowcowa

|  formacja trjasowa

A. Grupa węglanowa:
1) gleby marglowe:

a) gl. marg. czyste czyli całkowite:

12) Podziału dokonano na podstawie wartości petrograficznych 
i chemicznych (węglanowe, siarczanowe) a także geologicznych. Skład 
mechaniczny ma dla tych gleb znaczenie podrzędne.
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formacja kredowa

form. trzeciorzęd, 
form. jurska

a) rędzina vel borowina czarna 
[II, IV, III, I] II, IV, III.

b) rędzina vel borowina biała 
[IV, II, III] IV, II, III.

c) rędzina vel borowina żółta 
[V ] V.

d) rędzina ziarnista [V] V.
e) rędzina jurska [V ] V.

b) gleby marglowe nieczyste niecał­
kowite :
a) bielico-rędziny v. bielico-bo- 

rowiny [II, IV, V ] II, IV, V.
(czarne, białe i żółte).

b) rędziny v. borowiny podbie- 
licowe [II, IV, V] II, IV, V.
(czarne, białe i żółte).

c) rędziny v. borowiny podlos- 
sowe [II, IV, V] II, IV, V.
(czarne, białe lub żółte) 
częściowo t. zw. „płówki”.

d) bielico-rędziny jurskie [IV,
[V, VI, II] V, II, VI.

c) rędziny jurskie podbielicowe 
[V, VI, II] V, II, VI.

e) rędziny jurskie podlossowe 
[V, VI, II] IV, VI, II.

f )  raf ki lub chrapy [VII,
V III ]13) VI. F.

2) gleby wapieniowe:
a) rędzina kredowa (z kredy piszą­

cej) [III, II, IV, V ] III, II,
IV, V.

b) rędzina laterytowa [V ].
3) gleby marmurowe:

a) gl. marni, czyste czyli całkowite: 
a) rędzina marmurowa [II, V]

I I ,  V.
b) gl. marm. nieczyste czyli niecał­

kowite :
a) rędzina marm. pstropiaskow- 

cowa [II, IV] II, V.
4) gleby dolomitowe:

a) rędzina dolomitowa [V, IV] V.
B. Grupa siarczanowa:

a) rędzina gipsowa [VI, V, IV]
V, VI.

I I I .  G l e b y  p r ó c h n i c o w e 14) .

[Zawdzięczają swe własności obecności próchnicy, której nagro­
madzenie i pochodzenie całkowicie lub częściowo nie odpowiadają wa­

form. lodowcowo ■ 
kredowa

form. lodowcowo- 
jurska

formacja kredowa

formacja jurska 
formac. dewońska

formac. trjasowo- 
dewońska

formacja trjasowa

formacja trzeciorzę­
dowa

13) W rędzinach czasem występują pasami (bardzo białemi) wśród 
płytek normalnych wapienia znaczne ilości odłamków i okruchów skały 
bezwapiennej, łudząco jednak podobnej do wapienia (pseudowapień), 
bardzo lekkiej po wysuszeniu. Nieurodzajne. Jestto rafka lub chrap.

14) Dział ten zawiera typy glebotwórcze: stepowy i bagienny z po­
działami według intensywności biełicowania, według topografji i wilgot­
ności oraz natury próchnicy.



runkom panującym obecnie, lecz są nabyte w klimatach innych, a więc 
mają cechy odziedziczone, które obecny klimat degraduje].
A. Grupa gleb stepowych:

1) Czarnoziemy właściwe stepowe i przedtem stepowe 
(degradujące się obecnie):
I. na lossach:
a) czarnoziemy (niezdegradowane lub bardzo s ła b o ):

1) Proszowskie [II, IV, I] II, IV, I.
2) Sandomiersko-Opatowskie [II, IV, I] II, IV, I.
3) Hrubieszowsko-Tomaszowskie [II, IV, I] II,

IV, I.
4) Wołyńskie [II, IV, I] II, IV, I.
5) Sokalskie [III, II, IV, I] III, II, IV, I.
6) Tarnopolskie [II, IV, I] II, IV, I. 

i t. p.
b) bielico-czarnoziemy (wyraźnie zdegradowane):

1) Proszowskie, 2) Sand. - Op., 3) Hrub.-Tom .,
4) Wołyńskie, 5) Sokalskie, 6) Tarnopolskie i t. p.

[III, II, IV] III, II, IV.
c) czarnoziemo-bielice (wyraźnie zbielicow ane):

1) Proszowskie, 2) Sand. - Opat., 3) H rub.-Tom .,
4) Wołyńskie, 5) Sokalskie, 6) Tarnopolskie i t. p.

[III, IV, II] III, IV, II.
II. na iłach 15) (podolskie):
a) czarnoziemy naddniestrzańskie podkarpackie:

1) z węglanem wapnia w podłożu (rzadziej spo­
tykane) : [III, IV, II] III, IV, II.

2) bez węglanu wapnia w podłożu (częściej spo­
tykane: [IV, III, II] IV, III, II.

b) czarnoziemy iłowe mniej lub więcej zbielicowane.
[IV, III, II] IV, III, II.

B. Grupa czarnych ziem:
1) Czarne ziemie:

c) cz. z. Kujawska [II, IV, I] II, IV, I. ) f0rmacia lodowco-
b) cz. z. Sochaczewska [II. IV, I] II, IV. iforitla| | ?  l0.d0WC0
a) cz. z. Błońska [II, IV, III] II, IV. i wo aluwialna

2) Cepuchy:
a) cepuch lekki [IV, VI] IV, VI.
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3) Mursze.
4) Torfy.

Alu w j um [IV, III, II, VI, VII, VIII] IV, III, VI.

1S) Są to iły losso-kształtne, znacznie jednak od lossów drobniejsze, 
sztywniejsze i mające inną strukturę. Barwa brudno-żółtawa. Atlas Galicji 
Kom. Fizj. Akad. Urn. w Krakowie oznacza ten utwór: glina mamutowa 
(lö ss);  glina wyżynowa (Berglehm ); glina wyżynowa (Plateau-Löss); 
glina mamutowa zboczowa (Thal-Löss); glina żółta (Löss und Lehm).



ROZDZIAŁ IV.

KLUCZ DO OZNACZANIA TYPÓW  GLEB PO LSKI.

(Gleby nasze zasadniczo dzielimy na działy: gleby krzemianowe, 
wapniowcowe i próchnicowe).

/.  Gleby składają się prawie jedynie z okruchów  m ineral­
nych: krzem ionki i krzem ianów  (w  szczególności zazwyczaj ob­
fitują w skalenie i m ik i) ,  które próchnica m ało m askuje . O ile 
się trafiają głaziki wapienne, to w ilości podrzędnej. Podłoże  
tani, gdzie się ono różni od gleby i podglebia, stanow i glina, pia­
sek lub piaskowiec - łupek, granit lub inna skała wybuchowa.  
Barwa od białej, szarej, jasnej i ciem nej, jasno-żółtej do c iem no­
żółtej i pom arańczowej lub od jasno-czerwonej do ciemno-czer­
wonej z odcieniami fiołkowem i. U gleb położonych nisko i m o­
krych barwa podłoża może być siwa z odcieniam i zie lonym  lub 
niebieskim. Skala barw bardzo duża. YV szczególności wielkie  
bogactwo odcieni barwy żółtej i brudno-czerwonej. Gleba od pod­
glebia odcina się słabo, a raczej przechodzi w  nie stopniowo.  
A więc są to: Gleby k rzem ia n o w e  (ob. na str. 88).

II. Prócz znacznych nieraz ilości próchnicy składają się 
głównie z ziarn krzem ionkowych, czasem zawierają glaukonit *). 
Charakteryzuje je obecność w płytkach i okruchach wapieni, 
dolomitów lub gipsu, nieraz w ilościach bardzo znacznych. Ska­
leni niema, chyba w typach nieczystych, m ieszanych (krzemia-  
n o w o -w ap n iow cow ych ) . Podglebie, bardziej jeszcze niż gleba, 
obfituje w  części wapniow cow e. W  podłożu leży skała  macierzy­
sta w apniow cow a (marmur, wapień, dolomit, gips i t. p.) w  pły­
tach spękanych, wietrzejących najczęściej szczelinowo. Z niej 
w łaśnie  gleba powstała. Barwa gleby: czarna, biała, żółta lub żół­
tawa, brunatna, brunatno-czerwona lub czerwona, odcieni roz­
maitych. A więc są to: Gleby w a p n io w co w e  (ob. na str. 90).

III.  W obec znacznych ilości próchnicy trudno rozróżnić  
cząstki gleby a g łów nie poznać, z jakich m inerałów  one się sk ła­
dają. Próchnica pokrywa ziarna m ineralne i m askuje  ich barwę

*) Glaukonit jest to minerał barwy zielonkawej (w  odcieniach od 
jasnej do ciem nej). W ystępuje jako okrągławe ziarna i okruchy. Należy 
do grupy miki.
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naturalną. Barwa gleby zazwyczaj ciem na: czarna (bywa nawet  
z odcieniem nieb ieskaw ym ) lub stalowo - czarna, a także ciemno-  
popielata lub czarno-brunatna.

Podłoże rozmaite, najczęściej żółte lóssowe lub brudno-żół-  
te, na oko podobne do lóssu lecz iłowe. Bywają gliniaste, lub 
piaszcz5rste. W  tych razach barwa podłoża jest siwa, niebieska­
wa lub zielonkawa ze związkam i żelaza niższego utlenienia  (że- 
lazaw em i).  Przytem  gleba odcina się w ów czas równą linją pro­
stą bardzo wyraźnie od podglebia. Trafiają  się gniazda lub żyły  
poziome (rzadziej pionowe) marglu wapiennego. W  większości  
przypadków zwierciadło wód leży dość blisko powierzchni. Gle- 
bj' częstokroć mokre; leżą w  kotlinach (nie zawsze jednak)  
i w  m iejscach niższych. A więc są to: Glebij p róch n icow e  (ob. na 
str. 91 ) .

I. G L E B Y  K R Z E M IA N O W E .
(Do działu gleb krzemianowych należą dwie grupy: gleby bez gliny 

koloidalnej wyraźnej i gleby z gliną koloidalną wyraźną).

A. Cząstki gleby luźne. Gruzcłki i bryłki łatwo kruszą się 
w  palcach. Spójności sam oistnej nie posiadają. N adają ją im  
bądź woda, bądź próchnica. Gleby mało plastyczne. O ile w sta­
nie w ilgotn 3'in nie bardzo ugniecione, to kruszą się łatwo po w y ­
schnięciu. Jeśli w ydają  się zwięzłe, to tylko pozornie. Rozmą­
cone w' wmdzie dają mało zaw iesiny . Są to: Gleby bez g l in y  ko ­
lo idalnej w y ra źn e j  (ob. na str. 88 ) .

B. Cząstki gleby zbrylone, spojone, w  grudkach trudnych  
do rozkruszenia. W  stanie w ilgotnym  śliskie, bardzo plastyczne  
i mażące się. W  stanie suchym  twarde i nie kruche. Rozmącone  
w' wodzie czynią ją m ętną na czas dłuższy. Pękają przy wrysy-  
chaniu. Są to: Gleby z  gliną ko lo ida lną  w yra źn ą  (ob. na str. 90) .

A . G le b y  b e z  w y r a ź n e j  g lin y  k o lo id a ln e j .
(Do grupy tej należą:

1. Gleby grube i różnoziarniste,
2. Gleby pyłowe równoziarniste).

1. Cząstki gleby przeważnie grube, rozmaitego składu m i­
neralogicznego, zupełnie luźne, pozbawione wszelkiej spójności  
lub słabo spójne. Są to: Gleby grube  i różnoziarn is te  (ob. na 
str. 88) .

2. Cząstki gleby drobne, przeważnie jednej wielkości,  P3'- 
łowe. Gleby p y ło w e  rów n o z ia rn is te  (ob. na str. 88) .

1. Gleby grube  i różnoziarn is te .
(Do tej podgrupy zaliczamy dwa szeregi: grupę piasków i grupę 

bielic).
A. Cząstki gleby grube, sypkie, luźne, pozbawione wszelkiej  

spójności.  W  podłożu piasek lub ciężka glina, która nie jest dla
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nich skałą m acierzystą, może być wapień, zresztą jakabądź ska­
ła. Grupa p ia sk ó w  (ob. na str. 88) .

B. Cząstki gleby grube i różnoziarnistc. N iektóre słabo spój­
ne. Często przeważa krzemionka. Na powierzchni i w  podłożu są 
kam ienie  narzutowe. Za podłoże służy lodowcowa zw ałow a chu­
da, czerwona glina piaszczysta, która zaw sze dla tych gleb jest  
skałą macierzystą. Grupa bielic  (ob. rys. 8 ) ,  (ob. na str. 88).

2. Gleby p y ło w e  rów n oz iarn is łe .
(Do tej podgrupy należą trzy szeregi: grupa bielic, grupa lossów  

i grupa mad).
A.  Cząsteczki gleby często bardzo drobne. Gleba pyłowa, 

równoziarnista. Rozcierając grudki w  palcach, części grubych nie 
w yczuw am y w cale  lub prawic wcale. Skład m ineralogiczny: pył  
k r z e m io n k o w y . Leży na płaskowzgórzach w  pobliżu zlewisk  
w odnych . W  podłożu może być piasek, glina rozm aitych rodza­
jó w  i pochodzenia, wapień, p iaskow iec  i wogóle każda skała, ja-  
kiejbądź formacji geologicznej. W ystęp u ją  na całym  obszarze  
Rzeczypospolitej od Karpat aż do m orza Bałtyckiego. Jest to: 
Grupa bielic  (ob. na str. 88).

B. Cząstki gleby nadzwyczaj drobne, pyłowe. Budowa po­
rowata (ob. loco cit. L N Y l)1), korzenie drzew rosną w ybitnie  
pionowo (1. c. LXVII). Gleby wybitn ie  równoziarniste. Grubość  
w arstw y  jednolitej może w ynosić  k ilkanaście  m e tr ó w 2). Gleby 
te leżą na różnych skałach, rozmaitego pochodzenia geologicz­
nego. Zarówno w  podłożu, jak  i na powierzchni, zazwyczaj lekko  
falistej, n iem a kamieni narzutowych. N iew arstw ow ane. Barwa  
żółta rozmaitych odcieni. W ystępują  na północ od Karpat do 
51°30” szerokości północnej. Jest to: Grupa lo ssó w  (ob. na 
str. 89) .

C. Cząstki gleby dość równoziarniste i drobne. B laszki miki 
w  znacznej lub bardzo znacznej ilości o średnicy  nieco większej  
od ziarn innych. Gleby leżą zawsze jedynie w  korytach rzek i po­
w stają  w  czasie w ylew ów . W  podłożu  za w sze  je s t  p iasek , czasem  
je d n a k  bardzo  głęboko.  Gleba drobno w arstw ow ana, przyczem  
każda w arstw a może mieć inny skład m echaniczny. W  przekroju  
przypom ina salceson. Jest to: Grupa m a d  (ob. na str. 90) .

*) Nie mogąc obciążać książki, która musi być tania, fotogramami 
na drogim papierze kredowym (fotogram y odbite na papierze zwykłym  
w wydaniu drugim, są zbyt niewyraźne, aby były przytaczane) odsyłamy 
życzących sobie je obejrzeć do Sł. Miklaszewskiego: „Gleby Polski”, 
wyd. III, r. 1930, gdzie je znaleźć można pod numerami rzymskiemi, po- 
danemi w książce niniejszej przy każdym typie gleby.

-) Najjednolitsze i najtypowsze występują na rubieży powiatów  
Sandomierskiego i Opatowskiego (do 30 metrów głębokości). Są to naj­
głębsze lossy w Europie. Lóssy lubelskie, wołyńskie, tarnopolskie i inne 
są mniej typowe i znacznie płytsze. W polach falistych występują plamy 
ciemniejsze zwięźlejszego lossu zeszlamowanego t. zw. „zazga” (jestto  
najczęściej iluwjum obnażone wskutek procesów zmywania gleby).
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B. G leb y  z g lin ą  k o lo id a ln ą  w y r a ź n ą .

(Do grupy tej należą podgrupy: gleby różnoziarniste i gleby rów- 
noziarniste.

i .  Cząstki gleby bardzo drobne, scem entow ane i spojone  
związkam i koloiclalnemi. Gleba pyłowa plastyczna i zsychająca  
się. Mniej odporna dla narzędzi rolniczych od gleb różnoziarni-
stych. Są to: Gleby rjównoziarnistc  (obi na sir. 90) .

7. Gleby rów n oz iarn is te :

Gleba zwięzła, bez kamieni, bardzo drobna, warstwowana,, 
bezwapienna lub z konkrecjam i wapiennem i, czasem z rudaw­
cem (o r tsz ta jn em ).

a j  grupa  m a d  (ob. na str. 90) .
b) grupa  iłów  (ob. na str. 90).

2. Gleby różnoziarn is te :

Zaliczam y do nich grupę, glin  (ob. na str. 90 ) .  Są to gleby 
zwięzłe (najczęściej zwałowe, pochodzenia lodow cow ego), w  któ­
rych kamienie, żwir i p iasek są scem entow ane znaczną ilością  
gliny k o lo id a ln ej:

a) grupa  glin  (ob. na sir. 90).
(Określiwszy dział, grupę i podgrupę, do których należy badana gle­

ba, przystępujemy do określenia szeregu, typu i odmiany).

I. A . 1.

1. a . G rupa p ia sk ó w :

a )  G l e b y  ż w i r o w e .

Gleba składa się przeważnie z cząsteczek grubych o średnicy  
powyżej l  m/m. Cząstki luźne lub słabo spojone żelazistem lepi­
szczem (sp o iw em ).  W ystępuje  gniazdami, jako produkt pozo­
stały  po w ym ytych  wodą glinach, najczęściej na wierzchołkach  
pagórków lub w  dolinach rzecznych. Skład m ineralogiczny m ie­
szany. Są t o : Gleby żw iro w e  (ob. fotogramy XXI, XXII, XXIII).

b )  G l e b y  p i a s k o w e .

Gleba składa się z cząsteczek grubych przeważnie o średni­
cy od 1 —  0,1 m/m. Jest to najczęściej produkt sortow any przez  
wodę. Są to: Gleby p iaskow e.

1. Grubość w arstw y  piasku w ynosi lub przenosi dwa metry. 
Gleby p ia sk o w e  ca łkow ite  (ob. na str. 88).

2. Grubość w arstw y  piasku nie dochodzi do dwu m etrów :  
Gleby p iaskow e  n ieca łkow ite  (ob. na str. 88).
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3. Utwór piaszczysty, pow sta ły  ze zwietrzenia p iaskow ców  
gruboziarnistych: Gleby p ia sk o w co w e .

I. Gleby p ia sk o w e  ca łkow ite .

W  typie tym znajdujem y następujące  odm iany:
a) ( lo tn e ) ,  sortowane przez wiatr i przenoszone przezeń  

z m iejsca  na m iejsce. Tworzą usypiska  o m iękkich  konturach  
i nieraz m ają skrzyżow ane w arstw ow ania. Grupują się głównie  
w w ielk ich  dolinach Prawisły , np. w  kącie, tworzonym  przez W i­
słę i Bugo-Narew i t. p. P ia sk i  w y d m o w e  lotne.

b) (p iaski suche) leżą na wzgórzach lub płaskowzgórzach  
w ysoko ponad poziom em  wód gruntow>ych. Cierpią na brak w il­
goci, lecz nie są przenoszone przez wiatr. P ia sk i  suche.

W Ą P l  £  w — ----------------------------- -------- — - 1—
w a  pl Ety

Rys. 22, Schemat występowania przypiasków i przyrędzinków.

c) (p iaski mokre sapowatc) leżą na stokach  wzgórz i w ydm  
(woda hydrostatyczna) i (piaski podm okłe) bezpośrednio nad  
zw ierciadłem  w odncm , w  dolinach rzek, a także na poziom ie  
wód gruntow ych. P ia sk i  m okre .

d) (przypiaski) leżą w  rynnach odpływ ow ych naturalnych
i wr kotlinach terenów w apiennych . Są to piaski soczew kow ato  
ułożone w  rynnach  na w apieniach i rędzinach. Składają się pra­
wic jedynie z ziarn k r z e m io n k o w y c h  z  m ałą  d o m ieszk ą  o k ru ­
ch ó w  w ap ien n ych . P r z y p ia s k i  (ob. rys. 22) .

e) (szczerki lekkie) przyjm ują łatw o kulturę i budowę gru- 
zełkowatą. D ość  próchniczne. Średnio wilgotne. (NB. nigdy nie  
są p y ło w e) .  S zcze rk i  lekkie.

2. Gleby p ia sk o w e  n ieca łkow ite .

W  tym  typie m ieszczą się następujące odm iany:
a) (szczerki mocne, czyli p iaski n ag lin ow e).  Gleba ma  

w podłożu ił  lub glinę  m ocną, lecz obce dla niej, nie macierzyste,  
bo nic pow sta ła  z ich zwietrzenia, ty lko  na nic zos ta ła  naniesio­
na. S zc ze rk i  m ocne.

b) (przyrędzinki, czyli p ia sk i  n a r ę d z in o w e ) . Utwór pia­
szczysty  leży na rędzinie v. borowinie, wychodzącej obok, jako  
gleba samodzielna. P r zy rę d z in k i  (ob. rys. 22) .
R o zp o z n aw an ie  g le b  w p o lu . 7
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c) (piaski nawapieniowc: kredowe, jurskie, m arm urow e  
i t. p .) .  Utwór piaszczysty  leży na w apieniu  rozm aitych formacyj  
geologicznych. Niezm iernie suche i łatwo w ysychające . P ia sk i  
naw ap ien iow e.

d) (piaski n a lóssow e).  Utwór p iaszczysty  leży na lossic. 
P ia sk i  nalossowe.

e) (piaski n ab ie l ico w e) . Utwór piaszczysty  leży na bielicy. 
P ia sk i  nabielicowe.

1. b. G ru p a  b ie lic .

(W  tym szeregu mieszczą się dwa typy: piaski kwarcytowe i bie­
lice w łaściwe).

a )  p i a s k i  k w a r c y t o w e .

Utwór krzem ionkowy, pochodzący ze zwietrzenia kwarcy-  
tów  (ob. loco cit. XXV fotogr.). Są to  p ia sk i  k w a rc y to w e .  ( św .  
K rzy sk ie ) .

b )  b i e l i c e  w ł a ś c i w e .

Utwór zasobny w krzemionkę, pochodzący ze zwietrzenia na 
m iejscu  ( in  situ) czerwonej piaszczystej g liny  lodowcowej. Są 
to: Bielice w łaśc iw e.

W  tym typie znajdujem y odmiany:
1. Gleba leży na m iejscu  równein, pozbaw ionem  spadków,  

raczej zaklęśniętem . Utwór pozornie gliniasty, w stanie suchym  
spójnośc i  nie posiada. Próchnica dość ciemna, kwaśna. Podłoże  
czerw ona glina piaszczysta odtleniona, a w ięc  często siwa lub 
nieb ieskaw o-zielonaw a (jest w arstw a g lejow a lub plam y glejo­
w e ) .  Bielica pod laska .

2. Gleba leży na spadku, w sk u tek  czego jest spiaszczona  
i płytka. W  podłożu czerwona glina piaszczysta utleniona. Barwa  
podłoża czerwona rozm aitych odcieni. B anva  gleby szaro-popie- 
lata. Bielica p o je z ie rsk a  (ob. loco cit. fotogr. XXX, XXXI, XXXII, 
XXXIII i XXXVIII).

I. A . 2 .
(W podgrupie: gleby pyłowe równoziarniste mamy trzy szeregi: 

bielice, lossy i mady).

2 . a . G ru p a  b ie lic .

(W  tym szeregu znajdują się dwa typy: bielica właściwa pyłowa 
i losso-bielica; do typu pierwszego należy bielica nadrzeczna ze swemi 
odmianami: bielica nadrzeczna głęboka, czyli całkowita, oraz bielica nad­
rzeczna płytka, czyli niecałkowita, która dzieli się jeszcze w dalszym 
ciągu zależnie od podłoża).

a )  B i e l i c e  w ł a ś c i w e  p y ł o w e .

Gleba leży na p łaskowzgórzach w  pobliżu zlew isk  wodnych,  
obecnych lub daw nych  lodow cow ych ( f lu w jo g la c ja ln y c h ) . Ka­
mieni narzutowych niem a wcale lub bardzo mało.
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1. W arstw a pyłowej gleby krzem ionkowej w yn os i  lub prze­
nosi 2 m etry. B yw a w arstw ow ana  (ob. loco cit. fotogr. XXXIV, 
XL, X L I).  Jest to: Bielica nadrzeczna g łęboka  (ob. loco cit. 
fotogr. XLIV, X L III ) .

2. W arstw a pyłowej gleby krzem ionkowej nie dochodzi do 
2  mtr. grubości i leży na innych utworach. Jest to: Bielica n ad­
rzeczn a  p ły tk a ,  czyli n iecałkowita:

n ażw irow a ,  jeśli  leży na żwirze, 
n ap ia sk o w a  „ „ „ piasku,
n aglin ow a czerw ona,  jeśli leży na chudej czerwonej gli­

nie piaszczystej lodowcowej (ob. loco cit. fotogr. 
XXXV, XXXVI, X X X IX ), przyczem często na glinie, 
bezpośrednio pod podglebiem pyłow em , leży w arstw a  
kam ieni, jakby  ręką ludzką ułożonych, tak zw. bruk; 

n aglinow a m ocna,  jeśli leży na glinie m ocnej, lodowco­
wej lub innego pochodzenia geologicznego;  

naiłow a ,  jeśli leży na ile (ob. loco cit. fotogr. X X XVII);  
n a w a p ien io w a  (kredowa, jurska  i t. p .) ,  jeśli leży na w a­

pieniu (ob. loco cit. fotogr. X L V ) ; 
n a ręd z in o w a  (kredowa, jurska, g ipsowa i t. p.J, jeś li  leży  

na rędzinie (ob. loco cit. fotogr. X L V III ) ; 
n a lóssow a ,  jeśli leży na lossic;
pod lo sso w a ,  jeś li  leży pod tak cienką w arstw ą lossu, że 

ona jest utw orem  decydującym  o tem, czem jest gle­
ba, i nadaje ton glebie; 

kopalna  —  przywalona innem i utw oram i (ob. loco cit. 
XL, XLI, XLII, XLIII, X L IV ) .

b )  L o s s o - b i e l i c e .

Gleba pyłow a stanow i m ieszaninę bielicy z lóssem . Do bieli­
cy  dom ieszka m aterjału  lossowego [loss prżeław icony (ob. loco 
cit. L X X X II)] ,  lub też zbielicowanie lossu jest  tak silne, że stracił 
on w  znacznym  stopniu  cechy lossowe, a profil bielicy jest  w y ­
rażony bardzo silnie, węglan w apniow y w yłu gow an y bardzo głę­
boko.

2 . b . G ru p a  lo ssó w .
(Do szeregu tego należą trzy typy: lossy głębokie, lossy płytkie 

i bielico-lossy; typ drugi rozpada się jeszcze na odmiany).
a )  L o s s y  g ł ę b o k i e .

Grubość w arstw y  lossu dochodzi do dwu m etrów  lub prze­
chodzi dwa metry. T w orzy pionowe urw iska (ob. loco cit. fotogr. 
LV) i w ąw ozy  (ob. loco cit. fot. w  LI, LIII, LVI, LVIII). Na śc ia ­
nach pionow ych spotykam y nader często gniazda pszczoły z gat. 
A nthophora (ob. loc. cit. LXVIII) i nacieki, przypom inające sw ą  
postacią sp ływ ającą lukier (ob. loco cit. LXV), trafia się i gleba 
kopalna (ob. LIV ). W  w arstw ach  głębszych konkrecje  w apienne  
postaci n ieforem nej, luźne „białe oczka” rozsypujące się w  pal­
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cach i t. z\v. „laleczki lóssow c”, twarde i zawsze spękane w  środ­
ku. Prócz tego, spotyka się nieraz „pseudom ycelium ” (ob. na  
str. 60). Są to: lóssy  głębokie, czyli całkowite: Lóss w ła ś c iw y -

b )  L o s s y  p ł y t k i e .

Grubość w arstw y  lóssu nic dochodzi do dwu m etrów gru­
bości: Są to: ló ssy  p ły tk ie ,  czyli niecałkowite, które rozpadają  
się na odm iany, zależnie od podłoża, na:

nażw irow e ,  jeśli leżą na żwirze (ob. LII);  
n a p iaskow e  ,, „ „ piasku;
naglinow e czerw one,  jeśli leżą na lodowcowej glinie czer­

wonej chudej p ia szczy ste j; 
naglinowe m ocne  ( i łow ate) ,  jeśli leżą na mocnej g lin ie;  
naw ap ien iow e  (kredowe (ob. LIX, LX, LXI, LXII, LXIV) 

jurskie  i t. p . ), jeśli leżą na w apieniu  (kredow ym ,  
jursk im  i t.- p . ) ; 

naręaz in ow e  (kredowe, jursk ie  i t. p .), jeśli  leżą na rę­
dzinie (kredowej, jurskiej i t. p . ) ; 

nagipsow e,  jeśli leżą na gipsie (ob. L X III ) ; 
napiaslaowcowe, jeśli leżą na p iaskow cu (ob. L V I I ) ; 
n a k w a rcy lo w e ,  jeśli leżą na kwarcycie,  
nabie licow e  (pojezierskie, podlas., nadrzecz), jeśli leżą 

na bielicy (pojezicr., podlas., nadrzecz.);  
podbie l icow e,  jeśli leżą pod tak cienką w arstw ą bie licy  

nadrzecznej, żc one nadają charakter glebie i t. p.
c )  B ie l i c o - lo s s y .

Gleba pyłow a stanow i m ieszaninę lóssu z bielicą. Lóss nieco  
piaszczysty. Drobna dom ieszka materjału bielicowego do lóssu ,  
bądź też lóss, choć bez dom ieszki obcej, nosi na sobie pew ne ce­
chy  zbielicowania. Bielico-lossy.

2.  C.  G ru p a  m ad .
(W szeregu tym mamy dwa typy: madę Naspę i madę chudą).

a )  M a d a  N a s p a .

Mada mocno piaszczysta. Różni się od piasku głów nie  w ięk -  
szem i ilościam i miki. Leży przy sam ym  brzegu rzeki, tworząc  
wał naturalny, usypany  przez samą rzekę. Bezwapienna. Jest to:  
M ada Naspa.

b )  M a d a  c h u d a .

Mada dość drobna, ale nic zawierająca części koloidalnych. 
Leży dalej od rzeki, niż mada Naspa, i jest od tej ostatniej drob­
niejsza. Bezwapienna (o ile nie w ybija  się w niej woda hydrosta­
tyczna, co bywa przy m łyn ów k ach ) .  Bardzo przepuszczalna. Lek­
ka do uprawy. Barwa żółtawa ma zawsze odcień o liw kow y. Jest  
to: M ada chuda.

I. B . 1.
(W grupie gleb z gliną koloidalną wyraźną znajdujemy dwie pod­

grupy: gleby równoziarniste i różnoziarniste; podgrupa pierwsza zawiera 
dwa szeregi: mady i ily).
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1. a . G ru p a  m a d .
a )  M a d a  t ł u s t a .

M ada p y ło w a . P ia sk u  n ie  za w ie ra  w ca le , a le  za w ie ra  sp ore  
i lo ś c i g l i ny  k o lo id a ln e j. L eży  za zw y cza j d o ść  d a lek o  od b rzegu  
rzek i, n iżej od m a d y  N a sp y  i m a d y  ch u d ej le k k ie j , w  k o tlin o w a -  
tych  z a g łęb ien ia c h  i z a k lę śn ię c ia c h  starego  k o ry ta  rzek i. J es t to :  
Mada tłusta , ciężka, ko tl inow a.

Rys. 23.
Płytki piaskowca (I) i ilołupku ( I I )  fliszowego (pobrane w r. 1907) 
z połoniny Porzyżewskiej pod Howerlą w Karpatach wschodnich (Czar­
nohora) wykazujące skał tych postać i lupliwość. (W  zmniejszeniu linjo-

wem dwukrotnem).

Rys. 24. Odrys (wielkości naturalnej) płytki 
oznaczonej na rys. 23 gwiazdką *.

1. b . G ru p a  iłó w .

(W  szeregu tym mieszczą się dwa typy: ily piaskowcowe i iły wła­
ściw e; te ostatnie rozpadają się na odmiany: ił lodowcowy, trzciorzędo- 
wy, kredowy i t. d.).

a )  I ł y  p i a s k o w c o w e .

Ił p o w sta ł ze z w ie trze n ia  b ard zo  d rob n ego  p ia sk o w c a  ( k a r ­
p ack iego  i t. p . ) ,  (ob . rys. 23 i 2 4 ) .  Jes t  to: Ił p ia sk o w c o w y  (k a r ­
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packi i t. p .) .  W ystęp u je  w  Karpatach w  Galicji i ks. Cieszyń-  
s k ie in 3), często jako iło - łupek.

b) I ł y  w ł a ś c i w e .

It pow sta ł w  kotlinach jako utwór osadow y formacyj n aj­
rozmaitszych. Jest to: Ił w ł a ś c i w y 1) .
lodowcowi],  jeżeli należy do form acji lodowcowej (np. Gniewski*

Ciechanowski, D z iśn ie ń sk i) . 
trzec iorzędow i/,  jeżeli należy do form acji trzeciorzędowej;  
k re d o w y  „ „ „ „ kredowej;
t r ja s o w y  (p ąsow y) ,  jeżeli należy do formacji trjasowej i t. p.

I. B. 2.
(W podgrupie: „gleby różnoziarniste” mamy jeden tylko szereg -— 

gliny. Szereg ten zawiera następujące typy: glina czerwona, ciężka, cie­
chanowska i pstrego piaskowca trjasowego).

2 . a . G ru p a  g lin .
a )  G l i n a  c z e r w o n a .

Glina zw ałow a chuda piaszczysta  (ta sam a co leży w  podło­
żu bielic  pojezierskiej i podlaskiej, czasem  nadrzecznej), (oh. 
loco cit. fotogr. XXVII, XXVIII, XXIX, X X X ). D ość lekka i kru­
cha. Zawiera sporo kamieni. Obnaża się przez zm yw anie  (ablu-  
w ium ) na strom ych spadkach i wygląda z pod bielicy. Zsycha  
się w  suszę, maże na mokro. Ma mało części koloidalnych, prze­
w ażnie związki żelaza. Jest to: Glina czerw ona.

b )  G l i n a  c i ę ż k a .

Glina barw y ciem no-czerwonej, dość zwięzła i już na oko  
mniej przepuszczalna od czerwonej chudej, piaszczystej gliny  
lodowcowej. Do upraw y nic nazbyt ciężka. Trudno przepu­
szczalna. Jest to: Glina ciężka  ( lodow cow a, może być i innych  
fo rm a cy j).

c )  G l i n a  c i e c h a n o w s k a .

Barwy czekoladowej lub jasno-żółtej. Mocno zwięzła. Z sy ­
cha się jak  żelazo w  m iejscach  cięższych. W  podłożu s iw a  lub  
zielonawo-niebieskawa. Zawiera dużo żwiru i grubego piasku  
a jednocześn ie  dużo g liny  koloidalnej. Brak m iału  i pyłu  p iasko­
wego. Jest to: Glina c ie c h a n o w s k a 4) .

d )  G l i n a  p s t r e g o  p i a s k o w c a  t r j a s o w e g o .

Dość gruba, barwy czerwonej lub •ciemno-czerwonej rozma­
itych odcieni, pow stała  ze zwietrzenia p iaskow ca trjasowego, któ­

3) W roku 1921 znalazłem w Karpatach zachodnich, na Śląsku 
Cieszyńskim, prócz warstw licznych płytek łupiących się pod tym samym 
katem, co zdaje się być zjawiskiem normalnem, w tym samym 2 piętro­
wym profilu lecz na innym poziomie i płytkę o innym kącie łupliwości. 
Łupliwość powyższa występuje w całem paśmie Karpat, co stwierdziłem  
niejednokrotnie od czasu ogłoszenia wydania II pracy n iniejszej,.a  m ię­
dzy innemi i w roku ubiegłym.

4) Daje się polerować paznogciem (tak jak ił) w odróżnieniu od  
glin: czerwonej, mocnej i pstropiaskowcowej.
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ry m a w  podłożu. Jest to piasek zcem entow any lepiszczem że- 
lazistcm. Opiera się silnie procesom bielicowania. Jest to: Glina 
p s trego  p ia sk o w ca  tr jasow ego .

I i. G L E B Y  W A P N IO W C O W E .
(Dział ten zawiera dwie grupy: węglanową i siarczanową).

A. Skała macierzysta podłoża —  wapień, dolomit, bądź in­
na skała, będąca w ęglanem  w apniow ców . Jest to: Grupa w ęg la ­
n ow a  (ob. str. 90) .

B. Skała m acierzysta podłoża —  gips. Jest to: Grupa s iar­
czanow a  (ob. str. 91 ) .

II. A . G ru p a  w ę g la n o w a .
(Do grupy tej należą cztery podgrupy: gleby marglowe, wapie- 

niowe, marmurowe i dolomitowe).

1. Podłoże gleby stanow i w apień  nieczysty, marglowaty,  
t. j. w apień zawierający  spore ilości dom ieszek obcych (średnio  
od 20— 60% ). Są to: Gleby m arg low e  (ob. na str. 90) .

2. Podłoże gleby stanow i wapień czysty, bardzo mało za­
nieczyszczony (k ilka %) p iaskiem  lub gliną. Są to: Gleby wa-  
p ien iow e  (ob. na str. 91 ) .

3. Podłoże gleby stanow i marmur. Są to: Gleby m a rm u ro ­
w e  (ob. na str. 91).

4. Podłoże gleby stanowi dolomit, to jest skała zawierająca  
prócz węglanu wuipniowego spore ilości węglanu m agnezowego.  
Są to : .  Gleby d o lo m ito w e  (ob. na str. 91 ) .

1. Gleby m arglow e.

W apień  podłoża p łytowy. P łytk i dość drobne. Grubość 
i w ie lkość  płytek w zrasta  z głębokością profilu. Tw ardość  w a­
pienia nieznaczna. Mniejsze płytki z łatw ością  łam ią się i kru­
szą w  ręku. W apień  niekrystaliczny, może zawierać glaukonit. 
W ietrzejąc, pęka i rozpada się na okruchy kańciaste, m ające za­
wsze charakter płytek. Zarów no drobne jak i grube okruchy  
są rozsiane w  glebie równom iernie. W apień  ten to najczęściej  
t. zw. opoka lub siw ak i należy do formacji kredowej (najczę­
ściej sen o n ) .  U rpzykrzony chw ast —  t. zw. czosnek polny. Gleba 
ma najczęściej położenie lekko faliste z długiemi rozciągniętemi  
spadkam i. Charakter ogólny krajobrazu dość m onotonny, tę­
skny  i sm utny. M iejscowość często malaryczna.

(Do podgrupy gleb marglowych należą szeregi: gleby marglo­
we czyste i nieczyste).

a) Gleba nie zawiera głazów narzutowych, skaleni i innych  
dom ieszek pochodzenia lodowcowego. Jest to: Gleba m a rg low a  
czys ta  (ob. na str. 90) .
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b) Gleba (chociaż w  małej ilości) zawiera głazy narzuto­
we, skalne i inne dom ieszki lodowcowe. Jest to: Gleba m arg low a  
n ieczys ta  (ob. na str. 91).

II. A . 1.

I. a. G le b y  m a r g lo w e  c z y s te .
(Do szeregu tego należy pięć typów: rędziny vel borow iny5):  

czarna, biała, żółta, oraz rędziny: ziarnista i jurska).
a )  R ę d z i n a  c z a r n a .

W apień m arglowaty, bardzo wyraźnie  p łytow y. Zazwyczaj  
nieszczególny jako materjał budowlany. Ilość płytek w iększych  
w  glebie nieznaczna, w podglebiu znaczna lub bardzo znaczna. 
Podłoże z wierzchu drobno-płytkowe, głębiej płytki stają się co­
raz grubsze i w iększe aż przechodzą w  kam ień jednolity . Okru­
chy  zawsze płaskie, m ocno kańciastc. Podczas wietrzenia pły­
tek pow stają  okruchy bardzo drobne, drobne, średnie i grube  
w  ilościach prawie jednakow ych. Zawiera sporo próchnicy. Bar­
w a czarno-popielata, czarna lub bardzo czarna niezależnie  od 
siły  nawożenia obornikiem. Z kw asem  so lnym  burzy się. Gła­
zów narzutow ych i dom ieszki skaleni niema. Nie reaguje na 
w apnow anie . Odczyn w arstw y  ornej słabo alkaliczny lub bliski  
obojętnego. Bardzo charakterystyczne są dla tej gleby zazw y­
czaj żyjące na niej ś lim aki (w  Kicleckiem, Lubelskiem, na W o ­
łyn iu , w Małopolsce i t. p.) Helix obvia (ob. loco cit. LXXX) 
oraz znajdow ane w znacznej ilości gniazda turkucia podjadka  
(ob. loco cit. LXXX), których postać jest inna n iż  w glebach in­
nego typu. Jest to: R ędzina  vel borow ina  czarna  (ob. loco cit. 
LXXIII, LXX1V, LXXV, LXXVI, L X X V II) .

b )  R ę d z i n a  b i a ł a .

W apień  p ły tow y  lecz dość twardy. Lepszy do budow y  
i twardszy od poprzedniego. Ilość płytek i okruchów  w iększych  
znaczna lub bardzo znaczna w glebie, jeszcze w iększa  w podgle­
biu; podłoże dość grubo płytowe. Barwa szaro-biała lub zupeł­
nie biała, rzadko z odcieniem lekko żółtawym . Gleba płytsza od 
rędziny czarnej, tak jak  ta ostatnia  zachow uje  swą barwę nie­
zależn ie  od ilości próchnicy i s i ły  nawożenia. Nieraz nie burzy się 
w  poziom ach w yższych (m oże mieć odczyn P H =  6,5) i reaguje  
na w apnow anie. Próchnicy  zawiera sporo, o w ie le  więcej niż na 
to wygląda ze względu na barwę. Próchnica ta jest  z natury  
bardziej jasna, częściowo zaś być może zam askow ana jasnem i  
produktam i wietrzenia wapienia. Głazów narzutow ych i skaleni 
nie zawiera. Jest tó: R ędzina  vel borow ina  biała.

c )  R ę d z i n a  ż ó ł t a .

W apień  p łytow y wyraźnie  piaszczysty, twardy lub dość  
twardy. W id ać  na n im  nieraz sm ugi koncentryczne barwy żół­



Nr. 11-12 Klucz do oznaczania gleb 105

tej lub brunatnej. Są to związki żelaza. Do budowy często do­
brze się nadaje. W ietrzejąc, rozpada się na kańciaste  płytki lub  
kawałki. Gleba zeń pow stająca  jest pod względem  m echanicz­
nym  gruba, niezwięzła. Próchnicy, zawiera zazwyczaj niewiele.  
Głazów narzutowych i skaleni nie zawiera. W ystępuje  p lam isto  
pośród w iększych  obszarów rędziny czarnej lub białej. Barwa  
żółtawa. Jest to: R ędzina  nel b o r o w in a 5) żółta .

d )  R ę d z i n a  z i a r n i s t a .

Gleba składa się z konkrecyj w apiennych  łatw o rozpuszczal­
nych w  10% kw asie  so lnym  oraz z grubych przezroczystych  
ziarn kwarcu. Budowa luźna. Gleba jałowa. W apień, z które­
go wietrzenia powstaje , ma postać ziarnistą. Barwa żółtawo-bia-  
ła. Form acja  trzeciorzędowa. Leży na w apieniu  sobie obcym,  
nic na tym , z którego wietrzenia powstała. Jest to: R ędzina  z ia r ­
n is ta  ° ) .

e )  R ę d z i n a  j u r s k a .

Gleba pow staje  ze zwietrzenia w apienia m arglowatego ja r ­
skiego. Nie tworzy on tak praw id łow ych płytek, jak  opoka kre­
dowa. Utwór bardziej piaszczysty, jako gleba gorszy od rędziny  
kredowej. Barwa czarno-brunatna. Jest to: R ędzina  ju rsk a .

I. b . G leb y  m a r g lo w e  n ie c z y s te .
(Do szeregu tego należy sześć typów: bielico-rędziny, rędziny pod- 

bielicowe, rędziny podlossowe, bielico-rędziny jurskie, rędziny jurskie 
podbielicowe, rędziny jurskie podlossowe. Pierwsze trzy mają jeszcze 
odmiany), (ob. str. 91) .

a )  B i e l i c o - r ę d z i n y .

Zawierają głazy narzutowe, skalenie oraz wyraźną dom ie­
szkę lodowcową, przemieszaną z m aterjałem  pow stającym  ze 
zwietrzenia wapienia. Są to: B ie lico-rędziny  nel b ie l ico -b o ro w in y :

czarne, o ile barwa rędziny jest czarna, 
białe, „ „ „ „ „ biała lub szara,
żółte,  „ „ „ ,, „ żółta.

b )  R ę d z i n y  p o d b i e l i c o w e .

Przykryte utw oram i lodow cow em i bielicow em i ale bardzo  
płytkicm i tak, że w  typie gleby przeważają w łasnośc i  niżej leżą­
cej rędziny vel borowiny. Są to: R ę d z in y  nel b o ro w in y  p o d b ie ­
licowe:

®) Borowina może być tylko formacji kredowej, to też rędziny in­
nych formaeyj nigdy borowinami nazywać nie należy. Rędziny w Mato- 
polsce zowią rumoszami.

°) Tylko 2,25 ha w Węglinie pow. Janowskiego ziemi Lubelskiej. 
Oznaczona +  na S ł a w o m i r a  M i k l a s z e w s k i e g o :  „Mapach 
gleboznawczych Królestwa Polskiego” z r. 1907 i 1912 oraz na t e g o ż :  
„Mapie gleb Polski” z r. 1927.
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czarne,  o ile barwa rędziny jest czarna, 
białe, „ ,, „ „ „ biała lub szara,
żó łte ,  „ „ „ „ „ żółta.

c )  R ę d z i n y  p o d l o s s o w e .

Przykryte lossem, który jest  jednak bardzo płytki tak, że- 
w glebie przeważają w łasnośc i niżej leżącej rędziny. Są to: R ę­
d z in y  veł bo ro w in y  p o d lossow e  (ob. loco cit. L X I)7) :

czarne,  jeżeli barwa rędziny leżącej spodem  jest  czarna,
białe, ,, ,, ,, ,, ,, ,, biała,
żółte ,  „ „ „ „ „ „ żółta.

d )  B i e l i c o - r ę d z i n y  j u r s k i e .

Rędziny zawierają głazy narzutowe, skalenie  oraz wyraźną, 
dom ieszkę lodowcową bielicowatą, przem ieszaną z materjałem  
pow stającym  ze zwietrzenia w apienia  marglowego jurskiego. Cza­
sem  w idzim y w  ich profilu „kieszenie lodow cow e” w gniecionej  
przez lodowiec w wapień g liny  lodowcowej. Są to: B i e l i c o - r ę ­
d z in y  ju r sk ie  (ob. loco cit. LXXVIII i LXXIX).

e )  R ę d z i n y  j u r s k i e  p o d b i e l i c o w e .

Przykryte utworam i lodow cow em i bielicowatcm i ale bardzo- 
płytkiem i tak, że w  typie gleby przeważają w łasnośc i niżej le­
żącej rędziny jurskiej. Ta ostatnia jako typ przeważa i nadaje  
charakter glebie. Są to: R ęd z in y  ju r sk ie  podbie licow e.

e )  R ę d z i n y  j u r s k i e  p o d l o s s o w e .

Przykryte lossem , który jest  jednak bardzo płytki tak, że 
w  glebie pzeważają w łasnośc i leżącej niżej rędziny jurskiej. Są 
to: R ęd z in y  ju r sk ie  pod lossow e.

II. A . 2 .

(W podgrupie: gleby wapieniowe mamy dwa szeregi rędzin: kre­
dową i laterytową).

2. a . R ę d z in a  k r e d o w a .

Podłoże stanow i m iękki wapień kredowy (kreda p isząca).  
W obec braku spękań p łytow ych  a pęcznienia w  wodzie, podło­
że staje  się chw ilow o po dużym deszczu nieprzepuszczalne. To 
też gleba ta jest  z im niejsza  od rędzin kredowych m arglowych  
i łatwiej się zabagnia. Jest to: R ędzin a  kredow a .  (Chełmska, Po- 
lcsko-W ołyńska i t. p .) .  Barwa stalowo-szara.

7) Bardzo płytkie lossy na wapieniach lub rędzinach, w których 
lóss uległ przemieszaniu z okruchami podłoża, nazywają w pow. Zamoj­
skim i Krasnostawskim „plówkami”, plowią się one bowiem pośród 
ciemniejszych czarnoziemów lub rędzin.
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2. b . R ę d z in a  la te r y to w a .

Podłoże s tanow i bardzo czysty  twardy w apień skalisty  jur- 
ski. Barwa brunatno-latcrytowa (ceg lasta ) .  Dużo konkrecyj że­
laza. Jest to: R ędzin a  la tery to w a .  (Tylko na folw. Owczarnia  
pod P il icą ) .

II. A . 3 .
(W podgrupie: gleby marmurowe, mieści się jeden tylko szereg: 

gleby marmurowe z dwoma typami: rędzina marmurowa czysta i pstro- 
piaskowcowa).

3. G le b y  m a rm u ro w e.

Gleba pow stała  ze zwietrzenia m arm uru. Płytka. Barwa in­
tensyw nie  czerwona, czasem z odcieniem  fio łkow ym . Drobna. 
Dobrze na niej rosną zioła i m ają bardzo silny zapach. Marmur 
wietrzeje szczelinowo. Form acja dewońska. Jest to: Rędzina  
m a rm u ro w a .

a )  R ę d z i n a  m a r m u r o w a  c z y s t a .

Gleba pow staje  tylko ze zwietrzenia marmuru. Jest to: Rę­
dzina  m a rm u ro w a  czys ta .

b )  R ę d z i n a  m a r m u r o w a  p s t r o p i a s k o w c o w a .

Gleba p o w s ta ła  ze zw ie trzen ia  m a rm u ru  i zaw iera  d om ieszkę  
m atcrjału pstrego piaskow ca trjasowego. Jest to: Rędzina  m a r ­
m u ro w a  ps tro p ia sk o w co  w a .

II. A . 4 .
(Podgrupa ta zawiera jeden tylko typ: rędzinę dolomitową).

4 . G le b y  d o lo m ito w e .

R ę d z i n a  d o l o m i t o w a .

Gleba powstała  ze zwietrzenia dolomitu (tr jasow ego) .  W ie ­
trzenie szczelinowe. Gleba o charakterze g lin iastym . Barwa czer- 
w onaw o-cynam onow a lub żółtawa. Zimna. Jest to: R ędzina  do­
lom itow a .

II. B . G ru p a  s ia r c z a n o w a .
(W grupie tej mieści się jedynie rędzina gipsowa).

R ę d z i n a  g i p s o w a .

Gleba próchniczna z odcieniem zielonkaw ym . W polu znaj­
dują się zapadliska k o t l in o w a te s ). W  podglebiu są kawałki 
marglu gipsowego i gipsu. Podłoże składa się z w arstw ow anego  
szaro-zielonkawcgo gipsu, w  którym przechodzą żyły gipsu czy­
stego krystalicznego. Gips ten można odróżnić od kryształów k a l-

s ) Zjawiska Karstowe.
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cylu (o ile kto inaczej odróżniać nie umie, z w yglądu) po tein, 
że daje się on rysow ać paznogeiem, gdy tym czasem  kalcyt jest  
na to zbyt twardy. Form acja trzeciorzędowa. Jest to: Rędz ina  

g i p s o w a ,  (oh. loco cit. fot. LXXXI).

III. G L E B Y  PR Ó C H N IC O W E .
(Dział ten zawiera dwie grupy: gleby stepowe i czarne ziem ie).

III. A . G ru p a  g le b  s te p o w y c h .
Gleby pyłowe leżą na terenach, które były  lub w chwili  

■obecnej są jeszcze stepami. Barwa ciemno-popielata, czarno-po- 
pielata, czarno-brunatna i czarna. W arstw a  ziem i próchnicowej  
conajm niej 50-centymctrowej grubości, spodem żółty lóss lub 
ił podobny do lóssu, barw y brudno-żółtej (ob. loco cit. LXX, 
LXX1). W ęg lan  w a p n io w y ”) w ystęp u je  w  lóssie podłoża pod 
postacią  centek podobnych do hieroglifów  (pseudom ycelium ),  
pod postacią „białych oczek” —  luźnych konkrecyj i „laleczek  
ló ssow ych ” —  twardych konkrecyj. Prócz węglanu w apnia  by­
wają w  nim  i ałuny. Są to: Gleby s tepowe.

(Grupa ta rozpada się na: czarnoziemy właściwe stepowe i przed­
tem stepowe, I nalóssowe i II nailowe).

1. Czar noz iemy wł aśc iw e  s t e p o w e  
i p r z e d te m  s t e p o w e  ( obecnie degradując e  s ię ) .

Gleby leżą na terenach bezleśnych, suchych, o opadach pe- 
rjodycznych, w  stepach. Są to: Cza rno z ie my  w łaśc iw e  s tepowe,  
w  w arunkach  k lim atycznych Polski obecnie przeobrażone pra­
wie całkow icie  w  Czarno z iemy  właśc iwe  p r z e d te m  s te powe .  Le­
żą one na terenach przedtem stepowych, m ałoleśnych, obecnie  
znacznie k lim atycznie w ilgotniejszych, o pokaźnych nieraz opa­
dach nieperjodycznych. Czarne (w arstw a czarna grubości od 
50 —  150 cmtrów, rzadko grubsza lub cieńsza) ale nieraz, po­
mimo czarności, zawierają m ało próchnicy (obecnie zdegrado­
w a n ej) .  W  urw iskach w idz im y nieraz gniazda A nthophory (ob. 
loco cit. LXVIII). W  obniżeniach terenow ych —  mokre.

I. C za rn oz i em y w łaśc iw e  s te p o w e  i p r z e d te m  s te p o w e  na lóssie.

Skałą m acierzystą tych gleb jest  lóss (porowaty, mało zbity, 
o m ałym  ciężarze w łaściw ym  zm iennym  (objętościow ym ) bar­
w y słom kowej lub jasno-żółtej. Jego odłam ki kruszą się raczej 
pionowo aniżeli poziomo. W  dotknięciu kruchy i d e l ik a tn y ) :

a) c z a r n o z i e m y  l ó s s  o w e  (n iezdegradow ane lub
b. m ało —  n iew idocznie) .  Struktura poziomu pod w arstw ą orną

°) W czarnoziemach iłowych węglan wapniowy występuje bardzo 
rzadko, wtedy jednak jego występowanie nie różni się zasadniczo od te ­
goż występowania na glebach lóssowych.
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mniej lub zwięcej ziarnista. W ęg lan  w apnia  leży niezbyt głębo­
ko. Są to: Czarno z iemy  lóssowe:

1) Proszowskie, 2) Sandoiniersko-Opatowskie, 3) H rubie-  
szow sko-Tom aszow skic , 4) W ołyńsk ie ,  5) Sokalskie, 6) T arno­
polskie  i t. p.

b) b i e l i c o  - c z a r n o z i e m y  (zdegradowane z zacząt­
kam i b ie l ico w a n ia ) . Struktura ziarnista mniej w idoczna lub 
niewidoczna, raczej orzechowata, w arstw a  orna mniej czarna od 
w arstw y  bezpośrednio pod nią leżącej. W ęglan  w ap n iow y  głę­
biej, a nad nim plam y bronzowe. Są to: b ie l ic o-c zar noz iem y:

1) Proszowskie, 2) Sandoiniersko-Opatowskie, 3) Hrubie- 
szow sko-T om aszow skie , 4) W ołyńsk ie ,  5) Sokalskie, 6) Tarno­
polskie i t. p.

c) c z a  r n o z i e  m o - b i e l i c e  (m ocno zbiclicowane z w y ­
p ła k iw a n iem ).  Struktura pow ierzchow nych w arstw  raczej py ło ­
wa. Barwa w arstw y  próchnicznej bardziej szara. W ęglan  w ap ­
n iow y w ypłókany do bardzo znacznej głębokości, rdzawe ceńtki  
w  poziom ach n iższych i w arstw a brunatna przypom inająca ilu- 
w jum  bielicy. Są to: czarnoz iemo-biel ice:

1) Proszow skie, 2) Sandoiniersko-O patowskie, 3) Hrubie- 
szow sko-T om aszow skie , 4) W ołyńsk ie ,  5) Sokalskie, 6) Tarno­
polskie i t. p.

II. Czarno z ie my  wł aśc iw e  s te p o w e  i p r z e d t e m  s te p o w e  na iłach.

W ystęp u ją  one w  dorzeczu Dniestru na obszarach podkar­
packich. Ich skałą m acierzystą  jest  ił  (bardziej od ldssu zbity —  
nie w ygląda na eoliczny, a raczej przypom ina niektóre iły kar­
packie —  sztywny, trudny do zgniecenia w  palcach, o w iększym  
od lóssu ciężarze w łaśc iw ym  zm iennym  (ob ję tośc iow ym ). Bar­
w a brudno-żółta) . W arstw a  akum ulacyjna  (50 —  150 emir.)  
często czarniejsza, aniżeli w  czarnoziemach lóssow ych. Struktu­
ra ziarnista w ystępuje  wyraźniej, niż w lóssow ych czarnozie­
mach. Są to: czarn oz ie m y  i łowe:

1) z w ę g l a n e m  w a p n i a  w p o d ł o ż u .
W ystęp u ją  rzadko, m iąższość ich jest  mniejsza, zazwyczaj

już na dwu lub trzech m etrach w ystęp u je  gips lub wapień (na  
których len ił s p o c z y w a ) :

a) Czarnoz iem i ło wy  ho ro deńs k i  (na gipsie) 10).
b) Czarnoz iem i łow y  c z o r t k o w s k i 10) .
2) b e z w a p i e n n y :
Bardziej rozpowszechniony, bodaj czarniejszy od poprzednie­

go, m a strukturę ziarnistą w yraźną (tak jak  i ten o podłożu wa-

,0) NB. Odczyn przeciętny profilu gleby (czarna do 85 cm.) a) 
0 —  20 cm. —  P h =  6.0; od 20 —  85 — Pu =  6,0; poniżej 85 cmtr. 
Ph — 8,5 (gips na głębokości 3 mtr, do 3 ,50 ); odczyn gleby b) od 0 —  
20 cmtr. —  P h =  5,2; od 20 —  70 cmtr. —  P h =  5,5; od 70 —  120 
cm. —  P h =  6,5; poniżej 120 cm. —  P h =  8,5 (czarna do 70 cm tr.).
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p ien n cm ).  Zawsze bardzo kw aśny, o przeciętnej kwasow ości  
(PH) w szystk ich  profilów  (jednakowej zazwyczaj w e w szystk ich  
poziom ach) od 4,8 —  5,3.

III. B. G ru p a  c z a r n y c h  z iem .

Gleby o w ie le  mniej równoziarniste  i chociaż często pyłowe  
ale mniej drobne. Leżą nisko. Próchnicę m ają bardzo czarną,
0 tonie z im nym , zlckka storfiałą. Mokre. P ow sta ły  drogą zani­
kania bagien, jezior i t. p. Barwa ciemna. Próchnicy dużo. Są 
to: Czarne z iemie.

(Do grupy tej należą: czarne ziemie, cepuchy, mursze i torfy).

B. 1. Czarne z iemie  (Bł ońs ko  - S o c h a c z e w s k i e ) .

Leżą nisko nad poziom em  morza na m iejscach płaskich
1 kotlinow atych w pobliżu wód gruntowych. W  podłożu m iew a­
ją piasek, glinę chudą, glinę tłustą lub bardzo często ił  (zastoi-  
sk o w y ) .  W ystępują  na terenach i w pobliżu dawnej puszczy  
Kam pinoskiej i noszą nazwę:

a) w  okolicach Sochaczewa —  czarna z iemia Sochączewsk a,
b) w  okolicach Błonia —  czarna z iemia  Błońska ,
c) w  okolicach Ożarowa —  czarna z iemia  Ożarowsk a.

2. Czarna z iem ia  K u ja w s k a .
W ystęp u je  w  m iejscach  zanikania bagien bacliorskich oraz  

w  dolinach zanikających  jezior (oh. loco cit. LXXXIV) na Kuja­
wach. Często m a w  podłożu margiel typu wapna łąkowego. W te ­
dy jest bardzo dobra. Skład m echaniczny różny: od piasków  do 
glin, zresztą chudych.

3. Czarna z iemia  L i te w sk a .

Leży często na ile. W ystęp u je  w  ziemi Suwalskiej.

4. Czarna z iem ia  Pińska .

B. 2. Cepuchy.

Czarna ziem ia z bardzo storfiałą kw aśną próchnicą, leży 
w  kotlinach i zaklęśnieniach, z których w oda nie odpływa. Jest  
utw orem  poniekąd koluw ialnym . Skład m echaniczny podobny  
do bielicy nadrzecznej —  tylko więcej próchnicy. W adliw a. Daje  
słom ę a mało ziarna. Leży na piasku, glinie, często ile i t. p. 
Produkt zam ulen ia  kotlin. Jest to: Cepuch.

a )  C e p u c h  l e k k i .

Gleba piaszczysta leży na piasku lub lekkiej glinie. Zawie­
ra ortsteiny i ortsandy. Barwa szaro-zielonawa o tonie z im nym .
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b )  C e p u c h  c i ę ż k i .

Gleba zazwyczaj bardzo pyłowa i zsycbająca się. Leży na 
mocnej glinie lub ile. Zawiera ortsztajny  i w  niższych w ar­
stw ach  konkrecje wapienne (w  i le ) .

B. 3. Mursze .

Gleba zawiera bardzo znaczne ilości części organicznych,  
często  słabo rozłożonych. W łaśc iw ie  jest to torf zwietrzały. 
W  dawnej Kongresówce spotyka się. bardzo rzadko. Aluwialna.  
Jest to: M ur h z .

B.  4. Torf.

Gleba zawiera bardzo m ało cząsteczek m ineralnych, nato­
m iast w7 wielkiej ilości rozłożone mniej lub więcej zw ęglone ma- 
terje roślinne. Często dobry m aterjał opałowy. Jest to: Torf.



ROZDZIAŁ V.

ZASTOSOW ANIE PRAKTYCZNE 
ROZPOZNAW ANIA TY PÓ W  GLEB.

1. W NIOSKI W Y P R O W A D Z O N E  Z BADANIA GLEB.

A ) ROZPOZNAWANIE GLEB DO CELÓW ROLNICZYCH.

Rozpoznawanie typu gleby ma dla praktyka-rolnika i ogrod­
nika znaczenie pierwszorzędne i tylko ta um iejętność  gleboznaw­
cza m a pow szechną w artość dla ogółu rolniczego. Jest nie do 
pom yślen ia , aby każdy rolnik m ógł znać sw oją  glebę pod w zglę­
dem chem icznym  i f izycznym , by był w stanie przeprowadzić  
m iarodajne doświadczenia  dotyczące odm ian siew nych, upra­
w y  i opłacalnego stosow ania  narzędzi i naw ozów  sztucznych.  
Podniesienie  roln ictwa krajowego i w arsztatów  rolnych może  
być jedynie  rezultatem zbiorowej planowej pracy doświadczal­
nej całej sieci stacyj i pól d ośw ia d cza ln y ch 1), rozrzuconych pla­
nowo z uw zględnien iem  w arunków  glebowych, klim atycznych,  
położcniowych-topograficznych i ekonom icznych  na całym  te­
renie Rzeczypospolitej. Dopiero ich w skazania  stworzą dla każde­
go typu gleby pewien opłacalny szablon gospodarczy, precyzując  
go coraz bardziej, a dla ogółu rolników, mniej przedsiębiorczych  
i zdolnych do indyw idualnego poznaw ania w sw em  gospodar­
stw ie  racjonalnych  podstaw produkcji rolniczej, pozostanie  
wów czas niewielki trud usta len ia  na m iejscu  typu gleby i opar­
cia kalkulacji gospodarczej na dośw iadczeniach i w yn ikach  
otrzym anych  na pobliskiej stacji lub polu doświadczalnem , le- 
żącem na takim sam ym  typie gleby. Oto ideał, do którego dążyć  
pow inno nasze M inisterstwo Rolnictwa i Reform Rolnych i Izby 
Rolnicze, oraz insty tucje  rolnicze społeczne; oto ułatwienie , m o ­
gące radykalnie dźwignąć i ustalić naszą produkcję rolniczą, 
a tern sam em  stać się podwaliną dobrobytu szerokich m as lud­
ności Rzeczypospolitej. Jest to środek najprostszy i w  sw em  
działaniu najpew niejszy . Cel pow yższy  —  to najw ażniejszy  po­
wód potrzeby nauczenia ogółu rolniczego rozpoznawać ty­
py  gleb.

1) ob. Sławomir Miklaszewski. „Sieć ognisk kultury rolniczej na  
Ziemiach Polskich” . „Wiedza Rolnicza” r. 1919.
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Znając typ swojej gleby, roln ik-praktyk um iejętn ie  ułoży  
swój p łodozm ian lub płodozm iany, jeśli natura gleb, w ystęp u ­
jących  na obszarze jego gospodarki, nie pozwala na zaprowadze­
nie jednego. Nie będzie forsow ał p łodozm ian u pszenno-buracza-  
nego na glebach nie zaw ierających gliny w  podłożu. Nie będzie  
forsował koniczyny, naw et na glebach pszenno-buraczanych,
0 ile jego gleba nie ma dobrze rozwiniętej w arstw y (poziom u)  
i luw jalnej, bo na takiej glebie zaw sze koniczyna przepada. Nie  
będzie w ap n ow ał gleb obojętnych i a lkalicznych (idąc za błęd­
nym  wzorem  n iem ieck im ), aby gleby zbytnio nie w ysuszać  i nic  
narazić się, nprz. u buraków, na suchą zgniliznę liści sercowych. 
Nie będzie sia ł lucerny na glebach kw aśnych , a naw et obojętne
1 lekko alkaliczne będzie w a p n ow ał pod lucernę.

Nie będzie nadużyw ał naw ozów  pom ocniczych (sztucznych)  
na glebach słabo naw ożonych  obornikiem i naw ozam i zielone-  
mi. Nie będzie wierzył, że sam e kom posty, obornik i naw ozy  
zielone zapobiegają (ad in fin itum ) wyczerpaniu, gleby uprawia­
nej, (inaczej jest  w  glebach naturalnych, dzikich) ze sk ładn i­
ków  pokarm ow ych i uw oln ią  rolnika od stosow ania  naw ozów  
sztucznych (błąd popełniany przez l. zw. kierunek biologiczno-  
dynam iczny, zdrowy jako reakcja przeciw jednostronnem u uży­
w aniu  naw ozów  sztucznych, ale w padający  w jednostronność  
przec iw ną).  Będzie, natom iast, s tosow ał zasadę, że im więcej 
uprawia się n aw ozów  zielonych i daje obornika, tein bezkar­
niej m ożna sypać w ielk ie  ilości naw ozów  sztucznych, bez naru­
szenia równowagi procesów  glebowych, a w ięc  bez obaw y w y ­
w ołania  tern choroby gleby.

Nie będzie też rolnik, naw et przy p łodozm ianie najbardziej  
dowolnym , zapom inał o konieczności zachow ania podstaw  pło- 
dozm ianu norfolkskicgo, jeśli dba o „zdrow ie” swojej gleby. 
Rolnik będzie m ożliw ie unikał s tosow ania  p ługów  parow ych  
i m otorowych, bo narzędzia powyższe, n iezm iernie  cenne przy  
uprawie gleb dzikich i będących w  małej kulturze, psują struk­
turę gleby wydobrzałej i dzięki temu obniżają plony. Nie będzie 
też s tosow ał regulówek ani nadm iernie pogłębiał orki (poni­
żej «30 ctmr.) 2). Oczywiście, nie dotyczy to pogłębiaczy (sz ty w ­
n y ch ) ,  lecz sk iby  odwracanej, której głębokość nie pow inna  
przekraczać granicy między eluw jum  i i luw jum , bo wyrzucenie  
na pow ierzchnię  w arstw y  iluwjalnej zm ienia  fatalnie s to su n ­
ki w odne gleby i utrudnia zm agazynow anie  w ody  dla roślin. 
N igdy też nie będzie pogłębiał rędzin. Będzie unikał czarnych  
ugorów na glebach o dobrej kulturze i czystych (n iezachw a-

-’) W Polsce tylko niektóre gleby można bezkarnie uprawiać bar­
dzo głęboko, wzgl. regulować, a jeszcze mniej jest gleb takich, które są 
za to wdzięczne. Należą do nich, z gleb kujawskich, tylko leżące na pod­
łożu marglowem, mające podglebie ciemniejsze od gleby.
R o zp o zn aw an ie  g leb  w po lu . 8
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szczonych) i t. cl., i t. d. W szystk o  to powie m u znajom ość ty ­
pu jego gleby i zapoznanie się z jej profilem.

Nie będzie też sądził o w artości gleby ze spotykanych  na 
niej chw astów , bo rośliny mogą charakteryzować tylko gleby  
dzikie. Na glebach upraw nych dobrze rosną w szystk ie  chwasty .

B) ROZPOZNAWANIE GLEB DO CELÓW MELIORACYJNYCH.

Niem niej w ażne  jest rozpoznawanie typów  gleby i dla me- 
ljoratorów. Każdy typ gleby w ym aga  m eljoracyj bądź innych,  
bądź inaczej przeprowadzonych. Każdy typ posiada inne stosu n ­
ki wodne, inne krążenie w ody i w łasności,  których zm iana lub 
uw ydatn ien ie  decyduje o plonie lub opłacalności warsztatu rol­
nego. To też bez znajom ości typów gleb w sze lk ie  m eljoracje  m o­
gą być prowadzone ty lko po om acku i prawdziwe ich dostroje­
nie w  szczegółach do potrzeb danej gleby może być dokonane  
ty lko po rozpoznaniu typu gleby m eljorow anej. Dla u łatw ienia  
m eljoratorom  tego zadania autor rozważył stosunki wodne każ­
dego typu gleby w  p u b l ik a c ja c h 3), które są dalszem  pogłębie­
niem klucza n iniejszego i uzasadnien iem  potrzeb m eljoracyj-  
nych każdego typu gleby z osobna.

N ajw ażniejszem  dla meljoratora jest  rozpoznanie typu gle­
by, np. chociażby w  celu odróżnienia coliczncgo lóssu czystego, 
którego drenowanie jest  w yrzuceniem  pieniędzy, od lóssu  prze- 
ław iconego lub spłukanego (zniesionego) na m iejsca  niższe  
przez wodę, które dają się doskonale  drenować i od utw orów  
lósso-kszta łtnych  (na p ierw szy rzut oka) nprz. iłów  karpac­
kich lub pod-karpackich (w  podłożu czarnoziem ów  stepow ych  
naddniestrzańskich) też nadających się do drenowania.

Tylko przestudjow anie profilu  gleby i jego dokładna zna­
jom ość  m oże w yjaśn ić  ruchy w od y  w  m iąższości profilu  g lebo­
wego i w arunki m agazynow ania  w  nim (na  potrzeby roślin)  
w od y  przywierającej (adhezyjnej m oleku larnej) .  (Ob. str. 65 ) .

N ajw iększą  przeszkodą w  badaniu profilu gleby są t. zw. 
son dy ,  pobierane na jednej i tej samej głębokości (przypuszczal­
nego ułożenia sączków) z pom inięciem  wyżej leżących w arstw -  
poziom ów  gleby [gdy w  bielicach środow isko w odne (w ody m a­
gazynow anej)  zależy przeważnie od podłoża, czasem od ilu-  
wjurn, to w  czarnoziemach, lóssach n iezdegradowanych i czar­
n ych  ziemiach, a także w  w iększośc i  rędzin środow isko w od­
ne (w od y  magaz.) gleby nie zależy od podłoża, tylko od g leby].  
W  w iększości przypadków sondy dają obraz fa łszyw y, bo, w o­
bec falistego przechodzenia jednych  poziom ów  w  drugie, nader  
często na linję jednej głębokości przypadają różne poziomy.

:!) Sławomir Miklaszewski: „Jakie g-leby należy u nas drenować?” 
„Wiedza Rolnicza”. Warszawa 1919, oraz tenże: „Gleby Polski”. Wyd. 
III, r. 1930, ob. na str. 456— 495.
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W ów czas  gleba, najbardziej profilowo jednolita, robi w rażenie  
pozornie niejednolitej.

Badanie profilu  (w  dole kopanym ) w ykazałoby też nieraz  
w  utworach, jednakow ych ze względu na swój skład m echa­
niczny, nie jednakow ą ich przepuszczalność i przew iew ność, bo 
te zależą g łów nie od budow y - struktury  gleby. Ił zgruźlony, 
ch oć  bardzo drobny, jest  przepuszczalniejszy od dość grubego  
rozpylonego pyłu  piaskowego. W obec tego, poza ich składem  
m echanicznym  należy gęściej drenować gleby rozpylone (i nie  
spękane) od gleb, m ających  budow ę ziarnistą lub gruzełkowa-  
tą (i sp ęk an ych ).  Badanie profilu  w  polu pouczy meljoratora,  
j a k  zaw odne i małej w artości są próby ustalenia, drogą form u­
ł y  m atem atycznej a nie badania polowego (gdzie specjalista  
gleboznawca oznaczy to jednym  rzutem ok a ) ,  rozstawy sącz­
ków  na podstaw ie analiz m echanicznych  próbek 4) z t. zw. sond. 
O  potrzebie i konieczności drenowania przekona m eljoratora  
d ow odnie  obecność w  profilu gleby t. zw. p o z io m u  g le jowego.  
Im lepiej jcśt  on rozwinięty, tembardziej gleba potrzebuje  
drenowania.

Badanie profilu gleby unaoczni zbyt często zapom inany  
przez meljoratora fakt jej zabagniania się od góry, a nie od do­
łu. Toteż w iększość  ostatnio  nawet m eljorow anych  łąk, dzięki 
nadm iernem u obniżeniu ich w ody  gruntowej, a w ięc  przesusze­
n iu , stała się prawie n ieużytkiem . Potrzeba oparcia m eljoracji  
n a  badaniach polnych  um iejętnych  nie jest teoretycznym  w y ­
m ysłem  przy biurku. W oła  o nie g łosem  w ie lk im  codzienne do­
św iad czen ie  naszych w arsztatów  rolniczych (w  przypadkach  
przytoczonych  i w ielu , w ielu  in n y ch ) ,  co od lat trzydziestu pię­
c iu  stwierdza rokrocznie podczas badań gleboznawczych autor 
publikacji niniejszej. N ieuw zględnianie  profilu i typu gleby nie  
da się niczem wytłum aczyć, boć tam, gdzie m cljorator sam so­
b ie  nie m oże poradzić (bywają bow iem  przypadki bardzo trud­
n e ) ,  n iech zrzuci pychę z serca i poradzi się rutynowanego gle­
boznawcy.

C) ROZPOZNAWANIE GLEB DO CELÓW SZACUNKOWYCH.
a)  Parcelacja,  koma sacja ,  s e rw i t u ty .

Przy stosow aniu , w  m yśl reform y rolnej, parcelacji, regu­
low aniu  serwitutów, a jeszcze bardziej przy kom asacji  spoty­
ka  się taksator i m iernik  z zadaniami, którym nie jest w  stanie  
podołać bez znajom ości typów  gleby, a w ięc  um iejętności ich  
rozpoznaw ania. W szak  m u si on rozwiązywać praktycznie  za­
gadnienia  sprawiedliwego rozdziału lub scalania ziemi bardzo 
nieraz plamistej i różnorodnej, staje wobec konieczności, —  po-

4) Zawsze zniekształconych pod względem struktury-budowy.
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ruczonego m u przez urzędy w łaściw e lub na  życzenie  osób pry­
w atnych  —  w ydzielania  parcel rów now artościow ych, a więc  
nie zawsze równowielkich . Jakże trudne jest  znalezienie tej rów -  
now artościow ości bez w praw y w rozpoznawaniu  typ ów  gleby, 
któreby mogło być dla-ń w ytyczną i podstawą szacunkową.

Tylko um iejętność  wyodrębniania  typów  gleb i ich odmian  
oraz doskonała znajom ość profilów  gleby i ich budow y daje  
m ożność  spokojnego i rzeczowego przeprowadzania pracy, zw ła­
szcza regulowania serw itu tów  i kom asacji,  przez inspektorów,  
taksatorów, kom isarzy i kom isje . Z parcelacją jest  łatw iej , bo  
tam ocenia się i szacuje objekl w ydzielony, ale się go nie w y ­
m ienia na inne objekty. Gorzej jest  z serw itutam i i z kom asa­
cją, gdzie każda ze stron pilnuje, aby jej się nie stała krzywda  
przez n iew łaściw e oszacow anie w szystk ich  działek zam iennych .  
Komisje, a spotykałem  się nieraz z niem i (czasem, jako czyn­
nik rozstrzygający), zazwyczaj nie znają się na rzeczy, wobec  
czego porozum ienie jest trudne. W ów czas  n ieszczęsną osobą  
jest  taksator, zazwyczaj najlepiej (n ie  m ów ię  dobrze, ale naj­
lepiej z kom isj i)  orjentujący  się w  sytuacji, jeśli  jego argum en­
ty nie są oparte na rzeczowej znajom ości typów gleb i profilu  
gleby oraz jego w łasn ośc iach  w  związku z urodzajnością  gleby, 
bo nieraz, choćby m ia ł świętą rację, nie przekona, zw łaszcza  
nicchcących się przekonać, bo im  to nie dogadza. Jego pogląd, 
przyrodniczo i rolniczo niedostatecznie um otyw ow any, m oże  
być w ów czas tylko przeforsowany, to też potem w yw ołu je  sprze­
ciwy, skargi i kw asy. Nie m ia łem  jednak zdarzenia, aby mi 
się nie udało doprowadzić do uzgodnienia szacunku w kom isji ,  
naw et w przypadkach wielkiego zaognienia  sporu, parcel sza­
cow anych w polu w przekroju profilow ym . W ytłu m aczen ie  rze­
czowe, na jakiej podstaw ie  szacuje się lak, a nie inaczej, z p o d - ’ 
kreśleniem, jak te cechy odbijają się na warsztacie rolnym, któ­
ry oni przecież znają, zam yka usta „opozycji z zasady”, bo  
strony widzą, że to jest prawda i że ten co decyduje, zna się na  
tern, w ięc tu się nic nie wskóra, ani teraz, ani potem. Ale tak­
sator m usi się znać istotnie  i na glebach, i na rolnictwie.

b) K r e d y t  ( T o w .  Kred.  Z iem ski e ,  P. B a n k  I io lny  i t. p . ) .

Szacow anie gleb do celów  kredytowych jest bodaj trudniej­
sze, aniżeli w  celach sprzedaży na w łasność , która zasadniczo  
przewiduje się na czas bardzo długi. Kredyt d ługoterm inow y  
może uw zględniać m niejwięcej to samo, co i sprzedaż na w łas­
ność, zato kredyt krótkoterm inow y musi być bardziej wrażli­
wy na kon ju n k tu ry  gospodarcze, a więc uwzględniać m ocniej  
czynnik  ekonom iczny  doraźny.
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c) Sprzedaż.

Przy sprzedaży warsztatu rolnego w ystępują  zarazem m o­
m enty , m ające  z absolutną wartością gleby związek luźny, n ie ­
is to tn y  i zm ienny, które jednak przy szacow aniu  muszą być  
w zięte  pod uwagę. Są to w arunki topograficzno - ekonom iczne  
(blizkość kolei, miasteczko, centra zbytu i t. p . ), terytorjalno-  
gospodarcze. Są to w artości zm ienne i nieraz zm ieniają  się bar­
dzo szybko.

To też, zdaniem m ojem , szacunek gleb składa się z dwu ele­
m entów : n iezm iennego przyrodniczego (P  —  który powinien  
b yć  niezm ienną m n o ż n ą )  oraz zm iennego ekonom icznego ( E —  
który  jest  zm iennym  m n o ż n i k i e m ) , inaczej mówiąc, wartość  
(w ) jednego ha danej gleby równa się i loczynow i P X E

w  ■= P X E.
Publikacja  niniejsza s łuży do ustalania mnożnej P, któ­

rej wartość, o ile jest  dobrze ustalona, jest  wieczna —  niezm ien­
na dla wielu, w ie lu  pokoleń, bo pow ażne zm iany  glebotwórcze  
i geologiczno - meteorologiczne zachodzą zaledwie w  ciągu w ie ­
ków. To też warto zadać sobie trud ustalenia  m nożnych  (P )  zu ­
pełnie ściśle, raz na zawsze. W artości E muszą być ustalane  
i korygow ane od przypadku do przypadku.

Na tern polega w yższość szacunku opartego i na w artoś­
ciach  przyrodniczych gleboznawczych w  stosunku do czysto  
ekonom icznego (nprz. opartego na średnim  dochodzie z okre­
su  10 la t) ,  bo przynajm niej jego g łów na podstaw a jest n ie­
zm ienna  i niezależna od w ahań  w artości w a lu ty  oraz czynn i­
k ów  gospodarczych. Każda gleba może produkow ać z iem iop ło­
dy tylko w  takich ilościach i granicach ilościowych, jakie  od­
powiadają jej typowi. Dlatego też w  podstawie podziału na kla­
s y  leży zdolność produkcyjna gleb, co nadaje tej k lasyfikacji  
specja lną  wartość, bo to są dla rolnika istotne cechy gleby, zaś 
w szystk ie  inne są nieistotne. W łaśc iw ie  byłoby jeszcze lepiej, 
gdyby układ k lasy fik acy jn y  był ułożony w ed łu g  typów  gleb, 
a każdy typ podzielony na klasy. W ów czas  precyzja k lasyfika­
cyjna byłaby daleko wyższa. W prow adzeniu  takiego system u  
klasyfikacyjnego  gleb stoi, n iestety, na przeszkodzie, nawet  
i dziś jeszcze, zbyt m ała  znajom ość g leboznaw stw a u ogółu.

Tow arzystw o Kredytowe Z iem skie już od daw nych  czasów  
starało się tym trudnym  w ym ogom  zadość uczynić. Przesza­
cow yw an ie  w artości —  tak obecnie  ruchliw ych  i zm ieniających  
s ię  w  czasach pow ojennych  niem al z dnia na dzień, z godziny  
na  godzinę, -— jeszcze silniej uw ydatniło  potrzebę oparcia sza­
cu n k u  na podstaw ach m ożliwie pew nych  i bardziej precyzyj-  
nych, aniżeli b y ły  dotychczasowe, a praca stara się zadosyć uczy­
nić  i tej potrzebie, dodając w  system atyce  k lasyfikacyjnej gleb 
l iczby rzym skie, oznaczające klasę szacunkow ą, do której mo-
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żc być zaliczony dany typ gleby, a zarazem, jako dopełnienie,  
przytaczając in extenso i system  k lasyfikacyjny  szacunkow y  
gruntów  ornych, łąk  i pastw isk , specjaln ie  w tym . celu opra­
cowany.

2. SYSTEM KLASYFIKACYJNY OBOWIĄZUJĄCY  
DO R. 1935.

W  jesieni r. 1919 została pow ołana przez Główny Urząd  
Z iem ski K om isja  do ustalenia  zasad w ycen ian ia  ziemi do ce­
lów, związanych z reformą rolną. Kom isja ta w yłoniła  z siebie  
podkom isję  (Zdzisław Czałbowski, Sławomir M iklaszewski
i Stefan M oszczeński),  dla opracowania zasad klasyfikacji  grun­
tów. W sp om n ian a  k lasyfikacja , szczególnie w  dziale gruntów  
ornych, jest pow ażnym  krokiem naprzód nietylko w  nauce pol­
skiej. Klucz gleb powyżej przytoczony i podany poniżej system  
k lasyfikacyjny  szacunkow y uzupełniają się nawzajem .

A) SYSTEM KLASYFIKACYJNY GRUNTÓW ORNYCH5).
Osnową tego system u stała się k lasyfikacja  Tow. Kred. 

Ziem sk. w  b. Król. Polskiem , która zbudowana na zasadach  
naukow ych, została doskonale  związana z życiem  

p° dstaYy praktycznem  i w skutek  tego mogła być cenną
kacji' podstawą oceny  nietylko dla celów kredytowych ale

i innych  praktycznych. Poniew aż brakowało jej 
jednak pojęć współczesnych , warto ją było opracować w edług  
dzisiejszego stanu nauki. Późniejsze przepisy, w ydaw ane przez 
w ładze Tow. Kred. Z., uzupełniły  system  k lasyfikacyjny  w w ie­
lu szczegółach, ale nic dały głębszej odpowiedzi na pytanie: któ­
re ziemie u nas do jakiej k lasy zaliczyć?

Przy układaniu  nowej k lasy fik acji  szło o to, ażeby do każ­
dej k lasy zaliczyć te ziemie, które mogą i m ają  być do niej za­
liczone, i przez to zm niejszyć  dow olność w  ocenie, a następnie  
ułożyć m iędzy klasam i stosunki w artości użytkow ych. W zoru  
do tej pracy nie znaleziono nigdzie. Rozbiór m echaniczny gle­
by pod względem jej składu, a w ięc  zawartości gliny, piasku,  
wapna, próchnicy m ów i nam wiele, ale nie m ów i w szystkiego.

Przytem  rozbiór m echaniczny nastręcza w  praktyce życio­
wej zbyt w iele  trudności. Kto kiedy będzie posyłał z iem ię do 
analizy, jeżeli chce kupić m ajątek, przeprowadzić działy rodzin­
ne, ułożyć się o serwituty, w ziąć pożyczkę na zastaw  ziemi?

To też członkow ie podkom isji  k lasyfikacyjnej trzymali s ię  
zdała od metod badania, które w ym agają  pracowni chem icz­
nych, a postanow ili uzupełnić  system  w  sposób, przystępny dla 
każdego w ykształconego rolnika. Każdą klasę system u w yp eł­
niono typam i gleb, rozsianemi na terenie Polski. Każda klasa

5) Podany przez prof. Stefana Moszczeńskiego w książce: „Poszu­
kiwanie cenności gruntów ornych” r. 1920, ob. str. 333 do 350 i w r. 1932.
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jest  scharakteryzow ana pod względem  w łaściw ości fizycznych, 
które w yróżniają  ją od klas innych  i pozw alają  postawne w  sze­
regu na w łaściw em  m iejscu  w  stosunku do wartości użytkowej.  
W  każdej znów- k lasie  każdy typ gleby jest scharakteryzow any  
pod względem  sw ych  w łasnośc i m iejscow ych . W  ten sposób je ­
den i ten sam  typ, zależnie od położenia, składu, swej m iąższo­
ści, rodzaju w arstw y , na której leży, i t. p. w łaśc iw ośc i  może  
należeć do różnych klas. Każda bow iem  klasa przedstawia róż­
nicę w artości rolniczej ziem do niej zaliczonych, a nie nieodzow­
nie odm ienny  typ.

W prow adzenie  (wr r. 1919) typów7 gleb i ich charakterysty­
ka były n iew ątpliw ie zasadniczą reformą w dotychczasow ym  sy ­
stem ie k lasyfikacyjnym  e).

Ustalono system  ośm ioklasow y. Tow. Kred. Z iem skie  po­
m ija nieużytki, ho te nie m ogą być zastaw7em dla pożyczki, lecz 
m im o to posiadają jakąś wartość. Zaliczy liśm y je K l a s y f i -
przeto do k lasy  ósm ej. System  przedstawia się k a c j a .
jak  niżej: .

Klasa I.
Grunt rolniczo najlepszy: przepuszczalny, przew iew ny, cie­

pły, dostatecznie w ilgotny  (nie za suchy, nie za m ok ry) ,  zaw ie­
rający zazw7yczaj dużo cząstek próchnicy słodkiej, a w ięc  czyn­
ny. Spadki pól bardzo łagodne o w ystaw ie  południowej lub za­
chodnio - południowej. Bardzo głęboka orka jest  bezkarna. Ł a­
tw y  do upraw y: w  dw uskibow cu do głębszej orki (7— 8 cali) 
w ystarczają  3 konie, do podoryw ki —  para. Udają się na n im  
w s z e lk ie . warzywa, nie w yłączając  cebuli i ogórków. W ysok ie  
plony  buraków, pszenicy, lucerny francuskiej, rzepaku, koniczy­
ny  czerwonej, jęczm ien ia  i t. p.

Do k lasy  tej należy zaliczać w7ybitnie dobre kaw ałki gleb, 
a typy  następujące:

a) Mady chude średnio ciężkie, położone tak w ysoko, że 
nie zam akają podczas w y lew ów  rzeki, w  której korycie leżą. 
W arstw a  m ady grubości conajm niej 1 m  spoczyw a na piasku, 
stanow iącym  podłoże. Cała w arstw a  składa się z w arstew ek  
rówmoziarnistych, a każda w arstew ka z ziarn o przeciętnej śred­
nicy, różniącej się od średnicy ziarn w arstew ek, leżących nad 
nią i pod nią. P róchnicy  stosunkow o niewiele. Gleba na po­
wierzchni bezwapienna. Barwa żółtawa lub szaro-hawana. Duże  
i lości blaszek miki. Kamieni brak. Utwór aluwialny, ale obecnie  
nie za lew any przez w y lew y  w iosenne. Mady chude. Spotykają  
się głównie w  s t ar em  koryc ie  W i s ł y  i  rzek, p łynących  przez ob­
szary zajęte przez lóss, czarnoziem y i rędziny.

b) Czarnoziemy stepowe, k lim atycznie  nie za suche. Dużo  
próchn icy  słodkiej. W ęglan  w-apniowy na głębokości kilku cm.

°) Zgodnie z koncepcją autora z r. 1906. ob. Sławomir Miklaszew­
ski: „Gleby Ziem Polskich”, r. 1906.
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Gleba równoziarnista  pyłowa, w  podłożu loss. Kamieni brak. 
Zalega W ołyń  południowy, Podole, Ukrainę. Należą tu również  
niektóre cżarnoziem y w łaściw e zdegradowane, grubości od 
1 —  1,5 cm., leżące średnio w ysoko na podłożu piaszczystcm  lub 
żwirowem . Gleba pyłowa równoziarnista  zawiera niewiele  próch­
nicy (średnio 1,8% ). W  podłożu lóss, a potem piasek lub żwir. 
W ęglanu w apniow ego niema na powierzchni, znajduje  się on naj- 
płyciej, począw szy  od Yz m. W  w arstw ach  dolnych laleczki lós-  
sowe. Kamieni niema. Miejsce w ystępow ania: Proszowskie, San­
dom ierskie i Opatowskie, Lubelskie, a g łów nie Tom aszow skie,  
w  części Z am ojskie  i H rubieszowskie, W ołyń  wzdłuż linji W ło ­
dzimierz W ołyńsk i,  Łuck, S tarokonstantynów , Biała-Cerkiew, 
K aniów  i na południe od 500,30’ szerokości północnej, aż do Kar­
pat. Do klasy I-ej należą tylko wyborowe kawałki tych gleb.

c) Niektóre lepsze lóssy  całkowite, a z n iecałkowitych, od 
metrowej grubości począwszy; niżej położone lossy  nażwirowe  
i napiaskowe. Gleba pyłowa równoziarnista, barwy żółtawej 
najrozm aitszych odcieni. Próchnica jak w czarnoziemach, lecz 
jaśniejsza. W ęglan  w apniow y poniżej 50 cm. W  podłożu laleczki 
lóssowe. Gleby niew arstw ow ane, średnio n isko położone. W y ­
stępują poniżej równoleżnika 50°30’.

d) Niektóre czarne ziem ie K ujaw skie o przepuszczalnem, 
m a r g l o w a t c m  podłożu.  W ęglanu w apnia na powierzchni brak. 
Barwa czarniejsza, niż w czarnoziemach w łaśc iw ych: stepo­
w ych  i zdegradowanych, średnio  ciężkie, niezbyt nisko położo­
ne. Pochodzenia jeziorowo - bagiennego. Dobrze przewietrzone.  
Nic w ym agają  drenowania. W ystęp u ją  na Kujawach. Inne czar­
ne ziem ie ze w zględu na surow szy  k lim at nie mogą być w w ięk ­
szych kawałkach  zaliczone do kl. I-ej.

e) Małe dobre kawałki w szystk ich  gleb, zaliczonych do 
klasy  Ii-ej, a czasem w yjątkow o niektóre kl. III-ej, o ile są po­
łożone korzystnie, uprawione bardzo in tensyw nie , ogrodowo.

Gleby pod „a” są formacji a luwialnej, pod „b” i „c” form a­
cji lodowcowej, pod „d” aluw’jalno - lodowcowej, pod „e” 
rozmaitej.

Klasa II.
Grunt rolniczo bardzo dobry, zbliżony w łasnościam i do kl.

I-ej, lecz m n ie j  c z y n n y  (n ieco mniej przepuszczalny) i prze­
w ie w n y ) .  Stosunki w ilgotnościow e trochę gorsze. Może być nie­
co niżej położony w stosunku do kl. I-ej. Spadki łagodne. Orka 
bardzo głęboka m ożliwa (nie na m adach).  Bardziej spoisty  od 
kl. I-ej, a w ięc  do upraw y trudniejszy, niż kl. I-a, ale wrogóle  
nie nastręcza trudności w  uprawne. Udają się na nim w szelkie  
warzywa, ale ogórki i cebula dają p ew n e  plony tylko w  w yso ­
kiej kulturze. P lon y  buraków, rzepaku, jęczm ienia, koniczyny  
są pewne. P lony  pszenicy  na niektórych glebach (m adach) tej



Nr. 11-12 Zastosowanie rozpoznawania gleb 121

klasy  sij n iepew ne ze względu na m ożliw ość  rdzy, naogół jednak  
pew niejsze, niż żyta.

Do ki. Ii-ej zaliczam y:
I. W szy stk ie  gleby, należące do kl. I-ej, tylko od nich nie­

co gorsze, a w ięc:
a) Mady chude, średnio ciężkie, zam akające podczas w y ­

lewów, choć rzadko i na krótko, położone nieco niżej, niż kl. I-a. 
Gruhość m ady conajm niej 1 m. W  podłożu piasek.

b) Czarnoziemy stepowe w łaśc iw e  lóssowe i iłowe podkar­
packie, prócz zbyt suchych  lub zbyt m okrych ze względu na kli­
m at lub położenie, oraz czarnoziem y właściwe, zdegradowane,  
leżące w arstw ą 1-metrową na lossie, p iasku lub żwirze.

c) L óssy  głębokie, całkowite, w ysoko położone względem  
zwierciadła  wód gruntow ych (porznięte w ąw ozam i lub jaram i) ,  
a z lóssów  płytkich  n ieca łkow itych: nażwirowy, napiaskow y,
nawajpieniowy i napiaskow cow y, grubości conajm niej 1 m., na- 
g lin ow y  czerwony, narędzinow y i nabielicowy, grubości conaj­
mniej 70 cm.

d) Czarne ziem ie Kujawskie.
II. Z innych ziem zaliczam y do kl. II- ie j:
Czarne ziemie. litewskie  (Suwalszczyzna i ż m u d ź ) ,  B łońskie  

i Sochaczew skie na przepuszczalnem  podłożu marglowem .
e) Losso-bielice i b ielico-lóssy, położone w ysoko ponad po­

ziom em  wód gruntow ych. Gleby pyłowe, równoziarniste, m ają­
ce cechy zarówno lóssu, jak  i bielicy, o przepuszczalnem podło­
żu. Od lóssów  są nieco zim niejsze.

f) Bielice. Z bielic należą tu: 1) nadrzeczne: naglinow a  
czerwona (głębokość m niej, niż na 1 m . ) ; naglinow a m ocna  
(o ile drenow ana):  narędzinowa kredowa czarna lub biała;
2) podlaskie, o ile drenowane i o ile w głębszych w arstw ach  nie­
m a żelazistych konkrecyj, gniazd lub warstewek, t. zw. ortsztaj-  
n ów  i ortzandów; 3) pojezierskie, ale dość rzadko, o ile leżą na 
m ałym  spadku, a są w bardzo dobrej kulturze. Gleba ze sporą  
ilością szarej lub ciemno-szarej próchnicy. Na mokro czarna. 
Bardzo w yschn ięta  —  rozpylona i biaława. Bielica nadrzeczna  
jest  pyłow a równoziarnista, podlaska —  różnoziarnista, p ia­
szczysto  gliniasta, pojezierska —  różno-ziarnista, p iaszczysta.  
Tylko wyborowe kawałki bielic należy zaliczać do kl. II-ej. W y ­
stępują one w całej Rzeczpospolitej.

g) Rędziny (b o r o w in y ) : kredowa czarna, o ile łatw a do 
upraw y; biała w yją tk ow o  i to w bardzo m ałych kawałkach. Gru­
b ość  gleby na podłożu w apiennem  z dobrego marglu gliniasto-  
piaszczystego nie może być m niejsza od 50 cm. Bielico-rędziny  
( lodow cow o-kredow e) : czarna i biała o znacznej domieszce lo­
dowcowej chudej piaszczystej gliny czerwonej. Rędziny lub bo­
rowiny podlóssowe lub podbielicowe (ob. punkt c. i f .) .  W y ją t ­
k ow o  dobre kaw ałki rędziny m arm urowej (dew ońsko-tryjaso-
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w c j) .  Bielico-rędziny jurskie  z w iększą dom ieszką chudej czer- 
w oncj gliny lodowcowej. Bielice narędzinowe, kredowe lub jur-  
skic głębsze, w  sw ych  lepszych odmianach. W ystęp u ją  poniżej 
równoleżnika 50°30’, w yją tk ow o  wyżej np. w  W ie luńsk iem , Ł o­
wick iem  i t. p.

h) Drenowane, najlepsze szczerki m ocne: naglinow e i na-  
iłowe. Gleba piaskow a na glinie obcego jej pochodzenia.

i) Drenowane, lepsze odm iany glin ciężkich i Ciechanow­
skich. Gleby różnoziarniste z dużą dom ieszką gliny koloidalnej.

k) D renow ane iły, położone niezbyt n isko z glebą nieco  
spiaszczoną. Najdrobniejsze gleby pyłowe, osadowe, rozm aitych  
formacyj, z w yraźną gliną koloidalną.

K lasa  III.
Grunt rolniczo dobry.
A. Dobre gleby żytnio-ziem niaczane, przepuszczalne, prze­

w iew ne, ciepłe, mocno czynne, stąd podobne do kl. I-szej, lecz 
bardziej gruboziarniste i na suszę mniej w ytrzym ałe. Spadki są  
łagodne. Do upraw y przynajm niej tak łatwe, jak  kl. I-sza. P lo­
ny  żyta i z iem biaków  są w ysokie;  p lony  m archw i pastewnej, bu­
raków pastew nych, pszenicy, rzepaku, jęczm ienia, a naw et w a­
rzyw zadowalające, ale tylko w  wysokiej kulturze. Koniczyna  
czerwona udaje się dobrze.

Do kl. III-ej pod lit. „A” zaliczam y:
a) Te lossy  nażwirowe, napiaskow e i naw apieniow e, które  

nie dochodzą do 1 m grubości, ale przenoszą 50 cm. Loss na-  
kw arcytow y ś-to  Krzyski i głęboki całkowity, o ile nie zawiera  
■węglanu w apnia  nawet na głębokości 170 cm. Lóss podbielico-  
wy, o ile w arstw a  bielicy przenosi 1 m.

b) Bielice: pojezierska, nadrzeczna całkowita, nadrzeczna  
nażwirowa i naw apieniow a, o ile jej miąższość przenosi 1 m.;  
bielica naglinowa czerwona, grubości przeszło 1 m., narędzinowa  
i nalóssowa przeszło 1 m grube, podlóssowa o grubości  
lossu mniej, niż 1 m.

c) Szczerki m ocne na glinie czerwonej grubości przeszło  
1 m  ; szczerki lekkie całkowite, lepsze przyrędzinki (p iaski na 
rędzinie), piaski nalóssow e głębokie na 50 cm., piaski nabielico-  
we również tej samej grubości.

B. Grunta niższe, nadrzeczne, mniej spójne, niż w klasie
II-iej, przepuszczalne, często podm akające, ale w razie odpły­
w u wód rzecznych mogą być za suche. Do m eljoracyj nie nadają  
się. Mało stosow ne do upraw y ozim iny ze względu na sw e po­
łożenie w  starem korycie rzek. P lony  rzepaku, jęczm ien ia  bar­
dzo dobre, a naw et w arzyw a w warunkach  sprzyjających obfi­
cie obradzają.

Należą tu m ady chude lżejsze, choć niżej położone, niż  
w  kl. II-iej i m ady Naspy.
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G. Grunt w apienny (m arglow y) przepuszczalny i prze­
w iew ny, iecz bardzo w rażliw y  na suszę i na nadmiar wilgoci  
atm osferycznej, c iem ny lub jasny, w ym agający  większej ilości  
sprzężaju na jednostkę uprawną dla konieczności szybkiego w y­
konania  robót. Leży w ysoko na podłożu w apiennem . P lony psze­
nicy m ogą być bardzo wysokie; buraki, rzepak i jęczm ień plo­
nują dobrze.

Należą tu rędziny (borow iny) czarne, a także białe (kredo­
w e ) .  W ystęp u ją  w okolicy  margli kredowych, a w ięc  na połud­
niu Rzeczypospolitej. Gleba ciem na lub biała z p łytkam i i okru­
cham i zwietrzałego w apienia  na podłożu z dużych płyt w apie­
nia lub w apienia  marglowego.

Klasa IV.
Grunt rolniczo w  sw ym  stanie  naturalnym  bez ulepszeń  

średnio dobry.
A. Grunt w adliw y  z podłożem m ało przepuszczalnem, m a­

ło przewiewny, m ało czynny. Ciężki do uprawy. Spieka się  m oc­
no od upałów  i tworzy bryły, trudne do rozbicia, a upraw iany  
na mokro m aże się, co w ym aga um iejętnego uchw ycen ia  w łaśc i­
wej chw ili do uprawy, a w  czasie a tm osferycznym  niesprzyjają­
cym  rozpoczęcie robót jest niezm iernie utrudnione. W  sprzyja­
jących  w arunkach  atm osferycznych  osiąga się obfite plony bu­
raków, pszenicy, koniczyn i jarych k łosow ych, ż y to  mniej pew­
ne od pszen icy  i p lonuje gorzej. Po zdrenowaniu , przeprowadzo-  
nem celowo i ze znajom ością  rzeczy, gleby pow yższe przecho­
dzą zazwyczaj do ki. Il-iej. Nie w szystk ie  jednak dają się 
drenować.

Do klasy IV-ej pod lit. „A” zaliczam y:

a) Gliny ciężkie i C iechanowskie niedrenowane, iły w łaśc i­
we niedrenowane. P ierw sze są różnoziarniste o ziarnach gru­
bych i koloidalnych z m ałą ilością części i łowatych, drugie rów- 
noziarniste składają się prawie całkowicie  z pyłu p iaskowego  
z gliną bez części grubszych.

b) Szczerki p łytkie  mocne, naglinow e i naiłow e niedreno­
wane. P iasek na glinie mocnej lub ile, nie pochodzący  ze zw ie­
trzenia tego ostatniego, lecz naniesiony.

c) Bielice podlaskie, a z nadrzecznych bielic p łytka nagli-  
now a mocna i na iłow a niedrenowana.

B. Grunt m arglow y o m ałym  zasobie materji organicznej, 
spoczyw ający  na podłożu w apiennem . P lony  na tej ziemi często  
m ocno cierpią od suszy.

Należą tu rędziny czarne i białe płytkie, oraz te rędziny kre­
dowe głębokie, w  których podłożu lub m iędzy podglebiem i po­
dłożem leży cienka warstew ka iłu. Należą tu również b ielico-rę-  
dziny jurskie.



C. Grunta sapowate, podm okłe ciężkie lub zim ne z pow o­
du swego położenia nad poziom em  morza i opadów.

Należą do nich:
a) lóssy  (sapy) na stokach wzgórz z wodą, w ybijającą się 

hydrostatycznie ,
b) Bielice ( sa p y ) ,  jak poprzednie,
c) Bielico-czarnoziemy,
dj Lósso-bielice i bielico-lóssy, położone nisko,
e) Czarne ziemie, położone niżej i bez m arglowego podło- 

.ża i cepuchy (zaklęśnięcia  kotlinowate w  czarnych z iem iach) ,
f) Czarnozicmy zdegradowane, podmokłe,
g) Glina pstrego p iaskow ca (trjasow ego) ,
h )  Iły karpackie.

Klasa V.
Grunt rolniczo-średni.
A. Grunt drobno-piaszczysty, głęboki, często za suchy. Do 

upraw y łatwy. N ajodpow iedniejszy  do upraw y żyta, z iem niaków  
i łubinu. Koniczyna biała może dać jeszcze zadowalające past­
w iska, a seradela udaje się w latach, obfitujących w deszcze. 
Jęczm ień nie rodzi się.

Należą tu:
a) przypiaski (głęboki piasek na rędzinie) i głębsze pia­

sk i  nawapieniowc, głębsze piaski nalóssow e i nabielicowe.
b) Bielica nadrzeczna głęboka, wysoko położona, o sk ła ­

dzie nieco grubszym  od normalnego, oraz bielica nadrzeczna  
płytka: nażwirowa, napiaskowa, narędzinowa jurska.

c) lóss płytki narędzinow y jurski, nażw irow y i na-  
piaskowy.

d) Mada Naspa gruba.
e) Rędzina vel borowina żółta, kredowa i t. z w. „płów-  

ka”, czyli rędzina z n iewielką domieszką lóssu.
f) Rędzina ziarnista trzeciorzędowa (roztocze Tom aszow-  

sk o -L w o w sk ie ) .
B. Grunt iłowaty, żelazisty z niebieskiem i i rdzawemi pla­

m ami, nieprzewiewny, na ńieprzepuszczalnem  podłożu. Do me- 
ljoracji trudny lub nie nadający się wcale. P lony pszenicy i ow ­
s a  byw ają  średnie, koniczyna szwedzka jest możliwa, dla żyta  
i jęczm ienia  grunt nieodpowiedni.

Należą tu:
a) Bielica podlaska w  n iskiem  kotlinowato-zakłęsłem  po­

łożeniu z orsztajnam i i ortzandami.
b) Mada tłusta  (p y łow a).
c) Glina ciężka i Ciechanowska. Obie nisko położone, bez 

odpływów.
d) Czarna ziemia litewska naiłowa. N isko położona.
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C. Grunt w apienny  płytki ze znaczną ilością kam ieni w a­
piennych, ubogi w  m a ter je  organiczne.

Należą tu:
a) Przyrędzinki (płytki piasek na rędzinie).
h) Rędzina jurska na spadkach (pow. Częstochowski).
c) Rędzina kredowa żółta.
d) Rędzina m arm urow a płytka, rędzina dolomitowa,  

rędzina gipsowa.
i) Grunt torfow y lepszego gatunku. Mursz. Mało części 

m ineralnych, wiele cząstek organicznych.

Klasa VI.

Grunt rolniczo lichy.
A. Grunt zupełnie  piaszczysty, n iespójny, bardzo ubogi 

w  m aterje  organiczne. Mało roślin jako tako plonuje, przeważ­
nie żyto stałe i łubin żółty, chociaż ten ostatni nie na w szyst­
kich glebach tej klasy.

Należą tu:
a) Piaski suche, piaski naw apieniow e, nażwirowc, kwar- 

cytow e (dew ońskie , ś - lo  K rzyskie).
b) lóss bardzo płytki, nażwirowy, napiaskow y i n a -  

w apieniow y.
c) Bielica nadrzeczna p łytka: nażwirowa, napiaskowa

i nawapicniowa.
d) Rędziny jursk ie  podlóssowe, podbiclicowe, biclico-rę-  

dziny jurskie  piaszczyste.
B. Lekkie, sapow ate grunta (piaski) o z im nym , s iw aw ym  

tonie, n iełatwo w ysychające , zdatne jedynie  pod zasiew' owsa  
i niektórych warzyw'.

Należą tu piaski (sapy) z wodą hydrostatyczną na spadkach.
C. Grunt p iaszczysty  lub iłow aty  podm okły, z 'w ierzch n ią  

w arstw ą ciemnej barwry, obfitującą wr nierozłożone części orga­
niczne, pozbaw iony odpływ u w ody  z podłoża (często nam ulaste-  
go żwiru lub też drobniutkiego piasku, zwanego kurzawką lub 
ży g a w cem ).

Należą t u :
a) Cepuch lekki.
b) Mada tłusta.
I). Grunt zm yty, nierozłożony, zsychający  się na sucho,  

m ażący się na mokro. W ystępuje  p lam am i wśród lóssu lub bie­
lic na spadkach lub storfiały w  kotlinach na iłow atem  nieprze-- 
puszczalnem  podłożu.

Należą tu:
a) Zazga, czyli pow ierzchniow y lóss zeszlam owany.
b) Glina czerwona chuda piaszczysta w  bielicach.
c) Mada tłusta, ił kotlinow y i cepuch ciężki.



E. Grunt czarno-siw y luźny w  kotlinach  o charakterze  
karatowym  na gipsie.

Należy tu rędzina gipsowa.

Klasa VII.
Grunta, niezdatne do uprawy polowej w łaściwej bądź dla 

swej lotności, bądź błotnistości,  bądź zbytniej szkieletowrości.
Należą tu:
a) P iaski lotne i przepalczyska czyli p iaski nażwirowe.
b) Ciekiętnie, czyli g lino-żwiry w  m iskow atych  zagłębie­

niach w  glinie nieprzepuszczalnej na szczytach pagórków.
c) Rafki, chrapy, gleby kam ieniste  z pseudowapicni.

Klasa VIII.
N ieużytki zupełne, np. doły po w ykopanych  żwirach, w y k o ­

panym  torfie, glinie i t. p.

P odkom isja  k lasyfikacyjna , biorąc pod uw agę charaktcry-  
rstyczne różnice użytkow e m iędzy k lasam i gruntów  ornych,  

doszła do przekonania, że należałoby ułożyć rnię- 
W z a j e m n y  dzy n iem i stosunki liczbowe, jako w skaźniki cen 

s t o s u n e k  w szystk ich  typów gleby. Szczególnie ważne
UZy a°wy usługi oddałoby nam  ułożenie stosunków  w arto­

śc iow ych  przy zam ianach  ziemi, układaniu się
■o służebności, lecz również przy parcelacji i w yw łaszczan iu .

Jako punkt w yjśc ia ,  podkom isja  wzięła „taryfę szacunko­
w ą ” Tow. Kred. Z iem skiego, wprowadzając do niej bardzo m a­
łe zm iany, jedynie dla uproszczenia liczb. T aryfa szacunkowa,  
jako ow oc długoletnich badań, zasługuje na uwzględnienie. Pod­
kom isja  rozumiała, że celem ułożenia zupełnie wiarogodnych  
stosu n k ów  m iędzy klasam i, potrzebaby zebrać l iczny m aterja ł  
spostrzeżeniow y ze w szystk ich  stron państw a Polskiego. Mate­
rjał taki, oparty bądź na cenach bieżących (o co trudniej) ,  bądź 
na orzeczeniach m iejscow ych  rolników, m usia łby  być opraco­
w a n y  statystycznie. W  braku jego posłużono się taryfą Tow.  
Kr. Ziemskiego. Oto stosunki wartości rolniczo-użytkowej m ię­
dzy klasam i:
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1 m. gruntu ornego kl. I-szej =  1%  kl. II
1 „ ,, » =  1% „ III
I j* »» łł >» =  9 >> ** »» IV
1 ji u »» >» =  4 „ V
1 „ ,, łł „ =  10 „ VI
1 „ Ił Jł =  20 „ VII
I *» Sł tt =  30 „ VIII

Zaznaczam y, że stosunki w artościow e m iędzy klasam i są 
l iczbami o znaczeniu względncm . Mogą one jednak niezm iernie  
ułatwić pracę w  praktyce w yceniania . I ta tabelka, ułożona przez



władze Tow. Kr. Ziemskiego, a przyjęta przez podkom isję  kla­
syfikacyjną , m oże .mieć praktyczne znaczenie, wobec nowego  
układu k lasyfikacji  gruntów. Obecnie każdy rolnik znajdzie  
w  odpowiedniej klasie typ, którego cenności poszukuje, i porów ­
na co do wrartości z innym  typem, którego cenność  już zna.

B) SYSTEM KLASYFIKACYNY ŁĄK.

W  życiu roślinności łąkowej typ gleby posiada znaczenie  
przeważnie dla dw óch powodów:

1) dla w łasnośc i chem icznych  (zapas pokar- 
P o d s t a w y  m ów  roślinnych),  

k l a s y f i k a c j i .  2) dla tych  w łasnośc i fizycznych, które zabez­
pieczają rośliny  przed w ym arznięciem .

Główna rola przypada wodzie. Odpowiednio w ysok i poziom  
w o d y  lub w oda za lew ow a rozstrzygają o ilości i jakości siana. 
W  m iarę jak  zaczyna brakować dostatecznych ilości wody, zy ­
skują na znaczeniu,

3) te w łasnośc i  fizyczne gleby, które u łatw iają  podsiąkąnie  
w od y  z g łębszych warstw .

Z tych  w zględów  badanie typu gleby łąkowej jest  zadaniem  
drugorzędnem. Na pierw szy  plan w ystępuje  ilość i jakość  wody.- 
W ie m y  jednak, żc badanie stosunków  w odnych  jest w  prakty­
ce w ycen ian ia  n iew ykonalne. Pozostaje przeważnie analiza ro­
ś l in n ośc i  łąkowej i wraga roślin, jako w sk aźn ik  s iły  produkcyj­
nej łąki, a tern sapiem  i jej cenności. W  m yśl tego Tow. Kred. 
Ziem. w  b. Król. Polsk . w  sw y m  system ie  k lasyfikacji  łąk przy­
jęło ilość i jakość  siana za jedyny  m iernik  wartości. S tanow i­
sko  to nie jest zupełnie słuszne. Poza jakością  i ilością siana  
należy uw zględnić inne warunki, w  których się łąka znajduje,  
a w ięc  w łasnośc i  fizyczne i chemiczne, następnie m ożność  zale­
w ów , pow ierzchnię łąki, dostęp do niej i t. p. System  k lasyfika­
cji łąk, będący w  użyciu delegatów Tow. Kr. Ziemsk., w cale  nie 
zasługuje  na uznanie. N aw et ten jeden obrany m iernik: ilość  
i  jakość  siana nie  jest  w łaśc iw ie  uwzględniony.

To też podkom isja  k lasyfikacyjna  przy Głównym .Urzędzie  
Z iem skim  w  zrozum ieniu  braków, jakie w ykazuje  system  T. Kr. 
Z., opracowała inny  system , będący w  większej zgodzie z nowo-  
czesn em i zasadam i w yceniania .

System, u łożony przez podkom isję, składa się z pięciu klas.

Klasa I.
a) Łąki, naw adniane sztucznie, z dostatecznym  dopły- 

w e m  żyznej i zdrowej wody, zapew niającym  bez nawożenia  plon  
conajm nicj 45 q z hektara siana wyborowej ja­
kości, złożonego z najsz lachetn iejszych  traw: raj- K l a s y f i k a c j a ,  
grasów , kostrzew, w yczyńca  łąkowego, życicy, o w si­
ków  i roślin m o ty lk o w y c h : koniczyn, groszku, kom onicy, lu ­
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cerny chm ielow ej, w y k  dzikich i t. p. Chwasty pojaw iają  się 
w  niewielk ich  ilościach. N iem a wśród nich bezwartościowej,  
grubej i kw aśnej flory, skrzypów, trzcin, s itów, turzyc. Pow ierz­
chnia równa, bez kam ieni, zarośli. W szelka  robota m aszynam i  
ułatwiona. Dostęp każdego czasu zapewniony. W łasn ośc i  fizycz­
ne i chem iczne gleby dość obojętne, byle gleba nie była za luź­
na, co mogłoby grozić w ym arzaniem . Odpływ nadm iaru wód  
w każdym czasie um ożliw iony.

b) Łąka gruntowa. Grunt o doskonałych w łasnościach  
chem icznych. Ponad to łąka zasilana jest  w iosennem i zalewam i  
z żyznych  pól lub ściekam i ze wsi. Ilość siana tej samej jakości, 
co pod lit. „a” . Tak sam o ła tw y  dostęp i równa powierzchnia. 
Poziom wód dostatecznie w ysok i do utrzym ania  bujnego poro­
stu, a nie za w ysoki. N iem a obaw y o zakw aszenie  traw. D osko­
nałe w łasności fizyczne gleby. Znaczenie tych łąk  u nas jest  
większe, aniżeli łąk w  podziale „a”, ho m am y ich więcej.

Klasa II.
a) Łąki nadrzeczne, użyźniane w y lew am i rzek w różnych  

porach roku.
b) Łąki sm użnc na gruncie doskonałym  pod względem fi­

zycznym  i chem icznym  i użyźnianym  przez zalew y w iosenne  
z pól. W  latach norm alnych w ysoki poziom wód zapewnia do­
stateczną ilość wilgoci.

W  obu podziałach ilość  siana i jego jakość  bywa taka sa­
ma, jak w kl. I-ej, ale w  podziale „a” łąki są często zalewane  
i zam ulane w  n iew łaśc iw ych  porach, tak, że m oże przepaść  
sprzęt siana, a w podziale „b” w arunki podm akania są mniej  
pom yślne, co w latach suchych  pow oduje  nieurodzaj traw. Plon  
z m orga siana przeciętnie 30 —  40 cent. Pow ierzchnia  równa, 
dostęp łatwy.

Klasa III.
Łąki polne, nadjeziorne lub nadrzeczne, lecz nie zalew a­

ne, z niedostatecznym  odpływem  wód. W  latach m okrych po­
ziom wód za w ysoki. W oda w ystępuje  na powierzchnię i dłuż­
szy czas stoi nieruchom o. Jakość siana znacznie  gorsza, aniżeli  
w kl. I-ej i Ii-ej. Obok najlepszych  traw w ystępują  stokłosy, w i­
kliny, mietlica, szczaw, a naw et nieco grubsza flora chw astów ,  
jak  skrzypy, sity. Z braku użyźniających  zalewów i gorszych  
w arunków  podsiąkania, ilość sprzątanego siana ulega w iększym  
w ahaniom , a m ianow icie  od 20— 35 q siana z ha. W  m okrych la­
tach ilość siana bywa większa, lecz gorsza jakościow o, gdyż 
grubsza roślinność w yrasta  bujniej. Powierzchnia  równa. Do­
stęp bywa utrudniony jedynie w  razie długotrwałych deszczów.

Klasa IV.
a) Łąka za sucha. W  razie osuszenia  grunt nadaje się do 

uprawy. W łasnośc i  fizyczne gleby są tu pierwszorzędnego zna­
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czenia. Gleba rolniczo średnia, dobra lub licha. Urodzaje bywają  
zawodne. W  przckropnych latach zbiór do 20 cent., w  suchych  
10 —  15. Jakość siana dobra. Łąki często tylko jednokośne.

b) Łąka zamokra. Nad rzeczkami, potokam i, nad jeziora­
mi. Jest to zw ykłym  objawem, że woda stoi długi czas na po­
wierzchni n ieruchom o. Siano liche. Skrzypy, trzciny, sitowie, tu­
rzyce rosną wszędzie, a w  n iższych m iejscach  nawet obficie. Sia­
no grube, nadające się tylko dla koni i w o łów  roboczych. W y ­
dajność z morga w  latach nie za z im nych  najm niej 20 cent.,  
a w  ciepłych latach znacznie w ięcej. Praca m aszynam i utrudnio­
na, w łaśc iw ie  tylko w su chych  latach możliwa. Dostęp dla w o­
zów również utrudniony, ale najczęściej m ożliwy, zwłaszcza, je­
żeli zaprzęgam y woły, a dzwona kół ow in iem y powrósłem.

c) Łąka pod względem położenia, w łasności gleby, jakości  
i ilości siana podobna do łąk kl. III-ej, ale z powodu n ierów noś­
ci powierzchni, krzaków lub kam ieni wszelka praca m aszynow a  
w ykluczona, a nawet sprzęt kosą utrudniony. Zkaszanie  nic jest  
dokładne. Dostęp dla w’ozów bywa utrudniony z powodu rowów, 
dołów i t. p. przeszkód.

Klasa V.
a) Łąka bagienna. Moczary nad brzegami jezior lub na  

drodze wód w ybija jących  się stale i w w iększych  ilościach na 
powierzchnię ziemi. W ody, przerzynające łąkę strum ieniam i,  
często w ylew ają  i p łyną po jej powierzchni. Należą tu również  
zbiorowiska wód wśród lasów  bez odpływu, pokryte krzewam i  
i grubą roślinnością. Obfitość skrzypów, trzcin, s itów. Zjawiają  
się chw asty  trujące. Na niektórych takich łąkach rośnie olszyna.  
Siano jest  odpowiednie na ściół; naw et w oły  niechętnie  je je ­
dzą; na paszę używ a się w  latach, ubogich w  siano. P lony  by­
w ają rozmaite, zw ykle nie niższe, niż w klasie  łV-cj pod „b”. 
W  latach deszczowych z przyczyny nadmiaru wody jeden pokos  
opóźniony czasam i odbywa się aż po żniwach, gdy w ody opad­
ną. W ozy  m ają dostęp jedynie  w  zim ie po m ocnych  mrozach, 
Praca m aszynow a całkow icie  w ykluczona. Kosiarze koszą w  w o­
dzie. Po przewiędnięciu siana w yn osi  się pokosy  lub na sanecz­
kach w yw ozi na m iejsca  w ynioślejsze, gdzie się je dosusza i sta­
w ia w  stogi.

b) Łąka podobna z w łasnośc i do kl. IV-ej pod „b”, ale 
wśród dołów po w ykopanym  torfie lub z innych powodów dla 
w ozów  całkiem  niedostępna. Siano w ynosi się ręcznie na dalekie  
miejsca, do których dojeżdża się wozam i każdego czasu w  su ­
chej porze roku-lub tylko po zamarznięciu ziemi.

Przyjęto tylko pięć klas, pragnąc nie zbaczać z drogi, po 
jakiej dotąd szło Tow. Kred. Z iem skie. System y k lasyfikacyjne  
łąk zawierają zazwyczaj więcej klas, np. system  k lasyfikacyjny  
w  Król. Saskiem  dla opodatkowania ma klas 11, Lehnerta 8 i 13,
R o z p o z n a w an ie  g le b  w  po lu .  9
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Flotow a 11, Koppego 6, Pabsta 9, Aereboego 8. W iem y  jednak, 
że nic zależy w cale  na tworzeniu wielkiej liczby klas. Im ich 
mniej, tern lepiej, byle każdy użytek m ógł być do jednej z klas 
zaliczony wyraźnie, bez żadnej w ątpliwości i byle każda klasa  
m ieściła  w  sobie użytki o wartościach, nic zanadto odbiegają­
cych od siebie.

W edług  „taryfy  szacu n k ow ej” Tow. Kr. Ziem- Wzajemny 
skego w zajem ne stosunki rolniczo - użytkowe mię- s t o s u n e k  
dzy gruntam i ornem i i łąkow em i tak się przedsta- użytkowy 
w iają w  wartościach pieniężnych: klas-

1 m. łąki I kl. — 1 m. gr. ornych kl. 1 
1 ni. „ II „ =  1 m. „ „ „ II
1 m. „ IV „ =  1 m. „ „ „ IV
1 m. „ III „ =  1 ni. „ „ „ VI
1 m. „ V „ =  1 m. „ „ „ VII

Określenie w artości użytkowej porównawczej m iędzy grun­
tami ornemi a łąkam i również nie opiera się na ścis łych  w y li­
czeniach, lecz na liczbach przypuszczalnych. Dla praktyki ży­
ciowej byłby niezbędny obfity m aterjał spostrzeżeniowy, zbie­
rany z aktów kupna i sprzedaży, z w ym ian  jednego użytku na 
drugi, np. przy kom asacji,  parcelacji, układach o serw ituty  itp.

C) KLASYFIKACJA PASTWISK.
Podkom isja  nie ułożyła system u klasyfikacyjnego  dla past­

w isk . Uważała bowiem , że choć jest  w ie le  gruntów, użytkow a­
nych jako pastwiska, w iększość  z n ich  m ożem y zaliczyć bądź do 
gruntów  ornych, bądź do gruntów  łąkow ych. Jako pastw iska  
podlegają k lasyfikacji  tylko te tereny naturalne, które ze w zglę­
du na swe położenie górskie lub ze względu na zawalenie kam ie­
niami lub z innych  pow odów  uniem ożliw iają  koszenie  trawy, 
oraz tereny o słabym  poroście traw, nieprzydatne pod uprawę, 
nadające się najlepiej do użytkow ania  pastwiskowego.

W  ustaleniu  w artości użytków  pastw iskow ych  najważnicj-  
szem i czynnikam i są fizyczne i chem iczne w łasnośc i gruntów, 
stosu n ek  w ody  gruntowej, jakość roślin pastw iskow ych, w y so ­
kość ich produkcji, opady atm osferyczne, stoczystość gruntu, 
szczególnie w  górach i t. p. Podkom isja  rozróżnia pastw isko:

I. Górskie: hale i połoniny.
II. Nizinne.
Pastw iska  górskie, zarówno i n izinne mogą być:
1. Sztuczne, t. j. założone z odpow iednim  nakładem.
2. Naturalne, t. j. użytkow ane w  ich stanic naturalnym.
P astw iska  sztuczne i naturalne dzielimy n&:
a) absolutne, z których narazie bez większego nakładu  

nic m ożem y w yciągnąć innego pożytku, aniżeli pasienie;
li) takie, które mogą być każdego czasu zam ienione na łąki  

lub pola bez w iększego nakładu.
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Pastw iska  naturalne pod „b” w ycen ia  się w edług k lasyfika­
cj i  gruntów  ornych lub łąkow ych, zależnie od stopnia wilgoci. 
P astw isk a  sztuczne pod „b” w ycenia  się tak samo, lecz 
z uw zględnieniem  kosztów, poniesionych  na doprowadzenie ich  
do kultury w  jakiej się znajdują.

Z pastw isk  pod „a” nizinne uważane są za użytki stojące  
na najniższym  szczeblu i dlatego zaliczane są bądź do kl. VI  
i VII-cj gruntów  ornych, bądź do kl. V  łąk. Należą tu ziemie  
kw aśne, bądź za suche. Z pastw isk  pod „a” —  górskie mogą  
m ieć znaczną wartość. Są one absolutne z powodu klim atu (nad­
miar opadów') lub z powmdu stoczyslośc i gruntu. Należy je ukła­
dać według innej k lasyfikacji,  bo nie dają się zestawić ani 
z gruntami, ani z łąkam i, objętemi system am i k lasyfikacyjne­
mu, o których była m ow a powyżej. Opracowanie tej k lasyfikacji  
jest  sprawą otw7artą i bardzo na czasie.

K lasyfikacja  n in iejsza  przeszła przez próbę praktyki. Stoso­
w a ły  ją Urzędy Z iem skie i M inisterjum Reform Rolnych oraz P. 
Bank Rolny (ten ostatni z bardzo dobrym w y n ik iem ),  jako obo­
w iązującą  wr Polsce.

W  grudniu r. 1934 M inisterjum  R olnictw a i Reform Rol­
nych postanow iło  przeprowadzić rewizję tej k lasyfikacji  z tern, 
aby zm niejszyć  liczbę klas z VIII na VI. W obec w ydzie len ia  kla­
s y  VIII, wngóle z klas gleb, przez oznaczenie nieużytków, zali­
czonych do klasy ósm ej, literą F, w łaśc iw ie  k lasyfikacja  niewiele  
się zm ieniła , bo tylko klasy  VI i VII ściągnięto w  jedną klasę  
szóstą . Autor niniejszego, wraz z delegowanym  radcą m iniste-  
rjalnym  p. Diitzem, przejrzał, nieco uzupełnił i nieco skrócił  kla­
sy fik ację  z r. 1919, w jej części dotyczącej gleb ornych, i w7 tej 
postaci stała się ona obowiązującą dla M inisterjum Rolnictwa  
i Reform Rolnych i l. p. K lasyfikacja  ta znajduje  się na str. 133.

D) PODATKI.

Ministerjum  Skarbu zamierzyło, w  związku z potrzebą ujed­
nostajnienia  podstaw podatku gruntowego w e w szystk ich  czę­
ściach Rzeczypospolitej Polskiej, przeprowadzić taksację  w szyst­
kich użytków7 rolnych, wrobec czego przedłożyło Sejm ow i i Sena­
towi do uchw alenia  i zatwierdzenia now ą k lasyfikację , którą au­
tor niniejszej publikacji podaje poniżej. Jest ona skróceniem  
poprawionej,, przez autora niniejszego, k lasyfikacji  z r. 1919, 
obowiązującej dla M inisterjum Rolnictwa i Reform Rolnych, 
Banku Rolnego i innych  Instytucyj zw iązanych z rolnictwem.  
Nie jest  ona niczem now'em, bow iem  wre wzorze nic nie zm ie­
niono, a tylko w ykreślono z niego to, co stanow iło  wryjaśnienic  
i u łatwienie  przy przeprowadzaniu taksacji w polu.



N a  m o c y  art. 44  K o n sty tu c ji o g ło s z o n o  w  Nr. 27 D z ie n n ik a  

U sta w  (w  P o z . 203) z  dn. 16 k w ie tn ia  r. 1935

U s t a w ę
z dn. 26 marca r. 1935.

o k la sy f ik a c j i  g ru n tó w  d la  p o d a tk u  g r u n to w e g o .

Art. 1. W  celu ustalenia jednolitych podstaw do wym iaru  
państw ow ego podatku gruntowego będzie przeprowadzona kla­
syf ikacja  w szystk ich  gruntów7 na całym  obszarze Państwa.

Art. 2. K lasyfikacji nie podlegają grunty:

1) Zajęte pod cmentarze, 2) pod torami kolejowym i, pu­
bliczne drogi i place, należące do Państw7a lub instytucyj oraz  
zw iązków  prawa publicznego, 3) w  m iastach, podlegające pań­
stwowymi! podatkowi od nieruchomości.

Art. 3. (1) Grunty dzieli się na następujące kategorjc w e­
dług rodzajów7 użytkowania:

a) grunty orne,
b) łąki,
c) pastwiska,
d) grunty pod wodami,
e) grunty pod lasami,
f) nieużytki.

(2) Za grunty orne uważa się ziemie pod polami uprawne-  
mi, sztucznem i pastw iskam i, sadam i i ogrodami, jak  również  
pod budynkam i i podwórzam i; za łąki uw7aża się ziemie, trwale
pokryte roślinnością łąkowy, które z zasady są koszone; za pa­
stw iska uważa się ziemie, trwale pokryte traw7ami, które z za­
sady nie bywają koszone, lecz spasane przez inwentarz; za grun­
ty pod wodam i uważa się  ziemie pod wodam i zam kniętem i  
i otwartemi, w rozumieniu obow iązujących przepisów7 rybackich,
o ile w ody te są użytkow ane w  celach hodow li ryb lub rybołó-
stwa: za grunty  pod lasam i uważa się ziemie, służące do produk­
cji drewna i wikliny.
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T A B E L A  KLAS G R U N T Ó W .
A. GRUNTY O R N E 1).

K la sa  I. G ru n ty  o rn e  n a j le p s z e .

Grun ty  ( bardzo zasobne  w  sk ła d n ik i  i o d ż y w c z e )  ł a tw e  do  
u p r a w y ,  ciepłe,  czyn ne  (o  c z y n ń e m  po dgl eb iu) ,  o bardzo łagod­
n ych  spadkach z w ystaw ą południow ą lub południowo-zachod­
nią, u mo żl i w ia ją ce  nieraz n aw e t  bardzo  g łęboką orkę,  p r z e ­
puszcza lne ,  lecz dos ta tec znie  wi lgo tne  ('t. j. nie za suche i nie za  
m okre) ,  p rz ew ie w ne ,  n ie zaskorupia jące  się, za wi era jące  z a z w y ­
c za j  znacz ne  i lości pr óc hn ic y  s łodkie j .  M el jo ra cy j  nie w y m a g a ­
ją .  Daj ą  nawe t  w  w a ru n k a c h  śre dni e j  k u l t u r y  w y s o k ie  p lo ny  
n ajs z la ch etn ie j szy ch  warzyw, z ogórkami i cebulą łącznie, oraz  
rośl in,  w y m a g a j ą c y c h  ¡głębszego zakorzenienia  się. Do k lasy  
te j  należy za l iczyć wy bi tn ie  dobre  k a w a ł k i  gleb n as tę pu ją cych:  
j ą c y c h :

a) m a d y  chude,  ś rednio  ciężkie,  po łożone  tak w yso ko ,  że nie 
z a m a k a j ą  p odc zas  w y l e w ó w  rzeki ,  w  k tó r e j  dol inie leżą. W a r ­
s t w a  m a d y ,  gruba c o n a jm n ie j  na i  m,  s p o c z y w a  na pod łożu  pia-  
s z c z y s t e m ;

b) niektóre  cz a rn o z i em y  s te powe ,  leżące na podł ożu  losso-  
w e m ,  i n iek tóre  c za rn oz ie m y  s t e p o w e  zd egrado w ane  ( p o z b a w ia - 
rte zn a c zn e j  i lości  p r ó c h n i c y ) , na lóssach grubośc i  od  1 —  1,5 m,  
leżące średnio  w y s o k o  na pod ło żu  p ia s z c z y s te m .  Próchnica  tych  
gleb  —  s ł o d k a ;

c) naj leps ze  lóssy  ca łko wi t e ;
d) naj lepsze  z iemie  k u j a w s k i e  o p r z e p u s z c z a ln e m  marglo-  

w e m  podłożu.

K la sa  II. G ru n ty  orn e  b a r d z o  d o b re .

Grunty,  zb l iżone  w ła śc iw ośc ia m i  do g r u n t ó w  k la sy  I, pos i a­
dające nieco gorsze  w a r u n k i  f i zyczne ,  a więc  nieraz m n ie j  p r z e ­
puszc za lne  i pr ze wie wn e.

a) Klasyfikacja gruntów, przyjęta przez Sejm i przez Senat dn. 
26.111.1935 r. i obowiązująca przy szacowaniu do podatku gruntowego, 
jest jeno skróconą klasyfikacją, opracowaną na podstawie poprawionej 
(w  grudniu r. 1934) i obowiązującej obecnie klasyfikacji, stosowanej 
przez Min. Rolnictwa i Ref. Rok, Bank Rolny i instytucje kredytowe.

Wobec tego, aby się niepowtarzać, podaję te obie klasyfikacje ra­
zem. Kursywą odbito tekst wspólny dla obu klasyfikacyj. Kursywa w na­
wiasach zawiera tekst dodany do skrótu a nieznajdujący się w klasyfi­
kacji szerszej. Garmondem wydrukowano to, co z szerszej klasyfikacji 
nie weszło do skróconej. Daje to możność korzystania naraz z obu kla­
syfikacyj (zasadniczo nie różniących się ), przyczem szerszy tekst daje 
możność ściślejszego wyodrębnienia i rozróżnienia klas gleby dzięki 
szczegółowemu wyliczeniu jej typów i odmian. Tabele łąk, pastwisk, grun­
tów pod wodami, pod lasami i nieużytków są identyczne w obu klasy­
fikacjach.
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St o su n k i  wi lgo tnośc iow e trochę, gorsze.  S p a d k i  ( o ile w y s t ę ­
p u j ą )  łagodne.  Do upraw y nieco trudniejsze. ( Udają  się na  
nich wsz e lk i e  w a r z y w a ) .

Charakterystycznymi roślinami dla gruntów  k lasy  II są te  
sam e, co i do klasy I, jedynie  plony tych roślin są nieco m niej  
pewne.

Do kla sy  te j  należy zal iczyć:
a) m a d y  chude (o ile nie są z  m a te r ja łu  k a r p a c k ie g o ) , ś red ­

nio ciężkie,  z a m a k a ją c e  na k r ó t k i  okres  ozasu podczas  w y l e w ó w - 
Grubość m a d y  c o n a jm n ie j  1 m.  W  po dłożu  p iasek;

b) c z a r i w z i e m y  s t e p o w e  lóssowe  n iezdegradowane oraz zde­
gradowane, na w a r s tw ie  lóssowej ,  łą czne j  grubo śc i  c o n a j m n i e j  
j e d n o m e t r o w e j ,  leżące na lossie,  p ia sk u lub żw ir ze  oraz lepsze  
odm iany iłow ych czarnozicm ów stepow ych na iłach podkarpac­
kich;

c) lóssy  głębokie ,  ca łkowite ,  w ysoko położone względem  
zwierciadła wód gruntow ych (porznięte w ąw ozam i lub ja ra m i) ,  
a f i  na j le ps ze )  z  ló ssów  pły tk i ch ,  n iecałkow itych: nażwirowy,  
napiaskowy, naw apien iow y i n ap iaskow cow y, grubości conaj­
mniej 1 m, n ag lin ow y czerwony, narędzinow y i nab ie licow y  
(a le )  grub ośc i  (p o n a d )  conajm niej 70 cm ;

d) czarne  z iemie  (po ch od zeni a  bagiennego)  na pr zepu szc za l -  
nem  pod ło żu ;

e) (n aj le ps ze  k a w a łk i  dobrze  po ł ożo ny ch biel ic) bielice p y ­
łowe: naglinow a czerw ona (grubości mniej niż na 1 m ) ,  nagli- 
now a m ocna (o ile drenow ana),  narędzinowa kredowa czarna  
lub biała. Bielice glejowe drenowane, o ile w  głębszych w ar­
stw ach  n iem a żelazistych konkrecyj, gniazd lub w arstew ek  t. zw .  
rudawca (ortsztajny, ortsandy).  Bielice piaszczyste  dość rzadko,
0 ile leżą na małym spadku i są w  bardzo dobrej kulturze. Gleba 
ze sporą ilością szarej lub ciemno-szarej próchnicy. Na m okro  
czarna. Bardzo w yschn ięta  —  rozpylona i b iaława. Bielica pyło­
w a jest równoziarnista; glejowa —  różnoziarnista, p iaszczysto-  
glin iasta: piaszczysta —  różnoziarnista.

Tylko wyborowe kawałki bielic  należy zaliczać do klasy II,
( e )  f) najlepsze kaw ałki m o c n y c h  szczer lców  i glin  ciężkich  

a także iłów, dobrze położone, drenowane ( z m e l j o r o w a n e ) ;
( f )  g) naj lepsze  rędz in y  ( b o r o w i n y ) : kredowa czarna, o ile  

łatwa do uprawy; biała w yjątkow o i to w  bardzo m ałych kaw ał­
kach (g łębokie  p o n a d  0,5 m ) .

Grubość gleby na podłożu w apiennem  z dobrego marglu gli-  
niasto-piaszczystego nie może być m niejsza (do kam ienia  p łyto­
wego) od 50 cm. Bielico-rędziny ( lodow cow o-kredow c) : czarna
1 biała o znacznej dom ieszce lodowcowej, chudej, piaszczystej  
gliny  czerwonej. Rędziny lub borow iny podlóssow e lub podbieli-  
cowe. W yjątk ow o  dobre kawałki rędziny m arm urowej dewon-  
skiej lub m arm urowo - pstropiaskowcowej (dew ońsko - tryjaso-
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w e j) .  B ielico-rędziny jursk ie  z w iększą  dom ieszką chudej czer­
wonej g liny  lodowcowej. Bielice narędzinowc kredowe lub ju r­
skie  głębsze w  sw ych  lepszych odm ianach.

K la sa  III. G ru n ty  orn e  d ob re.

Grunty  cechuje  m n i e j s z y  w y b ó r  rośl in u p r a w n y c h  z p o w o ­
du w a r u n k ó w  f i z yc zn ych,  che m ic zn y c h  lub topograf icznych,  gor­
s z y c h  od  tych,  k tó re  p os ia da ją  g r u n ty  k la sy  I i II.

Do k la sy  le j  na leży  za l iczyć  ( n p . ) :
a) lössy  na żw ir o w e ,  nap ia sk owe  i nawapie niow e,  k tóre  nie 

dochodzą  do 1 m  grubośc i ,  ale p rz en osz ą  50 cm.  Löss nakwar-  
cytow y ś-to  Krzyski i głęboki całkowity, o ile nie zawiera w ę­
glanu w apnia  naw et na głębokości 170 cm. Löss podbielicowy,
0 ile w arstw a  bielicy przenosi 1 m;

b) ( l epsze )  biel ice:  piaszczysta, pyłowa całkowita, pyłowa  
nazw irow a i nawapien iow a, o ile jej m iąższość przenosi 1 nr; 
bielica naglinowa czerwona, grubości przeszło 1 m, narędzinowa
1 nalössow a, przeszło 1 nr gruba, podlössowa o grubości lössu  
mniej, niż 1 m ;

( b )  c) (g l iny  i)  s z c ze rk i  mocne ,  naglinow e czerw one gru­
bości przeszło ( co n a j m n i e j )  1 nr ( g r u b e ) ;  lepsze, drobniejsze  
szczerki lekkie całkowite, lepsze przyrędzinki (piaski na rędzi­
n ie ) ,  ( c )  p ia s k i  nalöss owe  g łębokie na 50 cm,  p iaski ( i )  nabiel i-  
cowe  również tej sanrej grubości.

Gleby, w y m ie n io n e  w  p u n k ta c h  a, b i c, są to dobre gleby  
żytnio-ziem niaczane, prz epuszcza lne ,  p r zew ie w ne ,  ciepłe,  moc no  
czynne ,  s t ąd  po dobn e  do k la sy  I, lecz bard z ie j  grub oz iarni s te  
i na suszę  m n i e j  w y t r z y m a ł e .  S p a d k i  (o ile w y s t ę p u j ą )  są łagod­
ne. Do u p r a w y  przynajm niej tak ła twe ,  jak klasa I. P lony  żyta  
i z iem niaków  są w ysok ie;  p lony m archwi pastewnej, buraków  
pastew nych, pszenicy, rzepaku, jęczm ienia, a naw et w arzyw  za­
dowalające, ale tylko w wysokiej kulturze. Koniczyna czerwona  
udaje się dobrze;

d) g r u n ty  nadrzeczne ,  n isko  położone , m n ie j  spó jne ,  niż  
w  klasie II, przepus zcza lne ,  często po d m a k a ją ce ,  ale w  razie o d ­
p ł y w u  w ó d  rzeczny ch  mogą  być  za suche .  Do meljoracyj nie na­
dają się. Mało stosow ane do uprawy oz im iny  ze względu na swe  
położenie w starem korycie rzek. P lo n y  rzepaku, jęczm ien ia  bar­
dzo dobre, a nawet w arzyw a w  w arunkach  sprzyjających  obficie  
obradzają.

Należą tu m ady chude lżejsze, choć niżej położone, niż  
w  klasie II, i m ady Naspy;

e) g r u n t y  wa pi en ne  ( i )  m ar gl ow e  (g łębokie  od  około  30 do 
50 c m ) ,  pr zepus zcz a lne  i p rz ew iew n e ,  lecz bardzo w raż l iw e  na  
suszę, i n ad m ia r  wi lgoc i  a t m o sf e ry c zn e j ,  c iem ne lub jasne, w y ­
m a g a ją c e  w ię k s z e j  i lości  sp rz ę ża ju  na je d n o s t k ę  u praw ną  dla
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koniecznośc i  s z ybki ego  w y k o n a n ia  robót .  Leżą w y s o k o  na po d ło ­
ż u  wa pien ne m.  P lony pszen icy  mogą być bardzo wysokie, bura­
ki, rzepak i jęczm ień plonują dobrze. Należą tu rędziny (boro­
w iny)  czarne, a także białe (kredow e).  W ystępują  w  okolicy  
margli kredowych, a w ięc  na południu  Rzeczypospolitej. Gleba 
ciem na lub biała z p łytkam i i okrucham i zwietrzałego w apienia  
na podłożu z dużych p ły t  wapienia  lub marglu wapiennego;

f) g r u n t y  tor fowe naj lepsze  z m e l jo row an e ,  zaw ie ra ją  (-ce)  
dużo części  miner aln ych,  części  żaś  rośl inne  są w  s tanie  daleko  
posuniętego ro zk ł adu (w łó k ie n  roś l innych nie wi d a ć) .  Grunty,  
zawi era jące  m n ie j  części  m in era ln ych i części  roś l inne  m n i e j  roz ­
łożone za l iczane  są do klas n iżs zych;

g) ( n a j ) l e p s z e  g r u n t y  ( P o d k a r p a c ia )  okolic podgórskich, 
np. iły karpackie, p ła sk o( - ie )  położone, względnie  z  łagodną w y ­
s t a w ą  po łu dn iow ą ( lu b )  i poł udn iowo-zachodn ią ,  niezbyt w y so ­
ko położone nad poziomem morza, łatw o dostępne. Karpackie  
lossy  mocno zbielicowane (n ie  w y ż e j  położone ,  j a k  ,100 do iOO m  
n ad  po z io m e m  m o r z a ) ;

h) gorsze odm iany  czarnoziem ów lóssow ych  i karpackich  
i łow ych i gorsze odm iany czarnych ziem.

K la sa  IV . G ru n ty  o rn e  śred n ie .

Grunty  rolniczo średnio  dobre  w  s w y m  s tanie  n a t u r a l n y m , 
bez ulepszeń prz ewa żni e  f i zyc zni e  w a d l i w e  i za wodne .

Do k la sy  tej  należy za l iczyć  ( n p . ) :
a) g r u n t y  lekkie,  więce j  p iaszc zy s te ,  prz epuszcza lne ,  t. zw.  

l ekkie  szczerki ,  leżące na l że j szem,  m n ie j  z w ię z łe m  podłożu ,  lecz  
z  dużą  ilością części  p y ł o w y c h  w  w a r s tw ie  g le bowej ,  o dobrze1 
u f o r m o w a n e j  w a r s t w i e  próchniczne j ,  grubo śc i  (o ko ło )  powyżej 
30 cm.  Są to typowo grunty żytnio-ziem niaczane, na których ko­
n iczyna czerw ona zawodzi, natom iast koniczyna biała daje je ­
szcze zupełnie zadowalające rezultaty, seradela daje w latach  
w ilgotnych  dobry pokos, a zaw sze obfite pastwisko, buraki pa­
stewne, marchew dają dobre p lony w  dobrych warunkach  naw o­
żenia. Pszenica na oborniku może się udać;

b) gl iny  ciężkie  i c iechanow skie  n iedrenowane, iły właśc i ­
we  n iedrenowane. Pierwsze są różnoziarniste o ziarnach grubych  
i ko loidalnych z małą ilością części i łowatych, drugie równoziar-  
niste  składają się prawie całkowicie  z pyłu piaskowego z gliną  
bez części grubszych;

( b )  c) sz czerk i  płytkie moc ne (na n iepr zepus zcza lny ch p o d ­
łożach  —  n i e z m e l j o r o w a n e ) , naglinow e i naiłow e niedrenowa­
ne. P iasek  na glinie mocnej lub na ile, n iepochodzący ze zw ie­
trzenia  tego ostatniego, lecz naniesiony;

d) bielice glejowe, a z pyłow ych bielic niedrenowane: p łyt­
ka naglinow a m ocna i naiłowa;
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(c )  c) lóssy:  przeław icony (w arstw ow an y przez wtórne  
działanie wody, nisko położony),  n a gl in ow y  m o c n y  ( i )  na i łowy  
( r i i e zm e l jo row an e) , n iedrenowane.

Gleby, w y m ie n io n e  w  p u n k ta c h  b ( i )  c, d i e, są g r u n ta m i  
wadliw em i z p o d ło że m  mało pr ze pu szc za ln em ,  mało  p r z e w i e w ­
ne, mało  czynne .  Ciężkie do u p ra w y .  Spi ek a ją  się mocno od  upa­
łó w  i tw orzą  b ry ły  t rudne  do rozbicia,  a up ra wi ane  na mo kr o  
m a ż ą  się,  co w ym aga  um iejętnego uchw ycenia  w łaściwej chwili 
do uprawy. W  niesprzyjającym  czasie atm osferycznym  rozpo­
częcie robót jest  n iezm iernie utrudnione. W  sprzyjających wa*- 
runkach atm osferycznych osiąga się obfite plony buraków, psze­
nicy, koniczyn i jarych k łosow ych, ż y to  mniej pewne od psze­
nicy i p lonuje gorzej. Po drenowaniu gleby te przechodzą zazw y­
czaj do k lasy  II;

( cl) f ) gr u n t y  ( wap ienne  i) m ar gl ow e  o m a ł y m  zasobie m u ­
ter j i  organicznej ,  s p o c z y w a ją c e  na podłożu  wa pi enn em .  P lony  
często m ocno (p ły t s ze ,  j a k  w  k las ie  III, s t ą d  w ię c e j )  c ierp ią( -ce)  
od suszy .  Należą tu rędziny czarne i białe płytkie, oraz te rędzi­
ny kredowe głębokie, w  których podłożu lub między podglebiem  
i podłożem leży cienka warstew ka iłu. Należą tu również bieli- 
co-rędziny jurskie;

( t )  g) y r u n t y  sapow ate ,  p o d m ok łe ,  ciężkie lub z im n e  z po­
wodu swego położenia nad poziomem morza oraz opadów.

Należą do n ich; lóssy  (sapy) i bielice (sapy) na stokach  
wzgórz z wodą, w ybijającą  się hydrostatycznie, bielico-czarno-  
ziemy, lósso-bielice i b ielico-lóssy, położone nisko, czarne ziemie, 
położone niżej i bez m arglowego podłoża i cepuchy (zaklęśnięcia  
kotlinow ate  w  czarnych z iem iach) ,  czarnoziem y zdegradowane, 
podmokłe, g liny  pstrego piaskowca (tryjasow ego) i i ły kar­
packie;

( f )  h) g r u n t y  to r fo we  ( b ardzo ) dobre ,  zm e l jo rowun e,  z a ­
wi era jące  dość dużo częśc i mi n era ln ych :  częśc i roś l inne są 
w  s tanie  dość daleko  posunię tego  rozk ładu (w łó k ie n  roś l innych  
nie widać  lub mo żn a rozróżnić  ty lko  poszczególne  w łók na ro­
ś l inn e) .  P lony  mniej w ysokie , względnie mniej pewne (np. ozi­
m in y ) ,  niż na gruntach torfowych, w ym ien ionych  w klasie III;

( g )  i) g r u n t y  okolic podg ór sk ic h  dość  g łębokie  o łagodny ch  
s pa dk ac h  i ł a t w y m  dos tęp ie ;  ciężkie,  z imn e,  n ieprzepuszcza lne  
i nie p r z e w ie w n e ,  m e l j o r a c y j  wym a g a ją .  Trudn ośc i  sp rzę tu  w o ­
bec zn ac zn yc h  opadów.

( h )  (go rsz e  o d m ia n y  czc irnoziemów ló ssow ych i i łowy ch  
c za rn o z i e m ó w  p o d k a r p a c k i c h ) .

K la sa  V . G ru n ty  orn e  s ła b e .
Grunty  naogół  uboższeC-gie), niż w  klasie IV, a w s k u t e k  le­

go bardz ie j  za w o d n e  i n ieurodzajne .  Do k lasy  te j  należy za l i ­
czyć  ( n p . ) :
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a) g r u n t y  drobno-p ias zc zy s te ,  głębokie,  często za suche.  Do  
u p r a w y  łatwe .  N ajodpow iedniejsze do upraw y żyta, z iem niaków  
i łubinu. K oniczyna biała może dać jeszcze zadowalające pastw i­
ska, a seradela udaje się w  latach obfitujących w deszcze. Jęcz­
m ień  nie rodzi się.

Należą do nich: przypiaski (głęboki piasek na rędzinie) 
i głębsze piaski naw apieniow e, głębsze piaski nalóssow e i nabie- 
licowe; bielice pyłowe głębokie, w ysoko położone, o składzie n ie­
co grubszym  od normalnego oraz bielica pyłow a p łytka: nażw i-  
rowa, napiaskowa, narędzinowa jurska; lossy  p łytkie  narędzi-  
nowe jurskie, nażwirowe i napiaskow e; m ady N aspy grube; rę-  
dziny vel borowiny: żółta, kredowa i t. zw. „p łów ka”, czyli rę­
dzina z n iewielką domieszką lóssu, rędziny ziarniste trzeciorzę­
dowe (roztocze T o m a szo w sk o -L w o w sk ie ) ;

b) g r u n ty  i łowate,  że lazi s te z n ieb ie sk i em i  i rc lzawemi  p la ­
m am i ,  n ieprzewieume,  na n ie pr ze pus zc za ln em  podłoż u  (g r u n ty  
sa pow atc ,  pod m ok łe ,  ciężkie lub z i m n e ) .  Do m c i  jo  rac j i  t rudne  
lub n ienadające  się wcale.  P lon y  pszenicy i ow sa  byw ają śred­
nie, koniczyna szwedzka jest m ożliwa, dla żyta i jęczm ienia  
grunt nieodpowiedni. W  w arunkach  silnego naw ożenia  kapusta  
może dać niezłe rezultaty.

Należą do nich: bielice glejowe w  nisk iem  kotlinowato-za-  
klęsłem  położeniu z rudaw cam i (ortsztajny, o r t s a n d y ) ; mady  
tłuste (p y ło w e);  gliny ciężkie i c iechanow skie, n isko położone  
bez odpływ ów ;

c) g r u n ty  wap ienne  ( i  m arg lo w e)  p ły tk ie  ( z  bardzo małą  
i lością częśc i g l in ia s t ych)  ze znaczną ilością k am ie ni  w a p ie n ­
nych,  ubogie w  m a t e r j e  organiczne.

Należą tu: przyrędzinki (płytki piasek na rędzin ie), rędzi­
na jurska na spadkach (pow. c z ę s to c h o w sk i) ; rędzina kredowa  
żółta; rędzina m arm urowa płytka, rędzina dolom itowa, gipsowa,

d) g r u n t y  tor fowe (d o b re )  zm e l j o ro w a n e ,  za wi era jące  m a ­
ło części  mi neral nyc h,  części  roś l inne  są mało  roz łożone ( moż na  
rozróżnić  w łó k n a  roś l in ne ) .  P lon y  m n ie j  pewne ,  niż  na grunta ch  
k la sy  IV.  Są to grunty świeżo wzięto pod uprawę połową;

e) g r u n t y  okol ic  pod g ó rsk ic h  i górsk ich  dość  p ł y tk i e ,  dość  
k amien is te ,  bądź  więce j  s t r o m e  i m n ie j  dos tępne ,  niż w  k la ­
s ie IV.

K la sa  V I. G ru n ty  o rn e  n a js ła b s z e .

Grunty  da ją  p l on y  bardzo n iskie  lub bardzo  n iepewne.  Do  
k la sy  te j  na leży za l iczyć ( n p . ) :

a) g r u n ty  zupe łnie  p iasz czys t e ,  n ie spójne  ( z w i e w n e ) , s u ­
che, bardzo  ubogie w  m a te r je  organiczne .  Mało roślin, jako tako  
plonuje przeważnie żyto stałe i łubin  żółty, chociaż ten ostatn i  
nie na w szystk ich  glebach tej klasy. Należą tu p ia sk i  suche,  p ł y t ­
k ie  lossy,  leżące na żwirze,  p ia sk u  lub bezpośrednio  na opoce,.
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i takież p ły tk ie  bielice ( i ) ,  rę dz in y  jurskie  podlossowe, podbieli- 
cowe, bielico-rędziny jursk ie  piaszczyste;

b) g r u n t y  p iasz czys te ,  mało  zasobne ,  p o d m ok łe ,  z i m n e  
w s k u t e k  wy so ki ego  p o z io m u  w ó d  g ru n to w y c h ,  sapow ate ,  często  
ze sporą  z aw ar to śc ią  s lor f ia łe j  pr óchni cy  ( g r u n t y  p r z y t o r f o w e ) , 
zdatne jedynie  pod zasiew  ow sa  i niektórych w arzyw  (np. kapu­
sty) przy bardzo silncm  naw ożeniu;

c) grunty zmyte, nierozłożonc, zsychające  się na sucho, m a­
żące się na mokro. W y stęp u ją  p lam am i w śród  lóssu lub bielic  
na spadkach lub storfiałc w kotlinach na iłowatem  nicprzepu- 
szczalnem  podłożu. Należy tu: zazga, czyli pow ierzchniow y lóss  
zcszlam owany, g liny  czerwone chude piaszczyste w  bielicach,  
m ady tłuste, i ły  kotlinow e i cepuchy ciężkie;

d) grunty czarno-siw e luźne w  kotlinach o charakterze w ar­
stw ow ym  na gipsie. Należy tu rędzina gipsowa;

( c )  e) g r u n ty  górskie  p ły t k ie ,  t rudno dos tępne ,  bądź  s t r o ­
me,  kamie nis te ,  albo w  położeniu un ie m oż l iw ia jącem  up rawę  
o z im in y ;

( d )  f) wsz e lk i e  rod za je  g r u n t ó w  ornych,  k tóre  z  j a k ic h k o l ­
w ie k  p o w o d ó w  ( np.  g le bowych,  s t o s u n k ó w  w o d n y c h  lub n ac hy ­
lenia tere nu)  nie mogą  być  za l iczone  do k las wyżs zy ch.

B. ŁĄKI.

Ł ą k i  są zal iczane  do poszczególn ych klas  na po d s ta w ie  śred­
nie j  ro ćzn e j  ilości i ja k o ś c i  zb ieranego s iada .  Jako  c z y n n ik i  w t ó r ­
ne, w p ł y w a j ą c e  na za l iczenie  do klas  w y ż s z y c h  lub n iższych,  p o ­
w i n n y  być  brane  p o d  uwagę:  p o z i o m  w ó d  g r u n to w y c h ,  za lew-  
ność,  ja k o ś ć  gruntu ,  do s tę p  i ła tw ość  sprzę tu ,  po trz eb a  i m o ż ­
ność w y k o n a n ia  me l jorac j i ,  s tan  k u l t u r y  i s top ień  pielęgnacji .

K la sa  I. Ł ąk i n a j le p s z e .
Ł ą k i  s tale p r z y n a j m n i e j  t r z y  kośne ,  o glebie za so b n e j  

w  s k ła d n ik i  od żywc ze ,  p rz epu sz cza ln e j  i p r ze w ie w n e j .  Położenie  
dos tę pne  w  ka żd e j  porz e  roku,  powi er zchn ia  równa,  u m oż l iw ia ­
jąca  ws ze lk ie  prace  m a s z y n o w e .  Po z i o m  w ó d  g r u n t o w y c h  ko­
r z y s tn y .  Z b ió r  s iana c o n a jm n ie j  60 ą z  1 ha. Sifino sk ła da  się. 
z  na jsz la che tn ie j s zy ch t r a w  s łodkich  i rośl in m o t y l k o w y c h ,  pra ­
wie  zupe łnie  bez c h w a s t ó w  łą kowy ch .

Do te j  k la sy  należy za l iczyć  np.:
a)  łąk i  nadrzeczne  i polne,  zas i lane  na tu ra ln em i  za le wa m i ,  

ży zn ą  w od ą  z rzek  i pól,  p r z y c z e m  z a l e w y  pr zy c h o d zą  
w  porze  o d p o w ie d n ie j  i w od a  nie p o zo s t a je  na łące z b y t  
długo,  m a ją c  o d p o w ie d n i  o d p ł y w ;  m e l jo ra c j i  nie w y m a ­
gają;

b)  łąk i  mineralne ,  zm e l j o ro w a n e ,  nawadniane ,  p r z y c z e m  
m oż l iw e  je s t  d o p ro w adzan ie  w  miarę  p o t r z e b y  do ka żd e j  
parce li  do s t a te c zn e j  ilości ż y z n e j  i t iiepłej wo dy .



140 Rozpoznawanie gleb w polu Nr. 11-12

W  klasie  I w y s t ę p u j ą  sz lachetne  t r a w y  s łodkie,  j a k :  
ra j grasy ,  k o s t r z e w y ,  w y c zy n ie c  ł ą k o w y ,  o w s ik i  oraz ro­
ś l in y  m o ty lk o w e ,  j a k  koni c zyny ,  komon ica ,  lucerna  
c hm ie l ow a i t. p.  W ś r ó d  t r a w  niema b ezwa r to śc i owe j ,  
g r u b e j  i k w a ś n e j  f lory,  s k r z y p ó w ,  trzcin,  s i tów ,  turzyc,  
m c h ó w  i t. p.

K la sa  II. Ł ąk i b a r d z o  d o b re .

Ł ąk i  s tale d w u  lub c zas am i  wie lokośne  o wła snośc iach gle­
by,  w  położeniu  i powie rzc hni ,  j a k  w  k lasie 1. W  w a run ka ch  
s p r z y j a j ą c y c h  p o z i o m  w ó d  odpow ied ni ,  ja k o ść  siana zb l i żona do 
ja k o śc i  na łąkach k las y  1; w  w aru n ka ch  n ie sp r zy ja ją c y c h  p o ­
z i o m  w o d y  za n isk i  lub za wy so k i ,  ja k o ść  s iana gorsza  lub ilość 
m n i e j s z a ,  j e d n a k ż e  nie mni e j ,  niż 40 q z  1 ha.

Do te j  k la sy  należy zal iczyć:
.a) łąk i  nadrzeczne  i polne,  użyźn iane  pr ze z  naturalne  zale­

w y ,  p r z y c z e m  z a l e w y  b y w a j ą  czasem w  porze  n iew łaśc i ­
wej ,  p r z e s z k a d z a ją c  w  sprzęc ie  s iana lub też o d p ł y w  nie 
j e s t  zupe łn ie  do s t a te c zn y  i w od a m ie js c a m i  s to i  za 
dł ug o;

b)  łąk i  tor f owe  z m e l j o m w a n e  z m a te r ją  organiczną w  s ta ­
nie daleko posunię tego  rozk ładu ( j a k  w  klasie III gr un ­
t ó w  o r n y c h ) ,  pos i ada jąc e  urządzenia  do dowolnego  do­
pr o w a d za n ia  ś w ie ż e j  w o d y  i regulowania  j e j  p oz io m u ;

■c) łąk i  minera lne  zm e l io r o w a n e ,  z urządzeniami ,  pozwala-  
j ą c e m i  na dow olne  regulowanie  nawodn ienia  nie w s z y s t ­
k ich  poszcz ególn ych parce l  lub też nawodn ienia  w o d a m i  
m n i e j  ż y z n e m i ,  n iż  w  klasie I.

K la sa  III. Ł ą k i d ob re.

Ł ą k i  stale dw u k o śn e ,  gleba o własnośc iach f i z y c z n y c h  i che­
m ic zn yc h  gor szych,  niż w  klasie I i II. Powie rz chn ia  rów na;  
zb iór  s iana średnio  p on ad  2ó q z I ha, p r z y c z e m  ob ok  t r a w  sz l a ­
che tn ych w y s t ę p u j e  znaczna ilość t r a w  niesz lachetnych oraz  
■ chw as tó w.

Do k la sy  te j  za l iczyć należy np.:
a)  łą k i  polne,  n ie użyźniane  z a le w a m i  z pól,  w  latach su c h ­

s zy c h  poz i om  w ó d  za niski ,  w y d a j n o ś ć  siana m ni e js za :  
w  latach m o k r y c h  w y d a j n o ś ć  większa ,  ja k o ść  gorsza .  Do­
s t ęp  ł a t w y ;

b)  łąk i  nadrzeczne  lub nad  jez iorne ,  n ieza lewane  lub z  nie­
d o s ta te c z n y m  o d p ł y w e m ;  w  latach m o k r y c h  po z i om  w ó d  
za wy so k i ,  i lość s iana większa ,  lecz jak oś ć  gorsza;  w  la­
tach su chy ch ilość s iana m ni e j s za  lecz ja k o ść  lepsza.  Do­
s tę p  u tr ud ni on y  ty lko  w  razie d łu got rw a ły ch d esz cz ó w ;
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c) łąk i  tor fowe z m e l io ro w an e ,  z  m a te r j ą  organiczną bardzo  
lub w  z na czne j  częśc i rozłożoną i w s k u t e k  tego dość  
prze pus zcza lne ,  pos iada jące  urządzenia do sp ię t rzania  
w o d y  gru n to w e j ,  lub też łąk i  z  urządzeniami ,  j a k  w  k la­
sie II, j e d n a k  z  m n i e j  roz łożoną m a te r ją  organiczną;

d)  łąk i  podg órsk ie ,  n i że j  po łożone,  lepsze łąk i  górsk ie ,  łąk i  
sz tu czn e  lub naturalne ,  z m e l j o r o w a n e  i p rzy no szące  od ­
p o w ie d n i  zb iór  siana m ogą  być  za l iczane  do k la sy  II.

W  klasie III obok  t r a w  sz la che tn ych w y s t ę p u j ą  s tok łos y ,  
wiechl iny ,  miet l i ca ,  szcztaw, a także  grubs za  f lora c h w as t ów ,  j a k  
s k r z y p y ,  s i t y.

K la sa  IV . Ł ą k i śred n ie .

Ł ą k i  p r ze w a żn ie  jed no ko śn e .
Do k la sy  te j  należy za l iczyć  np.:
a)  łąk i  z b y t  suche  o glebie pr zepu szc za l ne j ,  mało zasobne ,  

nadające  się racze j  p o d  up raw ę rolną.  Po z i o m  w ó d  grun ­
t o w y c h  z b y t  niski .  Ł ą k i  dos tępne ,  o po wi erzc hn i  m n i e j  
wię ce j  równ ej .

Urodzaj  s iana w  latach s u ch ych  obniża  się do 10 q 
z  I ha, w  latach m o k r y c h  m oże  się znacznie  podnieść .  
Siano może  być średnie  lub na we t  do bre j  ja koś c i ;

b)  łąki, mogące ,  ze w zgl ędu na w y d a j n o ś ć  i ja k o ść  siana,  
b yć  zal iczone do k las w y ż s z y c h ,  lecz na k tó r y c h  sprzę t  
j e s t  znacznie  u tr ud ni on y  z  p o w o d u  nierów noś c i  p o ­
wierzchni ,  obecnośc i  k r z a k ó w  lub kamieni ,  ja ko  też do 
kt óry ch  je s t  u t r u dn io n y  dos t ęp  lub podlegają  one czę­
s t y m  p o w o d z i o m ;

c) łąk i  torfowe,  z m e l jo row an e ,  z m a te r ją  organiczną  mało  
roz łożoną,  pos ia da jąc e  urządzenia  do sp ię t rzenia  w o d y  
gru n to w e j ,  j e d n a k ż e  z  m a ł y m  zas ięg iem pods ią kan ia  w o ­
d y  w s k u t e k  m a łe j  p r zepusz cza lnoś c i  torfu,  lub też ł ą k i  
tor f owe  o roś l innośc i  gorsze j ,  ja k o śc i  niższe j ,  ni ż  w  k la ­
sach w y ż s z y c h ;

d )  łąk i  górsk ie  w y ż e j  po łożone  lub m n i e j  dos tępne .

K la sa  V . Ł ąk i s ła b sz e .

Ł ąk i  pr ze w aż n ie  j edno koś ne .
Do k la sy  tej  za l iczyć  należy  np.:
a)  łąk i  zb y t  mok re ,  p o z io m  w ó d  g r u n t o w y c h  z b y t  wy so k i ,  

dos t ęp  częs to u tr ud ni on y ,  z  reguły sp rz ę t  ręczny.  Zbiór  
s iana dość obf i ty ,  lecz l ichej  jakośc i ,  sk ła d a ją cy  się 
w  p r z e w a ż a ją c e j  ilości z  rośl in gr ub yc h i k w a ś n y c h ;

b)  łąki  śródleśne ,  zac ienione ,  bądź  za chw as zc zone  f lorą  leś­
ną na we t  w  dobr ych s to sun ka ch wi lgo tno śc iow ych.
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W ś r ó d  f lory  k la sy  V s p o t y k a j ą  się na łąkach,  w y m i e n i o ­
nych w  p k ł .  a j ,  obficie s k r z y p y ,  t rzc iny ,  s i to w ia  i turzyce,  a na 
łąkach,  w y m ie n io n y c h  w  pkt .  b ) ,  częs tokroć  zach wa szczen ie  f lo ­
rą leśną.

K la sa  V I. Ł ą k i n a js ła b sz e .

Ł ą k i  liche je dn oko śn e .
Do k la sy  te j  należy za l iczyć  np.:
a)  łąk i  na g lebach bagiennych.  D os t ęp  u t r u d n i o n y ; sp rzę t  

rę cz ny ;  w y w o ż e n ie  siana bardzo  uciążl iwe,  częs to m oż l i ­
we  ty lko  w  p e w n y c h  porach ro k u ;  należą tu m i ę d z y  in- 
n e m i  w ie r z c h o w in y  w ó d  o t w a r t y c h  i z a m k n i ę t y c h  ( o ile 
ko s i  się. na nich t r a w ę ) , m o c z a r y  nad  brz egam i  rze k  i j e ­
z ior  lub na drodze  wód,  w y b i j a j ą c y c h  się. s tale na p o ­
wierzchnię ,  oraz w  bagni s ty ch  ko t l inach b e z o d p ły w o ­
wych.  W  latach w y j ą t k o w o  m o k r y c h  zb iór  m oże  być z u ­
pełnie uni em ożl iw iony .  Zbiór  siana m oże  być dość  zn acz­
ny ,  lecz je s t  ono bardz o  liche, sk ład ają ce  się. wy łącznie  
z  rośl in g rub ych i k w a ś n y c h ,  i nadaje  się więce j  na pod-  
ściół ;

b)  w s z y s t k i e  pozos ta łe  łąki,  k tó re  z  j a k ic h k o lw ie k b ą d ź  po ­
w o d ó w  nie mog ą być zal iczone  do klas  w yż sz ych .

W ś r ó d  f lory  k la sy  VI obficie w y s t ę p u j ą  s k r z y p y ,  t rzciny ,  s i ­
towie .  Z j a w i a j ą  się c h w a s t y  trujące.

C. P A S T W I S K A .

P a s t w i s k a  są zal iczane  do poszcz egó lnyc h klas  na p o d s t a ­
wie śr edn ie j  w y d a jn o ś c i  i ja k o śc i  paszy .  Jako c zy n n ik i  wtórne ,  
w p ł y w a j ą c e  na zal iczenie do k lasy  w y ż s z e j  lub niższe j ,  w i n n y  
być brane  rów ni eż  pod  uwagę:  r o d z a j  g leby,  w a r u n k i  k l i m a t y c z ­
ne i s t o s u n k i  w o d n e  gruntu ,  po tr zeb a  i ła tw oś ć  me l jo rac j i ,  s tan  
k u l t u ry  i s top ień  p ielęgnacj i ,  u k sz ta ł to w ani e  i wystaiua terenu  
oraz  bl iskość  w o d o p o ju  naturalnego .

K la sa  I. P a s tw isk a  n a j le p s z e .

P a s t w i s k a  na p i e r w s z e j  ja k o śc i  gr unt ach  mi ne ra ln ych ( j a k  
I i II k lasa g r u n t ó w  o r n y c h ) ,  pos iad ające  o dpow ie dn ie  s to s u n k i  
wi lgo tno śc i ow e z  o d p o w ie d n im  p o z i o m e m  w ó d  gr u n to w ych ,  bądź  
w s k u t e k  do s ta teczne j  ilości ( p o w y ż e j  600 m m  rocznie)  i o d p o ­
wiednio  roz łożonych o p a d ó w  a t m o sf e ry c zn y c h ,  bądź  też w s k u ­
tek  ce lo wy ch  za bie gów  m e l i o ra cy j n ych .  Okres  w y p a s u  conaj-  
m n i e j  p ięc iomies ięczny ,  bez p r z e r w  w  t y m  okres ie.  P o w i e r z c h ­
nia równa ,  p a s t w i s k o  ła tw o dos tępne .  Roś l inność  szlachetna ,  t y ­
p o w o  p a s tw i s k o w a ,  w y s ta r c z a ją c a  do dobrego w y ż y w i e n i a  3 —  4 
k r ó w  ( łącznie  około 1.300 kg  ż y w e j  wagi )  na 1 ha bez d o ż y w i a ­
nia pr ze z  cały okres  w ypas u.
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K la sa  II. P a s tw isk a  b a r d z o  d ob re.
Od p a s t w i s k  I k la s y  różnią się:
a)  bądź  nieco m n ie js zą  zasobnośc ią  gleby,  czy  go rs ze m i  j e j  

w a r u n k a m i  f i z y c zn e m i;
b)  bądź też  nieco g o rs ze m i  s t o s u n k a m i  wi lgo t noś c iowe mi ,  

czy  to z p o w o d u  m n i e j s z e j  i lości  ( około  600 m m  rocznie)  
lub gorze j  ro z ło żon ych opadów,  co m oże  p o w o d o w a ć  
w  n i e s p r z y ja ją c y c h  w a r u n k a c h  kr ó t k ie  p r z e r w y  w  ok re ­
sie pasania,  czy  też w s k u t e k  n ie mo żno śc i  dos tarczenia  
w o d y  p r z e z  i s tnie jące urządzenia  m e l jo r a c y jn e  w s z y s t ­
k i m  parce lom  w ed ług  po trz eby .  Jakoś ć  p a s z y  taka  sama,  
j a k  na p a s t w i s k a c h  k la sy  I, lecz ilość przec ię tnie  m n i e j ­
sza,  um ożl i wi a ją ca  dobre  w y ż y w i e n i e  do 3 k r ó w  ( łąc z­
nie około  1.000 k g  ż y w e j  wag i )  na 1 ha  bez do ży wi an ia  
prz ez  cały okres  wy pasu.

K la sa  III. P a s tw isk a  d ob re.
Gleba o wła snośc iach f i z y c z n y c h  i ch em ic zn ych  gorszych,  

ni ż  w  klasie I i 11 ( j a k  w  średni ch  k lasach g r u n t ó w  o r n y c h ) .  
P a s t w i s k a  dostępne ,  o r ó w n e j  powie rzc hni .  Ilość p a s z y  do s ta te c z ­
na do dobrego w y ż y w i e n i a  średnio  2 do 3 k r ó w  ( łącznie  około  
800 kg  ż y w e j  wagi )  na 1 ha bez d o żyw ia ni a  prz ez  cały okres  w y ­
pasu.  Jakość  pa s z y  dobra,  p r z y c z e m  j e d n a k  ob o k  na jsz la ch et ­
n ie j s ze j  roś l innośc i  p a s t w i s k o w e j  w y s t ę p u j e  m n ie j  s z lachetna  
i c h w a s ty :

a)  p a s tw is k a  na grun tac h bardz ie j  z w ię z ły c h  z n i e w y so k ą  
(około  550 m m  rocznie ) i lością o p a d ó w  lub na l że j szy ch  
o w ię k s z e j  i lości  o p a d ó w  (okoł o  600 m m  rocznie ) .  P o ­
z io m  w ó d  g r u n to w y c h  w  d u ż y m  s top niu  za le ży  od  w a ­
r u n k ó w  a tm o sf e ry c zn y c h .  W  latach wi lg o t n i e j szych p o ­
ros t  roś l innośc i  bu jn ie j s zy ,  ja k o ś ć  lepsza,  w  latach su c h ­
sz y c h  poros t  s ł abszy  i d łuższe  p r z e r w y  w  pasaniu;

b)  p a s t w i s k a  ha grunta ch  dość ż y z n y c h ,  o za w y s o k i m  nor ­
malnie  po z i om ie  w ó d  g ru n to w y c h ,  p o w o d u j ą c y m  w  la­
tach wi l go tn ie j s zych m ożn oś ć  us zka dza nia  darni  prz ez  
pasące się zw ie rzę ta  i gorszą  ja k o ść  p a s zy  s k u t k i e m  dość  
zn a c zn e j  p r z y m i e s z k i  c hw as tó w .  W  latach suchsz ych  
ja k o ść  p a s z y  lepsza,  ale i lość m n ie js z a  i m oż l i wo ść  
p r z e r w  w  okres ie  pasania.  P a s t w i s k a  o lepszych s t o s u n ­
kach w i lg o t no śc io w ych i za lewa ne  ż y z n e m i  wod am i ,  
p r z y c z e m  za le w y  nie p o w o d u j ą  d ł uż sz e j  p r z e r w y  w  p a ­
saniu,  mogą być  zal iczone,  za leżnie od s w e j  w y d a jn o ś c i  
do k la sy  II;

c)  p a s t w i s k a  na gruntach tor f owych,  j a k  w  klasie IV gru n­
t ó w  ornych;

d )  p a s t w i s k a  górsk ie  z  o krese m  w yp a sa n ia  k r ó t s z y m ,  niż  
3V2 mies iąca ,  ła tw o  do s tę pne  i p ra w ie  nie kamienis te .
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K la sa  IV . P a s tw isk a  śred n ie .

P a st w is k a ,  w y m a g a j ą c e  do nor malnego u ż y tk o w a n ia  mel jo-  
racj i ,  dos tarcz a jące  pa s z y  do dobrego  w y ż y w i e n i a  1 —  2 k r ó w  
( łącznie około 500 k g  ż y w e j  wagi )  na 1 ha be: do ży wi an ia  przez  
cały okres w y p a su ,  pow ierzc hni a  m n ie j  wię ce j  równa,  zn a jd u ją  
się krzaki ,  ka mi eni e  i kępy :

a j  p a s t w i s k a  na grun tac h średnich  jakości ,  o ma łe j  p r ze ­
c ię tne j  ilości o p a d ó w  ( m n ie j ,  niż 550 m m  rocznie)  i zb y t  
n is k i m  poz iomie  w o d y  gr u n to w e j .  Pasza  mo że  być śr ed ­
nie j  lub na we t  do b re j  jakośc i .  Ilość niewie lka.  Ze  wzgl ę­
du na duże  p r z e r w y  w  okresie  pasania,  nadają  się raczej  
p o d  up raw ę  ro lną;

b)  p a s t w i s k a  na grunta ch tor f owy ch,  analogicznych do za­
l iczonych do k la sy  V g r u n tó w  ornych.

K la sa  V . P a s tw isk a  s ła b sz e .

Pa s tw i s k a ,  dos tarcza jące  pa s z y  do dobrego w y ż y w i e n i a  
1 k r o w y  na 1 ha bez do ży wi an ia  prz ez  cały okres  w ypasu.  Z n a j ­
d uj ą  się k r za k i  i kamie nie ;

a) p a s t w i s k a  na grunta ch  l ż e j szych o z a w y s o k i m  nor ma l­
nie poz io mi e  w ó d  g ru n to w y c h .  W  latach wi lg o t n i e j szych  
pasanie  u trudnione  z p o w o d u  psucia  się darni .  L iczne  
k ę p y  ś m ia łk a  d a r n io w e g o ; w  p a s z y  p r z e w a ż a ją  roś l iny  
nieodpowiednie .  W  latach suc hsz ych ła tw ie j s ze  pasanie  
i ja k o ś ć  pa s z y  lepsza;

b)  p a s t w i s k a  górsk ie ,  o gor sze j  ja k o śc i  t raw,  niż na zal i ­
czonych  do k la sy  III, i t ru dni e j  od  nich dos tępne ,  wię­
ce j kamienis te ,  j e d n a k  m o żl iw e  do normalnego w y p a s a ­
nia lub z ok re se m  w yp a su  k r ó t s z y m ,  niż ■'!Vz miesiąca.

K la sa  V I. P a s tw isk a  n a js ła b sz e .

Pa s tw i s k a ,  na k tó ry ch  nie m oże  znaleźć pełnego w y ż y w i e ­
nia 1 k r o w a  na 1 ha. Mel jorac je  po trzebne ,  lecz często u t ru d­
nione;

a j  p a s t w i s k a  na glebach lekkich,  za suchy ch ,  mało  r ó w ­
nież s to s o w a n y c h  p o d  uprawę.  Roś l inność  nikła,  ja k o ść  
p a s z y  l icha;

b)  p a s t w i s k a  na  glebach bagiennych.  Często nie można  pa­
sać na całej  powierzchni .  Jakość  p a s z y  zupe łnie  licha.  
P a s t w i s k a  b y w a j ą  częściowo w ykaszane ,  da ją c  s iano  
zda tn e  raczej  na podśc ió ł ;
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D. GRUNTY POD WODAMI.

K la sa  I. G ru n ty  p od  w o d a m i n a j le p s z e .

Grunty  p o d  w o d a m i  za m k n ię te m i ,  pos iad ające  ja ko  natu ral ­
ną glebę dna,  g r u n ty  za l iczone do k l asy  I g r u n t ó w  ornych.

K la sa  II. G ru n ty  p od  w o d a m i b a r d z o  d ob re.

Grun ty  p o d  w o d a m i  z a m k n ię t e m i ,  pos iadające  ja k o  natu­
ralną  glebę dna,  g r u n t y  za l iczone  do k la sy  II g r u n t ó w  ornych,  
do k la sy  III op isa nyc h w  pkt .  d )  i e)  or az  do k lasy  IV w  p k t .
b )  i c) .

K la sa  III. G ru n ty  p o d  w o d a m i d ob re.
G run ty  p o d  w o d a m i  z a m k n ię te m i ,  pos iad ające  ja k o  n a tu ­

ralną glebę dna,  g r u n t y  zal iczone  do k la sy  III g r u n t ó w  ornych,  
o pi san ych w  pkt .  a j ,  b ) , c ) , f )  i g ) ,  oraz  do k lasy  IV opisan ych  
w  p k t .  d )  i h ) .

K la sa  IV . G ru n ty  p od  w o d a m i śred n ie .

Grunty  p o d  w o d a m i  za m k n ię te m i ,  pos iadające  ja k o  na tu ­
ralną glebę, dna,  gr u n ty  za l iczone  do k l as y  IV g r u n t ó w  ornych,  
op is any ch w  pk t .  a ) ,  c ) ,  f )  i g ) .

K la sa  V . G ru n ty  p od  w o d a m i s ła b e .

Grunty  p o d  w o d a m i  z a m k n ię te m i ,  pos ia daj ące  j ako  natu­
ralną glebę dna,  g r u n ty  za l iczone  do k la s y  V g r u n t ó w  ornych.

K la sa  V I. G ru n ty  p o d  w o d a m i n a js ła b sz e .
Grunty  p o d  w o d a m i  za m k n ię te m i ,  pos iadające  j a k o  natu­

ra lną glebę, dna,  gr u n ty  zal iczone  do k la sy  VI g r u n t ó w  ornych  
oraz  g r u n t y  p o d  w o d a m i  o tw a r t em i .

Obniża  się k la sy f ik ac ję  o je d n ą  klasę w  p r z y p a d k a c h ,  g d y  
zachodz i  j e den z n as t ępu jących  w a r u n k ó w :

1) dno je s t  n ierówne,  n iedające  się o su szyć  za p o m ocą nor­
m a ln y c h  ś r o d k ó w ;

2) zb io rn ik  w o d y  m a  z lew nię  z p r ze w agą  lasów,  tor fo wisk ,  
k w a ś n y c h  łąk,  bagien,  co w p ł y w a  na  k w a s o w o ś ć  w o d y ;

3)  zb ior nik i  w ó d  zas i lane  są p rz ew aż ni e  ze źróde ł  Cnie do­
t y c z y  s t a w ó w  p s t r ą g o w y c h ) ;

h) p r z e p ł y w  w ó d  je s t  n i e u n ik n io n y ;
5)  n ad m ia r  w ó d  ( b u r z o w y c h , z w y l e w ó w  rzek  czy  s t r u m i e ­

ni i t. p.J;
6)  d o p ł y w  w ó d  je s t  n iedos ta teczn y  ( s e z o n o w y ) ;
7) na dmi erna  p r ze s i ąk l iw ość  dna.
W  p r z y p a d k u  zbiegu dw óch lub więce j  c z y n n i k ó w  w y ż e j  

wy m ien io n ych ,  mo żna  obniżyć  k la sy f ikac ję  o dw ie  klasy .  
R o z p o z n a w an ie  g ieb  w polu .  10
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E. GRUNTY POD LASAMI.

K la sa  I.

Grunty  leśne, porośnię te  d r z e w o s ta n a m i  dę bowe mi ,  o d z n a ­
czającemu się s t r za ła m i  pr os te mi ,  gonne mi ,  dobrze  ocz y s z c z a ją ­
cemu się,  czy l i  g r u n t y  odpo wi ada jąc e  n a j w y r a ź n i e j  klasie j a k o ­
śc i  d r z e w o s ta n u  i boni tac j i  s ied l i ska  dla dębu.  Do k l asy  tej  z a ­
l icza się g r u n t y  leśne: czarno z ie mo we ,  lóssowe,  gl iniaste i pia-  
szczys to-g l in ias te ,  głębokie,  ży zne ,  świeże ,  zasobne  w  s łodką  
próchnicę ,  przepus zc za ln e ,  także  n ieporośnięte  d r z e w o s ta n a m i  
lecz podlegające o b o w ią z k o w i  zalesienia.  Do te j  k la sy  należy  z a ­
l iczyć w ik l i n y  sz t ucz nie  ho do wa ne  na grunta ch ornych,  za l icza­
ny c h  do k las y  I, II i III g r u n t ó w  ornych.

K la sa  II.

W s z y s t k i e  grur tty  leśne, n i ewyszczególnio ne  w  k lasie  I i III. 
Należą tu także w i k l i n y  sz tuc zni e  h o d o w a n e  na gr unt ach ornych,  
Zaliczanych do k la sy  IV i V g r u n t ó w  ornych.

K la sa  III.

W s z y s t k i e  g r u n ty  leśne, porośnię te  d r ze w os ta na m i ,  o sła-  
•bym prz yrośc ie  i ro zw o ju .  W  szczególnośc i  w s z y s t k i e  g r u n ty  
leśne, o n isk ie j  k las ie  ja k o śc i  d r z e w o s ta n u  i boni tac j i  s ied l i ska  
ora z  takież  g ru nt y ,  n ieporośnię te  d r zew os ta na m i ,  lecz podlega-'  
jące  o b o w i ą z k o w i  zalesienia.  Do k la sy  te j  zal icza  się g r u n ty  leś­
ne, np. p iaszc zy s te ,  żw ir o w a te  suche,  takież g r u n t y  mokr e ,  z i m ­
ne, sa pow at e  z kw a śn ą  próchnicą ,  że lazi s te  na po dłożu  nieprze-  
p u sz c za ln e m  ( w y s t ę p u j e  o r s z t y n ) ,  g r u n ty  okołic podgó rsk ich  
i górsk ich ,  p ły tk i e ,  kamienis te ,  s t ro me ,  m a r g lo w e  p ły tk i e  z  bar­
dzo  m a łą  i lością części  i las tych  i p ró chn ic zny ch,  a ze zn aczną  ka ­
mi eni  wa p ienn ych,  tor fowe lub bagienne.  Nale ży  tu za l iczyć  
w s z e lk ie  w i k l i n y  nie w y m ie n io n e  w  kl.  I i II.

F. NIEUŻYTKI.

Do n i e u ż y t k ó w  zal icza się lotne piaski ,  bagna, m o krad ła  
( r o j s t y ) ,  s t r o m e  s t o k i  i pa ro w y,  n ie mo żl i we  do u ż y tk o w a n ia  j a ­
ko g r u n t y  orne,  leśne, łąki ,  lub pa s t w is k a ,  ska ły ,  s z u t ro w is ka ,  
o k o p y ,  do ły  po żw irze ,  torfie,  gl inie,  p ia sk u  i t. p.  oraz gr u n ty  
po d  w o d a m i  o t w a r t e m i  lub zam knię temu w  roz um ien iu  obow ią ­
z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w  rybackich ,  o ile w o d y  te nie są u ż y tk o w a n e  
w  celach ho dowl i  ryb  lub ryb o łó w st w a .



ROZDZIAŁ VI.

G L E B Y  „ C H O R E “ .

Gleba jest u tw orem  ruchliw ym  i z m ie n n y m 1), niemniej  
przeto w  glebie dojrzałej, —  w  w ykszta łconym  osobniku ( indy­
w id u u m ) g leb o w y m -)  —  o ile nie zmienią się w arunki k lim a­
tyczne, pow staje  pew na rów now aga pom iędzy procesami fizycz- 
nemi, chemicznemu i biologicznemi, jednorodnem i dla środowisk  
każdegot poszczególnego typu gleby.

W ystępuje  też, w poszczególnem  środowisku glebowem, naj-  
charakterystycznicjsze, dla tego sharm onizow ania się tych pro­
cesów , ustalenie  się rytm iki w cyklow ości rozwoju i zamierania  
(rozkładu) organizm ów roślinnych w  okresie (takcie) rocznym 3).

Rozwój i natężenie rozwoju roślin zależy głównie od ilości  
rozłożonej i zmineralizowanej próchnicy i n a o d w r ó t4). Skład­
niki pokarm ow e (produkt zm ineralizowanej p róch n icy )3) nie  
ulegają  ostatecznem u w yługow aniu  poza obręb działalności ko­
rzeni roślin, lecz oscylują  zgóry nadół i (w  sokach korzeni ro­
ślin ) zdołu do góry w  w arstw ach  - poziomach gleby. Te sk ładn i­
ki, w  glebach dzikich nieuprawnych, są jakgdyby ustalone  
w  obrębie profilu glebowego.

Człowiek narusza stałość rytm iki rozwoju materji organicz­
nej (płodozm ian rolniczy różni się od naturalnego zm ianow ania  
roślin dzikich) i jej rozkładu (zwłaszcza ilościowo, bo usuw a  
plony z gleby) oraz zakłóca stałość oscylacji  i ilości sk ładników  
pokarm owych, które w  glebach uprawnych, naw et nienawożo-  
nych nawozam i pomocniczeini, u legają częściowem u w yługow a­
niu poza zasiąg korzeni roślin.

Oczywiście, tego rodzaju wytrącenie  z równowagi procesów  
środow iska  glebowego nie odbija się korzystnie na glebie, zw ła­
szcza  przy długoletniej uprawie, i prowadzi stopniowo do zm niej­
szenia  urodzajności gleby, do t. zw. jej w yjałow ienia .

Tem u wytrąceniu gleby z równowagi rolnik zapobiega: na­
w ożen iem  obornikiem ; w łaściw ym  płodozm ianem  (zm ianow anie  
dla gleby nieszkodliwe musi mieć zawsze za podstawę płodo-

4) ob. S ł a w o m i r  M i k l a s z e w s k i :  Powstawanie i kształto­
wanie się gleby, r. 1922. „Księg. Roln.” na str. 10— 16.

-) ob. S ł a w o m i r  M i k l a s z e w s k i :  Gleby Polski. Wyd. III, 
x. 1930, na str. 40 i dalej.

3) ibidem: ob. na str. 167— 70.
'*) ibidem: ob. na str. 76— 79.
°) ibidem: ob. na str. 92 i 93.



148 Rozpoznawanie gleb. w polu Nr. 11-12:

zmian norfo lksk i) ,  zwłaszcza uwzględniającym  jaknajszerzej  
naw ozy zielone (przedplony, m iędzyplony, poplony) oraz stoso-  
w aniem  naw ozów  sztucznych  pom ocniczych. U m iejętne użycie  
tych w szystk ich  zabiegów' i środków' pozwala glebie zachować  
swe „zdrowie” i urodzajność. Jednak środki te i zabiegi muszą  
być współczesne, sharmonizow'ane i bez obawy wynaturzenia  gle­
by n i e  w o l n o  j e d n e g o  z n i c h  z a s t ą p i ć  i n- 
n y m. W  razie przeciwnym gleby staną się „chore” wcześniej  
czy później.

„Chore” °) gleby spotykam y najczęściej w  wmjcwmdzlwach 
poznańskiem  i pom orskiem , a także na ich pograniczu nprz. 
w  Kaliskiem.

ObjawTy „choroby” są następujące. Gleba pierwotnie uro­
dzajna, dobrze uprawiana i s ilnie nawożona nawozam i sztuczne-  
m i - pomocniczemi, przestaje dawać wTysokie plony, pozornie bez 
żadnej przyczyny. Jej próchnica (której je ś l  mało, choć tego na 
oko nie widać) jest zaciem na (jak na sw ą ilość i jak  na bieli­
cę, bo to głównie w ystępuje  na glebach bielicow’atych) o odcie­
niu nienorm alnym , dla oka gleboznawcy n iem iłym . W arstw a  
orna gleby „chorej”, częstokroć dość grubo piaszczysta, staje się 
(przedtem nic była) zlewną, co nie jest  uzasadnione jej sk ła­
dem m echanicznym . Powierzchnia ziarn jest  jakgdyby tłusta.  
Zbadanie profilu w ykazuje  małą czynność i sprawność tej gle­
b y 7). W szystk ie  procesy chem iczne i b iologiczne odbywają się 
w niej leniwie. Gleba „chora” zawiera zazwryczaj sporo składni­
ków pokarm owych. W ęglan  w ap n iow y  wprowadzany w  nad­
miarze przez człowieka w ystępuje  w całym profilu, jeśli nie za­
wsze od samej powierzchni, to w  każdym razie blisko niej.

Najlepszą w  danym przypadku diagnozą jest  zbadanie dłu­
goletniej historji upraw y takiej gleby. N aw iasem  mówiąc, tego  
typu „chore” gleby spotyka się najczęściej w  zasobnych, dobrych  
lub nawet bardzo dobrych gospodarstw', prowadzonych zapo­
biegliwie i intensyw nie.

Nieopatrzne wprowadzenie przy końcu XIX a na początku  
XX wieku m ody na gospodarstwu! bezinw:entarzow'e s ) , z jedno-  
stronnem  nadm iernem  używ aniem  nawozów' sztucznych pom oc­
niczych, wraz z jednoczesnem  przew'apnowywaniem gleb jest  
pow odem  w ystępow ania  tej „choroby” . Nie m ożna bez szkody  
dla gleby przekraczać pewmych norm i stosunku m iędzy ilością  
obornika (i w ogóle m asy  organicznej, dostarczającej próchnicy,

11) Oczywiście, „chore” gleby a nie rośliny chorujące na glebach 
dla nich nieodpowiednich.

7) Nie podaję opisu cech patologicznych profilu takiej gleby, bo, 
zwłaszcza wobec indywidualnych różnic profilów gleby, wyciskają one na 
nim tak nikle piętno, że może je dostrzec i wyróżnić tylko bardzo do­
świadczony gleboznawca.

s ) Nie nazywam bezinwentarzowem gospodarstwa takiego, w któ- 
rem rolnik, nie trzymając inwentarza własnego, kupuje zzewnątrz (od
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nprz. naw ozów  zielonych) a nawozam i sztuczneini pom ocnicze­
mu Pam iętajm y, żc gleba jest prawie „organizm em ”.

Tak się też w  danym  razie zachowuje.
Jest ona, jakgdyby „zartretyzm ow ana” przez złą przemianę  

m aterji w  jej środowisku. I lekarstwo pom agające na tę choro­
bę jest  zupełnie analogiczne ze s tosow anym  na artretyzm u lu ­
dzi. Trzeba na tej glebie siać jaknajw ięcej nawozów zielonych  
i dawać jej dużo dobrego obornika, a przedewszystkiem  jaknaj-  
częściej przyorywać te naw ozy zielone. Narazić, wstrzym ać sto­
sow anie naw ozów  sztucznych.

Przy stosow aniu  tej kuracji „wyzdrow ienie” gleby jest pew ­
ne, tylko, zresztą jak i u ludzi, najczęściej nierychłe. W  m iejsco­
w ościach najczęstszego w ystępow ania  tej choroby kurację utrud­
nia klimat, bo, przy m ałych  tam tejszych  opadach atm osferycz­
nych, nawozy zielone słabo rosną, zwłaszcza na glebach „cho­
rych”.

Niebezpieczeństwo zachorowania grozi też glebom w  razie  
stałego i d ługotrwałego używania do ich nawożenia t. zw. beczek, 
czyli nawozu m iejskiego ludzkiego.

Narazić, zwiększa się znacznie urodzaj, ale, po k ilkunastu  
latach wyłącznego używ ania  tego nawozu, plony stają się coraz 
słabsze a gleba choruje.

Przyczyną tej choroby jest stopniowe nagromadzanie się  
w  pow ierzchow nych w arstw ach  gleby tłuszczu, który zawsze się 
znajduje  w  odchodach ludzkich a w  glebie rozkłada się bardzo 
powoli.

Cienka warstew ka tłuszczu pow leka w szystk ie  cząsteczki gle­
by, w yw ołując  w  niej n ienorm alne w siąkan ie  wody. Krople w o ­
dy, padające na taką glebę, przybierają postać sferoidalną. 
W praw dzie  w idzim y to zjawisko i na glebach zdrowych, o ile są 
one drobne pyłowe i m ocno w ysuszone przez promienie s łonecz­
ne, ale tu nie jest ono tak groźne. Pow oduje je zagęszczenie się 
na powierzchni cząsteczek gleby gazów, których napięcie i pręż­
ność ham uje  dostęp w ody  do powierzchni cząstki gleby. Trwa  
to jednak krótko, bowiem woda przenika stopniowo do po­
wierzchni ziarna, jako para wodna, zagęszczenie gazu znika  
i w szystko powraca do stanu normalnego. W  glebie, której czą­
steczk i są powleczone tłuszczem, zjaw isko to jest  stałe, dopóki  
tłuszcz nic zostanie usunięty .

Na glebach tak „chorych” należy przedewszystkiem  zaprze­
stać stosow ania  nawozu ludzkiego i zastąpić go innym  naw o­
zem, zaś tłuszcz starać się usunąć, zmydlając, bądź popiołem  
drzewnym, bądź w apnem  palonem mielonem . Opłacalność tych 
zabiegów jest o tyle problematyczna, że w  gospodarstwach tego

wojska, z miasteczka i t. p.) nawóz stajenny lub inny, bo gleby nic nie 
obchodzi do kogo należy zwierzę, produkujące nawóz przez nią otrzy­
mywany.
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rodzaju, gdzie nawóz ludzki jest  nawozem  głównym , byw a bar­
dzo trudno o obornik i zaprzestanie stosow ania  nawozu ludzkie­
go byłoby nieraz związane z zupełną reorganizacją całego gospo­
darstwa, mającego zupełnie inne nastawienie. To też, organizu­
jąc tego rodzaju gospodarstwo, należy je p lanow ać na krótko,  
l icząc się z koniecznością jego szybkiej zm iany, albo też dawkę  
nawozu ludzkiego zm niejszyć  do ilości, któraby była tylko do­
datkiem do normalnego nawożenia  obornikiem.

Do kategorji „chorych” gleb m ożna także zaliczyć gleby  
zbyt głęboko zorane, o profilu  popsutym . W idyw ałem  i pokazy­
wałem  na ekskursjach ze słuchaczam i specjalnych kursów  gle­
boznaw czych gleby (nprz. płytkie bielico - rędziny) zorane ta k  
głęboko, żc trzeba będzie pięćdziesięciu do stu lat, aby powróciły  
one do dawnego stanu normalnego. Rządca, dobry rutynista ,  
bardzo się m artw ił z nadzwyczaj lichego plonu, który otrzymał, 
zorawszy „tak porządnie, po n iem iecku” (wedle jego w yrażenia).  
Był on tego przekonania, że zawsze i na w szystk ich  glebach im  
głębiej się zorze, tern lepszy będzie u r o d z a j9).

Nieraz też obserw uję gleby „chore” (oczywiście , n ie  tak s il­
nie, jak  powyżej w sp o m n ia n e) ,  w skutek  zbyt głębokiej orki i po­
psucia  profilu  gleby (czego zawsze trzeba się w ystrzegać) przez  
pług parowy lub motorowy.

Gleby będące w dużej kulturze, pu lchne i gruzełkowate, za­
w sze nieco niedom agają po takiej orce (naw et nie zagłęboko zo­
ran e) ,  bo ugniecione pod ciężarem tych narzędzi tracą przynaj­
mniej częściowo najlepsze cechy swojej struktury.

Tylko niektóre gleby (nprz. czarne ziemie kujaw skie, zw ła­
szcza leżące na utworach m arglow ych),  znoszą bezkarnie orkę  
bardzo głęboką, dla w iększości naszych gleb w ystarcza głębokość  
ośm iu cali (20 cm tr .) ,  nie trzeba zaś przekraczać głębokości  
upraw y dwunastocalowej (30 cm tr .) ,  którą zresztą najlepiej jesL 
osiągnąć zapom ocą sztyw nych  pogłębiaczy (w zruszyć a nie w y ­
dobyć na pow ierzchnię) .  W ów czas nie popsuje się profilu  g leb y  
i nie narazi się jej na „chorobę” .

Nie należy gleb mniej urodzajnych uważać za „chore”, bo' 
m niejsza urodzajność gleby może być spow odow ana naturą gle­
by lub pew nem  jej w yczerpaniem , w skutek  nieracjonalnej upra­
w y  i nawożenia . Taka gleba długo m oże być „zabiedzona” (ale. 
nie chora) zanim  nie zachoruje, to znaczy nabierze cech nienor­
m alnych  dla swego typu. (Tak, jak człowiek, który m oże być  
nieco zagłodzony, ale nie chory).

Nie nazwę też chorą gleby (czarnoziem ), która dała w  la­
tach 1931, 32 i 33 ziem niaków : 42; 53 i 58 q z ha, wiedząc o tern,, 
że w  tem gospodarstw ie z iem niaki przychodzą w  piątym  roku 
po nawozie, a nawóz daje się pod pszenicę.

°) Każdy typ gleby inaczej reaguje na głęboką orkę. Polskie gle­
by, naogół, nie wymagają orki głębszej, aniżeli na 30 cmtr. a raczej ona. 
im szkodzi. Jest to jednak bardzo indywidualne.
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pierwotne 25.
—  y próbka przeciętna 34.
—  y próbki ilość 35.
—  y próchnicowe 91, 94, 108, — y

próchniczne 33.
—  y przekrój 30, przewiewne 34.
—  y ton zimny 33.
—  y typ czysty 28, 39, typ mie­

szany 28, 39.
—  y wapienne i wapniowcowe 93,

103, węglanowe 103.
—  y wydmowe 97, ziemne 33,

żwirowe 96.
Glebotwórcza mapa 51.

—  y typ 11.
Gleboznawstwo 7, a geologja 9.

—  — a cel 8, samodzielność
7.

—  — o stosowane 8.
Glej ob. podsiąk 24, 29, 53, 56, 63.

—  owe gleby 83, 115.
Glina 71, 97, chuda czerwona 57, 

102 .
—  v ciechanowskie 90, 102, cięż­

kie 102.
—  v pstrego piaskowca 90, 102,

103.
Glinka prof. 74, — i klasyfikacja 86. 
Gniazda pszczoły Antophory 24, 99, 

— a turkucia podjadka 24, 104. 
Grawitacyjna woda 65, 67. 
Grvllotalpa vulgaris ob. turkuć 24, 

104.
Gytja 85.

Hard pan 55.
Hélix obvia seu candicans 104. 
Hemmerling 75.
Hieroglify wapienne 38, 108. 
Humusowo-węglanowe gleby ob. rę­

dziny 39, 63, 64.
Hydrologiczne stosunki 25.

lluwjum, wsiąk, (rys. 8) 24, 27, 29, 
30, 55, 57, 58.

Ił 71, 97, 101, 102, Dziśnieński 89, 
— o-łupek fliszowy 101, — y 90, 
96, — y karpackie 90, 101, — y 
piaskowcowe 101.

Iony 72.

Kartki do woreczków z próbkami 35. 
Kasztanowa gleba 87.
Katjony 72 .
Kieszenie lodowcowe 24.
Klasyfikacja gleb 13, Glinki 86, Mi­

klaszewskiego 87, Murgoci’ego 84, 
Ramann’a 82, — a gleb do r. 1935 
118, — a gruntów ornvch 117, 
kl. 1— 119, kl. 11— 120, kl. III—  
122, kl. IV— 123, kl. V— 124, kl. 
VI— 125, kl. V II— 126, kl. VIII—  
128, stosunek klas 126, — a łak
127, kl. 1— 127, kl. II, II i IV—
128, kl. V— 129, wzajemny sto­
sunek 130, — a pastwisk 130, — a

_ gleb od r. 1935 —  132.
Klucz do oznaczania gleb 41. 
Koluwjum 29, 30, 85.
Komasacja 115.
Konkrecje 24, 38.

—  wapienne 24, 38, 61, 108.
—  żelaziste 24, 55.

Końcowe moreny 23.
Kopalna gleba 39, 59, 99.
Kopanie (dołu) 27, 43, 44. 
Krajobraz 23, rędzin kredowych 23.

—  lóssowy 23.
Kredyt 116.
Kretowina 60, 62.
Kurzawka ob. żygawiec 83.
Kühn’a przyrząd 19, 43, 75, 76. 
Kwas solny 18, 38, 43, (do kwasu)

naczyńko 29, 44.
Kwasowość gleby 72, czynna 72, 74, 

hydrolityczna 72, sprzyjająca roz­
wojowi roślin 78, wymienna 72, 
79, — ci gleby oznaczanie 73, 
75, 76.

Laleczki lóssowe 24, iłowe 24. 
Lateryt 85, 86.
Lebiediew 65.
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Loss 11, 24, 36, 85, 95, przelawico- 
ny 114, zeszlamowany (zazga) 30, 
— o-bielica 89, 99, — owy wąwóz 
23, — y głębokie 121, płytkie 100.

Mada 83, 90, 95, 96, chuda 100, 
Naspa 100, tłusta 101.

Magazynowanie wody (w  bielicy 
i czarnoziemiu) 66.

Makrorzeźba 23.
Mapa gleboznawcza 51, topograficz­

na 22.
Marmurowa rędzina 91, 103, 107.
Marsze 87.
Meljoracje 114, — ator 114, 115.
Miklaszewski (ego klasyfikacja 87), 

11, 12, 14, 24, 40, 4 i ,  44, 47, 49, 
51, 53, 54, 64, 74, 78, 96, 105, 
112, 114, 118, 119, 131, mapa 51.

Mikrorzeźba 23.
Miot 16, 43, — ek geologiczny 15, 

43, —  do nacinań 43.
Molekularnej wody max. 65, 66, 67, 

114.
Monolity 44, — ów pobieranie 41, 

(do) — ów skrzynki 41, 43.
Moor-pan 55.
Moszczeński St. prof. 118.
Murgoci’ego klasyfikacja 84, 85, 86.
Mursze 83, 92, 111.
Muzeum 41.

Nacinak 16, 43.
Naczyńko do kwasu solnego 19, 43.
Największa pojemność gleby wzglę­

dem wody 65, 66, 67, l i 4 .
Napisy na kartkach próbek 35, 36,

37.
Narzędzia 15, 42, konieczne 15, nie­

konieczne 7.
Naspa ob. mada 100.
Naszor 29, 30.
Nazwy gleb 11.
Nieużytki 146.
Notatnik 20, 35.
Notowanie 35, 37.
Noże 43.
Odczyn gleby 72, alkaliczny 63, 81, 

kwaśny 63, — u gleby przyczyny 
73, — u gl. znaczenie 73, — u gl. 
wpływ na rośliny 74, — u gl. na 
ich zdrowotność 78, łąk 81.

Ołówek 21.
Ortsztajn ob. rudawiec 36, 38, 53, 

55.
Orzechowata budowa gleby 68.
Oskard 16.
Osypka 68.

Parcelacja 115.
Pasy klimatyczne 82, chłodne 83, 

podzwrotnikowe 84, umiarkowane 
83, umiarkowanei ciepłe 83, zimne
82, zwrotnikowe 84.

P Hob. kwasowość gleby i stężenie jo­
nów wodorowych 72, 79.

Piasek 36, 71, — ki 83, 88, 95, 97, 
kwarcytowe 98, — ku wkładki
i wtrącenia 24, — kowcowe gleby
83, — kowcowy ił 101.

Plan badania 27.
Plecak 21.
Plówka 106.
Płytkowa struktura gleby 70.
Podatki 131.
Podglebie 24, 31, 32, 33, 49, — a 

branie próbki 33.
Podjadek turkuć 24, 104.
Podłoże 24, 31, I-e 32, 33, 36, 49, 

Il-e 32, — a branie próbki 33, 36.
Podsiąk ob. glej 29.
Pola doświadczalne (ich) wybór 14.
Popiołoziom 12.
Poziom darniowy 53.
Prerje 84.
Profil naturalny (urwisko) 25, 26, 

— e gleby (rys. 8, 10, 11) 27, 48, 
58, — e gl. bielicowej 51, czarno- 
ziemu lossowego 59, 60, iłowego 
61, czarnej ziemi 62, rędzin 63, 
— u gleby schemat 30, — u gl. od­
chylenie od typu 58, — u rozpa­
trzenie 32.

Program prac gleboznawczych 14.
Proluwjum 85 .
Próbka gleby do badań bakterjolo-
■ gicznych 40, —  fizycznych 21, —  

przeciętna 34, — ek (do) pudełko 
19, 21, — ki pobieranie 34, 35, 
36, — ki ze świdra 17.

Probówki do reakejometru 77.
Próchnicowe gleby 91, 94, 108,

— czne gl. 33.
Pryzmatyczna struktura gleby 56.
Przekrój gleby 30.
Przesiąkanie wody średnie roczne

38.
Przybory 42.
Przypiaski 88, 97.
Przyrędzinki 97.
Przyrząd Kiihn’a 19, 43, 75, 76, 77.
Pseudomorfozy po korzeniach: —  

wapienne 25, żelaziste 25.
Pseudomycelium 25, 38, 60, 61, 108.
Pstry piaskowiec trjasowy 103.
Pszczoły (Antophory) gniazda 24.
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Pudełko do próbek gleby 19, 21.
Pustynne gleby 84.
Pyłowa gleba 71, 85.

Rafka 91.
Ramann’a klasyfikacja 82.
Reakcj'ometr Kuhn’a 19, 75 (rys. 

19), 76, —  probówki do niego 77.
Reforma rolna 115.
Regur 84.
Reljef 88.
Reychman 74.
Rędzina 39, 63, 64, — y woda 67, 

87, — y białe 104, czarne 104, 
— y dolomitowe 91, 107, — y gip­
sowe 91, 103, 110, — y kredowe 
91, 106, — y jurskie 91, — y la- 
terytowe 91, 107, — y marmuro­
we 91, 103, 107, —  marmurowo- 
pstropiaskowcowe 91 i 107, — y 
podbielicowe 105, 106, — y pod- 
lossowe 91, 106, — y siarczanowe 
91, 103, 107, — y wapieniowe 103, 
— y węglanowe 90, 105, — y ziar­
niste 105, — y żółte 91, 104, 105.

Rozpoznawanie gleb: do celów rolni­
czych 112, melioracyjnych 114, 
szacunkowych 115.

Rozpatrywanie profilu gleby 32.
Rudawiec 38, 53, 55, — cowa war­

stwa ob. iluwjum 24, 27, 29, 30, 
55, 57, 58.

Rumosze 12, 82, 85 ob. druzgoty 
i szkieletowe gleby 85, 86.

Sawanny gleby 84.
Schemat profilu gleby 27, 30, 51, 

52.
Scyzoryk 21.
Serwituty 115.
Skała macierzysta 25, 30, 32, 36, 

49, 57, 58, 61.
—  podścielająca 32, 49, 57.
—  wapienna 36.

Skorupki pustynne 84.
Skrzynki monolitowe 41, — ek — ych 

wymiary 42.
Słonawe i słone gleby 83, 87.
Słownictwo gleb 12.
Słupowa struktura gleby 68.
Sołonczak 87 i sołoniec 87.
Sondy 58, 114, 115.
Spoiwo 55.
Sprzedaż 117.
Stężenie jonów wodorowych w gle­

bie ob. Ph —  72, — a jon. wod. 
zależność od pór roku 74.

Stosunek użytkowy klas gruntów  
ornych 126, —  łąk 130.

Struktura gleb 24, 34, 68, 69, —  
luźna 24, 54, łuskowata 70, orze- 
chowata 68, płytkowa 56, pryz­
matyczna 56, skorupkowa 24, słu­
powa 70, spękana 24, szczelinowa  
24, ścisła 54, zbita 24, ziarnista 
60.

System klasyfikacyjny: obowiązują­
cy do r. 1935 —  118, obow. od! 
r. 1935 —  132.

Szacowanie gleb 112, 114, 115.
Szare gleby 83, 87 —  glinki leśne- 

61, 83.
—  ziemie (szaroziemy) 83, 85.

Szczerk 11, 71, lekki 88, m ocny
88, 97.

Szpadel 15, 31, 35, 36, 43.
Szpagat 2 0 ,'4 3 .
Sztecher 18.

Ściółka 52, 53.
Śrubokręt 43.
Świder 17, 25, 27, 58, 115.

—  amerykański talerzowy 16, 18..
—  belgijski Didion’a 17, 26.

Tabela klas gruntów: ornych 133,. 
kl. 1— 133, kl. 11— 133, kl. III—  
135, kl. IV— 136, kl. V— 137, kl. 
VI— 138.

—  łak 139, kl. 1— 139, kl. 11— 140,. 
kl. l i i — 140, kl. IV— 141, kl. V—  
141, kl. VI— 142.

—  pastwisk 142, kl. I— 142, kl. 
11— 143, kl. III— 143, kl. IV—  
144, kl. V i VI— 144.

—  pod wodami 145, kl. I, II, III, 
IV, V  i VI —  145.

—  pod lasami 146, kl. I, II i III—  
146.

Terra rossa 83, 85, 86.
Tirs 84.
Ton (gleby) ciepły 34; —  zimny 

34, 36.
Topografja profilu gleby 49, 50.
Torf 92, — owe gleby 85, 87.
Trenel 75.
„Trup” gleby 9.
Typ glebotwórczy 11, 49, —  gleby 

11, 13, 36, 49, —  czysty 39, —  
gl. mieszany 39, — u gleby okre­
ślenie 10, — u gl. rozpoznawanie 
112, —  do celów meljoratora. 
114, —  do celów rolnika 112,. 
—  do celów skarbowych 131.
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Ubiór badacza 15.
Upad 26.
Urwiska 25.
Ustawa z dn. 26.111. 1935 r. —  132.

Wapień 36, 61, — nne gleby 83, 
— niowcowe gl.: dolomitowe 91, 
marmurowe 91, marglowe 91, siar­
czanowe 91.

Wapnowane gl. 76, 79.
Warstwa darniowa 53.

—  pseudodarniowa 54.
Węglan wapniowy 18, 30, 50, —  

precypitat 36, podłoża 38, 57, — u 
wapniow. badanie 38, — u wapn. 
występowanie 38.

Wiegner prof. 73.
Wiercenie świdrem 40, — a świdrem 

odstępy 40.
Wietrzenie 25, 28.
Woda: molekularna 65, 67, —  gra­

witacyjna 65, 67.
Woreczki 19, 23, 33, 43, papierowe 

20, płócienne 44, — ów przewóz 
20, — ów szycie 20.

Wsiąk ob. iluwjum (rys. 8) 24, 27,. 
29, 30, 55, 57, 58.

Wtrącenia piasku 24, —  żwiru 24.
Wybór miejsca na kopanie dołu 27.
Wycinanie monolitu 45.
Wykoniczynienie się gleby 56.
Zacharów prof. 70 i 69.
Zazga ob. lóss zeszlamowany 30, 95, 

121.
Ziarnista budowa gleby 60.
Zdegradowane czarnoziemy 61, 85, 

86, 92.
Ziemie białe (białoziemy) 85, czer­

wone 84, szare i białe 85, 87, sza­
re leśne 83, szare stepowe 87.

Znakowanie ob. notowanie 50.
Związki żelaza 30, żelazawe 24, że­

lazowe 24.
Zwrotnikowe gleby brunatne 84, —  

szare ziemie 84.
Żółtoziemy 84, 86.
Żwir 71.
Żwirowe gleby 88, 95.
„Życie” gleb: bielicowych 64, czar— 

noziemnych 64, liydrogennych 64_
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KRÓTKI PODRĘCZNIK GLEROZNAWSTWA
Dr. T. MIECZYŃSKIEGO

to książka niezbędna dla każdego praktyka-rolnika, obejmująca 
całokształt w iedzy o glebie, stanowiącej podstawowy czynnik  
warsztatu rolnego. Na treść tego podręcznika obejm ującego 240 
stron druku składają się  następujące rozdziały: Pow stanie g leby.— 
Składniki stałe g le b y .— Skład m echaniczny i w łasności fizyczne  
gleby. — P rocesy i przem iany zachodzące w g le b ie .— Ocena ż y z ­
ności gleb. — Profil g leb o w y .— Badanie gleb w p o lu .— Geografja 
i podział gleb. — Stosunki glebow e w Polsce. — Gleby P olsk i.
NiewysoKa cen a  u m o ż l iw ia  n a b y c ie  te j  KsiążKi — Każdemu.

M ELIO R O W A N IE  I ZAGOSPODAROWANIE  
TORFOWISK

nap. prof. inż. ST. TURCZYNOWICZ
T r e § ć: W stęp. — Cz. I ogólna. I. Pow stanie torfu i torfowisk. —
II. Chemiczne, fizyczne i biologiczne w łasności torfu. — III  Na­
turalne warunki rozwoju roślinności na torfowiskach. — IV. Ba­
danie torfow isk .— Cz. II. Meljoracja i uprawa torfowisk. I. R egu­
low anie warunków w ilgotnościow ych. — II. Uprawa tofow isk. —
III. Nawożenie. — IV. Inne zab iegi m eljoracyjne. — Część III. 
Uprawa szczegółow a. — Łąki i pastw iska na torfowiskach. — 
Pola orne.—Ogrody.—Lasy na torfowiskach. 270 stron; rycin —46. 
Jest to jedyny w literaturze polskiej podręcznik, om awiający

sposoby racjonalnej eksploatacji rolnej torfowisk.

POWSTANIE I KSZTAŁTOWANIE SIĘ GLEBY
n a p is a ł  prof. S t .  M IK L A S Z E W S K I

Praca ta obejm ująca 170 stron druku posiada treść następującą: 
W stęp. — Rozwój pojęć gleboznaw czych. — Definicja gleby. — 
Środowiska glebotw órcze (lito, - atmo, - hydro, - i biosfera). Czyn­
niki i zjawiska glebotw órcze (zm iana tem peratury, wroda, wiatr, 
działalność roślin , drobnoustrojów i człowieka). Czynniki kształ­
tujące glebę (natura skał m acierzystych, energja słoneczna, 

roślinność i w pływ  człowieka).
Kto chce rozum ieć istotę g leby i jej w łasności ten musi poznać 

warunki jej powstaw ania i kształow ania się.

KSIĘGARNIA ROLNICZA
WARSZAWA. MAZOWIECKA 10

K A T A L O G I  — N A  K A Ż D E  Z A D A N I E  B E Z P Ł A T N I E



K O M I S J A  W Y D A W N I C Z A  T O W A R Z Y S T W A  

B R A T N I E J  P O M O C Y  S T U D .  P O L IT .  W A R S Z .
W A R S Z A W A  — P O L I T E C H N I K A .  T E L E F O N :  8 .8 2 - 6 0 . P O L N A  N r .  3.

S ł a w o m i r  M i k l a s z e w s k i

Gleby Polski
W y d a n i e  t r z e c ie  — d ru k ie m , s t r . 63g — z  l ic z n e m i 

r y s u n k a m i ,  t a b l ic a m i i  w k ł a d k a m i  fo to g ra m ó w .

T r e ść :  G leb y  jako osobniki. K lasy fik acja  ogólna.
Profil  g leby. P iaski. Bielice. Losso - Bielice .  
Lbssy. B ie lico  - Lossy. M a d y . G liny  i i ły .  
G leb y  w apni.ow cow e. P róchnicow e. P ob iera ­
nie m onolitów  g leb ow ych . Jakie g leby  na leży  
u nas drenow ać. O c e n y  gleb. R ozbiory gleb. 
B a r w a  g leby. S ło w n ic tw o  gleboznaw cze-  
K rótki ryś rozw oju g leb o zn a w stw a  na  z i e ­
miach polskich. U w a g i  i w nioski. M a p a  
gleb polskich.

Ż ądać w e  w szy stk ich  k sięgarn iach  i u w y d a w cy  
C ena brosz. z ł. 24.80, w  opr. zł. 28 .— .
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Z J E D N O C Z O N E  FABRYKI  
ZWIĄZKÓW A Z O T O W Y C H

W  M O Ś C IC A C H  I W  C H O R Z O W IE

CHORZÓW (Górny Ślqsk)
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KSIĘGARNIA
T -W A  O Ś W IA T Y  R O L N IC Z E J
W A R S Z A W A ,  M A Z O W I E C K A  1 0

po s iada
w  n a jw ię k s z y m  w y b o r z e  wszelkie ksiqżki z zakresu:

•  G o s p o d a rs tw a  w ie jsk ieg o : rolnictwa, o g ro d ­
n ic tw a , (sadownictwa, warzywnictwa, ogrodnic­
twa ozdobnego, przetwórstwa owocowego), leś­
nictwa, hodowli zwierząt i drobiu i t. p.

•  G o s p o d a rs tw a  d o m o w eg o : utrzymania i pro­
wadzenia domu, gotowania, hygjeny domowej i t.p.

•  P ra w a  i eko n o m ji:  ustawodawstwa cywilne­
go, administracyjnego, skarbowego, handlowe­
go, sądowego i t. p.

w y s y ł a
ks ig żk i na p ro w in c ję  na zamówienie listowne.

S i a l i  o d b i o r c y  o t r z y m u j ę  b e z p ł a t n i e  k a t a l o g i  o r a z  b i u l e t y n y :

1) „ M i e s i ę c z n i k  k s iq ż k i  R o l n i c z e j “ ,
2 )  „ M i e s i ę c z n i k  k s iq ż k i  P r a w n i c z e j  i E k o n o m ic z n e j" .

N a jw a ż n ie js z e  w y d a w n ic tw a  
o g r o d n ic z e  i p s z c z e la r s k ie  

T -W A  O Ś W IA T Y  R O L N IC Z E J

B r z ó s k o  St. P r a k t y c z n e  p s z c z e l n i c t w o ,  W y d .  I I ,

C h r z q s z c z  T. W i n a  i  i n n e  n a p o j e  o w o c o w e .  W y d .  I I ,

J a n k o w s k i  M .  K w i a c i a r s t w o  g r u n t o w e ,  W y d .  I I ,

J a n k o w s k i  E. O g r ó d  w i e j s k i ,

„  O r g a n i z a c j a ,  p r o w a d z e n i e  i  w y c e n i a n i e  p r z e d s i ę b i o r s t w

o g r o d n i c z y c h ,

K o to w s k i  F. O g ó l n e  z a s a d y  u p r a w y  r o ś l i n  w a r z y w n y c h ,

K r ó l ik o w s k i  J. W o s k  p s z c z e l i ,  j e g o  p r z e t w o r y  i  z a s t o s o w a n i a ,  

Ł e b k o w s k i  I. D r z e w a  o z d o b n e  l i ś c i a s t e ,

N e h r in g  E. W a r z y w n i c t w o  s z c z e g ó ł o w e  ( 6  c z ę ś c i ) ,

M e h r in g  A .  P r z e t w o r y  d o m o w e  z  o w o c ó w  i w a r z y w ,

„  P r z e t w o r y  o w o c o w e ,

„  P r z e t w o r y  w a r z y w n e ,

S c h o n f e l d  S t .  Ż y w o p ł o t y ,  s z p a l e r y  i  o s ł o n y ,

K i e s z o n k o w y  k a l e n d a r z  o g r o d n i c z y  i p s z c z e l a r s k i .

B r z e z i ń s k i  K .  P o l s k a  P o m o l o g j a ,  w y d .  I I .

Wszystkie te książki są do nabycia w Księgarni Rolniczej 
T -w a  O ś w ia ty  R o ln icze j,  W a r s z a w a ,  M a z o w ie c k a  10.

D R U K  PIOTR PTT I S U  WARSZAWA


